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MYSL TŁOMACZA. 


j jA NATURY tylko dla uczonych 
były pisane; ia nie tłómaczyłem ie dla 
tćy naywiekszćy części ludzi, którzy, iak 
bobry, śladem swoich Oicow zawsze 
iedno buduią , i zawsze iedno myślą: bo 
głupi tu nic nie zrozumie; anidla tych, 
którzy nieumieiąc myśleć, a pamie- 
taiąc, że sama tylko niewiadomość 
wielbić ich bedzie, lekaią sie, gdy 
drudzy myślą: bo takich boie sie, i tak 
przez wzgląd na siebie, iak na nich sa- 
mych, przestrzegam, aby tey kziążki 
nie czytali; gdyż tylko się ugniewaią. 
Ani nakoniec tłómaczyłem dla tych, 
którzy myśleć boią się: bo tu myśleć 
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koniecznie bedą musieli. Ale przełe- 


\ żyłem na móy iezyk to pełnć do- 


wcipu dzićło dla. ludzi kochaiących: 
prawdę, umieiących i pragnących my- 
śleć; -dla których ciekawość stała sie 
potrzebą. s 

Ci, w których , przy czytaniu Epok 
natury, krew burzyé sie bedzie, pro- 
szę, niech ich uważa publiczność ; bę- 
dą to ludzię pierwszego wzwyż gatun= 
ku. Ci, którzy myśląc, karmią swoią 
duszę; którzy umićią szacować iasność, 
związek, i ten rzadki, bo tylko wiel- 
kim duszom właściwy sposob. upo- 
wszechnienia myśli ,  znienasyceniera 
czytać będą Epoki natury. © Uirzą w 
nich tén dowcip, który, w mnostwie 
myśli zatopiony, brakuie, porownywa; 
z sczególnieiszych wyprowadza prawdy 
ogólnieisze, a wreście wyniosłszy się 
nad wszystko, tworzy iednę myśl po- 
wszechną, - Tak natura skutki potocznć 
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łaczy z dziełami ogólnieiszemi, a 
wszystkołańcuchćm wiąże w iedną przy- 
czyne powszechną. 

Mamy iuż dziś kilka takich dzieł , 
które, nie na samych domysłach, ale 
na licznych doświadczeniach, i na oczć- 
wistych skutkach zasadzone, cały ciąg 
swoich myśli, cały sposob swoiego 
rozumowania, na kilku tylko powszech- 
nych prawdach gróntuią; a przeto, któ- 
re'same tylko byłyby potrzebnć dła lu” 
du zaczynaiącego się oświecać. Lecz 
do nabrania tak gróntownych począt- 
ków, trzeba uwagi pilnćy , i przyłoże- 
nia sie chętnego. 

~~ Znam zaś mćgo narodu przyware; 
przypatruię się na sposób iego wycho- 
wania; widze, że pracy nie lubi; ba- 
wić sie tylko każe.  Dogadzaiąc tey 
iego słabości, zdawałomi sie, że z po- 
między wszystkich dobrych dzieł w u- 
mieiętnościach, samé tylko pisma Pana 
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Buffona uczyć go, i bawić potrafią. 
Te zapałą w nim chęć uważania i przy- 
patrowania się wszystkićmu, przez sto- 
sunek rzeczy niewiadomych, przez po- 
równywania wyobrażeń sczćgólnych ,. 
przez twarzenię myśli powszechnych czyli 
odkrywanie pierwszey a ogólney prawdy. 
Zgoła w nich stanie się ciekawym, i 
nauczy sie dobrze myśleć. Ta była po- 
budka moićgo tłómaczenia Epok natury _ 

Gdy zaczynamy myśleć, gdy chcć- 
my się oświecić, staraymy się nad 
wszystko wziąść dobre początki; bo od 
tych prawość naszego rozumu, i całć 
naszć sprawowanie zawisło. To sta- 
nie się, gdy w tłómączeniu kziążek uczy - 
niemy wybor. (*) 


(*) Kommifsya Edukacyina, za którey 
starannością iuż dziś Polska lepszą ma edu- 
kacyą publiczną, niżeli Francya to naita- 
świei uskutecznićby potrafiła. Niech wybie- 
rze książki w różnych umieigtnościach , któ- 
re osądzi bydź naipotrzebnieiszemi, dla kra- 


http://rcin.org.pl 


XI 


Mamy dosyć wiele kziążek wytłó- 
maczonych, ale w nich ledwo kilka 
znaiduie , któreby w tćraźnieiszym cza- 
sie dła nas były potczebne. Na comam 
się zdadzą romanse, komedye, kiedy’ 
iescze niemamy' prawdziwych i isto- 
inych wiadomości. © Rozsądny archi- 
żektj pićrwei kładzie grant, na końcu 
myśli o ozdobie domu.  Rostropne 
wspołeczeństwo piérwei zabezpiecza 
keżdego własność, stanowi prawo, do- 
pićro potćm przysposabia wygody. W 


iu; Niech ogłosi publiczności, aby ci któ- 
rzyby sobie życzyli wytłomaczyć książkę, 
przełożyli, z niei ieden lub dwa jednako- 
we rozdziały. Z podanych tłómaczeń, któ- 
rego będzie naylepszć, temu niechayby Kom- 
mifsya dała rzeczone książki na ięzyk Pol- 
ski wyłożenie z przybraniem na siebie ex- 

ensy druku. Tym sposobem VEsprit des 
Ear. książka trudna do poięcia w igzyku 
Francuskim , nie będie trudnieiszą do zrozu- 
mienia w Polskim, Bofsuet pierwszy z kra- 
somowcow w ięzyku Francuzkim, będzie 
mowcą w ięcyku Polskim „dj 
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Edukacyi naypićrwei serce ma .być 
kształtowane ; daley potrzebne i poży- 
teczne nauki nabierane > dopićro na koń-. 
cu przyićmne i zabawne wiadomości 
powinny być szukane.  Zdaie mi się, 
(ieżeli się nie mylę) że my serce za- 
niedbaliśmy zupółnie; nienawidząc pra- 
cę, pożyteczne nauki znamy bardze:: 
mało; z tąd wielka prożność nudzi nas, 
i zabawy szukać każe. Tak czuć i my- 
śleć nieumieiące dziecię do łsknącego. 
sięga cacka, 
W każdei nauce pierwsze prawdy, 
gróntowne początki, są to te sczesne 
pniaki, które błakaiącego sie w obszer- . 
nei kniei, ostrzegaią o bliskości domu. 
Tylko za ich powodem możemy stać 
się uczonemi; powiększyć wiadomości ;. 
wydoskonalić nauki; szukać i odkryć 
prawdy taine; podobnie iak rozsądny 
żeglarz za przewodnictwem kompasu _ 
szuka i odkrywa ziemie nowe. - 
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Nie ńauczywszy sie pewnych i o- 
czćwistych prawideł; mie zaznawszy 
pierwszych i powszechnych prawd każ- 
dei nauki; nie przysposobiwszy zaraz 
z początku dobrych i gróntownych my- 
śli; potrafiemy w. czasie powtarzać sło- 
wa o sprawiedliwości i o ludzkości; ale 
staniemy sie niesprawiedliwemi i nie- 
ladzkiemi. Będzićmy gadać wiele, i o 
wszystkićm, ale będzićmy myśleć ma- 
ło iźle. Jak zćgar zamiast dwanaście 
uderza sto razy, kiedy sprężynę ma sła- 
ba. Ta to różność początków płodzi 
w zgromadzeniu mądrych, _a tćm bar- 
dziei w gminie ludu ciemnego, różność 
zdań. Gdyby na obradach nie prawi- 
dła osobistego zysku, ałe prawdziwe 
początki cnoty były okiem każdego oby- 
weteła, wszyscyby iedno widzieli. 

Wszystko się na tym świecie wią- l 
że; wszystko na nim iest stosunkiem , 
bo nic na nim nie ma doskonałćgo ; bo l 
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nie ma ani żeró, ani nieskończoności. 
Dla tégo tylko przez stósowanie do 
siebie ciał, nazywamy ie dobrómi lub 
złómi, wielkiemi lub małemi; tylko 
przez. porównanie myśli dochodziemy 
rzeczy ukrytych, sądziemy o zićmi por 
wierzchowniości, i mierzemy niebiosa; 
poznaiemy siebie samych , pragniemy 
sczęśliwości, i piszemy prawa. 

Ale każdą myśl podaią nam nasze 
zmysły. Te maia także między sobą 
stosunek: iedne z nich są w porówna- 
niu do siebie lepsze; drugie sa słabsze. 
Dwoch na ieden widok patrzących ró- 
Żne w nim widzą rzeczy, i różne o nim 
czynią sobie wyobrażenia. Newton w 
spadaiacćm iabłku, widział ciężkość 
każdćmu ciału właściwą, za któreś 
dzielnościa wpadało iabłko. Dekart w 


témže spadaiącóm iabłku widział wiry, 


które swemi zakrety do zićmi porywa- 
ły owoc. Przecież z nich iedón tylko 
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patrzał dobrze, i ieden tylko mógł po= 


wziąść myśli prawdziwe, bo iedna tyl- 
ko iest prawda. Wiec my, ieżeli sta: 
rać się nie bedziemy zaznać dobrych wi- 
dzow; ieżeli nie uczyniemy braku mię 
dzy pisarzami; trafiemy na takich, któ» 
rzy źle widzieli; nabierzemy wyobrażeń 
fałszywych, zostaniemi szkodliwemi o- 
bywatelami, złemi sedziami, i fałszy- 
wemi medrcami. 

Nasz sąd iest fałszywy, kiedy go 
zasadzamy na zdaniach fałszywych. Na- 
sze zdania staią się omylne, kiedy wy- 
nikaią z myśli omylnych; a nasze my- 
śli sa błędliwe, kiedy albo źle widzie- 
my, albo nie dosyć widziemy. W-pier- 
wszym rázie namiętności, w drugim 
przeszkadza nam niewiadomość. Te 
to sa dwie przyczyny, dla których tak 
ciężko prawdzie ukazać się na świecie. 

Namietności, odzierzywszy całą u- 
wagę w człowieku, to, co im dogadza, 
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pomnażaią aż nadto w każdym widoku, 

na reszte rzucaią ciemną zasłonę. Tak 

miłość obmierzły zyz nazywa piękno- 

ścią; tak boiaźń wśród ciemnei nocy 

brząka łańcuchy , lub rażona bliskością 

cmentarza, z grobow wyprowadza u- +» 
piory. 

Niewiadomość iest drugićm źrzo- 
dłém naszych błedów: gdzie na wszy- 
stkie strony nie uczyniliśmy pilnei uwa-. 
gi; gdzie dostatecznie nie zebraliśmy 
dokładnych doświadczeń, gdzie nam 


t 


zbywa na pewnych myślach, tam sły- . 
szemy zawiłć i nierozwiązanć zapyta- 
nia. Polityka do tych czas ledwo iest 
warta nazwiska umieietności, bo iescze 
nie zna pewnych początkow ; których 
predzei nie odbierze, dopokad nauka 
obyczainości wszystkich swoich prawd 
nie pozna. > Jescze nam nikt nie po-. 
wiedział, co iest materya? Bo do dziś 
dnia nie znamy wszystkich iey własno- 


| e gi ba 
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ści. Zawsze człowiek bałamuctwa pra- 
wił o nieskończonności; bo tylko po- 
zwolono mu patrzać na rzeczy skończo- 
ne. Lok nic nas nie nauczył o dhszy » 
owszćm iescze przez długi czas nic pe- 
wnćgo o niey nieusłyszćmy ; bo iescze 
przez długi czas materyi nie poznamy. 

. Z tych uwag pokazuie się, że tak 
zbytek fałszywych, . iako niedostatek 
wyobrażeń prawdziwych w błąd nas 
prowadzi, z tą tylko różnicą: iż gorsza 
iest fałszywa umieiętność, niżeli nai- 
grubsza niewiadomość. Człowieka ma- 
jącego fałszywe początki , lekać się trze- 
ba. Człowiek, który nic nieumie, przy- 
naimniei cierpliwie iarzmo nosić be- 
dzie. Niewiadomość uczyni obywatela 
mniei użytecznym ; fałszywe początki 
są źrodłćóm wszystkich przesądów , są 
podnietą zapamiętałych fanatyków; są 
tworca okropnych naturze ludzkiei de- 
spotów. 

B 
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Z tych uwag nauczemy się iescze ; 
że żadna wiadomość nie iest nam wro- 
dzoną, że uważaiąc poruszenia naszych 
zmysłógo”, porównywaiąc naszć uczu- 
cia, nabieramy wszystkich myśli. Im 
zaś mniei licznć, i im pewnieiszć są 
naszć czucia, tém łatwiey ie z soba po- 
równywamy, i tém iaśniei widzemy 
prawde. 

Ale przyczyna każdego poruszenia 
naszych zmysłów są ciała zewneętrznć * 
té im bardziei są poiedćńczć, i im mniei 
złożonć, mniei licznć, tém mniei po- 
mieszanć w nas budzą uczucia; a prze» 
to, tćm pewnieyszć nam zostawuią wy- 
obrażenia. Wiec widok poiedćńczy , 
rzecz naimniei złożona, naiłatwiei Í 
- nailćpiei poznaną bydź może; więc im 

mnieisza liczba początków w iakiei 
nauce, tém większa nasza w niei do- 
skonałość.  Nailicznieiszć  doświadcze- 


nia, i naiwiększć mnostwo myśli, w 
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tłómaczéniu iakiegokolwiek skutku, iest 
dowodem naszei naywiększei o nim 
niewiadomości. Moc, która w miare 
wielości materyi udzielona, przymusza 
wszystkie ciała do łączenia się z sobą w 
opacznym stosunku odległości kwadra- 
tu, ttómaczy skutki całei machiny świa- 
ta. Ta iedna ciała własność, ta iedna 
ciężkość , gwiazdarstwo , uczyniła nau- 
ką doskonała ; nadała człowiekowi wię- 
cei wiadomości o niebie, niżeli od kił- 
ku wieków zbieranć doświadczenia, nau- 
czyły go o ziemi. Ciało, którćgo zna- 
my naiwięcei własności, którć pocią- 
ga żelazo; udziela mu swoiei siły; u- 
kazuie nam bićgun świata; w iak nai- 
większym porządku uchyla się na stro- 
ne; podług różnćgo położenia ziemi, 
mnieiszy lub większy z linią poziemną 
czyni wegieł, nazwaliśmy magnetem; 
4 zadziwieni nad ićgo skutkami,- nie- 
wiemy czém iest; ani co mu te dzićl- 
Bij 
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ność nadaie; i podobno ta prawda, 
wraz z systema świata, przed nami ula. 
ioną zostanie. ` Tak naiwiększa wia- 
domość iest świadkiem naiwiększei nie- 
wiadomości człowieka. 

Zamyślaiąc sie nad tym sposobem 
oświecania się ludzi, zdaie sie, iakoby 


nasze wszystkie wiadomości zasadzały 
sie na dwoch prawdach. Pićrwszą iest 


prawda oczówista; drugą iest prawda 
podobieństwo maiąca. Z nich pićrwsza 
tylko. znaiduie się w naturze. 
Wiadomości człowieka nie wolno 
ząsiegać dalei, tylko do rzeczy pod ie- 
go zmysły podpadaiących ; a to są cia- 
ła. Z tych każdć zna wielorakie włas- 
ności, które ukázuią nam mniei lub 
więcei z sobą stosunku. Człowiek, 
który uirzy iaśnie naypowszechnieiszy 
tych rzeczy związek, pozna prawde o- 
czówistą i umieiętność, którą na podo- > 
bnych zasadzi prawdach, będzie naido- 
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skonalszą. Dla tégo nauki, maiące za- 
miar naypowszćchnieiszy, są nayoczć- 
wistsze. Matematyka powszechności i 
póiedeńczości rzeczy winna swoią oczć- 
wistość; owszćm w nici nawet różne 
często okazuią się pewności; ponieważ 
nie wszystkie części gruntuie na rów- 
nie powszćchnych i oczćwistych począt- 
kach. Cześć zasadzona na doświadcze- 
niach fizycznych, nie odkrywa tylko 
prawdy podobićństwo maiące; a często 
wcale domyslne; część druga, która 
mierzy ciał wielkość, tłómaczy same 
ich nayogólnieisze własności ; chcę mó- 
wić, algebra, geometrya i mechanika. 
noszą piątno oczćwistości ; owszćm mie- 
dzy temi prawdami, które te umieietho- 
ści odkrywaią naszemu rozumowi, zacho- 
dzą iescze pewne mnieisze lub większe 
różności cienie. lm większy iest ich za- 
miar, im powszćchniei i osobniei uwa- 
ważane bywaią, tém idśnieisze stałą 
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się ich początki, i tém wiecei oczćwi- 
stości nadaią prawdzie. Dla tei przy- 
czyny geometrya iest oczćwistsza, niżeli 
mechanika , a obydwie razem oczćwist. 
sze od Sr) Wiadomości naioso- 
bnieisze, które prosty gmin sądzi za 
niedościgłe, czesto naiwięcey świątła 
miewać zwy kły. 

Ciemność ogarnia nasz rozum, im 
mocniei zamyślamy się nad dotkliwe- 
mi własnościami iakićgo ciała : pamieć, 
że. linia prócz długości iest szćroką i 
miąszą, zawiłómi czyni zapytania geo- 
metry. Nie przenikłość ciała, łączona 
z ciągłością, zdaie się nową naszćm 
wiadomościom wystawiać taiemnice. 
Człowiek im głebiei zatapia się myślą 
w wiadomości o materyi, im wiecei iei 
dotkliwe przymioty złącza, i im pilniei 
ie roztrząsa, tém mniei widzi, i tém 
barziei prawda przed nim uciekać się 
zdaie. : 


s 
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Jeżeli po uczynieniu wielu doświad- 
czeń, po zebraniu licznych uwag, po 
zaznaniu różnych pewnćgo ciała włas- 
ności &c. &c, nie umićmy ich między 
sobą porównać i upowszćchnić; ieżeli 
nie potrafićmy znaleść iaśnego ich z soba 
stosunku, nie będziemy mieli wiadomo- 
ści pewnei, i nie poznamy tylko pra- 
wde podobieństwo maiącą. Tak ten 
zły obywatel, który bez względnie na 
dobro publicznć ' szuka pożytku osobi- 
stego, nie widzi tei prawdy oczćwiście, 
że szkodzi sobie samćmu: ta przecież 
szkoda iest oczewistą w oczach Montes- 
quieu. Bo ostatni widział iaśnie dobra 
„osobistego od dobra publicznćgo nieroz- 
dzielność. Pierwszy zaś; albo grubą nie- 
wiadomością przyćmiony ; ( á takich iest 
naiwięcei ) albo wielkićm mnostwem 
myśli o dobru osobistćm, i o dobru pu- 
blicznóćm zabałamucony, nie wie iak ié 
z sobą stosować; nie umie znaleść tei 
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maiiaśnieiszei prawdy; že żadną miarą 
nie można ukrzywdzić cdłkiey rzeczy 
bez zaszkodzćnia każdei ięy części. 

W naukach trafiaią nam sie czę- 
sto takowe przykłady: Te obszerne 
znaiomości różnych rzeczy, te liczne 
własności pćwnych ciał, z których kaz- 
da zdaie nam się być prawdą osobną, 
są to własności rzeczy od nas naimniei 
znanych; z przyczyny, że nie umiemy 
ich z sobą stósować, zmnieiszyć, upo- 
wszćchnić, i iednei przyczynie poddńć. 
Są to liczne, ale smutne prawdy, sła- 
bość naszego rozumu zaświadczaiące. 

W takich razach trzeba wyznać, że 
zbytek znaiomości iest skutkiem niedo- 
statku naszei wiadomości. Ciała ełek- 
tryczne w których zaznaliśmy naywię- 
ksze mnostwo różnych własności , są po- 
dobno ciała naimniei znaiome: Siła, 
którą przy tarciu pociągaią do siebie 
rzeczy lekkie; i ta druga siła, którą w 
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ciele zwierzęcćm *sprawuia poruszenia 
tak mocnć, zdaią nam się być dwa oso- 
bne skutki, przócież, gdybyśmy mogli 
zasięgnąć przyczyny pierwszei, byłby 
to skutek tylko ieden. 

Przeco im więcei wiemy, tém mniei 
umiemy; im więcei nabieramy znaio- 
mości, a im mniey poznaiemi ich mię- 
dzy sobą stosunek, tém barziei oddalamy 
się od prawdy. Nie ma rzeczy, o któ- 
reibyśmy więcey mieli wiadomości , iak 
o człowieku; ale téż nie ma rzóczy, któ- 
rąbyśmy, mniei znali, iak człowieka, 

Przeco im barziei zmnieiszemy na- 
sze wiadomości: tém lepiei postrzeże- 
my ich między sobą związek. Im mniei 
iaka nauka mieć bedzie pównych po- 
czątków , tém iaśniei okaże nam pra- 
wde. Tak państwe naimniei praw ma- 
iące, a dostatkiem, ma rząd nailepszy. 

Nie mamy doskonałćgo dzieła o 
moralnej nauce, przecież w tei na- 
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większe mamy wiadomosci; bo czło- 
wiek od samego początku pragnął być 
scześliwym; i dla tćgo przez wszystkie 
wieki siebie nailepiei uważał; o tćm 
ustawicznie myślał, aby wynalazł pra- 
widła do sczęścia prowadzące. Ale ten- 
że człowiek, zabłąkany, że tak po- 
wiem, w niezmiernćm mnostwie wia- 
domości, nie umićiąc ich z sobą poró- 
wnać, fałszywe z swoich myśli wypro- 
wadził wnioski. Sczupły iego rozum, 
nie mogąc ich razem obiąć i upowszćch- 
nić, rozmnożył niepotrzćbne poczatki , 
a tćm barziei oddalił od siebie prawde. 
Jeżeli wyda kiedy natura ten sczę- 
śliwy umysł, który potrafi wszystkie o 
człowieku wiadomości razem obiać, osta- 
tecznić mała liczbe swoich myśli iak nai- 
barziei upowszćchnić, i na iednei lub 
A na dwóch tylko prawdach całą naukę 
obyczainości zasadzi, taki tylko dowcip 
będzie umiał powiedzieć człowiekowi» 
co ma czynić, aby był sczęśliwym. 
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Więc gdzie nailicznieisze zebraliśmy 
wiadomości, tam naiwiększć ich zmniei- 
szenie, 1 naiogólnieiszć naszych myśli 
upowszechnićnie , iedyną iest drogą do 
wynalezićnia prawdy; tam nasz rozum 
powinien swoie myśli iak naiściślei z 
sobą połaczyć, upowszechnić, i do kil- 
ku tylko oczćwistych prawd zmnieiszyć. 
Tak graniastć szkło (*) niezliczoną moc 
promieni słońca rozróżnia, rozłącza, i 
na siedm pierwiastkowych farb podziela. 
Tak człowiek, któryby umiał obiać ten 
cały śwait iedném okiem, podobno by 
w nim uirzał tylko ieden skutek. 

Tćn sposób oświecenia się i szuka- 
nia prawdy skłonił mie do tłómaczenia 
Epok natury. W tém dziele uirzemy ten. 
wielki dowcip, który ogarnawszy całą 
nature, wszystko, co w niei widział, 
chce mówić, wszystkie iei skutki na 


(*) Prisma. 


http://rcin.org.pl 


ouaaa a aa aa a O INE | 


XXVIII 


pięciu zasadził dzićłach. . Té w réście 
z iednei tylko wyprowadził przyczyny. 

Prawda, że ta przyczyna iest domy- 
słem. Ale w niedostatku doświadczenia 
domysł podobićństwo maiący iest do- 
brym. Wreście sądź o tém každy, iak ci 
się podoba ; ale zadziwiaymy się nad tak 
rzadkim umysłem, i od niego uczmy się 
myśleć; a tak same nawet iego omełki - 
budząc ciekawość, prowadzić nas będą 
do prawdy. 

Ponieważ słowo NATURA, ubó- 
stwione w naszym wieku, wićlu nie- 
bacznych uwiodło, i wićlu, odtąd powta- 
rzane, słusznie zastraszać zwykło ; więc, 
abym przy częstćm wspomnieniu go w 
tei książce, pićrwszych od świętokrac- 
twa, drugich od sprawiedliwei boiaźni 
uwolnił, osądziłem za rzecz potrzebną 
przydać tu prawdziwą treść, w iakiei się 
to słowo w tei książce bićrze. 


——— 
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N atura iest tą związłą ustawą praw 
od samćgo Stworcy wyrzeczonych , na 
których zasadza się trwałość rzeczy i 
porządek następowania po sobie Je- 
stestw, 

Natura nie iest rzeczą : bo taka rzecz 
byłaby wszystkićm. Natura nie iest 
istnościa: bo taka istność byłaby Bo- 
giem. Ale można ią uznawać za moc 
dzielną, niezmierną, która wszystko o- 
garnia, która wszystko ożywia, i któ- 
ra, władzy pićrwszei istności powolna, 
dopićro za odebraniem iei rozkazu dzia- 
łać zaczeła, i dziś tylko za iei pomoca, 
iza iei wolą działa. 
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Ta władzą iest iawną częścia wła- 
dzy Boskiei; iest razem przyczyną i 
skutkiem ; wzorem i istnościa ; wizerun- 
kiem i dzićłćm. 

Nieskończenie różna od sztuk czło- 
wieka, którego każdć dzićło iest mar- 
twóm. Natura iest sama przez się dzić- 
tém ustawicznie żywćm, rzemieślnikiefh 
bezustannie dzielnym, który, pracuiąc 
podług własnego sposobu, zawsze nad 
iedną materya, tę zamiast przebrania, 
czyni nieprzebraną. Czas, rozległość i 
materya, sa iei narzedziem;. świat iei 
cćlem ; ruch i życie iey końcem. 

Skutkami tei mocy są dzieła tego 
świata; spreżynami całego ruchu są te 


r 


siły żywć, które rozległość i czas mie- ` 


rzyć i miarkować umie, ale nadwstlić 
nigdy ich niepotrafia. ` Te siły, które 
się mocnia, które się mieszaią, które 
się z sobą upieraią, a zniszczyć się w ża- 
dńym czasie nie mogą: iedne, wszystkie 
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ciała przenikaią i przenoszą: drugie, 
tćż ciała rozgrzewaią i ożywiaią. Po- 
ciaganie i odpychanie są to tć dwa głó- 
wnć sposoby, któremi ta moc władnie 
nad rzeczami nieczułemi, ciepło i pier- 
wszego kształiu żywioły są to té dziel- 
ne materyi początki, któremi ta moc 
robi, i rozmnaża wszystkie iestesiwa 
czułć. i 

Z takiem narzędziem w ręku cze- 
goż nie dokaże natura ? Ona potrafi- 
łaby wszystko, gdyby mogła stwarzać 
i nisczyć: Ale Bóg zachował sobie tć 
dwie ostateczne władze. - Niszczyć i. 
stwarzać iest własnością samey Wszech- 
mocności.  Mienić, psuć, odnawiać, 
układać, przerabiać, kształtować, są 
udzielone własności naturze. Wyko 
nywacz woli odwiecznei ; powierzyciel 
wyroków nieodmiennych, natura, ni- 
gdy się nie uchyla ód praw sobie prze- 
pisanych. Ona nic nieodmienia w wzo- 
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rze dla niei wykryślonym, a na swoich 
wszystkich dziełach wybiia znamie reki 
przedwiecznego. To piatno Boskie, 
nieskażytelny wizerun istot, iest wzo- 
rem, podług którego zawsze pracuie; 
wzorem, którego wszystkię znaki nie- 
zmazanemi Kresy są wyryte, i raz na 
wieczne czasy zapowiedziane; wzorem 
zawsze nowym, który wielość różnych 
kształtów czyli podobieństw, chociaż 
zdaie się bydź nieskończoną, tylko od- - 
nawia, ale nie odmienia. 

Więc wszystko było stworzone, a 
nic iescze nie znisczało. Natura waży 
się w środku tych dwóch granic. Lecz 
nigdy się nie zbliża, ani ku pierwszei, 
ani ku drugiei.  Staraimy się upatrzyć 
ią nad iakićmkolwiek dziełem w tych 
nieograniczonych przepaściach, które 
od początku wieków przebiega i napeł- 
nia. . 
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Jaki widok! nieskończona wielość 
materyi, która byłaby ułożyła bryłe 
. tylko nieużytą i ogromną , gdyby ia na 
części nie dzieliły mieisca tysiąc razy 
ogromnieisze. * Miliony brył ognistych, 
w niepoiętei odległości rozruconych , 
łoża zasade i grónt całego gmachu świa- 
ta. Miliony innych brył ciemnych, na 
około pierwszych zawsze. toczących się, 
składaią porzadek tego niezmiernego , 
a razem w całym ogóle krażącego ogro- 
mu. Dwie tylko pierwiastkowe siły 
ruszaią tć srogie bryły, upychaią ić, prze- 
_ noszą i dzielnemi czynią; każda z tych 
sił działa co momeńt, obiedwie razćm 
łącząc swoie usiłowania, ciałom nie» 
bieskim zakreślaią strefy, w pośrodku 
próżnei niezmierności wyznaczaią miei- 
sca stałć, i mierzą drogi *nieomylnć za 
tak sam ruch równa wagę tych wszy- 
stkich ciał ogromnych , i stanowi pokoy 
stały całógo świata. | 
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Pierwsza moc wszystkićm równie | 
iest udzićlona, nierównie była wymić- | 
rzona. Każdé dźbło materyi udarowa- 
nć iest iednakową moca pociągania ; 
każdy proch odebrał różna siłę uderze- 
nia; przeto widzimy gwiazdy stałć, i 
gwiazdy tułaiącć się; gwiazdy, z któ- 
rych iednć zdaią się iakoby na co inné» 
go nie były urobionć, tylko, aby tia- 
gneły ; drugie, aby pchały, i były pcha- 
né; pewnćniebieskie ciała, którć w spół- 
nie i w iedną stronę były uderzonć, 
drugić,  którć przóciwnie i w innym: 
czasie zostały pchniętć; gwiazdy samo- 
tnć, i gwiazdy orszakami innych ciał 
otoczonć ; ciała świetnć i bryły cie- 
mnć; planety, których różne cześci po- 
rządnie światłćóm pożyczonćm iaśnieia ; 
kométy, którć w przepaściach ciemno» 
ści gina, a dopiero po kilku wiekach 
ogniem nowym rozgrzewać się powra- 
caią; słońca, którć iuż się pokazuią, 
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uż się kryią, właśnie iak gdyby sie tyl- 
ko rozświecały i gasły, innć raz się wi- 
dzieć daią, i zaraz na zawsze nikna. 

"Niebo iest kraiem naiwiekszyċh 
przypadków. Ale ledwo ić doirzy oko 
człowieka. Jedno słońcć którć ginie > 
którć swoią zgubą gotuie niesczesny los 
kilkunastu innych ciał niebieskich, albo 
zupćłnie zburza cały porządek iednćgo 
świata, w naszych oczach podobny tyl- 
"ko sprawia skutek, iak ow mocny ogień, 
‘co łyśnie sie i gaśnie. Człowiek osa- 
dzóny na tém dźbłe ziemi, na którym 
porosł, patrzy na to dźbło, iak na ca- 
ły świat, a pogląda na cały świat, iak 
na licznć dźbła, 

Albowiem ta ziemia, którą zamie- 
szkał, w pośród niezliczonych ciał nie- 
bieskich lédwo znaioma, a dła odle- 
głych ciał wcałe niewidzialna; ta zie- 
mia, milion razy iest mnieiszą od słoń= 
<a, którć ią oświeca, a tysiąc tavy 

. Cij 
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mniei znaczna od innych planét, którć 
mocy słońca równie z nią poddanć, i 
do obiegania w koło niego wspólnie są 
przymuszonć. 

Herschel, Saturnus, Jowisz, Mars, 
Ziemia, Wenus, Merkuryusz, zaległy 
tę małą cząstkę niebios, którą nazywa- 
my naszym światćm. Té wszystkie 
planety, wraz z swoiemy satellatami 
porównanć , szypkiem biegiem w iedną 
stronę, ìi prawie w iedney płazie, ułożyły | 
iedno niezmiernie wielkie koło, którego | 
oś dźwiga cały ciężar, a obracaiąc sie 
z niewypowiedzianą porywczością, mu- 
si się rozgrzewać, rozpalać, ciepło u- 
dzielać, i promienie światła zasiewać, 

aż do ostatnich obwodu brzegów, Do- 
pokąd tćn ruch nie ustanie ( a on na 
wieki trwać będzie; chyba że reka pier- 
wszego sprawcy oprze się, i na zniscze- | 

„nie wszystkiego tyle mocy użyie, ile iei | 
do stworzenia potrzebowała ) Słońce 
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iaśnieć będzie i blaskiem swoim wszy- 
stkie okręgi świata oświecać. A ponie- 
waż w tym porządku, gdzie wszystko 
do połączenia się dąży, nic zaginąć, ani 
bez powrotu oddzielić się nie może, 
tam wielość materyi trwaiąc zawsze ie- 
dnakową, obfite źrodło światła i życia 
nie przebierze się nigdy, i niewyczer- 
panćm zostanie na zawsze. Albowiem 
te innć słońca, którć także ustawicznie 
rozrzucaią swóy ogień, tyle śwatła na- . 
szemu powracaią, ile on tym udziela. 
Komety , daleko od planet liczniei- 
szć, zarówno z niemi władzy słońca 
posłusznć, zarówno z niemi na to po- 
wsżechnć ognisko uciskaią; ićgo obła- 
dowanie powiększaią, i do rozpalania 
go całym swoim ciężarem przykła- 
daią się.  Onć składaia iedne część 
naszćgo świata: gdy wspólnie z plane- 
tami podlegaia mocy ciągnącei słońca; 
ale w swym kołobiegu nic nie maią 
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wspólnćgo, ani z sobą, ani z planćta- 
mi. Każdy kometa w własnei płazie 
obraca się, i każdy mniei lub więceł 
rozwlekłe koło w różnym czasie obie- 
ga: iednć bawią kilka lat, drugie pə- 
wracaią w kilka wieków, Słońce krą» 
żąc do kóła siebie, a niewzruszenie sto- 
iac w samym środku, staie się w tyme 
czasie razćm pochodnią, ogniskiem, è 
osią wszystkich części tégo. świata. 
Dla tei to samei, swoiei ogromnou 
ści słońce niewzruszonćm stoi, i wszy * 
stkiemi innćmi ciałami władnie. A po~ 
nieważ ta moc wszystkim ciałom w po- 
miarze ich bryły, była udzielona; poe. 
nieważ słońce od wszystkieb komet nie« 
równie iest większe, i od naiznacznieiszei 
planety tysiąc razy więcei materyi zabie= 
ra; więc tć ani wzruszyć go, ani uniknąć 
nie mogą ićgo władzy, która po niezmier-., 
nei rozległości szćrząc się, wszystkie 
ciąła utrzymuie; niektórć z nich nadto 
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dalćko zabłakanć przy końcu pewnćgo 
czasu do słońca odprowadza, , Z.tych 
komety przy swoim powrocie tak mocno 
się do niego zbliżaią, że po znacznćm 
ich  wystygnieniu w” przeciągu kilku 
wieków , doświadczają .ļ{ niepoiętćgo 
ciepła w krótkim czasie ;. wszystkić 
zaś. podpadaią madzwyczaynym skute 
kom, iuż przez tak nagłć odmiany cie- 
pła i zimna; iuż przez nierówność ich 
biegu, _ który raz niezmiernie szybki, 
_ drugi raz nieskończenie powolny bywa. 
Są to, że tak powiem, światy ustą- 
wicznćmu zamićszaniu podległć w po- , 
równaniu do planet, którć maiąc droge 
porządnieiszą, bieg równieiszy, ciepło 
zawsze iednakowć , zdaią się bydź miei- 
scami odpoczynku, gdzie wszystko 
trwa w swoim stanie nieodmiennie, a 
natura może uczynić swóiei pracy roz- 
miar porządny, działać zgodnie, koń- 
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| 
czyć rozpoczętć dzieło w swei catei | 
rozległości spokoynie. 

Z tych światów sczególnieiszych , z 
pośród ruchomych ciał niebieskich wy- 
branych, tén, któryśmy zamieszkali, 
zdaie się być więcei od innych uprzy- 
wilćiowanym. Mniei zimny niż Her- 
schel, Saturnus, Jowisz i Mars, któż 
rzy nadto są odlegli. Mniei ogorzały 
niż Wenus i Merkuryusz, którzy krążą 
madto blisko powszechnćgo ogniska. 

Dla tego z iakąż wspaniałością 
nie ukazuie się natura po tei ziemi? 
Swiatłość czysta zasiegaiąc od wschodu 
aż do zachodu, obwodzi zawsze swoim 
złotym blaskiem iedne tey ziemi poło” 
wę; żywioł przeźroczysty i lekki ota- 
cza ią w koło, ciepło pożytecznć i mi- 
łe zalęga každé nasiono życia; wody 
Żywć i zdrowć do i iego się rozwinięcia, | 
i do ićgo wzrostu przy chy laia; wzgór- | 
ki tu i owdzie rozstawionć, wznoszącą | 
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sie po powietrzu parę wstrzymuią, i 
źrodła niewyczerpanćmi i zawsze świe- 
żćmi czynią; obszernć doliny, dla ich 
ścieku kopane dziela ląd stały. Rozle- 
głość morza równie iest wielką, iak 
przestrzćnia ziemi: iest to nowy: krai 
niemniei bogaty, niemniei od pierwsze- 
go ludny; Wszechmocnćgo ręka, okry- 
śliła mu granice: morze, co wydziera 
na wschodzie, to powraca na zachodzie. 
Ta niezmierna bryła wody, nieczynna 
przez siebie sama, rusza się wraz z ru- 
chem ciał niebieskich: ona przechyla 
się porządnóm wznoszeniem i opada- 
niem; ona przychodzi razćm z wscho- 
dém i z zachodćm xiężyca, a naibarziei 
sie wznosi, gdy z słońcćm xiężyc się 
łączy, kiedy zgodna tych obudwóch 
ciał moc, pod czas porównania dnia z 
nocą, naiwiekszć morza wylewy sprawia. 
Nasz związek z niebćm tu naioczćwi- 
ściei iest oznaczony. Tego to ruchu 
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stałego i powszechnćgo skutkiem iest 
ruch odmienny i sczególny : przónoszenie 
ziemi; zamiany lądów; układanie gór 
w morzu, podobnych do. gór wierzchu 
ziemi; biegi wod, które trzymaią się 
położenia pasma gór wy drążaią między 
niemi węgły zgodnć,, a płynąc w pośród 
wod. podobnie iak wody płynąć zwykły 
po wierzchu ziemi, staią się właściwćmi 
potokami morza, 

Powietrzć nierównie od wody lek- 
szé płynnieiszć, podlćga siłom liczniei- 
szym. Dzielność słońca i xiężyca od- 
dalona ; dzielność morza przyległa; cie- 
pło, którć rozrzedza; zimno którć ści- 
ska; sprawuią. w nim ustawicznć miota- 
nia; wiatry są powietrza tokićm; onć 
rozrywaią i zbiiaią chmury;. oné prze- 
noszą porwanć z morza pary, i skra-. 
piaią niemi wyschłć wierzchu ziemi pła- 
zy; oné sprowadzaią nawalnice ; rozló- 
waią i dzielą obfitć descze, i Żyznć ro- 
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sy; onć mieszaią porządnć morza biegi; 
burzą ruchoma wód powierzchowność; 
wstrzymuia lub powiekszaią strumieni 
bystrość, albo téż zwracaią tok; oné 
pędzą wały ogromnćmi wode, i wskrze- 
szaią okropnć nawalnice, a zburzonć mo- 
rzć aż do niebios wynosząc swć srogie 
bałwany, nagle rozbiia sie o té niewstrzć- 
śnionć zapory, których swoią mocą ani 
nadwątlić, ani-zatopić nie zdoła. 
Zićmia znacznie wyniesiona nad po- 
zićm morza, umić wstrzymać ićgo gwał- 
townć zapędy. Jey wierzch przybrany 
w kwiaty, okryty coraz nową zieloną 
murawą, załudniony tysiącznćmi różnć- 
go gatunku zwierzęty, jest mieiscćm 
pokoiu, iest mieszkalnia rozkoszy, gdzie 
człowiek dla pomocy natury osadzony, 
miedzy wszystkiemi istnościami pier- 
wszćństwo trzyma. Sam tylko będąc 
zdatnym do uważania, i sam tylko go- 
daym da dziwienia się dziełu stwórcy, 
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Bóg uczynił go widzćm świata i świad- 
kiem swoich cudów. Tén promień bo- 
ski, który człowieka ożywia, uczyni go 
uczćstnikiem przedwiecznych taiemnic. 
Za Jego dzielnością człowiek myśli i u- 
waża. Przy takim światle człowiek 
może widzieć i doczytać się w księdze 
życia i rodzaiu to, coby widział w obra- 
zie samego Bostwa. Człowiek, który 
na nią spogląda, który nad nią zamy- 
śla się, podnosi sie powoli, i odkrywa 
w niei utaiong Wszechmocność. Stworzo- 
ny dla ucczćnia stwórcy, sam wszystkićm 
stworzćniom rozkazuie. Niewolnik nie- 
- bios, Król ziemi tę ozdabia, zaludnia 
i zbogaca. - On między żywćmi istno- 
ściami stanowi porządek, posłuszeń- 
stwo i zgodę; on upiększa samą na- 
ture; on ią uprawia, zasila i doskonali 
wycina głóg i oset, a zasadza róże i 
winnć grono. Spoirzyi na bezludnć pu- 
scze, na tę smutną dzicz, gdzie czło- 
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wiek ićsczć się nie sadowił: tam zićmia 
okryta czyłi barziei zjeżona krzewićm 
gestym, z wierzchu czarnym; tam drzć- 
wa z kory odarte bez wierzchowisk, 
krzywuły, przełomy, iednć pod staro- 
ścią bótwieią ; drugie na kłodzinie pier- 
wszych wspartć gniią, iedynie dla po- 
większćnia zgnielizny innych, zasypuią 
głeboko i duszą nasiona, rozwinąć się 
maiącć. Natura, którą gdzie indziei 
widzimy w kwiecie swoiei młodości, tu 
zdaie się słabieć zgrzybiała starością: 
-zićmia obładowana próżnym ciężarćm, 
zarzucona swoich poroślin łomiskićm, 
zamiast różnofarbnych kwiatów, za- 
miast rozkosznei murawy, ukazuie miei- 
sce zawalonć i zbótwiałćmi drzewy za- 
tkanć, po których wilgotnćm próchni- 
sku wiią się tylko pasorzytne rośliny, 
méch, rzesa, dzierzęga, brzydkie zgnie- 
lizny owocć; w dołach bez ścieku wo- 


da gniie i cuchnie; oparzćliska, który ch 
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grónt ani stały, ani rzadki, zewsząd 
niedóstępny , staią sie równie nićużyte- 
cznćmi rodzaiom wód i zićmi; bagniska , 
którć wodnistóćm i śmierdzącćm  ziel- 
skićm zarosły, pasa sam tylko iadowi- 
ty gad, i robią bezpiecznć legowisko 
brzydkiemu robactwu. W pośród tych 
zaraźliwych błock, którć zaległy miei- 
sca niższć, w pośród tych zbótwiałych 
lasów, które porosły na zićmi wyższei, 
szćrzą się pewnć golizny , podobieństwa 
nawet do naszych łąk nie maiącć: szko- 
dliwć zielsko tam tłumi, i rość nie do- 
zwala dobremu. Nie iest to tén miek- 
ki darń, który zdaie sie być puchem 
zićmi; nie iest ta kwiaty upstrzona mu- 
rawa, która zaświadcza buiność doli- 
ny; sa to porosty dzikie, zielsko grubć, 
ciernistć , między sobą powiązanć , któ- 
rć zdaie się mniei trzymać zićmi, ni- 
żeli siebie, i którć ustawicznie wiednie- 
iąc, gniiąc i porastaiąc, układa gęste, 
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į wa kilka stóp grubć barłożysko. Tam 
nie ma drogi, nie ma przeiścia , nie ma 
śladu rozumu: człowiek musi "chodzić 
ścieszką dzikićgo zwićrza, ustawicznie 
czuwać, drzóć, na naymnieisze chro- 
sczćnie spoglądać po wszystkie strony, 
aby nie został dzikiei bestyi łupćm. 
Razćm zalękniony przeraźliwóm zaia- 
dłego zwierza rykiem, przeięty głebo» 
kićm ponurych dzikowin milczćniem, 
«wraca się nagle imówi: ,„ Natura dzika 
„ iest brzydka , ona tylko na pół iest 
„, Żywą. Ja, ia sam mogę ią uczynić 
s przyićmną i powrócić iey 2y . Osu- 
;, szę té bagniska ; ożywię té wody; 
; dam im ruch; pokopię rowy, poro- 
„ bie strumienie, użyię tćgo dzielnego 
D» żywiołu, który przedćmną ukryto, 
„ a który sam wynalazłćm; zapalę to 
;; nieużytć barłożysko, “té starć i na 
pół zbótwiałć lasy, a czógo ogień 
» pochłenąć nie zdoła, to dokończę że- 
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lazćm. W krótce zamiast sitowia i 


. . p. .P fas 
.grzybienia, z którégo ropucha śsie 


swoy iad, uirzę iaskier, koniczę, 
ziela słodkie i pożytócznć.  Licznć 
trzody paść się bedą po tei dawnei 
niedostepnei ziemi; znaidą na niei 
żywności dostatek, i codziennie świe- 
żą paszę. Onć mńożyć się będą na 
to, aby mnożyły sie ićscze, a ia u- 
żyię tych nowych pomocników dla 
dokończćnia mćgo dzieła: będzie o- 
ciężały wół, obarczony iarzmćm, 
swoią mocą, i swoim ciężarćm, TOZ- 
rywał starą i nienżytą ziemi skorupę; 
ona przez moią uprawę odmłodnieie, 
a wkrótcć z moich rąk natura powsta- 
nie. * 


Jak iest śliczną ta natura! Jak za 


starannością człowieka pięknie i wspa- 
nialć przybrana! On sam staie się iei 
naipierwszą ozdobą; on iest naiwspa- 
nialszćm dziełóm. Rozmnażaiąc swóy 


http://rcin.org.pl 


"NATURA XLIX 


naród, rozmnaża iei naidroższe plćmie, 
owszćm sama natura z nim się TOZ- 
mnażać zdaie. On swoią sztuką wy- 
iawia to wszystko, co natura zaniedbaś 
na kryła w swoim łonie. Jak wiele 
skarbów było utaionych! iak wiele bo- 
gactw dobytych! kwiaty, owoce, na- 
siona wydoskonalonć i rozkrzewionć 
nieskończćnie; zwierząt pożytecznć ga- 
tunki sprowadzane, powiekszonć i roz- 
mnożone niezmiernie; gatunki szkodli+ 
wć wygubionć, zmnieiszonć i wype- 
dzonć zupełnie; złoto i żelazo , od złąta 
nierównie potrzebnieisze, z wnętrzności 
ziemi wykopanć ; wód potoki wstrzyma 
nć; spław rzek ułatwiony; brzegi nadich 
koryta wywyższonć i zmocnionć ; morze 
samo iuż poznané, zwiedzonć , i dokoła 
ebiechanć ; zićmia wszędzie dostępna, 
wszędzie zaludniona i wszędzie obfita: w 
bogatei dolinie ciągną się rozkosznć łąki 
po rozległych błoniach szćrzą się żyzne 
D 


http://rcin.org.pl 


L NATURA 


pastwiska. Milszy iescze widok spra- 
wia bogatć żniwo: pagórki okrytć win- 
nicą i owocami; ich wierzchołki uwień- 
czonć pożytćcznemi drzewy, lub mło- 
docianćmy dąbrowy ; pustynie zamieni- 
ły się w miasta bogatć, i nailiczniei- 
szym ludem zasiadłć, który zawsze 
czynny, z nich iakoby z powszechnego 
środka, rozchodzi sie w pogranicznć o- 
kolicć; drogi otwartć, wolnć, i uge- 
sczanć ; wszędzie przeprawy utagšðné, 
staią się świadkiem siły i iedności wspó- 
łeczeństwa ; tysiąc innych dowodów mo- 
cy i sławy okazuią dosyć iasno, że czło- 
wiek, pan ziemi, odmienił, odnowił 
iei wierzch zupełnie, i że od wszystkich 
czasów z naturą pracuie wspólnie. Prze- 
cićż on nie panuie, tylko pod hasłćm 
zwycięztwa. On więcei używa niżeli 
posiada; a nic nie dochowuie, tylko 
przy codziennóm ponawianiu swoiei sta- 
ranności, Niech się naimniei opuści, 


http://rcin.org.pl 


NATURA Li 


natychmiast wszystko schnie, wszystko 
się psuie, i wszystko powraca do rąk 
natury. Ta obeimuie swoią władze, 
psuie pracę człowieka, zasypuie popio- 
ły, i okrywa mchćm iego naiwspanial_ 
sze dzieła, z czasćm rozwala ié zupeł- 
nie, i smutnć tylko z nich zostawia ru- 
my, któreby mu tę żałosna powtarza- 
ły pamieć: że utracił to swoićm nie- 
dbalstwóm, co iego oicowie posiedli 
pracą. 

Tych niescześliwych czasów, w któ. 
rych człowiek utracą swoie prawo , tych 
okrutnych wieków, w których wszyst- 
ko ginie, zawsze poprzćdnikićm woy- 
na, a towarzyszćm głód i mor. Czło- 
wiek, który nie staie się dzielnym, tyl- 
ko przez liczność, który nie iest moc- 
nym, tylko przez współeczność, który 
sczęśliwym być nie może, tylko przez 
pokoy, zapamiętały człowiek na swoie 
niesczęście uzbraia reke, a na własną 

Dij 
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zgube stawa na placu zaboistwa. Uwie- 
dziony brzydkiem łakomstwćm zaśle- 
piony iescze brzydszą damą, wyrzeka się 
uczucia ludzkości; obraca cały gwałt na 
siebie samógo ; usiłuie sam się znisczyć, 
i w istocie sam sie nisczy. Dopiero po 
tych okropnych dniach krwi rozlćwu, i 
wściekłey ludorzezby, gdy zniknie dym 
cczei chwały, dopiero smutny, obu- 
„marłćm okiem spogląda na spustoszoną 
ziemię; widzi z żalém rzemiosła zagu- 
„bione, lud rozproszony, narody osła- 
bione, własnć sczeście utracone, i istną 
swoią moc znisczoną. 

Wielki Boże! którego sama przy- 
.tomność zachowuie nature, i utrzymuie 
„porządek świata; ty, który z niewzru- 
szonćgo tronu widzisz pod twoiemi no_ 
- gami niezliczonć niebios ciała krążące 
bez zawady, i bez zamićszania; który 
na łonie spokoiności, odnawiasz co mo- 
ment ich biegu niezmierną szybkość ug 
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sam rozrządzasz w pokoiu głębokim- 


światów i niebios liczbę” nieskończoną z 


przywróć, przywróć nakoniec pokoi za- 
kłóconet ziemi! niech zachowa milczć- 


nie... Niech przed tobą nisczeią dumne” 
głosy niezgody i woyny } Boże dobroci, . 


stwórco wszystkich rzeczy, twoie oicow- 
skie oko równie spogląda na wszystkie 


stworzenia; ale człowiek iest istnością 
twoiego wyboru, Ty natchnąłeś ićgo' 


duszę promieniem twćgo nieśmiertelnego 
swiatła. Kończ dobrodzieystwo: prze- 
szyi iego serce przynaimniei iednćm pros 
mykiem twoiei miłości. To Boskie u- 
czucie szerząc sie, pogodzi nieprzyliaznć 
hatury. Już odtąd: człowiek nie bedzie 
sie lekać obecności człowieka; iuż òd 
tąd zbóieckie żelazo nie uzbroi ićgo:re- 
ki; wszystko chłonacy ogień woyny prze- 
stanie wysuszać źrodło rodzaiu; narod 
ludzki, teraz osłabiony, niedołężny , 
w samym swoim kwiecie wyżęty, zg- 
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kwitnie na nowo, i rozmnoży się bez 
liczby. Natura, pod naciskiem tylu nie_ 
część zemdlona, odbierze wkrótcć z swo- 
im nowćm życiem, swoią dawną obfitość; 
a my, Bože miłosierdzia, my dopoma- 
gać iei nie zaniedbamy ; my ia doskona- 
liċ, my bezustannie na nią zapatrywać 
się będziemy, abyśmy w każdy moment 
odnosili ci nowy hołd naszego zadziwie- 
nia, i naszći wdzięczności. 
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J ak tóń, który przedsiębierze pisać 
dzieie narodów, musi w różnych rozpa- 
trywać się dowodac ; musi naidawniei- 
szé na krusczach wybiianć , przezićrać 
pamiętniki, zbótwiałć wiekiem dochó- 
dzić pisma, dla poznaczćnia epok dzieł 
ludzkich , i dla rozeznania cżasu odmian 
rządów. Tak chcąc powziaść wiado- - 
mość dzieiów natury, trzćba pilnie wzru- 
szyć wszystkie świata metryki, trzć- 
ba w wnętrznościach zićmi naidawniei- 
szych dokopywać się świadectw, i skrzę- 
tnić tu i owdzie ich rozrzucońć zbierać 
cząstki, i porzadnć przypadków fizy- 
cznych ułożyć znaki, po których można- ' 
by doiść początkowych natury wieków. 
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Tén tylko ieden iest sposób stawia- 
nia pewnych narożników w nieskończo- 
ności, i kładzenia liczbowych kamieni 
przy drodze przepaści wieków. Czasy 
przeszłć maia podobieństwa do mieisc 
edległych. Myśl nasza lódwo w. nich 
się poimuie, i zupełnieby ginćła, gdy- 
by dzieiopismo i czasopisarstwo po nais 
ciemnieiszych kątach nie było rozstawiłą 
kagańców i iaśnieiacych świeczników. 

Lecz mimo światła piśmiennych po- 
dań, ieżeli cofnićmy sie myślą o kilka 
wieków , wieleż to niepówności o tćm 
lub o owćm dziele! Jakie błędy w do- 
ciekaniu przyczyn skutków! A dopie- 
roż iaka gruba zasłona okrywa poprzę- 
dnie tógo podania czasy. vj 

Prócz tego, pisma nie podały nam, 
tylko pćwnych państw dzieie, chcę mó- 
wić, czyny maimnieiszei części narodu 
ludzkiego. Reszta ludzi była niczćm 
dla nas, i bedzie niczém dla potomno- 
ści. Zdaie się, iakoby nie na co inné- 

o wyprowadzona byłą z niczości, tyl- 
ko, aby się okazawszy, znikła iak ow 
cień, co żadnego po sobie nię zostawia 
śladu. 
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"O Bógdaybyś dozwoliło, łaskawć 
niebo, aby równie imić tych mniema: 
nych bohatćrów , których dumna uwiel- 
biano nieprawość, lub krwawć chwało- 
no zaboistwa, na wieki w ciemnei zą- 
grzebanć leżąło niepamieci | 

Więc dzieie narodów, iednć koń- 
czą się dla ciemnoty czasów dosyć bli- 
skich naszćmu wiekowi, drugie nie roz- 
ciągaią się tylko do tégo kesa zićmi, któ- 
ry posiadał lud rze: A dać się poznać 
swei potomności. zieie zaś natury 
obeimuią wszystkie wieki, wszystkie 
mieysca , i tam się poczynaią, gdzie się 
świat począł. 

Natura materyi, rozległości i cza- 
sowi iest współwieczna.  Dzieie więc 
natury obeymuia wszystkie iestćstwa, 
wszystkie mieisca i wszystkie wieki. 

Zdaie się na pierwszć spoirzenie, żę 
wszystkie wielkie natury dzieła, ani się 
psuia, ani odmićniaią, że natura w ror 
bieniu nawet rzeczy naisłabszych i nai- 
znikomszych zachowuie sposób iednako- 
wy: bo w każdym iey nowych rzeczy 
widoku, widziemy zawsze dawnych ie- 
stestw wzory. Przecićż zbliżywszy się 
łepiei ku niei, i rozpatrzywszy się głe- 
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biei w iei czynach, postrzćżćmy: że spo- 
sób iei działania nie iest iednakowy. 
Nauczymy się, że przypuscza znacznć 
odmiany; że podpada różnym skaże- 
niom; że przychyla się nawet do ukła- 
du nówych gatunków, i do zamiany 
materyału i kształtów.  Nakoniec, iak 
stałą pokazuie się w ogólć, tak zmien- 
ną iest w częściach. 

Jeżeli obeimiemy myślą tę całą 
rozległość, którą ogarnia iei władza , 
przestaniemy watpić dalei, że wielka 
iest iei różność dzisiai, od tego czćm 
była na początku, i czćm się okazała 
następnćmi czasy. 

*P6 to wielkie natury odmiany na- 
zywamy Epokami. 

Natura w różnym znaidowała się 
stanie. 

Wierzch zićmi na przemiany różny 
brał kształt. Niebo dziś się różni od 
dawnego. Wszystkie fizycznć tégo świa- 
ta iestestwa, podobné, iak ludzkie towa- 
rzystwa, nieustannému podlegaiąc ru- 
chowi, z iédnei w drugą przechodzić 
muszą- odmianę. Stan, w którym dziś 
znaiduią się na teiziemi rzeczy , iest nie- 
mniei naszćm, iak natury dziełćm. Umić- 
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liśmy ią miarkować , przóistoczyć , sto- 
sować do naszych potrzćób, i do na- 
szych żądań; kopaliśmy wgłąb, upra-' 
wialiśmy zwierzchu, uczyniliśmy żyzną 
zićmie. Jey więc wierzch, na który 
dziś patrzćmy, wcale iest innym, niż 
był owych czasów, które poprzedza- 
ły wynalazek rolnictwa, sztuk, przć- 
mysłu. Wiek dła przykładu obyczaiów 
dla upstrzenia myśli baiecznych, na- 
zwany złotym , był dla /zykź i dla pra- 
wdy wiekiem żelaznym. Człowiek na 
tén czas bez towarzystwa żŻyiący, po 
knieiach tułaiący się, iescze po większei 
części dziki, nie czuł swoiei mocy, inie 
znał swoich bogactw. Naiwiekszy ićgo 
skarb, rozumu leżał zakopany w gru- 
bei niewiadomości; nie wiedział iaką 
maią moc wole złączonć; i ani mu mo- 
gło przyiść na myśl, że przez współe- 
czeństwo, przez wzaiemnć i nieprzerwa- 
ne prace, przyidzie do tego, iż to, co 
myśli, potrafi wybić, i do czytania ca- 
łemu światu podać. 

Przeto dla powzięcia. wyobra- 
żćnia pierwszćgo rzeczy stanu, trzé- 
ba po ziemi nowo odkrytei sżukać i 
w kraiach od wieków nie zamieszkanych 
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na nature patrzać. Tén dawny stam 
iest przecićż iesczć nowym w porówna- 
niu do tćgo, kiedy naszą zićmie okry- 
wały wody; kiedy po naszych równi- 
nach pływały ryby; kiedy nasze góry 
były skałami morza. Jak wielkie od- 
miany, iak różny tego wszystkiego 
co istnćło, ład i stosunek musiał po sø- 
bie następować, idae od tak dawnych 
wieków ( którć przecićż iescze nie były 
pierwszćmi ) aż do czasów dzieiopisma ! 
Jak wiele zaginęło rzeczy! Ile przypad- 
ków w zupełnei leży niepamieci. Ce 
sie działo czasów poprzedzaiących Ju- 
All ETIS 

Trzeba było długiego pilnych uwag. 
przeciagu; trzeba było przez trzydzie- 
ści wieków doskonalić ludzki rozum, 
na to iedynie: aby mógł poznać tera-. 
źnieiszy stan rzeczy.  Jescze do tych 
czas wszystkiei ziemi nie znamy. Dos 
piero od kiłku lat kształt iei naznaczo- 
no; dopiero za naszych czasów o we- 
wnętrznym iei układzie myśli powzięta 
i składaiacych ią ciał porządek i rozło- 
żenie okazano. Dopiero więc od dziś 
dnia można zacząć porównywać z sobą: 
nature; i od teraźnieiszego iei poznania 
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postępować z wolna do niektórych nai- 
dawnieiszego stanu Epok: 

Lecz, ponieważ trzéba tu puścić 
się w naigrubsze cięmnoty czasów ; po- 
znać przez samo poglądanie na tera- 
źnićiszće istności, dawnićiszć iestćstwo 
iuż znisczonych rzeczy ; i dociekać, przez 
samo świadectwo dzis postrzeżonych ró- 
bot, prawdy w przepaści zićmi zakopa- 
nych dzieł; słowóm: ponieważ trzeba, 
aby uwaga na'czas teraźnieiszy sądziła 
nietylko czas przeszły, ale czas iak nai- 
dawnieisży ; i aby dla podniesienia haszei 
myśli aż do tćgo stopnia, zebrała 
wszystkie pomócy. Trzech naiwiększych 
użyiemy sposobów. 

Dzieł, którć mogą nas iak naibli- 
żei doprowadzić do początku natury. 

Znaków , na którć powinniśmy się 
zapatrywać, iako na przytomnych świad 
ków tych pierwszych przyrodzenia, wie- 
ków. 

Podań, którć moga nam uczynić 
pewnć wyobrażenia bliższych czasów. 

Nakoniec bedziemy starać się poła- 
czyć tć wszystkie rzeczy podług oczć- 
wistćgo ich podobieństwa, podług wła- 
ściwego ich z soba związku, i tak w ie- 
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den powiązać łańcuch, aby pierwszć 
ogniwo sięgało owych wieków począte 
ku, drugie spadało do nas. 


Pierwsze Dzieło. 


Zićmia ięst wypukła pod ekwato- 
rem, wklesła pod biegunami w takiei 
mierze , iakiei wyciagaią prawidła cie- 
żaru, i moc siły z śródzbiegniei. 


_ Drugie Dzieło. 
Żinie ma ciepło wewnętrznć, so- 
bie właściwć, i wcale nie zawisłć od 


tego, którć w niei wzbudzać mogą pro- 
mienie słońca. 
Trzecie Dzieło. 

Cićpło, którć od słońca przycho- 
dzi do zićmi, iest bardzo małć w po- 
równaniu do ciepła właściwćgo kuli 
zićmskići. Samo ciepło- słonecznć nie 
byłoby dostatecznóm do utrzymywania 
natury życia. 


Czwarte Dzieło. 


Wszystkie ciała, którć składaią tén 
okrąg ziemski, powsżechnie są gatunki 


- 
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szkła, i wszystkie w szkło zamienione 
być mogą. 
Piaté Dzieło. 

Po całym wierzchu naszei zićmi, i 
po górach na półtora lub na dwa tysią- 
ce sążni wysokich, znaiduie się niezh- 
czona wielość małżów morskich, i 
mnostwo innych rzeczy rodzaiu mor- 
skiego. h l s 
Zważmy naiprzód: czyli w tych 
dziełach, któré za dowód użyć zamy- 
ślam, nie ma nic takiego, coby rozsą- 
dnie zaprzóczyć można. Obaczmy: czy- 
li wszystkie są iaśnć; albo, czyli przy- 
naimniei iaśnie okazanćmi bydź mogą. 
Potćm przystapiemy do wniosków , któ- 
re z nich wypływaiaą. | 

Pierwszć natury dzieło : wypukłość 
żićmi pod ekwatorćm, i iei wklęsłość 
pod biegunami, iest matematycznie o- 
kazana, i w fizyce naipewnieiszćmi pra- 
widłami ciężaru, iako tćż doświadcze- 
niem modły dowiedziona. Kula zićm= 
ską ma właśnie taki kształt, iakiby przy- 
brała wszelka inna materyi płynnćy ku- 
la, któraby się z tą samą szybkością 
kręciła w kołko, z iaka się obraca zié- 
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mia. Pierwszy więc wniosek, który 
można uczynić z tei niewątpliwei pra- 
wdy, jest tén; że ciała, z których się 
nasza zićmia składa, muśiały być roz- 
ciekłé i płynnć w tém czasie, kiedy dzi- 
sieiszy kształt na sie przybierała. A ów 
czas był tén sam moment, którćgo w 
koło obracać się zaczóła. Bo gdyby 
ziemia na tén czas taka miała gestość i 
twardość, iaką w niei dziś znaiduiemy , 
rzecz iest oczćwista : że siła z śródbiegna 
na „materyi gestei i twardei nicby doka- 
zać nie była potrafiła ; a przeto zićmią 
„mimo porywczei szybkości obrotu, za- 
miast nabrania wypukłości pod ekwato- 
rem, a wklesłości pod biegunami, prze- 
ciwnieby została była kula równie okrą=* 
gła. Ani na mocy wzaiemnćgo się po- 
ciągania wszystkich cząsteczek, zićmię 
składaiacy ch, żadnąby miarą innégo na 
się kształtu wziąść nie była mogła; tyl- 
ko kształt kuli naidokładnieiszei okrąg- 
głości. 

: , Chociaż powszechnie ptzyczyną 
każdey płynności iest ciepło : bo woda 
nawet bez cićpła stałaby sie ciałóm gę= 
stćm , i twardćm ; przecićż dwa sa spo- 
soby,. którć ukaznią . nam podobień- 
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stwo, że cała bryła naszei zićmi była 
płynną w początku. 

Zdaie się, że natura dwa tylko ma 
działania sposoby: pierwszym iest; roże 
pusczenie ziemskich ciał w wodzie ; dru- 
gim: stopienie tychże ciał w ogniu. Ale 
wiadomo nam, że naiwiększa część rze» 
czy stałych i twardych zićmię składaią- 
cych w wodzie rozczynić i rozpuścić się 
nie może. Dalei widzićmy, że tak iest 
mała część wody w porównaniu do cze- 
ści ciał suchych itwardych, iż poiąć nā- 
wet niepodobno, aby w pierwszei dru- 
ga rozpłynąć sie mogła. (*) A ponie- 
waż pierwiastkowei płynności naszei 
zićmi nie mogło być przyczyną ańi roż- 
czynienie, ani rozpusćzćnie w wodzie, 
więc musiała być cała stópioną w ogniu, 

Tén sprawiedliwy wniosek , iuż do- 
syć przez siebie do prawdy pódobńy , 


(*) To rozańtowanie w ciągnieniu wnio- 
sków iest mylne: że teraźnieiszć na ziemi 
wody nie są dostateczne do rozpłynienia się 
zićmi, nie można wnosić, że tych wód nie 
było na początku nieskończenie więcey; i że 
były w początku tak wielkie, iż wystarcza- 
ły do udziałania podobnego skutku, Wszak- 
że í teraźnieiszego ciepła zićmi iei rozto- 
pienia się. 

| E 


A 
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drugie natury. dzieło nowćm potwier+ 
dza dowodćm, a trzecie zupełnie czyni 
pewnem. Ciepło zićmi wewnetrznć , do 
dziś dnia się utrzymuiącć, i daleko więk» 
szé od tćgo, którć pochodzi od pro- 
mieniów słońca, przeświadcza nas; że 
ów dawny ogień, którym płonćła ta cała 
kula zićmi, iescze do tych czas nie wy- 
stygł. Wierzch zićmi iuż barziei iest, 
ostudzony , niż ici wnętrznć części, Do- 
świadczćnia péwne, i kilkokrotnie po-. 
wtórzonć, upewniaią.nas, iż zićmia ma 
swoię własnć, i od słońca bynaimniei 
nie zawisłć ciepło. To ciepło okazuie 
nam porównanie lata z zimą, To cie- 
pło czuie sposobem dotkliwszćóm każdy 
spusczaiący się wgłąb zićmi. To ciepło 
jest iednakowć w każdym mieiscu, i w 
każdei równei głębokości. To powiek- 
sza się tém barziei, im kopiemy głę- 


biei. Č) : 


——— 


(*) W sklepie Gwiazdopatrzy Paryzkiei, 
czternaście sążni głębokości maiącćm, thermo- 
metr w każdym czasie iednąkowć ciepło ozna- 
cza, nigdzie od 17 aż do 30 lub aż do 100 
sążnt iego odmienności nie ukazwie, Po tei 
głębokości ciepło zaczyna się powiększać, 
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Ale czćm nazwać nasżć kopanie w 
porównaniu z tą głębokością, iakieiby 
dobyć trzeba dla pomiarkowania różnych 
i porządnie idących po sobie stopniów 
wnętrznego zićmi ciepła? Zakopaliśmy” 
się w górach za krusczami o kilka set 
sążni, wybraliśmy na równinach studnie” 
o kilkadziesiąt łokci: Otoż to są nasze 
naiwiekszć zićmi wydrożenia, czyli ná“ 
szé naigłębszć kopaniny.  Onć lćdwo 
przedzieraią pierwszą zićmi skorupę. 
Przecićż iuż w nich znaćznieisze czuiemy 
ciepło, niż na wierzchu. Zkad można 
naisprawiedliwiei wnieść, że gdyby ko- 
pano głeębiei, to ciepło powiększyłoby 
się barziei; i że części bliższe środka są 
cieplieisze, niżeli ciała od niego odle- 
głć. Tak w kuli armatnei aż do zapło- 
nienia rozpalonei, cząstki koło środką 
iescze długo potćm utrzżymuią gorącość , 


—— 


Pam: de Gensaune doświadczył w kopalniach 
rudawych, o g mile od Bifort odległych, że 
thermometr w głębi 52 sążni oznaczał 10 sto- 
grtów równie, iak w sklepie gwiazdopatrzy 
Paryzkiei. W głębi 158 sążni pódniosł się 
do 15% stopnia, aw głębi 222 sążni skazy- o 
wał 194 stopień. Mairau difsertation Sur lą 
glace, Faris 1749. Bi 
1) 
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kiedy zwierzchnć iuż zupełnć ogarnćło 
zimno. Tén ogień, a barziei ićscze tø 
ciepło wewnętrznć zićmi, okazuie nam 
skutki elektrycznć, którć z niewidocznó- 
go czynią go świetnym; o nim przeko- 
nywa nas cićpło wody morza, którć w. 
iednakiei głębokości równa się ciepłu 
zićmi. (*) Nadto nic łatwieiszego , iak 
dowieść, że w powszechności płynność 
wód morskich nie powinna się przyzna- 
wać promieniom słońca; gdyż doświad- 
czćnie przekonało, że światło słone- 
czne nie przebiia głębiei przez naiczystszą 
wodę, iak na sześćset stóp (**). A prze- 
E 

(*) Thermometr w morza na 10. 20. 30. 
3 na 120 sążni zanurzony zawsze 10 lub 
IO$ stopnia oznaczał. L'Histoire physique de 
la mer par Marsigli p. 16. 

, (**) Pan Bouquer, uczony gwiazdarzy 
akademii umieiętności mędrzec, złożył 16 
sztuk szkła pospolitegn , iakiego się do okień 
używać zwykło; tych miąszość 93 linii ma- 
iąca, zmniejszała żywość promieni słone- 
cznych na 247 razy. Złożywszy 74 sztuk 
podobnegoż szkła, aż tylko troszkę rozezna- 
wał płaskości słońca, Do tego przyłożywszy 
descze trzy kawałki , żadnego promienia spo- 
strzec nie mógł. Więc So sziuk tegoż szkła 
składaią taką grubość, iż przeźroczystemi 


http://rcin.org.pl 


NATURY: 15 


'to watpie, aby ciepło, którć promienie 
sprawić moga, zachodziło do czwartei 
części takiei głębokości; to iest: do stóp 
sto piędziesiąt (*). Więc wszystkie wody, 
którć leżą niżei od tei głębokości, bez 
ciepła wewnetrznego zićmi, którć iuż 
samo. tylko płynnemi ie czynić może, 
musiałyby sie w lód zamienić. 

Z tem zgadza się codzienne doświad 
czćnie, że ciępło, maiące za przyczyne 


być przestają. Pan. Bowquer wyrachował , 
że. światło słońca tem sposobem 900 milionów 
razy zmnieiszyła.się. Ztąd wniost, że każ* 
da! przeźraczysta materya, która swoią mią- 
szością zmnieiszy 900 milionów razy iasność 
słońca, utraci swoią przeźraczystośćc. Przy- 
stasowawszy to doświadczenie do-wody mora 
skiei, która iest naimętnieśszą, Pan. Bouquer 
przekonał się, iż żaden znaczny promień 
słonca nie przedziera sie głębiey iak o 256, 
stóp. Bfsai d'Optique sur fa gradation de la lu- 
miere. 

Œ) Doświadczytem , że promienie słoń-. 
cą, przeszedłszy przez szkło, sześć całów» 
miąszości maiące, nie uczyniło żadnego skut- 
ku na thermometrze; z tego biorąc pomiar», 
sądziłemB, zè promienie słońca , w głębokości” 
150-stop -w morzu, wie przygrzewałyby znax 
cznie. o 
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promienie słońca, nie przenika zićmi 
iak na stóp pićtnaście lub dwadzieścia; 
gdyż w takiei głębokości zachowuią się 
lody „wśrod naiprzykrzeiszych lata upa- 
łów. Z tych wniosek oczewisty, że 
dno morza i pierwszć zićmi warszty u- 
dzielaia swćgo ciepła dla utrzymywania 
dolnych wód płynności? Z tych uwag 
potwierdza się, że zićmia ma wewnątrz 
swoie własnć cićpło ; to bynaimbiei nie 
zawisło od tćgo, którćgo mogłoby iei 
udzielać słońce. 

Możemy iescze potwierdzić tén sku- 
tek powszechny przez wiele innych skut- 
ków sczególnych. Każdy, komu tylko 
przyszło się zamyślać, uważał, że pod 
czas zimy na tych wszystkich mieiscach ` 
śnieg topnieie, na których para zewnatrz 
zićmi wolno przebiiać się może. Jako to 
nad studniami, nad pokrytćmi wąwozy, 
nad rurmursami, nad podzidawia? krynie 
cami c. &c. Przeciwnie na tych mieiscach 
śnieg leży, i zamiast topnienia twardnieie, 

"którć zimnćm ściśnione parze wolnego 
przeiścia nie dozwalaią. To samo do- 
syćby mocnym mogło być dowodćm, że 
cząsteczki zewnątrz zićmi wychodzące 5 
maią pówny i znaczny stopień ciepła 
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Ale nie ma potrzeby zbierać nowe do. 
wody o tei, wielu doświadczćniami oka- 
zanei, i codziennemi uwagi stwierdzo- 
nei prawdzie, Dosyć iest, że iuż da- 
lei nie można iey nazwać wątpliwą, i 
że ciepło wewnętrznć zićmi iest skut- 
kiem istotnym i ogólnym, z którćgo 
iako z prawdy powszćchnći, potrzeba 
czynić wnioski -oœ skutkach sczególniei- 
szych. 

Toż samo trzeba sądzić o czwartćm 
natury dziele. I 

Po dowodach, któreśmy wyrazili 
gdzieindziei, że ciała składaiące naszą 
zićmię, są gatunku szkła , należy wno- 
sić że grónt krusczów , latorośli, i ciał 
zwierzecych iest w szkłomienny; gdyż 
ich ułomki, oekruszyny i ostatecznć pro- 
chy można w szkło obrócić. 

Nic nie ma w naturze doskonałego. 
Rzeczy, którć Chimiści nazwali ogniu- 
bronnćmi, i té, którć sądzą być nie 
stopnistćmi, z przyczyny, że bez za- 
mienienia się w szkło, wytrzymuią ogień 
ich piecow, moga się w szkło obrócić 
w ogniu gwałtownieiszym. Wszystkie - 
więc ciała składaiace zićmie , przyrai- 
mniei wszystkie té, którć znamy, szkła 
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maig aa grónt swoiei istoty (*), i w naia 
gwałtownieiszym ogniu ostatecznie mo- 
gą być znowu do pierwszćgo. wrócone 
stanu. " 

Pierwotnć wiec stopienie całei bry- 
ły naszei zićmi iest okazane naiściślei- 
szym rozumowania sposobćm; naiprzód 
g priori: przęz pih prawde, która 
nam opowiada wypukłość ziémi pod 
ekwatorem, a wklesłość pod biegunami. 
Powtóre aż actu : przez drugą i trzecią 
prawdę, która doświadczćniem nas prze- 


(*) Wszelkie tęgo świata ciała człowiek 
statęcznie w szkło zamienia. Jeżeli iest rzecz 
żaka, ktore ćscze w szkło cbrócić nie potra- 
fiono, tego przyczyną iest słabość naszego 
ognia. Lecz za wynalezieniem sposobu Do- 
większenia ognia, zapewne każde ciało do 

ierwszego stanu wrdcić potraficmy, Czego 
Kie dokonały naszć piece, to wykonały palą- 
ce zwierciadła. Pan. Maquer i Pan aś p 
z Akademii umieiętności, zwierciadłem Pana 
Trudaine obrócili. w szkło, złoto, srebro, 
ołów, żelazo, c» nę, ziuk, kobalt, gling, gypo, 
spat ciężki, skałkę, ił, granatek, asbest , lg- 
wë, saletre, bórax ©c. c. Patrz les Memoi- 
res de l'Academie de Scieńces roku 1772. Jtem 
Dictionaire de Chymie p. Mr. de Maquer l'edi- 
tion en 4 volumes. 
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konywa o wnetrznym zićmi do dziś dnia 
ciepłe. _ Potrzecie a posteriori: przez 
czwartą prawde, która odkrywa i uka» 
zuie skutki oghia; to iest; szkło we. 
wszystkich zićmskich rzeczach. 

Ale chociaż w początku nasza zić- 
mia była gatunku szklanćgo: chociaż 
dziś znowu wszystkie -składaiące ią ciała 
ostatócznie zamienić możną w szkło ; 
przecićż trzćóba rozróżnić i rozłączyć ić 
przez wzgląd na odmiany, którć poprze- 
dzaia takie ich wracanie się do pierwszć- 
go stanu; to iest: takie ich zamienienie 
się w szkło przez ogien. Ta uwaga tćm 
iest potrzebnieiszą, im lepiei nas uczyć 
może, w czćm się różni tych ciał kształ- 
towanie i gatunek. 

Pierwszy a wielki materyi podział, 
iest na ciała w szkłomienne, i na ciałą 
wapienne.  Pierwszćm ogień nię. szko; 
dzi, chybą że bedzie tak mocnym, iż 
zaraz w szkło ić obraca; drugie ogień 
mnieyszy w wapno zamienia. ‚Chociaż 
znaczna iest wielość na zićmi ciał wa- 
piennych , przecićż ta małą nazywać się 
powinna w porównaniu z liczbą, ciał w 
szkłomiennych, Dzieło, natury, którć 
położyliśmy za piąte, dowodzi , że tych 


http://rcin.org.pl x 


20 E POKI 


ostatnich kształtowanie innégo nastapi- 
ło czasu, i za poprzednictwem innégo 
stało się żywiołu. 

Ztad zaraz pokazuie sie oczéwiście, 
że wszystkie ciała, którć nie kształto- 
wały się w pierwiastkowóm ogniu, uło- 
Żyły się za pomocą wody. Gdyż wszvst- 
kie składaią sie z obłomków i ostatków 
morskiego rodzaiu. Kładziémy w po- 
rządku ciał w szkłomiennych krzemień, 
kryształ, głaz, piasek, i granity; ka- 
mień dachowy, szysty, gliny, kruszce 
i kruszcowe rudy. 

Té wszystkie ciała razćm wzięte, 
są gróntóm zićmi; składaią naiwiększą 
i naiosobliwszą część tego okregu. 
Wszystkie swoy początek wzićły w pier- 
wiastkowóm ogniu. | 

Piasek nie iest czćm innćm tylko 
szkła okruszynami ; glina zgniłym w 
. wodzie piaskiem; kamienie dachowe i 
szysty wysuszoną i stwardniałą gli- 
ną; skaliska, głazy i granity z ró- 
żnych kawałków materyi w szkłomien- 
nei złożoną bryłą; krzemienie, kry- 
ształy, kruszce, naiwiększa część rudy 
są ustoinami albo wyparowaniem , alba 
przepaleniem się tych pierwszych ma- 
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teryi, którć wszystkie przez wielką swo- 
ią snadność do zamienienia się w szkło, 
okazuią nam swoy pierwszy początek i 
wspólną naturę. 

Ale piasek wapienny, kreta, orcle, 
kamień łamany, marmury, ałabastry , 
kamień kruszcotopień czyli spat wapien- 
ny, tak cienisty iak przeźroczysty, zgo- 
ła wszystkie ciała, z których się wypa- 
la wapno, nie odkrywaią zaraz pier- 
wszei swoiei natury. Té ciała osobnóm 
narzędziem przerobionć , ( chociaż po- 
chodzą iako wszystkie inné z szkła ) 
swoią przyrodnia własność odmieniły. 
Onć kształtowały się w wodzie; wszyst- 
kie zupełnie składaią się z pławu mort- 
skiego, z skorup i z ostatków zwierząt 
wodnych, którć tylko samé umieią rzecz 
rosciekłą zamieniać w stałą, a z wody 
morskiei robić kamienie. (*) 


(*) Można sobie łątwo uczynić wyobra- 
żenie też zamiany. Woda morska ma w sø- 
bie wiele rozpusczonych cząsteczek ziemi, 
które zmieszane z ciałem zwierzęcem , 7 
raią zdatności, przez trawienie się małżów, 
do urobienia skorup. Podobnie iak włokno zioł, 
pigeon z ciałem muszki, zamienia się w 

wab, y 
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Marmur pospolity, i innć kamienie 
wapienne , składaią się z całkich, alba 
4 okruchów skorup płazu morskiego, z 
małżów &c. &c. których części iescze 
teraz czesto są oczówistć, lub przynai- 
mniei do rozeznania znacznć. 

Piasek gruby wapienny nie iest czém 
innćm tylko odrobinami marmurów t 
kamieni. wapiennych, które. wiatr albo 
mrozy z opoki odtrąciły. Z tégo piasku 
tak można robić wapno, iak sie zwykło 
robić z marmuru, albo z kamićni. Moż- 
ņa tćż palić wapnę z samych małżów , 
z kręty, z dziarstwa, którć teiże samek 
materyi są ostatkami, lub okruszynami. 

Älabaster. i marmiir, który do ga- 
tynku alabastru należy, ile razy z nim 
iest pomićszany, można uznawać za cia- 
łą osiąkłć, przez sączćnie rozpusczonć- 
go w wodzie marmuru. po różnych rozm 
padlinach, i przez kapanie takowych kro- 
pli w grotach ułożone. Spąty są kry- 
stalizacya wapićnną, która podobném, 
sposobem, robi się z ciał wapićnnych „ 
iak kryształy kamićnnć układaią się z 
ciał w szkłomićnnych. O tém wszyst=, 
kićm łatwo nas przekona uważne zapa- 
trzónie się na té ciała, i pilnć roztrzą».. 
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śnićnie dowodów natury, do których o- 
powiedzenia przystepuię. 


Pićrwszy Dowód. 


Po wićrzchu i wewnątrz zićmi znai- 
dnią się małże, i inné morskić rodzaie ; 
a wszystkić ciała wapićnnćmi nazwanć, 
składaią się z ich okruchu. 


` Drugi Dowód. 


Doświadczaiąc skorup i ińnych ciał 
morskich, których się dokopuiemy w 
Francyi, w Anglii, w Niemczóch , w 
Polscze i w innych Europy kraiach; 
przeświadczamy się; że zwierzęta, któ- 
rych to są ostatki, -nie znaiduią się w 
pobliższych morzach, i że té rodzaie, 
albo iuż zupćłnie wyginćły, albo tylko 
w południowych morzach się chowaią. 
Podobnie na szystach i na innych z nai- 
większei głębokości dobytych ciałach , 
upatruićmy piątna takich ryb, i takich 
latoreślów , z których żaden gatunek 
nie ieśt właściwym naszćmu kraiowi; i 
którć albo iuż wcale wyniśczały , albo 
żyią, lub krzćwia się tylko w południo- 
wych kraiach, 
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Trzeci Dowód. 


W Syberyi i w innych okolicach pół- 
nocnych Europy i Azyi, znaiduią się 
kości, kły, zeby słoniów, koni mor- 
skich, i nosorożcow w tak wielkiei licz- 
bie, iż można się zapewnić, że rodzai 
tych zwierząt, którć dziś tylko w kra- 
iach południowych mnożyć się moga, 
przódtćm w zićmi północnei mnożyły 
się i mieszkały: Té ostatki słoniów i 
innych zićmskich zwierząt nie głęboko 
zićmią sa okryte; przeciwnie skorupy i 
innć odrobiny morskićgo spławu w zna- 
cznei głębi leżą zakopanć. 


Czwarty Dowód. 


Kły, kości słoniowć, i zęby koni 
morskich znaiduią sie nietylko w stronie 
północnei naszćgo lądu, ale téż w zićmi 
północnei Ameryki; chociaż ani rodzai 
słoniów ,,ani rodzai koni morskich nie 
chowa się na całym nowćgo świata lą- 


dzie. 
Piaty- Dowód. 


W środku zićmi w mieiscach od mo- 
rza naiodlegleiszych znaiduie się niezli- 
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czona liczba konchów. Tych część wiek- 
szą należy do rodzaiu małżów, w mo- 
rzach południowych do dziś dnia się 
mnożących; reszta żadnćgo nie ma po- 
dobićnstwa do stworzćń do tych czas 
żyiacyth; tak dalece: iż zdaie się iako- 
by ich rodzai wynisczał z przyczyn ić- 
scze niewiadomych. 

Porównywaiąc té dowody z wię- 
kszćmi dzićłami natury, poznaiemy nai- 
przód, że czas kształtowania ciał w 
szkłomićnnych, daleko iest dawnieiszym, 
niżeli wiek urobienia rzeczy wapićnnych. 
Nadto zdaie się, iakoby iuż można w 
przepaści wieków cztery albo pięć roz- 
stawić, Epok. 

Pićrwsza:« Kićdy bryła tei zićmi 
bedac przez ogień stopiona, brała tera- 
żnieiszy kształt na siebie, iw swoim 
obrocie wypukła pod ekwatorém, a 
wklesła pod bićgunami. 

Druga: Kićdy przez: stygnićnie i _ 
twardnićnie té ogromnć bryły ciał w 
szkłomićnny ch robiły sie na tym okręgu. 

Trzecia : Kićdy mórze , okrywaiac 
dziś zamieszkana zićmię, żywiło w 
swoich głebiach  nieprzeliczonć skoru- 
pianć zwierzeta, a tych ostatki układa- 
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ły niezmiernć góry wapiennego kamić. 
nia. z 

Czwarta: Kićdy wody zatepiwszy . 
wszystko z naszćgo ustepowały lądu. 

Piata Epoka: ( niemniei od czte- 
rćch poprzednich oczówista ) iest ta: 
Kićdy słonie, konie morskiesi inszć po- 
łudniowć zwierzeta mieszkały w pół- 
nocnych kraiach ~ Ta epoka iest bez 
wątpienia późnieiszą od czwartei; gdyź 
ostatki zwierząt zićmskich ledwo nie 
zawsze leżą rozrzuconć po samym wierz- 
chu zićmi. Przóciwnie odrobiny spławu 
morskićgo naiczęściei, i to na iednćm 
mieiscu powalonć są w wielkiei głebi. 

Jak to? rzecze kto: słonie i innć 
południowe zwierzeta miały przedtćm 
Żyć w ziemiach półnecnych? 

Ta rzecz iakokolwiek bądź dziwna; 
iakokolwiek zdaie sie nadzwyczaina; - 
przecićż wiele ma pewności, Znałezio- * 
no, i ićscze codziennie znaiduią w Sy- 
beryi, w Rusi, i w innych północnych 
Europy i Azyi okolicach niezmierną moc 
słoniowych kości. Te ałbo o kilka stóp 
z!pod zićmi dobywać trzeba, albo, gdy 
woda brzćgi rzek poderwie, samé się 
 ukazuią. _ Niewypowiedziana wielość 
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tych kości słoniowych, w różnych się 
mieiscach znaiduiących, nie dozwala 
przestawać na tém, Że to sa ostatki kil- 
ku słoniów od ludzi do tógo zimnego 
kraiu przywiedzionych. Trzeba po ty- 
łokrotnych przeświadczóniach uznać , że 
té zwierzeta tak przedtćm były przy- 
rodnómi zićmianami okolic północnych, 
iak dziś są mieszkańcami kraiów połu- 
dniowych. A co czyni tę rzecz cudo-, 
wnieisza, chcę mówić do tłómaczenia 
trudnieiszą, iest to, że tć ostatki zwie- 
rząt południowych naszćgo lądu nie 
Aylko< znaiduićmy w naszych  kraiach 
północnych, ale Kanada, i inné Ame- 
ryki północnei cześci kopią ie także w 
swoiei zićmi. 

Mamy w zbiorze rzeczy przyrodze- 
nych kilka zebow, i wiele słoniowych 
kości nazbieranych w Syberyi. Mamy 
ićscze zeby i inszć słoniowe kości, zna- 
łezionć w Francyi; nakoniec: mamy zę- 
by słoniow i koni morskich wykopanć 
w Ameryce nie daleko rzeki d' Oy -o. 
Potrzeba wiec iest, aby tć zwierzęta, 
którć nie mogą żyć, i dziś w rzeczy sa- 
mei nie żyia, tyłko w kraiach cićpłych, 
przedtem żyły i mnożyły sie w zićmi 

l F 
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północnei. A tém samém koniecznie 
być musiało, że tén kray świata, tak 
przódtćm był gorący, iak dziś sa zićmie 
leżące pod strefą ogorzała ; gdyż niepo- 
dobna, aby właściwy kształt czyli isto- 
tna postać ciała tych zwierząt, ( co iest 
w przyrodzćniu naistalszćgo ) mogła się 
tak dalece zmienić, iż słoń stał sie ło- 
sićm zamorskim. Ani pomyślćć można, 
że tć południowć zwierzeta, którć do 
życia wielkiego potrzóbuią ciépła , po- 
trafiły niegdyś żyć i mnożyć się na pół- 
nocy, ieżeli powićtrze tćgo kraiu tak 
było przćdtćm, iak iest dzisiai zimne. 
Pan Gmelin, który Syberya zwić- 
dził, i sam kilka słoniowych kości w 
tym kraiu uzbierał, usiłuie te rzecz wy- 


` tłómaczyć, powiadaiąc, że wielkie wy- 


= 


lewy morza w kraiach południowych 
wygnały słoniow na północ, gdzie dla 
tegiégo zimna razém wyginéły wszystkié. 
Alė ta domyślna przyczyna nie wyró- 
wnywa skutkowi. Już do tych czas z 
kraiów północnych wiecei kości słonio2 
wych wyprowadzono, jniżeliby wszystkie 
teraz w Indyi żyiącć słonie dostarczyć 
potrafiły. W czasie daleko ich wiecey 
znaidzićmy, gdy w tych dzikich półno - 
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cy pusczach , którć lćdwo znamy, osa- 
dowią się ludzie; i gdy wiekami uległy 
grónt, wzruszy ręka człowieką. Prócz 
tćgo dziwną iest rzeczą, że té zwierzę- 
ta uciekały w strone ich przyrodzćniu nai- 
przeciwnieiszą; albowiem chroniącym się 
przed potopćm zostawały dwie uciecz- 
ki nierównie wygodnieisze na wschód i 
na zachód. Po coż im było uciekać aż pod 
60 stopień północy, gdy mogły zatrzy- 
mać się bliżei, albo poiść do pobocznych 
sczęśliwszych kraiów ? Jak to poiąć, że 
wylewem morza południowćgo té zwie- 
rzęta na naszćm lądzie o tysiąc, w Ame- 
ryce więcei iak o 3 tysiące mil były u- 
pedzone? Rzecz żadną miarą stać się 
nie mogła, aby wylew morza Indyiskie- 
go potrafił zagnać słonie do Kanady, a 
nawet ani do Syberyi. Równie i to iest 
niepodobieństwóm, aby w tak wielkiei 
liczbie, iaką ich ostatki zaświadczaią, 
przybyły do tych kraiów. 

Nie bedąc bardzo uspokoiony ta- 
kowém tłómaczćnićm pomyśliłem, iż 
możnaby dać przyczynę tćgo wiecei 
przekonywaiącą, która zgadzałaby się 
doskonale z moićmi myślami o zićmi. 
Lecz wprzód niżeli ią położę, dla za- 

Fij 
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łatwienia pównych trudności, uczynię 
niektórć uwagi. 

1. Zęby, którć znaiduią się w Syberyi 
i w Kanadzie są prawdziwć kości sło- 
nia, a nie morsa, iak mniemali niektó. 
rzy zwiedzicićle kraiów. Wykopuia 
także na północy zęby morsa, ale té 
różnią się od kości słonia. Co łatwo 
rozeznać z odmiennćgo ich układu. Kły, 
zęby trzonowe, łopatki, inné kości na 
północy znalezionć, sa nieomylnie sło- 
niowćmi kościami. Porównywaliśmy 
ié z różnćmi częściami suchei zwłoki 
całćgo słonia, i nie można było zawąt- 
pieć o iednakowym ich gatunku. Zeby 
szerokić ,  czworograniastć nakształt 
zićla konicza kończacć się w tych- 
że północnych kraiach znałezionć, są 
zębami trzonowćmi konia morskićgo. 
Té drugić ogromnć zeby, których stro- 
na rościeraiaca ma kilka dużych przytę- 
pych końców, należą do pewnćgo ro- 
dzaiu, iuż dziś wygubionćgo na zićmi. 
Podobnie tć wielkie skorupy wężowatć, 
nazwanć Cornes. d Ammon , sa zwłoka- 
mi zwierząt iuż teraz w morzu do SCZE- 
tu wynisczonych, 51 
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2. Zeby i kości tych dawnych sło- 
niow , ieżeli nie większć, to przynai- 
mnici są tak wielkić, i tak grubć, iak 
kości słoniow teraz żyiacych , (*) z któ- 
rćmi ie porównywaliśmy. 

To dowodzi, że tć zwierzęta nie 
mieszkały w kraiach. północnych z przy- 
baglćnia, ale, że w nich żyły z zupeł- 
ną wolnością w stanie właściwym ich 
przyrodzeniu; gdyż wszystkie części ich 
ciała doszły swoiei wielkości i swoićgo 
wzrostu. Nie można wiec domyślać się 
że tam przeprowadzonć były od ludzi. 
Sam stan ich niewoli pomimo ostrości 
powietrza tćgo kraiu byłby ie skurczył, 
i na czwartą, albo na trzecią cześć tei 
wielkości, którą nam ich pozostałć o- 
statki okazuią, zmniciszył. 

3. Wielka moc kości, którć uzbie- 
rano w tych dzikich pusczach, choć ich 
umyślnie nikt nie szukał, dostatćcznie 
przeświadcza, że nie w iednym czasie, 


— 


(*) Uczony Daubenton z Akademii umic- 
sętności, w porównaniu reraźnieiszych kości 
słoniowych z dawnemi , uznał iednakową mia- 
rę ich wielkości. Memoires de I Academie de 
Sciences 1762. 
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ani stało się iakim przypadkićm, iż kil- 
ka zwierząt tćgo rodzaiu do tych północ- 
nych kraiów chroniło się, albo zbłądziło ; 
ale że iest oczówistą koniecznością iż tén 
rodząi tam niegdyś był, żył, i mnożył 
sie, równie iak dziś w okolicach połu- 
dniowych iest, żyie i mnoży się. 

To położywszy, zdaie mi się, że 
całe zapytanie na tćm się kończy, aby 
szukać, ieżeli być mogła iaka przyczy- 
na, któraby potrafiła była właściwć 
każdćmu kraiowi pogody tak odmienić, 
iż zićmia północna, która dziś leży nie- 
użytćm ściśniona mrozćm , dawniei po- 
dobnóm, iak teraz kraie południowć 
wszystko ogrzówała cićpłćm. 

Niektórzy Fizycy mogliby myśleć, 
że.odmićnnć nachylćnie sie drogi sło- 
nćcznei działo tć skutki: gdyż na pierwsze 
pomyślenie, ta odmiana zdaie sie, po 
kazywać, że nachylćnie sie osi zićmskiet, 
nie iest stałé; a przeto zićmia mogła 
się dawniei obracać na osi tak znacznie 
oddalonći od tei, na którei się teraz to- 
czy, iż Syberya znaidowała się pod 
Ekwatorem. 

-  Gwiazdarze uznali, że ta odmiana 
drogi słonecznei w iednym wieku do- 
chodzi do 45 Sekond. A paniew aż ta- 
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kowci odmiany zawsze iednakowć iest 
powiększćnie, więc sześćdziesiąt wie- 
ków powinno minąć, aby się to nachy- 
lénie różniło na 45 minut; a trzy tysia- 
ce sześćset wieków trzeba zaliczyć, aby 
krai z pod biegunów zasunął się pod 
Kkwatora. Przez co sześćdziesiąty sta- 
pień szerokości stanąłby na pićtnastym, 
to iest: Syberya, w którći słonie przed- 
tém sie rodziły, ległaby na mieiscu dzi- 
sieiszei Indyi , w którei teraz Żyią. 

Nie trzeba więc, powić kto wymy- 
ślać przyczyny, ale tylko przypuścić licz- 
bę upłynionćgo czasu dla okazania po- 
dobieństwa, że słonie żyły w Sybe- 
ryi. Trzykroć sześćdziesiat tysiecy lat 
miia, iak zićmia obracała się na osi czter- 
dzieści i pieć stopniów dalekiei od tei, 
na ktorći biega dzisiai. _ Teraźnićiszy 
15 stopićń szerokości, był na tén czaś, 
sześćdzićsiątym. 

Na to odpowiadam. 2e ani té 
myśli, ani taki tłómaczćnia skutków 
sposób, utrzymać sie nie może," iak 
prędko głebići go roztrząsnąć zechcemy. 
Odmiana ukosu drogi słońca nie 
iest stałóm, ani porządnćm ićgo sie u- 
mnieiszćnićm , albo powiększćnićm z. 
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owszćm iest to ruch okrćslony , który 
iuż w tę, iuż w owa wybocza strone, 
Przeto taka odmiana w żadnym razie , 
ani w żadnym mieiscu nie mogła uiścić 
nachylenia 45 stopniów; gdyż przyczy- 
ną odmiennćgo położenia osi ziemi są 
planety , którć szarpią drogę słońca bez 
naruszćnia Ekwatora. Uważaiąc nai- 
większą moc tćgo pociągania, która po- 
chodzi od Wenusa, musiałoby się prze- 
ciągnąć miłion dwa kroć sto sześćdzić- 
sigt tysięcy lat, miżeliby Wenus na sto 
ośmdziesiąt stopniów ku drodze swćgo 
bićgu potrafił skręcić położćnie drogi 
słonca. W tén czas dopiéro w rzeczy- 
wistym ukosie osi naszći zićmi 6 sto- 
pniow 47 minut stałoby się odmiany ; 
bo 6 stopniow 47 minut przechodzi w 
dwoinasób nachylenie drogi Wenusa. 
Podobnie moc Jowisza nie może w 


„przeciągu dziewięckroć sto trzydzieści 


i sześć tysięcy łat edmićnić nachylćnia - 
osi kuli zićmskićy, tylko na dwa stopnie 
i 38 minut. A tén skutek ićscze potro- 
sze nadgradza poprzednia siła W cnusa, 
tak dalóce, że niepodobno, aby poło- 
żćnie osi ziémi doznawało kićdy 6 sto- 


pniów odmiany; chybaby trzćba pa- 
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zwolić, że się drogi wszystkich planet - 


odmieniaia; czógo ani możćmy, ani po- 
winniśmy się domyślać; gdyż byłby to 
skutek bez przyczyny. A ponićważ 
człowićk sądzić nie może o przyszłości, 
tylko przéz zapatrywanie się na. Czas 
teraźnićiszy, przeto w,iakąkolwiek głe- 
bokość wieków zapuścićmy się myślą, 
uznamy za niepodobićństwo, aby od- 
miana położenia drogi słońca kiedykol- 
wiek sprawić mogła więcći nad 6 sto- 
pniów różności w kraiach zićmi. Dla 
tógo taka przyczyna iest niedostatćczną, 
i tłómaczćnie skutków na nići zasadzo- 
né, nie powinno być przyiętć. 

Tę rzecz do wytłómaczćnia arcy- 
trudna, wkrótce założćniem iednći przy- 
czyny ułatwię. Zamyślćnie się nad pe- 
wnómi wielkićmi po tći zićmskići kuli 
dziełami, przekonało mię, że kićdy 


zićmia brała swóy kształt, musiała się 


składać z materyi rozciekłći, nauczy- 
łém się, że woda nie będąc do rozpu- 
sczenia całći twardći bryły dostateczną , 
ogićh musiał stać się tćgo stopićnia, 
- czyli płynności przyczyną; przekona- 
łem się dalci, że po pierwszćm bryły 
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spłonićniu i rozpusczćniu, potrzeba by- 
ło długićgo czasu do takiego ići prze- 
stygnićnia, aby mićrnć tylko, i miłć 
ciepło rozgrzćówało zićmie. 

Tak wielka kula nie mogła się na- 
gle oziębić , do tégo stanu w iakim iest 
dzisiai. Wiec zićmia w pierwiastko- 
wych czasach, po odebraniu swćgo 
kształtu, właściwć wiekszć miała cié- 
pło; niżeli to którego przyczyną „iest 
słońcć. Ile że dziś ićscze własna ići go- 
rącość znacznie przewyższa promićni 
słonócznych cićpło; gdyż ogićń , którym 
zićmia płonęła , z czasćm powoli się 
zmnićiszał; części pod biegunami, iako 
innć kraie od wieku do wieku coraz 
mnićiszćgo cićpła doznawały; wrćście 
nadszedł tćn czas, a czas barzo długi, 
kićdy kraie północnć, którć od wieków 
wraz z całą zićmia samym płonćły o- 
gnićm, tém miłćm zaczeły się cieszyć 
.cićpłóm, którć dziś ogrzówa kraie po- ` 
łudniowć. W takiém razie północ mó- . 
gła i powinna była, być zamieszkaną 
przez zwierzęta, którć tóraz na połu- 
dniu tylko żyją ; gdyż do ogrzewania 
ich miała dosyć potrzćbnćgo cićpła. 
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Ta rzecz nietylko nie iest nadzwy- 
czaina, ale owszem doskonale zgadza się 
z innćmi naiury dziełami, i staie się 
prostćm z nich wnioskićm. Tén skutek 
zamiast przeciwienia się naszćm myślom 
o zićmi, nowćgo im przydaie dowodu, 
i w ciemnych utwierdza ić rzeczach; to 
iest: tam, gdzie spadamy w tę prze- 
paść czasów, w którći światło rozumu 
zdaie się gasnąć, idla niedostatku uwag 
do prowadzćnia nas dalći, pokazuie się 
być niedostatćcznć. 

Epoka szóstą, od pięciu poprze- 
dnich poźnićisza, nazywamy rozłączćnie 
dwóch lądów. 


Rzecz iest pówna, że té ićscze się- 


nie były rozdzieliły, gdy słonie zarówno 
żyły w kraiach północnych Ameryki, 
Kuropy i Azyi. Mówiłem zarówno: 
albówićm ich kości znaiduią się tak w 
Syberyi, w Rusi, iako i + ranidzie. 
To rozłączćnie więc prędzći nastą- 
pić nie mogło, iak w czasie poźnićiszym 
od owćgo, kićdy takić zwićrzęta rodzi- 
ły się na zićmi północnći. „Ale ponić- 
waż znaiduią się kości słoniowe w Pol- 
scze, w Niećmczćch, w Francyi i we 
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Włoszćch (*), rozsądny z tego wniosek 
uczynić można, że tć zwierzeta , podług 
zmnićiszania się cićpła, ściągały się da 
(*) W różnych zbiorach rzeczy przyro- 
dzonych w Francyf, w Niemczech, ś we 
Włoszech: widziałem kości: słoniowe twytvie- 
zione z Rusi i Syberyi. Pan Pallas wiele 
kości słoniowych i iednę całą zwłokę naso- 
rożca przywiozł z S;beryi. W Ameryce nie 
daleko rzeki Ohio znałeziono sześć ogromnych 
zułok z zębami 6 stóp długości, a 30 calów 
szerokości maiącźmi. Ich układ pokazywał, 

e należą do słonia. W tym mieiscu barzo 
wiele takowych kości się znaiduie, które po 
7 stóp długości matą , t naipięknieiszą ko- 
ścią słoniową być się pripre €ollisan , 
Memoires de la Socierć royale de Londres. Té 
wszystkie ogromne kości które w Polscze wy- 
kykopanć , znaidwią się dotąd po zamkach „ 
wieżach 1 kościołach na dziwowidło , iakoby 
kości wieloluda wywieszanć, są prawdziwie 
kościami słonia. Nadto iesczew Połscze gnat- 
dwią się kości innega iakiegoś wielkiego zwie- 
rza, którego rodzaju iuż dziś miedzy żyią- 
cemi nie ma. Tego zwierza nadzwyczainet 
wielkości rogi; dô wołowych podobne, na 
Wołyniu wykopanć , widziałem w zbiorze: 
naturalnym Króla Poniatowskiego. Nailé~ 

iei zachowana w całości tei bestył. głowa ,, 
z rogami, znaiduie się w zbiorze natural-- 
nym KXieżny Jabłonowski w Siemiatyczach. 
Znalezione była nad Bugićm w oderwanyme 
brzegu. . 
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kraiów leżących pod strefą ogorzałą, 
gdzie promićnie słoneczne , i większa 
miąszość kuli nadgradzała stratę wew ne- 
trznćgo zićmi cićpła, i gdzie” dziś iuż 
tylko ciepło złączonć z słonćcznóm wy- 
starcza na ogrzanie, i na rozmnożćnie 
tych zwierzat. Podobnie zmaiduią się 
w Francyi, i we wszystkich innych czę- 
ściach Europy, skorupy morskie , kości 
i pacierze takich zwierzat, którć tyl- 
ko żyć mogą w morzach naidalći na 
południu leżących. Morza więc tém 
samém podpadły 6dmianom, których 
znaki nosi zićmia. A tćn drugi skutek, 
iedną z pierwszym przyczyna tłómaczo- 
ny, zdaić się ićscze barzići wszystko po- 
twićrdzać, i prawie na oko pokazywać. 

Porównywaiac z teraźnićiszćmi té 
starć pracuiącći natury dzićła, widzićmy 
oczćwiście,- že do tych czasy istotny 
kształt każdćgo zwierzecia w niczćm się 
nie odmićnia; że w, częściach znacznići- 
szych’ naimnićiszći różnicy nie poniost; 
że żadnćgo rodzaiu swćgo wizerunku 
nie utracił; że kształt wewnętrzny sw o- 
ia zupełną miarę dochował, i bynai- 
mnići sie nie skaził. 
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Jakikolwiek długi przeciąg czasu usis 
łowałby kto wyznaczyć, iakąkolwiek licz- 
bę rodzaiów chciałby wymyśleć, istność 
każdćgo rodzaiu ukaże mu nienaruszo- 
ne piątno swoićy w pierwszych wiekach 
postaci, a osobliwie zwićrzęta wiekszć , 
których wizerunek naimnići iest odmićn- 
nym, a przyrodzćnie naistalszym; gdyż 
gatunki mnićiszć, iakośmy gdzie indzići 
powiedzićli, doznały znacznych od- 
miań. To tylko wzgledem gatunków 
większych , iako słonia, konia morskić- 
go, uważać trzćóba, że porównywa- 
iac ich dawnć zwłoki z poźnićiszćmi , 
pićrwszć w powszćchności uznaićmy być 
większćmi. W tén czas natura w pićr- 
wszym była kwiecie, a cićpło wewnę- 
trznć zićmi wszelkim rodzaiom do zu- 
pełnćgo istot rozrośnienia całéi dostar- 
czało mocy. ' Olbrzymowie żyli w tym 
pierwiastkowym wieku; karłów'i ło- 
kietków wyległy poźnićyszć czasy. A 
ićżeli ( iak inné poznaki zdaią się przy- 
świadczać ) znisczały w poźnićiszym cza- 
sie niektórć gatunki. Jeżeli żyły przed- 
tém pówne zwierzęta, których rodzaiu 
iuż nie ma w naszym czasie, zapóćwne 
tych przyrodzćnie więcći cićpła potrzć- 
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bować musiało, niżeli lóżące pod strćfą 
ogorzała, kraie dostarczyć potrafiły. 

Té ogromnć, czworograniasić, i z 
grubćmi a przytepćmi kolcami trzono- 
wé zeby, te srogie, skamiałe kilkanaście 
stóp miąszości maiącć, i wężowatć skọ- 
rupy; té dziwotwory naimnićiszćgo po- 
dobićństwa między żyiącómi tćraz ryby 
nie znaiduiące , w tych tylko pićrwszych 
żyły czasach , kiedy zićmia i morzć, 
takić zwierzęta ogrzćwać potrafiły, ia- 
kić podobno przez znącznć zićmi osty- 
gnićnie zaginąć musiały. 

Oto porządek wićków, który wię- 
kszć natury dzićła wyznaczają, a dawnć 
świata dowody stwierdzaią. Oto sześć 
epok starości natury ; sześć działów cią- 
gu czasu, których mieisca, iakokolwiek 
wątpliwć, są przecićż rzeczywisić. 

Tć Epoki chociaż nie są, iak w 
dzićiopiśmie narodów, stałómi przypad- 
ki poznaczonć, pierwszą liczbą wieków 
okryślonć, i inną iaką częścią czasów 
umiarkowanć ; przecićż możemy ić mie- 
dzy sobą porównać; ich pomiaru dłu- 
gości dociec, i do każdćgo przedziału 
innć dowody, i inné dzićła przystoso- 
wać, którć nam pćwnićisze ukażą cza- 
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sy, a być może ićscze niektórć pomie- 
dzy nićmi, lub poźnići zapadłe odkryią 
Epoki. 

Ale wprzód; nim postąpićmi dalći, 
spieszmy nieodwłocznie ułatwić mocny 
zarzut, który dla opoźnićnia mógłby 
nam być za gruby błąd poczytany. 

Jakże, zapyta mię kto, zgodzisz tę 
wićlość lat, którą wyznaczasz matćryi, 
z podaniém’ Pisma Swiętégo, któré tyl- 
ko sześć, lub ośm tysiecy lat rachuie 
od początku świata. "Niech beda twoić 
dowody naimocnicisze; niech będą twoić 
rozumowania naigróntownićysze; niech 
będa od ciebie przyłączonć dzićła naio- 
czówistsze ; czyliż świadectwo Pisma S. 
nadto wszystko nie iest pewniciszć? O 
tém wątpieć , iest zaprzeczyć słowa sa- 
mego, Boga, którćgo nieskończona do- 
broć raczyła nam ié obiawić. 

Smęcę się mocno, ile razy kto źle 
wzywa to wielkie, to świętć słowo 
BOG. Za każdą razą dolegliwy prze- 
raża mie żal, kićdy człowiek gwałci, i 
bluźniąc przeciwko prawdziwómu- wyo- 
brażćniu pierwszći ISTNOSCI, na ići 
mićiscu stawia cczy swoich myśli pozor. 
Im lepići poznaię natury dzićła, tém 
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wiecéi im sie dziwię, a z głebokim usza- 
nowanićóm cczę wszystkićgo TwORcę. 
Siepa cześć, iest zabobonem. Prawdzi- 
wa religiia nakazuie rozumnć cczenie. 
Obaczmy więc, i staraimy się rozsądnie 
zrozumieć pićórwsza prawdę, którą nam 
tłómacz Boski podał o stworzeniu świata. 
Zbieraimy z pilnością rozruconć światła 
niebićskićgo promićnić. Oné dalekie 
od przyćmićnia prawdy, potrafią ići do- 
dać nowćgo blasku i światła. 

Na początku stworzył Bóg niebo i 
zićmie. 

Té słowa nie znaczą, że Bóg na 
początku stworzył nićbo i zićmić w tym 
stanie, w iakim ią dziś widzićmy, gdyż 
zaraz następuie: Że zićmia była pusta i 
próźna; że słońce, xiężyc i gwiazdy , 
dopićro czwartćógo dnia po stworzćniu 
na utwierdzćniu zawieszonć były. Pis- 
mo więc samómu sobie by się przóci- 
wiło, gdybyśmy upornie przy nim ob- 
stawali, że na początku stworzył Bóg 
nićbo j zićmić takićmi, iakićmi są. Do- 
pićro w poźnićiszym czasie takićmi ić 
uczynił, nadawszy materyi kształt i za- 
wiesiwszy na nićbie słońce, xiężyc i 


gwiazdy. Dla czego chcąc doskonale 
G 
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zrozumieć tć pierwszć wyrazy, ie Iné 
słowo im dodać trzéba, którć natych- 
miast wszystko ułatwi. = Czytaimy: 
Na początku stworzył Bóg materyą nić- 
ba i zićmi. 

Tén poczatek, tén naipierwszy, 
tén z wszystkich czas naidawniéiszy , 
przéd którym materya zićmi i nićba le- 
Żała bezkształtną, zdaie sie, że był 
czas barzo długi: bo słuchaimy ttóma- 
cza Boskićgo tak daléi mówiącćgo: 

Zićmia była pusta i próžna , i cićm- 
ności byty nad głębokością, a Duch 
Boży unaszał sie nad wodami. 

Zićmia była, cićmności były, Duch 
Boży unaszał się; czyliż té wyrazy, w 
czasie niedoskonałym, nie oznaczaią, 
że zićmia była bez kształtu przez długi 
czas, i że cićmności ogarnćły przepa- 
ści widok. Gdyby tćn zićmi bezkształ- 
tny stan, gdyby przepaści zasłony dłu: 
żći nie były trwały nad dzićń ićden ; 
gdyby nawet ten stan tylko był bawił 
do czasu krótkićgo , pisarz Boski, albo- 
by inszćógo wyrazu był użył, alboby 
wcale o tćm ciemności momencie nie 
był wspomniał. Byłby zaraz od stwo- 
rzenia materyi, do osobaćgo dzićł kształ- 
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tu przystąpił; aniby tak wyraźnie był 
oznaczał przedziały, aniby między pier- 
wszćm, i między drugićm momentćm 
stworzenia tak znacznie był opisał odpo- 
czynek Boga. Widzę wiec iaśnie, że nie 
tylko można, ale że dla zgodzćnia się z 
Pismem Swietém, potrzćba uznawać, 
iż w powszćchności stworzćnie materyi 
iest dawnićiszćm, niżeli w osobności na- 
danie właściwego kształtu każdćmu 
dzićłu. To potwierdzą ićscze połącze- 
nie, które nastepnie. 


Y rzekł Bóg: 

Słowo y oznacza rzóczy iuż uczy- 
nionć , irzóczy dopićro czynić się ma- 
iące. Jest to zamysł nowćgo przedsię. 
wzięcia; iest to ostrzeżćnie o pćwnym 
wyroku, zawieraiącym odmianę dawne- 
go, albo teraźnićiszćgo rzóczy stanu. 

Niech sie stanie światłość. 

Oto pierwszć słowo samćgo Boga! 
„To tak iest głębokie, i tak zwięzłć, iż 
dosyć iaśnie oznacza, że światło stało 
się w iednóm momćncie, przócićż nie 
okazało sie zaraz ani w oka mgnićniu, 
iakoby ogólnym się łysknićnićm, Jecz 
zostawało przez czas niciaki w pośród 


Gij 


http://rcin.org.pl 


46 EROKI 


ciemności, a Bóg sam przypatrywał się 


poniekąd; gdyż. mówi pismo: 

Y uirzał Bóg światłość, że była 
dobra: i przedzielił światłość od cićm- 
NOŚCI. 

Więc. między światła stworzćnićm, 
i miedzy iégo ød ciemności rozłaczć- 
niem, był oczćwisty, pówny i rzeczy- 
wiście té dwa Boskie dzićła różniący, 
czasu przódział. À czas tén , przéz któ- 
ry podobało sie Bogu uważać światłość, 
czyli była dobrą, to iest zdatną do ié- 

o zamysłu, czas ten mówię , „należy 
ićscze dodać do czasu cićmności , dopo- 
kad od nich światłość rozdzieloną nie 
została. 

Oto -dwa czasy! oto dwa wielkie 
działy , którć uznawać pismo święte ka- 
że! Pierwszy trwał miedzy materyi 
stworzenićm, i miedzy światła wypro- 
wadzćnićm; drugi między światła wy- 
prowadzćnićm, i między i ićgo od cićmno- 
ści odłączćnićm. Przócićż sądząc materyą 
od światła być dawnićisza, bynaimnići 
słow Boga nienaruszamy, owszćm tak 
go wielbićmy, iak poddaiąc z pokorą 
swóy rozum, człowiek uwielbiać mo- 
że. W saméi istocie, czyliż światło, 
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którć oświeca naszą duszę, nie bierzć- 
my od samćgo Boga? czyliż prawdy, 
którć okazuie nam toż światło, prze- 
cwnćmi być mogą obiawionći prawdzie? 
Nie zapominaimy, że to natchnićnie 
Boga odebrały zmysły człowićka, że 
słowa niepoiętći istności podano śmier- 
tćelnym ludziom, w ięzyku ubogim, do 
wyrażónia myśli. niedościgłych słów o- 
sobnych nie maiąacym, tak dalece, że 
tłómacz tych myśli boskich był często 
przynaglonym do użycia słów, których 
rozumićnie przez się pównym nie iest, 
lecz dopićro okoliczności ić oznaczaią. 
Naprzykład słowo stwęrzam i. słowa 
CZYNIE, równie są użyte dla oznaczć- 
nia iednakowói lub podobnći sobie rze- 
czy. Przecićż w naszym ięzyku kążdć 
z tych dwóch słów ma swoie własne, 
barzo różnć, i naipewnićisze znaczćnie. 
Stwarzać, iest z niczego wyprowadzić 
iaką istność.  MKształtować czyli czynić, 
iest nadać péwnéi rzeczy nowy kształt. 
Zdaie się: że słowo stwarzam (*) po- 


~ 


(*) Słowo Hebraiskie bara, które tu zna” 
czy stwarzam, w wszystkich innych mieiscach, 
Pisma S. wytłómaczono kształtuię lub czynie 
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dobno osobliwie i iedynie tylko brać po- 
traćba w pićrwszym wierszu ksiegi! ro- 
dzaiów , który tak właściwie ttómaczyć 
się powinien w naszym iezyku: Wa po- 
czątku stworzył Bóg z niczego materyą 
nieba i zićmi. Co okazuie się, że wyraz 
stwarzam, czyli z niczćógo wyprowa- 
dzam , nie powinien się rozumieć, tyl- 
ko w tych pierwszych słowach. Bo 
iężeli na samym początku stworzo- 
na była cała materya nieba i zićmi , nie- 
podobno iest, a tćm samćm ani domy- 
ślać się wolno, drugićgo stworżćnia in- 
néi materyi. Za nastąpienićm tćgo iuż 
nie wszystka materya zićmi i nićba by- 
łaby stworzoną od początku; przeto 
dzićło sześciodniowe nie znaczy codzien- 
négo stworzćnią nowći materyi; ale ma 
się rozumieć o nadawaniu. ići różnego 
kształtu, | tak, gdzie pismo mówi o 
świetle, którć isst ukształtowaniém nai- 
pierwszém, czyli dziéłém z dawniéi stwo- 
rzonéi materyi urobioném, wyraża: 
niech sie stanie światłość, a nie, że 
stworzona była światłość. 

Wszystko więc dowodzi, że na po- 
czątku stworzoną ‘była materya, dopié- 
ro w poźnićiszym czasie podobało się 


http:/rcin.org.pl 


NATURY 49 


naiwyższći Istności dać ići kształt. Bóg 
zamiast *stworzćnia, i ukształtowania 
wszystkiego w ićdnym momencie ( czć- 
go chcieć mu tylko było potrzóba ) on 
wszéchmocén niechciał tylko kształto- 
wać w czasie, działać iedno po drugim, 
używać odpoczynku, czynić między każ- 
dym swoim dzićłem znacznć czasu prze- 
działy. O tych sześciu dniach, którć pi- 
sarz Boski tak wyraźnie iedćn po drugim - 
wylicza, coż innego , prócz sześć prze- 
działów czasu rozumićć możćmy ? Czasy 
dla niedostatku słowa dniami nazwanć, 
nie powinny być do naszych dniów po- 
równywanć ; gdyż wprzód trzy takie dni 
po sobie minćły, niżeli słońce na nićbie 
zawieszonć było. Dni zaś bez słonca, 
niepodobno iest, aby do naszych były 
podobnóćmi. To sam tłómacz Bos- 
ki zdaie się wyrażać dosyć iaśno, 
gdy dzień bierze od wićczora do rana, 
zamiast, że dni zwyczaine rachuią się 
od rana do wićczora. Więc to nie by- 
ły ani dni do naszych podobnć, ani na- 
wet dni świćtnć: bo zaczynały się na 
wićczor, a kończyły zrana. Té dni 
nie mogły bydź sobie równe ; gdyż nie 
byłyby dzićłu pomiarnć. Jest to wiec 
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sześć różnych czasu przeciąagów. Pismo 
nie oznacza każdćgo długości, ale myśl 
tćgo całćgo opisu zdaie się ostrzćgać , 
że to był czas dosyć długi, że można 
go rozciągnąć na tyle, ile będą potrzć- 
bować prawdy fizycznć, , którć pozo- 
staie okazać. 

Przócoż krzyczóć tak mocno przć- 
ciw tému powiększćniu czasu, którégo 
nie rozciągamy dali, tylko ile nas przy- 
muszaią oczówistć skutki, i liczne natu- 
ry dowody. Przćco niechcieć uznawać 
tégo czasu, kićdy sam Bóg nam go 
oświadczył w swoićm piśmie, którć 
byłoby sobie przeciwnć, i nie zrozu. 
- miané, gdybyśmy nie przypuszczali ie- 
stestwa tych dwóch pićrwszych czasów 
poprzedzaiących kształtowanie świata 
takićgo, iakim iest dzisiai. 

Zgadzam się nato, aby mówiono» 
aby iako naiściślći utrzymywano, że od 
czasu ostatnićgo , od zakończćnia dzićł 
Boskich, to iest: od stworzćnia czło- 
wićka, dopićro sześć lub ośm tysiecy 
lat upłyneło; gdyż zaczynaiąc od Adą- 
ma, różne rodzaia ludzkićgo opisania wię- 
céi nie liczą. Tu wiara, tu przykład po- 
kory i uszanowania tému naidawnićiszć- 
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mu i świętćmu podaniu należy sie. Ni- 
gdy od słów ićgo oddalać nam sie nie 
godzi, tylko w tym iednym razie, kić- 
dy litera zabiia; to iest: kićdy sie zdro- 
wćmu wyraźnie rozumowi, i oczówi- 
stym natury skutkom przeciwi. Albo- 
wiem każda prawda pochodzi od Boga; 
przeto niema różności miedzy prawda, 
którći szukać i dochodzić nam pozwolił. 
Niema mówię inszći różności, tylko ta, 
że pićrwsza była łaską dobrowolnie nam 
świadczoną; druga iest łaską naszym pra- 
com i zasługom wyznaczoną. Ta była 
przyczyna,że tłómacz Boski do pierwszych 
ićscze;cićmnych ludzi mówił prostćmi 
słowy, że nie wyniosł się nad ich ra- 
żum , który od przenikanią ułożeń świa- 
ta daleki, iedynie na świadectwie swoich 
zmysłów zasadzony, nie rozciągał sie 
nawet do pospolitych wiadomości, Na- 
koniec, że mówił do samćgo pospól - 
stwa, dla którćgo próżnć, i niezrozu- 
mianć byłyby słowa, gdyby był użył 
dzisićiszćgo mówićnia sposobu, Sło- 
wćm ; -dziś nawet ićscze mała liczba iest 
ludzi, którym prawdy fizyczne, i nauka 
gwiazdarska tak są wiadomć, aby o nich 
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wątpićć nie mogli; i aby właściwe tych 
„nauk wyrazy rozumieć potrafili. ` 

Zastanowmy się troche, obaczmy 
czćm była fizyka w pićrwszych wiekach, 
i czém byłaby teraz ićscze , gdy by czło- 
wiek nie był usiłował poznać nature. 

Niebo iest obszernóm, lazurowćm 
sklepićniem , na którćm słońce i xiężyc 
zdaią się bydź gwiazdy naiwiększć ; z 
è tych | pićrwsza zawsze daie światłość dnio- 
owi; druga naicześcići udzićla ia nocy. 
Widzićmy, że się 'ukazwią , czyli wscho- 
dzą z strony iédnéi, a po skończonym 
swoim bićgu, i po świecćniu przez pé- 
wny czas chowaią się, czyli zachodzą 
z strony drugići. *Morzć tći samći, co 
nićbo iest farby; i gdy się dalćko na nie 
zapatrzamy ,  zdaie się tykać nieba. 
Wszystkie pospólstwa wyobrażćnia o 
ułożćniu świata tylko na ty ych trzćch lub 
cztćróch zasadzały się wiadomościach. 
Ale iakokolwiek były omylnć , przócież 
chcąc być zrozumianym; do nich stoso- 
wać się było potrzeba. 

Podług zdania, że morze w wiel- 
kići odległości łączy się z nićbem, nie 
było nic właściwszćgo , iak pomyślóć, 
że sa wody wyższć i niższć, z których 
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iednć nićbo; drugić napełniaią morzć; 
i że dla uniesićnia wód wyższych trzéba 
było utwićrdzćnia; to iest: podpory 
mocnćgo, stałćgo i przeźroczystćgo sklć- 
pićnia, przez którć możnaby widzieć 
wód wyższych lazur. Dla tégo napisa- 
no: Niech sie stanie utwierdzćnie mie- 
dzy wodami, a niech przedzićli wody 
od wód. I uczynił Bóg utwierdzćnie, 
i przedzielił wody, które były pod u- 
twierdzenićm, od tych, które były nad 
utwierdzenićm, i nazwał Bóg utwier- 
dzćnie nićbćm ..... a zebranie wód 
przezwał morzem. 

Do tći samći myśli należą upusty 
nićba; to iest: bramy, czyli tć okna 
stałćgo sklćpićnia , którć się otworzyły, 
kićdy do zatopićnia zićmi wody potrzć- 
ba było ; dalei z tćiże samei myśli pocho- 
dzi, że powiedziano, iż ryby , i ptastwo 
wspólny maia poczatek. Ryby pćwnie 
były uczynione w wodzie niższći, a ptaki 
w wodzie wyższći; gdyż lotóm swoim 
zbliżaia się ku sklepieniu lazurowému, 
o któróm pospółstwo sądziło, że od o- 
błoków nie iest odleglćiszć. Podobnież 
lud mnićmał, że gwiazdy, iako gwoż- 
dzie z głowami troche mnićiszćmi od 
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od xieżyca, a nieskończćnie mnićiszemi 
od słońca, do tégo sklepićnia były przy- 
bité. On nic nawet planet nie różnił od 
gwiazd stałych. I dla tégo o planetach 
w całém opisaniu stworzenia świata, 
żadnći nie ma wzmianki; dla tćgo xię- 
życ, chociaż z wszystkich ciał niebić- 
skich iest naimnićiszy, ..., drugą na- 
zwano gwiazdą. 

Wszystko w xiędze Moyżesza napi- 
sano po prostu, dla poięcia prostactwa; 
wszystko powiedziano wyraznie, dla 
arozumićnia pospolitćgo człowićka, któ-. 
rćmu nie potrzćóbowano przekładać głe-- 
bakići o układzie świata nauki, ale do- 
syć obiaśnić go było, że wszystkie» 
Wszćchmocności Boga dzieła są wy- 
świadczonćmi ićmu dobrodzićistwy. Pra 
wdy natury odkryte być miały dopiero. 
w czasie. Naiwyższa istność zachowała 
ić sobie na dalci, iako iedyny sposób „ 
którćgo do nawrócćnia człowićka uży= 
ie, kićdy z czasćm ićgo wiara stygnąć, 
i on chwiać się zacznie ; kićdy od swo- 
ićgo początku daleki, iuż wcale o nim. 
by nie pamietął; kiedy do cudów natu-. 
ry widoku przyzwyczaiony, im by się 
dziwić zaprzestał, io tym, co go stwo-. 
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rzył zapomniał.  Potrzóba więc było 
kićdyś nie kićdyś utwierdzić, i nawet 
powiększyć w rozumie, iw sercu czło- 
wićka wyobrażćnie Boga. 

Otoż każda w dzieiach przyrodze- 
nia wiadomość sprawia tén skutek ; kaź - 
dy nowy w poznawaniu natury krok 
zbliża nas do Stwórcy. Pćwnć praw- 
dy niektórć skutki do cudów są podo- 
bnémi; czyli tym sie tytko od nich róż- 
nią, że Bóg w czynićniu cudów praw- 
dziwych sam niespodziewanie, i nagie 
działa. Przeciwnie do odkrycia cudów 
natury człowieka powoli i w czasie uży- 
wa. A ponieważ te cuda uskutćcznia- 
ią się co moment, ponieważ dzieią się 
od naidawnieiszych czasów, i ponieważ 
wolno będzie na nie zapatrywać się po 
wszystkie wićki ; Bóg ustawicznie woła 
nas do siebie nie tylko przez cudny wi- 
dok rzéczy w czasach teraźnićiszych , ale 
przez nieprzerwanć konanie swoich dzićł 
w wiekach przyszłych. 

Wrćście ieżeli pozwoliłem sobie tłó- 
maczyć pićrwszć wierszć xiegi żywota, 
nie błahe uwodziło mie przedsięwziecie, 
ale wielkie w tém upatrywałem dobro. 
To stałoby sie, gdyby można na zawsze 
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zgodzić, połączyć nauke o naturze, z 
nauką o Bogu. Te podług mnie, na 


pozor tylko, ale w rzeczy samćy nigdy, 


sobie przeciwić sie nie mogą. Ale ie- 
żeli to moić tłómaczćnie, chociaż pro- 
sté i iaśnć, osądzi kto nader przywiąza- 
ny do liter za niedostatćcznć, proszę go 
aby mię sądził podług moićgo w tym za- 
mysłu; aby pamietał, że myśli moić o 
Epokach natury, będąć tylko podobień- 
stwćm , nie mogą szkodzić obiawionym 
1zeczom, z których każda iest prawdą 
nienaruszoną, od żadnych podobićństw 
nie zawisła; i którym ia na zawsze pod- 
dałem, i tćraz poddaię moie myśli. 


—=——— 
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Kićdy Ziemia i Planety wzieły swoy 
kształt. 


—— KEY A) 


wj owym pićrwszym czasie, kićdy 
zićmia będąc rozciekła wzićła swói 
kształt, i wypukała się pod Ekwatorem, 
a wklesła pod biegunami, inszć plane- 
ty musiały być płynnć ; gdyż obracaiac 
się w koło, podobnie iak zićmia staty 
się wyniosłómi w pośrodku, a płaskić- 


mi przy końcu swoićy osi. Ta wypu-. 


kłość i wklestość iest pomierną do szyb- 
kości ich obrotu. Tćgo dowodćm Jo-. 
wisz. On ponieważ z daleko większą 
szybkością od zićmi w kołobiega, wy- 
niośłćiszym też iest pod Ekwatorem, a 
wklęślćiszym pod, biegunami. Bo gwiaz- 
darskie uwagi zapówniaią, Że iégo oba- 
dwa Dyametry wiecéi się iak na „3 róż- 
nia, gdy tym czasem też samé zićmi koła 
nie zupełnie sie na zżz przewyższaią. 
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W Marsie, który sie ledwo nie ić- 
dnym razćm wolnići od zićmi obraca, 
obudwóch Zyametrów różność do wy- 
rażćnia nadto iest małą. W Xieżycu 
którćgo ićscze dalćko iest wolnićiszy o- 
brot, dwa środkowć koła zdaią sie być 
równć. Wiec szybkość obrotu planet 
iest ićdyną przyczyną ich wypukło- 
ści pod Ekwatorem. Ta zaś wypukłość, 
która się w tym czasie dzićie, gdy cześci 
pod biegunami klesną, zaświadcza całéi 
bryły rzadkość; to, iest: ići zupćłne w 
ogniu roztopićnie. 

Nadto wszystkić planety na ićdnći 
stronie i prawie w ićdnći płazie biegaią 
do koła słońca.  Ztąd sprawiedliwie 
wnieść można, że tén dwoiaki bieg ie- 
dnakową i w iednym czasie, miał przy- 
czyne ; że tak ich obrot, iako ich wko- 
łobieg są współdoczćsnćmi ich rozcie- 
kłości, czyli ich stopieniu. Té zaś ru- 
chy musiała koniecznie poprzedzać pé- 
wna do biegu budząca siła. 

Bryła tych planet, którć naibarzići 
z ukosa uderzone były, daleko gwał- 
townići od innych krążyć sie musiała. 
W tći szybkości siłą z środkozbiegna si- 
łe ciężkości przewyższyła; a przóto w 
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mićiseach, gdzie ta pierwsza siła była 
naimocnieisza ,  wielkić rozwarły się 
przórwy; pod Ekwatorem zńacznć tra- 
fiały sie materyi koki Te części 
rozrzuconć, tąż z o podal popchniętć, 
różnych brył kształtowały orszaki, któ- 
rć powinny sie były obracać, i którć 
w. saméi rzeczy się obracaią w płazie 
Ekwatora tći planety, od którći oder- 
wanć zostały. Sateślici więc biorą po- 
czątek z materyi swoici planéty ,„ podo- 
bnie iak każda wieksza p/łaneła zdaie się 
pochodzić z materyi słońca, Przezco 
czas kształtowania Satellitów iest tén 
sam, w którym -planéty zaczćły swói 
obrot. A to stało sie w tćn sam mo- 
ment, kićdy cała ich bryła tak była 
rzadka, że tć części mogły być barzo 
łatwo oddzielone, i wysuszonć; gdyż, 
iak predko wićrzch tych kul zacząłby 
był przez oziębićnie nabićrać tegości i 
stałości, materya, chociaż rownie by- 
łaby mocą zśródzbiegną wzruszona, prze- 
cięż bedąc przez wspólnć Poriaganis się 
części wstrzymaną, nie byłaby mogła 
być taż siłą obrotu, z planéty, ani od- 
E E ani wyrzuconą. Ponieważ w 
maturze prócz słońca nie znamy innćj 
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przyczyny ciépła; ani innćgo tak wiel- 
ićgo ogńia, żeby całą materyą zićmi, 
i innych planet potrafił stopić, i płynną 
utrzymywać; wydaiemi sie, iż niechcąc 
wierzyć, że planćty od słońca swoi po- 
czątek biorą,  iestćśmy przymuszćni 
uznać, że w nadćr wielkići bliskości tei 
ognistći kuli znaidować się musiały, gdy 
od ići gorąca stopić się potrafiły. Aie 
tén domysł nie byłby dostatecznym do 
wytłómaczćnia całćógo skutku, i sam 

rzez siebie upadłby z pównći nieumi- 

łći okoliczności. Albowiém trzéba 
długićgo czasu, aby ogićń bądź naisil- 
nićiszy, mógł przćiąć materyą twardą, 
blisko niego położoną.  Nauczyły mię 
doświadczenia, że przynaimnići pietna- 
stą część takićgo czasu wyciaga iakićgo= 
kolwiek ciała stopićnie, iakićgo czasu 
potrzebnie tćgoż ciała oziębićnie. A po- 
nieważ bryły zićmi, i innych planét sa 
niezmićrnie wielkie, koniecznie wiec 
było potrzeba, ażeby dla zupełnego się 
rozpusczćnia, po kilka tysięcy lat przy 
słońcu stały. Ale nie ma w naturze 
przykładu, aby iakiekolwiek ciało, ia- 
kakolwiek planćta, iakikolwiek kometa 
nieniszaiąc się choć tylko na ieden me- 
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ment przy słońcu bawił. Owszóm im 
bliżći się komety do nićgo zbliżaią , tém 
barziei sie ich szybkość powiększa. Czas 
ich naiwiększći bliskości + zaj iest 
naikrótszy. _ Ogićń słoneczny opala 
wićrzch, ale do przejęcia wskruś bryły 
przewiiaiących się koło nićgo komet nie 
ma czasu. Tak wszystko dowodzi, że 
do zupełnego stopićnia naszei zićmi lub 
innych planet nie dosyć iest, aby blisko 
słonca. przechodziły ; lecz rozsąadnići be- 
dzie uznać, że mażerya zićmi i płanet 
niegdyś słońca cząstką była, a przez 
uderzćnie iakićego innćgo ciała z nićgo 
wyrwaną została. Gdyż komety którć 
sie naibarziei zbliżaią do słońca, sam 

nam tylko pierwsze ciepła okazuią skut- 
ki. Przy zbliżaniu iakaś para ognista 
ié poprzódza; przy oddalaniu taż para 
nakształt ogona za nićmi się ciągnie. 
Tak zwićrzchną część komety ogićń 
słonca niezmićrnie rozrzadza , dzieli, i 
w iasną parę zamićnia; ale środek, to 

iest: bryła komety nie pokazuie się by 
głeboko rozpalana; gdyż nie iaśnieie są- 
ma przez się, iakby iaśniała wszelka in- 
na bryła żelaza , szkła, lub innego cia- 
ła wskruś ognićm przeieta. Musiałe 

Hij 
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więc być, że zićmia, planety należały 
do słońca, że były częścią ognićm pa- 
łaiącći materyi, która składa ogromna 
bryłę ognistéi kuli słońca. 

szystkić planety musiały być ude- 
rzonć razćm od iedńćgo ciała ; gdyż 
wszystkié toczą się ku iednći stronie, i 
prawie na iednéi płazie. Przeciwnie 
komety, którć iak planety bieg maia do 
koła słońca, ale wcale w różną strone, i 
w inszći płazie, zdaią się być popchnie- 
té w odmićnnych czasach „i przez różne 
uderzćnia. Planety wiec o iednći Epo- 
ce biegać zaczeły, komety zaś w róż. 
Żnym czasie do ruchu, pobudzonć być 
mogły. Nic nas nie potrafi obiaśnić o 
początku biegu komet, ale wolno nam 


mówić o przyczynie ruchu planet; gdyz 


té maią między sobą wspólne ge i 
którć okazuią dosyć iaśno, że iednym 
razćm, iedną siłą popchniętć były. Go- 
dzi się więc szukać w naturze przyczyny 
tógo wielkićgo ich uderzćnia ; przeci- 
wnie nie pozwolono zamyślać sie nąwet, 
a tém barzići docićkać przyczyny komeć 
poruszćnia, Zbieraiąc samé przemiiaią. 
cć związki , i zastanawiając się nad nie- 
którćmi mnieiszćmi znaki, dla zaspoko- 
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ićnia ciekawości rozumu, choć barze 
niedokładnć, możnaby na nich tćh za- 
łożyć domysł, że komeży naszćgo świa- 
ta ukształtowały się 2 rozpuku iednći 
stałći gwiazdy , albo z pćwnćgo słońca, 
którć nie wiele od naszego było odda- 
lonć. Tégo znacznie rozrzuconć części, . 
nie maiąc wfasnćgo środka, cżyli iednć- 
wspólnego ogniska, przymuszonć były 
stać się posłusznćmi, pociągaiącey mocy 
słońca, którć odtąd stało się osią, i ogni» 
skićm wszystkich naszych yid 

My, ani nasi wnukowie o tém wie- 
cći nie powiedzą. Dopiéro dokładnići- 
szć uwagi, za odkrycićm pewnćgo po- 
miaru między biegićm komet pochodzą- 
cym z różnego uderzćnia naszych pośle- 
dnikow obiaśnić potrafią. Człowićk nic 
nie poznaie, ani żadnći myśli powziąść 
nie może, tylko przez porównywanie. 
Gdzie na związku rzeczy zbywa; gdzie 
podobieństwa nawet znaleść nie można, 
tam światło rozumu niknie, To wtrzy- 
mało mię przedtćm od domyślćnia się 
przyczyny ruchu udćrzonych planet. 
Dla tćgo nie położyłóm iako za rzecz 
istotną i pćwną, ale tylko iako za po- 
dobićństwo, że kometa, w gwałtownym 
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zapedzie uderzywszy słońce, wyrwała 
z nićgo materyą planet. To podobićń- 
stwo na tćm się zasadza, że prócz ko- 
met nie ma innćgo biegaiącego ciała w 
całći naturze, którćby tak wielkim bry- 
łom , tak wielkići szybkości udzielić po+ 
trafiło, Następuiąca uwaga barzići ié- 
scze potwierdza, że komeży czasćm tak 
blisko podbiegaią słońce, że prawie ko- 
niecznością iest, aby niektórć ukosćm 
w nie wpadły, ićgo wierzch poorały, 


a sez sztukę wyrwawszy swoim pę- 
dem do biegu pobudziły. ` à 
Podobnie mówmy o przyczynie go- 
rącości słońca: zdaie mi się, że téi trzé- 
ba szukać w samym skutku ; to iest: zna- 
łeść ią w ułożeniu świata, Słońce przy-. 
muszone znosić tych wszystkich wielkich 
ciał, ( którć około nićgo się obracaią , ) 
cały ciężar, całe tarcie, i cała dziel; 
ność, gwałtować swoich wewnetrznych 
części cierpi szamotanie i wzburzćnie. 
aterya, którą te kule ognią składa, 
z przyczyny zwierzchnego ucisku, wewne- 
trznego tarcia, i nieustaiącćgo ruchu, staię 
się rzadką, i ogniem pałaiaca, 
Plam słońca nieporządny ruch , ró; 
wnię iakQ ich się okazywanie, i nagłć 


/ 
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ginićnie przeświadczaią. dosyć iaśnie, że 
to ciało iest rozciekłć; i że czasem na. 
wierzch wychodzą nięiakieś, żuzle, czyli 
piany. Z tychiednć pływaią nieporządnie, 
drugić dapéwnégo czasu stoją spokoinie, 
a gdy na nowo stopi ié ogićn iak. pićr- 
wszć, giną wrćście. Wiadomo iest, że- 
przez yważanie niektórych stałych plam, 
dwadzieścia pięć dni i pół wyznaczone 
obrotowi słońca. 

Więc każdy kometa i każda płane- 
ża, składa koło, którego szpicami są 
ciągnącći siły ptomićnie; tych wszyste 
kich kół powszóchną osią iest słońce ;- 
a tak kometa, iako planeta, iest rucho- 
mém. dzwonćm. * Wszystkić zaś całym. 
swoim ciężarćm, i całą swoią szybko- 
ścią do rozżarzćnia tego.. powszćchnćgo. 
ogniska przykładają. si Tógo ogićń 
poty trwać będzie, dopokąd iedyna przy-. 
czyna. ruch, 1 uciężanie ogromnych ciał 
nie ustanie, s . 

Czyliż. ztąd sprawiedliwie wnieść 
nie potrzeba, że ieżeli około stałych 
gwiazd nię widzićmy krążących planet, 
ich niezmięrną odległość tego iest przy=. 
czyną. Nasz wźrok nadto. krótki; na» 
szé nąfzędzia nie dość zdatné do spo- 
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strzeżenia ciał cićmnych. _ Albowićm 
naszć oko nie dosiega nawćt tych, któ- 
ré są świćtnć; liczba gwiazd iest nie- 
skończona, człowićk tć tylko pozna, 
do których narzędzie wźrok powiększa- 
iące, iego oko zbliżyć potrafi. Ale po- 
dobićństwo nas uczy, że gwiazdy stałe, 
równie iak słońce samé przez siebie świć- 
tnć, dla dzićlnego ciężćnia nad nićmi 
ciał gestych , twardych i cićmnych, któ- 
ré w koło nich krążą, musiały się za- 
płonąć, stopić, i zawsze palić. Toż 
samo dokładnie tłómaczy , czćmn tylko 
gwiazdy stałe okazuią się być przez się 
iasnemi, wszystkie zas gwiazdy rucho- 
mć są ciemnćmi. Cićpło, z tći przyczy- 
ny pochodzącć, powinno być pomićrnć 
do szybkości i do wielkości bryły tych 
ciał, którć biegaią w koło ogniska. 
Więc ogićń słońca musi być niczmićrnć- 
go upału, i ostatnići gwałtowności, nie 
iedynie dla tćógo, że ciała, które się toe 
cza koło nićgo, nietylko są licznć, ale | 
nadto sa barzo wielkie, twardći w swoićm 

zapędzie porywczć.  Albowićm prócz 
sześciu planet, prócz ich dziesięciu Sa- 
tellitow , prócz koła Saturna, ( co wszyst= 
ko nad słońcóm uciąża, i dwa tysiące 
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razy ogromnićiszą od zićmi bryłę skła- 
da ) liczba komeż daleko iest większa, 
niżeli nam się zdaie.  Onć przed pla- 
netami ogićn słońca rozpalić potrafiły, 
i dzisby ićscze samé utrzymać go zdoła- 
ły. Człowiek do tégo podobno nigdy 
nie przyidzie, aby wszystkić planety 
zrachował, którć około gwiazd stałych 
biegaią. Ale z czasćm doskonalći się do- 
wie, iaka w świćcie naszego słońca znai- 
duie się liczba komet. Ja wićm dobrze, 
że ta wielka wiadomość zachowana iest 
potomności; przecićż położe podobień- 
stwo ich wielości. To iakokolwiek 
dalekie od zupełnći prawdy, przecićż 
tyle wskora; iż naszć myśli okrćśli, i 
mnogość ciał krążących koło słońca u- 
miarkuie. 

Radząc się zbioru uwag gwiazdar- 
skich czytamy, że od roku 1101, aż do 
1766; to iest: przez sześćset sześćdzie- 
siąt i pięć lat , okazało sie dwieście dwa- 
dzieścia i ośm komet. Ale liczba tych spo- 
strzeżonych , tułaiących się ciał, nie iest 
tak wielka; gdyż większa z nich część, 
a lódwo nie powiem wszystkie kończą 
swoy bieg prędzći, niż w. sześćset sześć- 
dziesiąt i pięć lat. Obierzmy dwie kor 
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mety nailepići nam wiadomé; to iests 
kometę roku 1680, którégo bieg koń-. 
czy się w pięćset sześćdziesiąt i pieć lat ;, 
i kometę w roku 1759. który w swći 
drodze nie bawi iak siedmdziesiąt i sześć 
lat. Czekaiąc łópszći pównoścr, uspo- 
koimy sie trochę; a biorac między tym. 
czasćm środek, to.iest: trzysta dwadzie- 
ściai sześć lat, osądźmy, że tylć iest komet, 
którć dłażći iak trzysta, dwadzieścia k 
sześć lat w iednći drodze bawia, ile ich, 
zobaczómy, którć mnićiszćgo czasu da, 
obiegnićnią swoićgo koła potrzebuią.. 
Wiec wyznaczywszy im wszystkim trzys. 
sta dwadzieścia i sześć lat, każdy kome-. 
ta musiałby sie był okazaząć dwa razy 
wciągu lat sześćset pięciudziesiąt i dwóch. 
Przeco w lat sześćset sześćdziesiąt i pieć, 
z dwóchset dwudziestu i ośmiu widzią» 
nych komet, tylko bylibyśmy ich zali- 
czyli sto piętnaście. 

Teraz ieżeli zamyśłemy się nad tém, 
że wielkić iest podobieństwo, iż więcći 
znaiduie się Komet, które oko gwiazda- , 
rzów nie postrzegło, albo którć wcale, 
doirzane być nie mogą, niżeli tych, któ-. 
re widziano; będziemy przymuszeni ić- 
scze w troinasob powiększyć ich liczbę. 
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Tak dalece, że rozsądnie domyślać się. 
można, iż w święcie słonecznym wszyst- 
kich komet czterysta lub pięćset się znai- 
duie. Aieżeli podobnie dzićie się z ko- 
metami iak z płanętami; ieżeli naiwięk+ 
sze odbiegaią od słońca iak naidalći; 
jeżeli naimnićiszę tułaią się koło nićgo 
jak naibliżęi ; iaka straszna materyi bry- 
ła! Jak ogromnć tego niebieskićgo cia- 
ła obładowanie! Jakić uciskanie, chcę 
mówic, iakić wszystkich węwnętrznych 
ićgo cześci tarcie! A to samo iakić 
wzbudzać gorąco, iaki rozpalać musi 
ogićń. i 

". Gdyż w założonćm od nas podo- 
bićństwię, słońce iescze przed, wyrzu- 
cćnićm z siebie tći mażeryć, którą tćraz 
nązywamy | enio było ciałćm sto- 
pionćm. o pokązuie „, że tén ogićń, 
nie miął inszći przyczyny , tylko uqiska- 
nie tak wielkiei liczby omet, które 0- 
koło tógo, powszćchnćgo ogniska obra- 
cały się przędtćm, i obracają się po dziś 
dzień, Jeżeli dawna bryła słońca, przeą 
wyrzucenie wra”; ną ukształtowanię 
planet, zmniciszyła się sześćset piędzie- 
siąt razy, przyczyną teraźniciszćgo ognia, 
to iest: uciążanie krążących ciał po= 


http://rcin.org.pl 


70 PIERWSZA EPOKA 


większyło sie w pomiarze cieżaru wszyst- 
kich planet. Tę tylko komete wyiąć 
trzeba, która z słońca wyrwała sztukę, 
i z nowo urobionych p/azeź zmieszałą 
się ciałóm. Po takići utracie słońce sta- . 
ło się ićscze iaśnićiszćm, dzielnićiszćm, 
i zdatnićiszćm do oświecćnia świata. 
Tak dałći prowadząc wnioski, ła- 
two się przekonamy , że Sażellici, któ- 
rzy obiegaia planety przednićiszć, i któ. 
rzy podobnie uciążaią nad nićmi, iak 
planety ważą nad słońcćm, że ci Satel- 
lici, mówie, muszą wzbudzać pówny 
stopićń cićpła w tći planecie, do koła 
którći się toczą.  Uciążanie i ruch. xię- 
życa są nieomylnie przyczyną pównćgo 
zićmi ciepła, którć byłoby większćm, 
gdyby szybkość biegu xieżyca była po- 
rywczćiszą. Jowisz, którćmu służy 4 Sa- 
tellitów, a Saturn, którego otacza pieć 
mnićiszych planet, i opasuie wielkie ko- 
ło, muszą z tći iedynći przyczyny mieć 
pćwną wielość cićpła. Gdyby té plane- 
ży od słońca naidalsze , właśnć wewne- 
trznć, nie rozgrzćwało cićpło, zlodo- 
waciałyby zupełnie, a gwałtowność zi- 
mna, którćby ściskało Saturna i Jowi- 
sza dla wielkići ich odległości od słonca., 
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nie mogłaby bydź umiarkowana, tylko 
przez toczenie się w koło nich Satelli- 
tow. Im większa liczba ciał otaczaia- 
cych, im ogromnićisza bryła, im gwał- 
townićiszy będzie ich bieg; tém barzići 
rozgrzeie sie ich oś, czyli rozpali ich - 
powszćchnć "ognisko przez wewnetrznć 
tarcie, i przez ustawicznć ich części kłó- 
cónie. 

Té myśli zgadzaią się doskonale z 
tćmi, które założyłem za grónt mego zda- 
nia o ukształtowaniu planet. Są to pro- 
stć i właściwć wnioski. Ale mam iuż 
dowody, że mało kto poiąt wszystkie 
związki, i zgodną tći wiełkiei myśli ca- 
łość. Coż iestmad to wyższego? Coż g 
znaiduie się do zabawy rozumu, i dó za- 
ostrzćnia dowcipu człowićka ciekawszć- 
ga? Przćcićż nie zrozumiawszy prżyga- 
niano moie myśli. - Nato czyliż odpo- 
powiedzieć moge? Chybabym wyznał, 
że o tćm wszystko nas przekonywa, ŻE tó 
wszystko oczy, którć umieią patrzóć, wi- 
dzą; ale że lud prosty, a nawet lud'oświć- 
cony, którćgo bałamucą przesądy, na 
wszystko iest ślópy. Przócićż stąraimy sie 
uczynić te prawde oczćwistą, pomnożmy 
dowody, i powiększmy ići podobićństwa; 


g 
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dodaimy światła do światła, łącząc wszyst- 
kié dzieła, zbieraiąc wszystkie świadecz 
twa, a potćm bez naimnieiszći niespokoi- 
ności, bez wszelkićgo się odwoływania, 
czćkaimy sądu, Gdyż rozumiałem zaw- 
szć, Że człowićk piszący iedynie zatru- 
dniać się powinićn swoią rzeczą, ale nie 
swoią osobą; że chćieć nią trudnić kogo 
innćgo iest przeciwko przyzwoitości; a 
przeto: że przygany osobistć mieć nie 
powinny odpowiedzi. 

"Zgadzam się, że tć rhoić myśli bio- 
rą za Śmiesznć, a hawet za dziwacznć, 
ci wszyscy , którzy nie sądząc o rzóczach 
podług omylnych zmysłów, ićscze nie 
poićli, iak wiedzieć potrafiono , iż zić- 
mia iest planetą bardzo mało pod Ekwa- 


' torem wypukła, a ped biegunami wkle- 


słą; ci, którzy ićscze nie wiedzą, ia 

się przeświadczyć było możńa, iż wszyst- 
kić ciała niebićskić iednć na drugich 
wspieraią się i swoią dzićlność wyko- 
hywaią; iak zmierzyć zdołano ich wiel- 
kość, ich odłćgłość, ich ruch, i cięże 
kość; zgadzam się, mówie, żeci wszyscy 
ósądzą moie myśli za niegróntownć, za 
śmićsznć i za dziwacznć. Ale przeko- 
nany iestém, że ta mała liczba ludzi, 
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która głęboko myśląc, przez długie u- 
wagi do tego przyszła, że powszćchnć 
tego świata prawa poznała ; która są- 
dząc o wszystkićm podług światła rozu- 
mu, i bez uprzedzćnia, widzi wszyst- 
kić rzeczy takićmi, iakićmi są, lub ia- 
kićmi być by mogły; przekonany iestćm, 
rzekłóm , że ta mała cząstka oświćco- 
nych ludzi przyimie moić myśli za pro- 
sté, z przyrodzenićm zgodnć, a nawet 
za wielkić. Powiedziałóm, że mądry 
człowiek widzi rzeczy takićmi, iakić- 
mi są, i iakićmi byćby mogły ; gdyż tén 
dwoiaki patrzćnia sposób do iednćgo 
zchodzi się końca, Tén, który widząc 
zćgar pićrwszy raz, osądziłby , że całć- 
go tćgo ruchu początkiem iest sprężyna, 
chociażby w istocie była waga, myliłby 
sie przed pospólstwóm, ale wytłóma- 
czyłby sztukę mędrcowi. 

Nie zapewniałem więc, ani wyraź 
nie nie mówiłem, że nasza zićmia, na- 
szć płaneży koniecznie, i w saméi isto- 
cie ukształtowały sie z uderzénia kome- 
ży, która wyrwała sześćsetną pięćdzie= 
siątą część słońca. Ale podać do zro- 
zumićnia chciałem , i to tylko iako rzecz 
wiele podobićństwa maiącą utrzy muię , 
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że kometa, któryby się tak zbliżył do 
słońca, iżby sie o nie otarł, i wićrzch 
ićgo poorał, podobnćgo dokażać mógł- 
by skutku; i że nie iest niepodobien- 
štwém, iż w przyszłym czasie takim 
sposobćm wićle nowych narobić się mo- 
Że planet, któreby wszystkić wraż z té- 
raźnićjszćmi w iednhą stronę, i lćdwo 
nie w iednakići płazie, biegały koło- 
słońca , którychby materya, bedac po 
wypadnićniu z słońca stopiona, stała sie 
powolną sile z śródzbićgnei, i wypukła- 
by się pod Ekwatorem, a wklesła pod 
biegunami. Té planety mogłyby także 
mieć mnići lub więcći Satełitów; a do 
ruchu naszych Satellitow podobny odé- 
brać bićg. Jak wszystkić skutki mnić- 
manych planet miałyby ( nie mówie tć 
samć ) ale do porządku naszego światła 
wiele się stosuiącć związki. Na lepszy 
dowód, prosze, aby raczono uważać, 
ieżćli bićg wszystkich płaneć w iedną 
dążący strone , i lćdwo nie na iednakoż 
wci płażie, nie wyciąga wspólnego ude- 
rzćnia. Pytam się, ieżeli iest w całym 
świćcie , prócz komet, innć iakić ci o, 
którćby mogło upchnąć tak wielkić bry- 
ły? pytam sie, czyliż nie iest podobićńh- 


s 
kd 
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stwo, że komeża kićdyś niekićdyś wpa- 
da w słońce? tak w roku 1680. prawie 
się otarł o wićrzch ićgo. Czyliż tak ko- 
meta zarwawszy brzćgu ognistói kuli nie 
potrafitby udzićlić ruchu wypchniętći ma- 
teryi? Pytam się, ieżeli w pędzie tych 
wyrzuconych ciał, przez wzaićmnć czą- 
stek podzzaneę nie powinnyby się urobić 
kule? ieżeli té kule podług różnćj ich ge- 
stości nie musiałyby stanać na różnych 
mićiscach? ieżeli iednćm uderzćnićm rzad- 
szé nie byłyby dalei wpchniętć od gest- 
szych? pytam się, czyli rozstawićnie tych 
wszystkich kuł w iednći płazie nie do- 
syć zaświadcza, że rozrzut materyt nie 
musiał być barzo szćroki, i że za przy- 
czyne swoićgo upchnięcia nie mógł mieć 
iednakici przyczyny ; gdyż części mate- ` 
ryi barzo mało oddaliły sie od prostć- 
go zapędu? pytam się, ia ki gdzieby 
materya planet i komet stopić sie mogła, 
ieżeli nie pochodzi z samćgo słońca? (*) 


m 


(C) Wszystkie naidawnićiszć ciała tei 
ziemi, wszystkie pierwiastkowych gór gra- 
mity, świadczą, że nasza ziemia "była w 
swym poczatku rozciekłą. 
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I czyli cićpła i ustawicznógo ognia w 
słońcu można wymyśleć iaka inszą przy- 
czynę prócz wewnetrznćgo cząstek tar- 
cia, i wielkićgo ogromnych ciał cieżaru? 
Nakoniec proszę roztrząsnąć wszystkić 
związki, zrównać wszelkić podobićn- 
stwą, i rozpatrzyć się doskonalći w do- 


- wodach, którć za grónt swoići myśli 


założyłćm; a tak wraz zemną przćstać na 
tym wniosku, że gdyby Bóg był pozwolił, 
podług samych prawideł przyrodzćnia, 


Natpowszechnieiszć uwagi powierzchni 
naszej ziemi są niewątpliwe, że cała ziemia 
była oblana wodą. 

Wszystkie niezaprzeczone doświadcze- 
nia w Astronomii zgadzaią się, że Komety, 
w swoim biegu, tak zbliżaią się do słońca, 
iż parońrąg ich łączy się i miesza z paro- 
krągićm słońca, albo z parokrągiem iakići 
planety. Ato tylko ma iakowe wyobrażenie 
Chimii, nie będzie wątpił, że złączenie sie i 
pomiesca ie dwóch takich parokrągów nie 
może nastąpić bez wielkiego zburzenia, i bez 
nowei kombinacyi żywiołów tych dwóch pa- 
rokrągów. To.zburzenie czyli to Chaos mu- 
si rwać, dopokąd nou ozmićszanć żywioły 
nie staną w ładzie podłag stosunku ich po- 
winowactwa między sobą. Skutkiem takiego 
z mieszania mogą być albo nowe niebieskie 


hitp://rcin.org.pl 


NATURY SR 


zićmia i planety tym sposobćm ukształ- 
towałyby sie były. 

Kończmy więc naszą rzecz. Od 
czasu, który poprzódzał znikłć dla na- 
széi wiadomości wieki, przystąapmy do 
pićrwszych lat naszćgo świata, kićdy 
zićmia i planety odebrawszy swóy kształt, 
zostały twardćmi, i rozciekłć zamićniły 
się w stałć. Ta odmiana przyrodzonym 
stała sie sposobćm.  /Materya, która 
ułożyła zićmie i inné planety, była rzad- 


ciała, albo na dawnych planetach wielkić po- 
topy. jeżeli przy takim zmieszaniu się zy- 
wiołów urobi sie doskonałć nowe niebićdskić 
ciało, to, w którei planety parokrągu i pła- 
zie poczeło się i ukształtowało, tey będzie 
Satellitew. 4 ieżeli zmieszanie to żywiołów 
nie bedzie dostatecznć do uformowania nowe- 
go niebićskiezo ciała, może zawsze sprawić 
straszne po'opy na téize pianecić , a tak zmić- 
nić całą iei zwierzchność. Qc. Qc. Ge. 

Hivothesim tę na doświadczćniach Fizv- 
ki, Chimii i Astronomii zasadzaiąc, wytłó- 
maczę obszernići w dziele moim o zićmi, 
ieżeli mi czas i okoliczności pozwolą to dzić- 
ło dokończyć, Nota tłómacza. 


lij 
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ką, gdy się ciała niebićskić obracać za- 
czeły; wszystkić więc iako rozcieki pra- 
wu siły z śródzbićgnći podległy. Cze- 
ści naibliższe Ækwatora, którć naiwięk - 
szćgo doznaia ruchu, podniosły się; té 
którć spokoinići leżały pot bićgunami, 
wszędzie sie podług sprawiedliwego po- 
miaru, podług ciężaru prawa, i podług 
siły z śródzbiegnći skłęsty. A tén kształt 
zićmi i planet , trwa do tych czas? i trwać 
będzie na wieki, chociażbyśmy nawet 
chcieli się domyślać, że się ich obrot 
powiększy. Gdyż materya z rożciekłei 
zamieniwszy się w twardą, w samćm po- 
łączeniu swoich części dostatćczna znai- 
duić przyczyne do utrzymania pierwszć- 
go kształtu. Í)o ićgo przerobićnia trzć- 
ba, aby tych ciał obrot nabrał prawie 
nieskończonći szybkości; to iest: stał 
sie tak gwałtownym, aby siła z śród- 
zbiegna przewyższyła moc stułaiacą. 
Zićmia , planety, podobnie iak 
wszelkić iunć rozpalonć ciała, zwićrz- 
chu stygnąć zaczćły; materya stopiona 
w dość krótkim czasie oziebła: iak 
predko tć cząstki ognia wystygły, któ- 
rćmi tć ciała pałały, zaraz materya przez 
niezmićrnć cićpło podzićlona, skupiła 
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się. Ta, która tak była stałą, iż po- 
trafiła wytrzymać gwałtowność ognia, 
stała sie twardszą. Ale té części, któ- 
ré iako pówićtrzće lub woda zwykły się 
rozrzadzać w ogniu, rozleciały sie wca- 
le,'i nie mogły wchodzić z innćmi cia- 
łami do ułożćnia bryły płanet, lecz za- 
raz w poczatku stygnićnia zostały odłą- 
czonć.  W>szystkić żywioły mogły się 
odmienić i przekształtować ; więc czas 
twardnićnia zzażerył był czasćm kształ - 
towania żywiołów, czyli ciał lotnych. 
Té odmićniły sie w pare; napełniły nai- 
rozleglćiszć mićysca, 1 opasały każdą 
planete podobném ciałćm do słonecznć- 
go parokregu. Albowićm wiadomo iest, 
że te ognia kule otacza okrag z pary, 
która rozpościćra się w niezmićrzonć 
mićisca, a być może, aż do zićmi. 
Skutki, którć sie przy zupćłnych 
słońca zaćmićniach pokazuia, o rzeczy- 
„wistości tego słonćcznćgo parokrągu nas 
przekonywaią. Chociaż zdaie się, że 
xieżyc w tén czas zakrywa cała słońca 
płaskość, przecićż widać ićscze obręcz 
czyli koło, którćgo światło do oświecć- 
nia nas przynaimnići -tyle, ile xieężyć 
awykł oświćcać, dosyć iest żywć. Bez 
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tego naigrubszć cićmności ogarnełyby 
zićmię. Przytóm uważano, że tén pa- 
rokrąg tém iest gęstszy, im bliżći leży 
słońca; tóm staie sie rzadszym, im 
barzići oddala się od nićgo. Nie 
można więc zawątpieć, że cząsteczki 
wody, i powietrza, otaczaią słońce , 
którć gwałtownć goraco rozrzadza, czy- 
ni lekkićm, i w naidalszą odlćgłość za- 
pędza; że płytkość stopionći materyt 
w czasie wyrzucenia planet z słoħca pły- 
nąc przez parokrag, zabrała wielką moc 
ciał lotnych, wody i powietrza, którć 
potćm ułożyły parokrag planet. Tén 
potćm podobien był do słonćcznćgo, 
dopokad planety równie iak słońce były 
stopione, i pałały ognićm. 

Więc wsz! stkić planety na tén czas 
składały się z roztopionći szklan€Ei ma- 
łegi, i w koło otoczonć były parą. 
Przez cały czas iak trwały w tém roż- 
topieniu; owszem długo ićscze po swo- 
ićm ostygnićniu, podobnie iak rozpalo- 
ne żelazo przez się były świćtnómi; ale 
z czasćrm, gdy zaczynały twardnićć, to 
swoić światło powoli traciły ; dopićro 
zupćłnie cićmnćmi zostały, gdy ich ma- 
terya aż do środka zamieniła się w sta- 
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ła. W tych pierwszych czasach pla- 
nety, własnćm iaśnieiąc światłóm, mu- 
siały siać promićniami, wypusczać iskry, 
wyrzucać płomienie, nakoniec przy sty- 
gnićniu, różnćm podpadać wybuchnić- 
niom, i zapadnićniom ; gdy woda, po- 
wietrze i innć ciała, ognia znieść niemo- 
gącć, na ich wićrzch spadały.  Kształ- 
towanie żywiołów, dalći ich z soba się 
kłócćnie , musiało narobić po wićrzchu 
zićmi, i w pićrwszych warsztach tych 
ciał, wiele nierówności, gór, dołów, 
lochów, rozpadlin i przepaści. Tén czas 
iest Epoka naiwyższych pierwiastko- 
wych gór powstałych na zićmi i w xic- 
życu; iako téż wszćlkich innych chra- 
powatości i nierówności spostrzeżonych 
w planetach. 

Tu wystawmy sobie świat, iakim 
był w pierwszym swoim wieku. 

Planety po wićrzchu świćżo zgestłć 
wewnetrznie ićscze były rozciekłćmi, i 
żywćm łsknéły się światłóm ; ile ich o- 
ko doirzało, tyle czystych świateł wi- 
działo, które swą małością tylko od 
słońca się różniły ; każda iak słońce 


grzała, paliła się ioświćcała. Ta zaś 


iasność planet dopóty trwała, dó pokąd 
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aż do środka nie wystygły. Do takićgo 
skutku zićmia potrzebowała koło 2936 
lat, Xiężyc 644, Merkuryvsz 2127, 
Mars 1130, Wenus 3596, Saturnus 
5140, Jowisz 9443. 

y materya ićscze trwała w roz- 
, topićniu, Sażellicź dwóch ostatnich wiel- 
kich planet niemnići iako pas Saturna, 
(co wszystko w iednći z Ekwatorem 
gtównei planety znaiduie sie płazie ) 
wyrzuconć były mocą śródzbićgną tych 
ogramnych brył, którć z nieporównaną 
toczą się szybkością. Ziémia, która 
prędkością swoićgo obrotu w 24 godzin 
upędza 900 mil; to iest: w iednći mi- 
nucie 6 mil i ćwićrć; w tym samym cza- 
sie wyrzuciła z pod Ekwatora nairzad- 
szé części ; té się przez własnć swoić 
pociąganie złączyły, i o mil 85,000 w 
kule xiężyć nazwaną, ułożyły. Gdy 
wyrażam, że części nairzadszć z pod 
Ekwatora były wyrzuconć ,. mam różnć ` 
skutki za dowod. Albowiem wiadomo, 
iż gęstość xiężyca tak się ma do zićmi, 
iak 702 do 1000; to iest: że wiecći iak 
trzecią częścią iest mnieisza. Nie taino 
i to, że xiężyc biega do koła zićmi w 
takiei płązie, która od Ekwatora tylko 
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23 stopniow iest daleka, a przeto 85,000 
mil liczy na swoią mićrną odległość. 
Jowisz, który w godzin 10 raz się 
obraca, a obwod od okrągu zićmi iede- 
naście razy ma wiekszy, w iednćy mi- 
nucie 165 mil ubićga. Tak straszna 
moc środzbiegna wyrzuciła z iak nai- 
większą gwałtownością barzo wiele 
materyi różnći gęstości ; z tei ukształto- 
wało się cztćróch Satellitów. Z nich 
pićrwszy od xiężyca nie wiekszy 89,500 
mil się oddalił; to iest: w równći się 
bliskosci Jowisza i Saturna zatrzymał. 
Drugi od pierwszćgo rzadszy, i od Mer- 
kuryusza większy, © 141,800 mil się 
ukształtował. Trzeci, z części ićscze 
mniei gestych ułożony , swoią wielko- 
ścią ZMarsąwi równy, 0 225,800 mil 
stanał. Czwarty nakoniec od wszystkich 
nailćkszy i naidalći zarzucony, dopiero 
się o 397,877 mil urobit. Wszystkić 
eztćry z Ekwatorem swoići głównći pla- 
nety prawie na iednći znaidnią się pła- 
zie, i w iednę toczą się strone. (*) Wrć- 


(*) Pan Bailly okazał dowodami dosyć 
przekonywaiącemi , i na rucha Satellitów Jo- 
wisza zasadcony, że pierwszy z tych Sate 
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ście materya Jowisza iest daleko rzad- 
szą od bryły zićmi. Planety słońca 

naibliższć sa naigęstszć; przeciwnie od 

nićgo naiodleglćiszć sa nairzadszć, ge- 

stość zićmi tak się ma do gestości Jowi- 

sza, iak 1000 do 292; a można się do- 

myśłać, że materya Satellitów ićscze 
mniei iest gęstą, niż ciało samćgo Jo- 

wisza. (') 

Saturnus, który zapewne szybczći 
się obraca od Jowisza, nietylko dostat- 
kićm materyć na pięć Satellitów wyrzu- 
cił, ale sie prócz tćgo pasćm, który po- 
diug moich myśli iest równoległym Æ- 
kwatorowi, nakształt mostu ciągłego, 
i o 54,000 mil odległćgo opasał. Tén 
pas szeroki, a mało co gruby, składa 
sie z materyi stałéi, twardći i podobnći 


s 
— 


tów bicga w iednei płazie z Ekwatotem głó- 
wnei planety, a inne trzy mało co z niei się 
uchylaią, Memoires de 1 Academie des Scien- 
ces 1766. 


(*) Pan Buffon nadaie Sate'itom Jowi- 
sza i Ssturna, te samą gęstość pomiarną , 
Rtóra się znaiduie miedzy ziemią i między 
miężycem. Premier Memoire sur la tempera- 
ture des planetes, 
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do tći, z którći porobili się Sażelici. On 
także był stopiony i ogniem pałał. —- 

Każdć z tych srogich ciał w pomia- 
rze swći gęstości i miąszości do tych czas 
pićrwiastkowć cićpło zachowanie. Tak 
pas Saturna, który z wszysikich ciał 
niebićskich wydaie się być naicićńszym, 
byłby utracił własne swoić cićpło nai- 
pićrwći, gdyby go bliski Saturnus nie 
rozgrzówał znacznie, potćm xiężyc, i 
pićrwsi Saturna i Jowisza Satellici , cia- 
ła planer naimnićiszć, w czasie pomiar- 
nym do ich Dyametru byłyby zgu- 
biły swoić cićpło. _ Dalei naiwięk- 
sze Satelity byłyby przestygły zupełnie, \ 
iiuż do dziś dnia wszystkié od zić- 
mi byłyby się stawały zimnićiszćmi, 
gdyby w początku główna planeta nie 
którym z nich wićlkićgo nie była udzić- 
lała ciepła. Nakoniec té dwie ogróm- 
ne plałiety Saturnus i Jowisz ićscze do 
tych czas, w porównaniu do Satellitów 
ido cićpła zićmi, bardzo wielkić zacho- 
wuią gorąco. 

Mars, który w obrócćniu sie tylko 
24 godzin i 40 minut bawi, a obwodćm 
swoim obwód zićmi razy przewyż- 
sza, połowa wolnići obraca się od kuli 
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zićmskići, bo w iednći minucie szybkość 
ići ledwo trzy mile uchodzi. To samo 
ukazuie, że siła z śródzbiegna w Mar- 
sie więcći iak iedną razą była słabszą 
od siły zśródzbiegnći w zićmi; i ta iest 
przyczyna: czemu Mars w pomiarze 7;0 
do 1000 od zićmi rzadszći żadnego. nie 
ma Satellitu. . 

Merkuryusz, którego gestość tak 
sie ma do gestości zićmi, 1ak ż040 do 
1000 , nie byłby mógł ukształtować Sa- 
żelllitu, tylko za pomocą siły śródzbiegnei 
kuli zićmskići. Ale A ap czas. obro- 
tu téi planety dotąd od gwiazdarzów nie 
mógł być poznany, przecićż są dowo- 
dy, na których zasadzaiąc się, wolno 
sądzić, że zamiast dwoinasob dłuższć- 
go, tén czas iest mnićiszym. To za- 
péwnia, że żaden, Satečľita nie służy 
Merkuryuszowi. 

Wenus byłby miał sposób urobić- 
nia sobie Sażellitów; gdyż w pomiarze. 
17 do 18 bedac mnići od zićmi gruby, 
i w pomiarze 23 godzin, 56 minut obra- 
caiac się porywczći, na iednę. minutę 
szybkością swego obrotu ubiega 6 mili 
3 ćwierci, a tém samém ma 13 razy 


większą od zićmi siłę śródzbićgną. Ta 
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planeta więc na iednćgo, lub na dwóch 
Satellitów mogłaby była wyrzucić do- 
statkićm materyi, gdyby się ići gestość, 
w pomiarze 1270 do 1000 od gestości 
ziemi większa, nie była opićrała roz- 
łączćniu i wyrzucćniu cząstek, bądź nai- 
rzadszych. I ta może być przyczyna, 
czemu Wenus nie ma Satellitów , cho- 
ciaż niektórzy gwiazdarzć widzieli przy 
nićl iednćgo. 

Do tych wszystkich dopićro przeło- 
żonych skutków ieden przydać trzeba, 
który mi opowićdział Pan Bailly gwiaz- 
darz , „Akademii umieietności Medrzćc: 
Wićrzch Jowisza iako wićmy znacznym 
podlega odmianom, którć zdaią się oka- 
zywać, że mażerya tći wielkići plane- 
ty ićscze iest rzadką, i wrć. Przeto w 
myślach moich o stopićniu się wszyst- 
kićgo przez ogićń, io zupćłnćm ozie- 
biéniu wszystkićgo w czasie, obrdciwszy 
uwagę na dwie ostatócznć rzeczy; to 
iest: że Jowisz iest naiwiększym, a xię- 
Żyć z płanet naimnićiszym ; i że na wićrz- 
chu pićrwszćgo, który nie miał ićscze 
dosyć czasu do ostygnićnia, i do stwar- 
dnićnia, przez wewnętrznć materyi od 
ognia wzburzćnie, różnć czynią się od- 
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miany. Tym czasćm xiężyc, który be- 
dąc barzo małym, powinićn był osty- 
gnać w kilka wiekow, ukazuie nam się 
zawszć doskonalć iednakim; to iest: 
wićrzch nigdy się nie odmićnia, a na- 
szé oko żadnógo na nim nie dostrzćga 
ruchu lub mieszania. Té dwa dobrzć 
wiadomć gwiazdarzom skutki popićraią 
inné dowody, którć przytoczyłćm w tém 
dzićle, i moim myślom więcći dodaią 
podobićnstwa. 

Z porównania gorąca planet z cié- 
płém zićmi nauczyliśmy się, że płonić- 
nie ognićm zićmi 2936 lat trwało; ici 
goracość tak wielka, że dotknać nie 
można się było, dopićro w 30,270 roku 
ustała. Co wszystko zabićra 37,206 lat 
poprzedzaiących tén czas, który był 
pierwszym momentćm ukształtowania 
rzćczy żyiących. Dotąd: żywioły powić- 
trze i woda, były pomićszanć, i ani- 
się rozłączyć, ani na zićmi legnąć nie 
mogły ; gdyż ta ognićm pałaiąca, wszyst- 
ko naglć zamieniła w parę. Ale iak 
prędko to gorąco przestygło; po ogniu 
wszystko trawiacym , zwićrząt rodzaio- 
wi przeciwnym, i innć żywioły burzą- 
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cym ,przyićmnć i użytćcznć z wolna na- 
siepowało cićpło. 

W tych pierwszych czasach ogićń, 
jeżeli tak mówić wolno, - wszystkić po- 
chłonął żywioły, żaden z nich nie był 
osobnym Ziemia, powićtrze, woda, 
razém przez ogićń zmieszanć , zamiast 
właściwćgo swego kształtu, ukazywały 
rozpaloną bryłę, którą ognista ogarnia- 
ła para. Dopićro wiec po 37,000 lat 
ludzie powinni rachować swego światła 
poczatek, i liczyć rządnei natury dzieła. 

Do tći pićrwszći Epoki tzćba przy- 
stosować to wszystko, com powiedział w 
opisaniu tćrażnieiszego stanu planet, 
Wszystkić na poczatku łskneły się, i 
własnćm iaśniały światłćm; każda z nich 
była mnićiszćm słońcćm, (*) którćgo 
cićpło i światło zmnićiszały się powoli; 
a podług wyżći położonćgo czasu, i 
podług moich doświadczeń w powszćchę 


(*) Jowisz w mićiscu zićmi naibliż- 
szym, pokazuie nam się pod węzłem 59, 
albo 60 sekónd maiącym ; więc on zdawał się 
być słońcem , którego Dyameter był 31 razy 
mnierszy od Dyametru słońca. 
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ności nad stygnićnićm ciał czynionych, 
ustały wrćścic. (*) 

Więc planety, i ich Satellici, iednć 
pesis ‘drugié poźnićy ziębły; a. „wszyste 

ić utraciwszy znaczną część swégo cié- 
pła, cała swoia świćtność zgubiły. Sa- 
mo tylko słońce, swoią własną 'iaśność 
dochowało; gdyż to iedno iest ciało, 
około którego wielka liczba innych bié- 
ga dla utrzymania w.nim światła, cié- 
pła i ognia. 

Ale bez dalszćgo popićrania tych 
rzeczy, którć tak są dalekićmi człowieka, 
spuśćmy naszć oczy na zićmię,  przy- 
stąpmy do drugiei Epoki; to iest: do 
tego czasu, kićdy materya twardnićiąc ` 
kształtowała ogromné z szklanéi mate- 
ryi bryły. 

Nićch mi tyłko ićscze wprzód wolno 
będzie odpowiedzieć na péwné, do zarzu- 
tu podobnć zapytanie, którć mi z przy- 
czyny wielkići długości czasu uczyniono. 
Na coż rzeczono błąkać się po tak próż- 
néi wićków przestrzćni, iaką iest 158,000 


(*) Le Premier et le second Memoire 
sur le progres de la chaleur. Buffon. 
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lat? gdyż podług twoićgo rzeczy Wy- 


stawićnia, zićmia iuż ma 75,000 lat; a 


przyrodzćnie żyiące ićscze trwać będzie 
lat 93,000; czyliż łatwo, owszóćm czy- 
liż podobno uczynić sobie wyobrażćnie 
wszystkiego, lub przynaimnići iakićt 
cząstki tak niezmićrnći liczby wiéków ? 

Za odpowiedź położę oczówistć do- 
wody ; uczynię nad pracami natury uwa- 
gi; przyłączę większć ići dzićła, i w 
następuiących Epokach wyznaczę czas 
każdćmu. Obaczą wszyscy, iż zamiast 
powiekszenia czasu, podobno ićscze go 
zmnićiszyłóm. 

Czémuż łatwići rozum ludzki ginie 
w mnogości wićków, niż w rozległóści 
mićisc, lub w zamyślćnin się nad miarą, 
nad wagą, i nad liczbą? czému ciężći 
poiąć sto tysięcy lat, niż zrachować sto 
tysięcy złotych ? czyli nie dła tego, Że 
wielość czasu nie iest dotykalną, ani się 
„przóistoczyć może w rzecz widoczną. 
Czyliż nie barzići ićscze dla tégo, że 
wzwyczaićni naszém krótkiém życiém 
zapatrywać się na sto lat, iako na czas 
barzo długi, (trudno nam wystawić s0- 
bie lat tysiąc, a nawet nie umićmy po- 
wziąść wyobrażćnia lat 10,000, owszćm 
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sto tysiecy iuż, iuż wcale nie poimuić- 
my. Jeden na to zostaie sie sposób, 
podzićlić tćn długi ciąg wićków na kil- 
ką części, porównać rozumćm długość 
każdći z skutkami, a osobliwie z natu- 
ry dzićłami; dochodzić iak wiele było 
potrzeba czasu do ukształtowania tyle 
skorupiastych zwićrząt, którćmi okry- 
ta iest zićmia; rachować dalći wiele u- 
pływało wićków w przenoszćniu tych 
skorup, których okruchy naiwyższć uło- 
żyły góry; nakoniec wystawić sobie wie- 
ki nasteępnć, do wysuszćnia, i do za- 
mienićnia tych ciał w kamień potrzć- 
bnć. Na tén czas dopićro poznamy , że 
tén niezmićrhy czas 75,000 lat, którć 
rachowałóm od ukształtowania zićmi, 
. aż do teraźnićiszćgo ići stanu, ićscze nie 
wystarcza do vskutćcznićnia tych wszyst- 
kich przyrodzćnia dzićł ; których ułoże- 
nie okazuie, że nie mogły się uistoczyć 
tylko przez ruch powolny, rządny i 
stały. 

Dla iaśnićiszćógo powzięcia tako- 
wych myśli weźmy przykład, szukai- 
my wiele czasu potrzćba było na ukształ- 
towanie iednćgo, tysiąc sążni wysokić- 
go, pagórka gliny. Różnć ustoiny wód 


- 
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z czasćm ułożyły té wszystkić warszty , 
z których od samćgo gróntu aż do wierz- 
chołka składaią sie pagórki. Łatwo 
możćmy osądzić, iak wielkić być mogą 
codzienné wód ustoiny, zapatrzywszy 
się na listki kamićnia dachowćgo. One 
tak są cićnkić, że w iednći linii miąszo- 
ści można ich narachować 12.  Położ- 
my więc, że każdć przychodzćnie mor- 
skić zostawia część linii dwónastą, to 
iest; 24 godzin, czyli każdćgo dnia, 
część szostą. Co nas przeswiadcza, że 
té ustoiny, co dni 6 powiększą się na ie- 
dne liniią; a w dni g6 urosną do szćściu 
liniy; tem samćm w iednćm roku pod- 
niosą się do pięciu calów. Więc do uło- 
żćnia pagórku gliniastćgo , na tysiąc sąż- 
ni wysokićgo, potrzćba więcći iak cztćr- 
naście tysięci lat. Tén czas będzie ić- 
scze za krótkim, ieżeli go porównamy 
z tém, co się dzieie w naszych oczach 
po brzegach morza, po których wody 
eki a namuły i gliny: tak na przy- 
morzu Normandyi, (*) Gdzie ustoiny są 


, (*) Przy mieście Caen każde przycho- 
dzenie morza przynosi i składa na brzegu 
nowy cienki pokład muža; takowe codziennie 


Kij 
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barzo nieznaczne, daleko mnići od pią- 
ciu calow powiększaią się w roku. Je- 
żeli nadto opoka z kamićnia wapiennć- 
go okrywa góry wierzchołek ; czyliż do 
14,000 lat nie trzéba przydać ićscze cza- 
su którego wyciągało przynoszćnie tak 
wielkićy kupy małżowych skorup na 
ułożćnie,takićgo wierzchołka. Potóm;tak 
długim czasie nie musiałże nastąpić czas 
ićscze drugi? czas potrzćóbny do osuszć- 
nia tych ustoin, i do zamienićnia skorup 
w kamićnie ; a po nim ićscze czas inny, 
a tén niemnići od tamtych długi dla 
porządnego rozłożćnia węgłów wydro- 
żonych i obłączystych. Osadziłem więc 
za rzecz potrzćbną nadmićnić o tém nie- 
zwłocznie dla wstrzymania przćsądu, i 
dla okazania , iż zamiast nadto wielkić- 
go usunićnia granic czasu, usczupliłem 
go tyle, ile mi tylko pozwoliły naioczć- 
wistszć dowody metryki natury. 


—— "En 


wtórzone przynoszenie powiększa poprzednie 
warszteczki, i robi miękki szist na cienkie. 


łisteczki rozłożony, 
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Gdy materya stygnać kształtowała we- 
wnątrz zićmi skały, a po wićrzchu ro- 
biła té ogromnć w szkłomiennć bryły. 


—S9-0-22— 


idzićliśmy, że podług moićgo zda- 
nia wprzód 2936 lat przéwléc sie musia- 
ło, niżeli się zićmia w stałą zamienić, 
a cała bryła aż do środka stwardnićć 
potrafiła. Porównaimy skutki tćgo u- 
twićrdzenia się roztopionći zićmi, z tćm, 
co sie dzieie z roztopioućm szkłćm, lub 
z kruszcćm przy stygnićniu. Po tych 
ciałach iednć mićisca się unoszą , drugić 
zapadaią ; po ich wićrzchu robią się gór- 
ki, i chrapowatości wewnątrz dziurki , 
rysy i nadętości. To wystawia nam 
pierwszć zwićrzchnć zićmi nićrówniny 
i wewnętrznć ići pićczary. Dopićro na 
tén czas powćżźmićmy nieiakie wyobra- 
żenie tak wićlkići liczby iam, zatoków 
gór, dolim. 
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Założonć podobićństwo iest dokła- 
dnóm, gdyż naiwyższć góry, niech ag 
dą 3000 lub 3500 sążni wysokie, ta 
się tylko maią do krósy idacći przez śro- 
dek naszći zićmi, iak się ma osma część 
linii do dwóch stóp dyametru péwnéi 
kuli. . de; 

Tak więc tć pasmćm ciągłć góry, 
którć iuż przez swoią ogromność, iuż 
przez swoią wysokość, zdaią mam się 
być nadzwyczainie wielkić, té morskić 
padały, którć choć w pomiarze do mią- 
szości zićmskićy kuli są barzo małą nie- 
równiną, my sądzićmy ić być niezmić- 
rzoną przepaścią, są skutkami przyro- 
dzonéi i prostói przyczyny; to iest sty- 
gnićnia roztopionei materyi, gdy sie po 
wićrzchu ścinać zaczeła. W tén to czas 
ukształtowały się żywioły: Albowićm 
przy tći Epoce, a nawet ićscze daleko 
poźnići , dopokąt trwało nieznośnć go- 
raco, rozdzielały sie, owszćm ziak nai- 
wiekszą. gwałtownością rozrzucane by- 
wały wszystkie cząstki ekkie. iako wo- 
da, powietrze, i innć ciała, którć ogień 
rozpedza, którć gdzieindzići ostać się 
nie moga, iak tylko w mićiscach śre- 
dnićgo cićpfa, ad iakićgo ićscze na tén 
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czas dalókim był grzbićt, ognićm pa- 
łaiącći zićmi. Té wszystkić ciała letné 
w wielkići odległości, gdzie mnieiszć 
bvło cićpło, nakształt parokregu kulę 
ziemska ogarniały ; gdy tym czasćm Má- 
terya stała, stopiona i w szkło zmienio- 
na twardnieiac wewnętrznć zićmi skały 
robiła, i niech mi tén wyraz pozwolo- 
ny będzie, iądro naiwyższych gór zakła- 
dała. Przóto tych wszystkich wićrzcho- 
łek, wewnętrzna bryła i grónt są w 
szkłomićnnym ciałóm. Więc pićrwszy 
pokład długićgo pasma naiwyższych gór 
stał się w czasie drugići Epoki, Ta 
kilkunastu wiekami poprzćdziła kształ- 
towanie gór wapiennych ; gdyż ich układ 
pokazuie rodzai skorupiatych małżów , 
i innych iestóstw, którć rylko morze 
żywi i rozkrzćwia. 

Przez tén cały czas, dopokąd zié- 
mia tak nieoziębła, iż się na nići woda 
ostać mogła; naszć morza wisiały na 
powietrzu. Onć spaść, ani oblać zićmi 
nie mogły, dopićro wtćdy, kićdy ići 
wićrzch tak iuż był ostygł, iż przez 
gwałtownć wzburzćnie , wody na parę 
dzićlić, i z dymćm rozrzucać nie po- 
trafit. . e ; 
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; Tén moment spadnićnia wód na zié- 
mię kilku tylko wićkami poprzćdził 
czas, którćgo iuż bez sparzenia można 
ići sie było dotknąć. Tak dalece, że 
„rachniąc 75,000 lat od ukształtowania 
zićmi; połowę tćgo czasu ubićgło , ni- 
żeli tak ostygła, że się dotykalną stała; 
a podobno; 25,000 lat mineło, niżeli na 
nići woda ostać się mogła, Bo chociaż 
„wielka iest różność między tém stópnićm 
cićpła wody, gdzie parzyć przestaie, i 
między tém, gdzie wrzóć zaczyna, chociaż 
nierównie większa zachodzi różność mię- 
dzy warćm, i tą gorącością, w którći 
nagle z dymem się rozlatuie; można 
przecićż zapewnić, że ta różność cza- 
sów nie iest wieksza nad te, którą kłade. 

Przóco w.pićrwszych 25,000 lat 
zićmia naiprzód iaśna i gorąca iak słoń- 
ce, powoli utracała swoić światło i swoi 
ogień. Jći żar trwał 2936 lat; gdyż 
tyle potrzeba było czasu, aby się utwićr- 
dziła aż do środka. Daléi materya sta» 
ła, z którei się składała, przez oziębić- 
nie. coraz mićniła się w stalszą; z cza- 
sćm odebrała zupełną swoią własność , 
i swoią twardość, iaką dziś widzićmy w 
środku zićmi i w skałach naiwyższych 
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gór, którć w rzeczy samći od gróntu až 
do wićrzchołku składaią się z materyt 
iednćgo gatunku. (*) Ta więc iest Æpo- 
ka ich początku. 

W tćn to czas, w pierwszych 37,000 
lat, przez długić przepalćnia urobiły się 
licznć rudawć kopaniny, i ulały się nai- 
większć kruszcowe żyły. Té ogień od 
materyi w szkłomiennći oddzićlił , i z 
środka bryły ku wićrzchowi naiwiek- 
szych gór wyniosł. Tam stwardnićnie 
materyi z przyczyny nagłćgo oziębnić- 
nia, poczyniło lochy i przórwy ; w tych 


(*) Nasza zićmia ukazuie nam dwa 
wielkie skutki. Po całym ići wierzchu widzie- 
my różnego gatunku ciała, na poziemnć 
warszty ułożonć, które tym porządkiem za- 
chodłzą aż do znacznei głębi. Po nich nastę- 
puie twarda skała; wszedłszy na naiwyż- 
szé góry, znaiduiemy ich wierzchołek być 
twardy , i iedną ciągle iakoby ulang bryłą, 
którą prostopadłe przepascistć dzielą rysy. 
Przypatruiąc się w powszechności pracy na- 
tury, widziemy, że do naiwiększych swoich 
dzieł, używa dwa naimocnićisze narzędzia, 
wodę i ogień: woda wszystko pswie, rozry- 
wa, z iednego mićisca na drugić przenosi, 
i zawsze na pozićmne warszty układa. Ona 
tym sposobem koryta rzek odmienia, ieden 
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pocześci kruszce się zsiadły, a czasćm 
rz: rozpadline zatkały ; z nići my teraz 
ić dobywamy. Kopalnie kruszcowć tći 
samćy podpadaią różności, iakąśmy u- 
czynili między początkićm materyi w 
szkłomićnnći i między ukształtowanićm 
ciał wapićnnych. Ogień urobił pier- 
wszć, woda udziałała drugić. Większć 
kruszcowć żyły początek swói biora od 
stopićnia, i od przepalćnia się materyi; 
to iest: od ognia. Mnićiszć, czyli po- 
wtórnć żyły, a pierwszych pasożyły, 
dopićro w poźnićiszym stały się czasie 
za pomocą wody. 


krai zatapia, a drugi wysypuie. Ogień tak 
pićrwsze iako drugić ciała topi, w iedną 
bryłę zlćwa, i ostatecznie w szkło odmienia, 
Powiedziałem ostateczniez gdyż w nas 
naitęzszych ogniach ciał w co innega odmie- 
nić nie potrafićmy, tylko zawsze w szkło; 
wiec szkło musi być ostatnią, a.przeto i nai- 

iórwszą naturą bryły naszći zićmi; więc 
dv téi głębi, w ktòréi wody mic nie poraszy 
dy; gazie iuż nie znaiduie się płonkowa zie 
mia, gdzie kończą się warszty ciał wapićn- 
nych, z zepsucia skorup morskich urobionć > 
zaczyna się tei kuli grónt, czyli bryła w 
szkłomićnna ; to iest: bryła tego samego ga- 
wunku, którego są naiw,ższych gór w 
chołki. : 
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Pićrwszć żyły, badź przez stopić- 
nie w pićrwiastkowym ogniu, bądź 
przez przepalćnie w poźnićiszym czasie 
ukształtowanć, i do naiwiekszych gór 
wyniesionć, w prostopadłych uwięzły 


przerwach , niekićdy zupełnie zalawszy „ 


rysę, stoią w niéi, nakształt grubći kło- 
dziny. Mnićiszć zaś tak rozchodzą się 
po głebokići tychże samych gór dolinie, 
12 każdyby ié na pierwszć spoirzćnie o- 
sądził, za górnćgo kruszcowćgo drzówa 
gałezie. Lecz ich początek iest barzo 
różny. Té powtórnć rudy na samym 
początku nie kształtował ogień, ale po- 
woli w następnych czasach sprowadzi- 
ła woda, która od dawnych górnych żył 
otrącaiąc czastki, przenosiła ić na niż- 
szé mićisca , iz wolna układała pod róż- 
nym kształtćóm. Więc te powtórnć rudy 
dalćko od żył pićrwiastkowych kruszców 
poźnićiszć , ukazuią swoićm położenićm 
pośrćdnictwo wody, irównie, iako cia- 
ła wapićnnć, powinny nalćżćć do cza- 
su poźnićiszćgo ; to iest: do cząsu kie- 
dy nieznośnć gorąco, przestygnawszy , 
opaść i ostać się wodom pozwoliło; do 
czasu, kiedy téż samé wody, iednę część 
zićmi nam odkrywszy, drugą na swoić 


- 
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łożć zabrały; a para zbićraiąc się w ku- 
pẹ, strumykami z wysokich gór spada- 
ła. Ale ten drugi i trzeci czas innć 
wielkić, o których nadmienić trzeba, 
poprzedziły skutki. 

Wystawmy sobie, ieżeli nam się 
uda, tén sam widok, który zićmia uka- 
zywała pod czas drugići Epoki; to iest: 
zaraz potćm, kićdy ići wićrzch nabrał 
stałości, a gorącość, ani się ostać, ani 
nawet na nią spaść nie pozwoliła wo- 
dom. Równiny, góry podobnie iako i 
wnętrzności zićmi ukazuią ciała przez 
ogićń stopionć , wszystkić w szkłomićn- 

"ne, wszystkić iednćgo rodzaiu. Odrzyi- 
my na krótki czas zićmię z wićrzchow- 
nći powłoki; podnieśmy tć obszernć 
morza; odłożmy na stronę tć wapićnnć 
pagórki, tć wszystkić pozićmnć warszty 
kamićnia, krćty, dziarstwa, zićmi, i 
gliny; słowćm : té wszystkić ciała, któ- 
re przez wodę ułożonć i kształtowanć 
były. Otoż sama tylko wypićczona le- 
ży.zićmi zwłoka. W szkłomićnna ska- 
łasskłada ići wewnętrzną bryłę; tu się 
przepaścistć i prostopadłć przerwy przez 
materyi stwardnićnie udziałały, przez. 
wolné stygnienie powiększyły , wrćścię 
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przez wieksze oziębienie ićscze barzići 
rozszćrzyły; tam różnć kruszce i rudy 
w ogniu stopionć, tći wewnętrznći ska- 
ły wyższych mićisc prostopadłć rysy 
napełniły; owdzie nakoniec doły, zato- 
ki i okropnć pieczary udziałały się w 
tći skale, która z czasćm wszystkich 
wodą przeniesionych ciał została pod- 
porą i gróntem. 

Té przez oziębienie udziałanć roz- 
padliny, nietylko z wićrzchu aż do dołu 
dz ale wskruś przez całą miąszość 
z iednći strony na drugą prostopadłą 
gór płażę przedzićlaią, w każdći górze 
stosuiąc się do pićrwiastkowćgo ići po- 
łożenia. Ta wiadomość przestrzćóga, że 
rudy, osobliwie szacownieiszć kruszce, 
z uwaga wielką, trzymaiąc się ściśle 
pierwszći żyły, szukanć być powinny; 
gdyż choć w każdći górze prawie wszyst- 
kié przerwy są równoległćmi, przecićż 
ztąd wnosić nie powinniśmy, iako nie- 
którzy rudopisarze uczynili, że zawsze 
pod iednym położenićm, naprzykład 
pod liniią godziny iedćnastći, albo pod 
liniia południową,  kruszcow szukać 
trzeba. 
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Bo często żyła kruszcowa pod ie- 
denastą lub pod dwunastą godziną leżą- 
ca, innći rudy pod osmą lub pod dzie- 
wiątą godziną łoże przecina. Nadto 
widzićmy, że podług różnćgo kształtu 
każdći góry, rysy prostopadłe wszyst- 
kié wprawdzie równolćgłć ią rozcinaią ; 
ale ich położenie , choć na iednym miéi- 
scu iest sobie podobnć, przecićż z poło- 
żćnićm rozpadlin inszéi góry, żadnćgo 
podobićństwa nie ma, chyba że taż góra 
wzgledćm pićrwszći prostopadle leży. 

Więc kruszce, i naiwiększa część 
rudów iest dziéłém ognia ; gdyż tylko ié 
w samych przerwach skał znaiduićmy ; 
i nigdy w tych pićrwiastkowych kopa- 
ninach małżów , ani inszych iakićgokol- 
wiek rodzaiu morskićgo ostatków nie- ` 
widzićmy. Przćciwnie rudy drugić, któ- 
rych kawałki w wapićnnych kamieniach, 
w szistach, w glinach upatruićmy, z 
okruszyn pićrwszych ułożyła woda. O- 
drobiny złota i sróbra którć pównć rze- 
ki pławia, zapćwnć z tych żył pićr-. 
wiastkowych, w naiwyższych górach 
zamkniętych, pochodzą; cząsteczki od ` 
nich utrąconć złączywszy sie, mogą u- 
łożyć nowe tego samćgo kruszcu rudy; 


http://rcih.org.pl 


NATURY 105 


ale té pasożytnć kopaniny, przybićra- 
iac tysiączne na się kształty, należą, 
iakom iuż powiedział, do czasu dalćko 
pożnićiszćgo od tego, kiedy się w ogniu 
kształtowały  pierwszć rudawć żyły. 
Złoto i srebro , którć długo bez znaczne 
odmiany w ogniu trwać może, barzo 
czesto znaiduićmy czystć, inszć wszyst» 
kié kruszce kopićmy rudawe ; gdyż té 
przez połączenie z powietrzćm i wo- 
da, poźnići się kształtowały. 

Nakoniec wszystkić kruszce podług 
różnćgo stopnia ognia z parą giną, po- 
dobnie iak przez stygnićnie pićrwiastko- 
wćgo ognia z pary się skupiły. 

W kraiach północnych znaidnie się 
mnići kopanin złota i srćbra, niżeli w 
południowych, bo powszćchnie na pół- 
nócy leżą góry małć, w porównaniu do 
tych, którć zićmia południowa dźwiga. 
Pićrwiastkowa materya ; to iest: w 
szkłomiennć ciała, w których samych 
tylko kształtowały. sie złoto i srebro , 
iest obfitszą, ułożyła góry wyższć, i 
w południowych kraiach pokazuie się 
naiczęścići. Té wszystkić okoliczności 
zaświadczaią, że drogić kruszce są dzić- 


łóm samćgo ognia; gdyż kamićnie , zié- 
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mia, i inszć nawet ciała, z pomiędzy 
których ić dobywamy , są w szkłomićn- 
nć. A ponieważ się żyły tych kruszcow 
w pićrwiastkowych czasach stygnićnia , 
bądź przez stopićnie, bądź przez prze- 
palćnie kształtowały, przćto tćraz po 
wysokich południowych górach naiwiecći 
ich się znaiduie. Kruszce mnići doskona- 
łć, iako żelazoimiedź, którć w ogniu 
mnići są stałćmi, gdyż doich układu wcho- 
dzą materye, którć ogićń barzo łatwo na 
parę podzielić może, w poźnićiszym 
czasie wzięły początek. Dalćko ich tóż 
więcći znaiduie się w zićmi północnći 
niż w południowć!. 

. Zdaie się, iakoby natura różne kra- 
ie naszći zićmi różnćmi zbogaciła krusz- 
cami:- złoto i srébro częściom cićplci- 
szym, mićdź i żelazo kraiom zimnići- 
szym, ołów i cynę okolicom dała micr- 
nym.  Zdaie się i to, iakoby złoto i 
sróbro w naiwyższych ; miedź i żelazo - 
w śrćdnich ; ołów i cynę w nainiższych 
zakopała górach. 

Nadto ukazuie ićscze, że chociaż 
wszystkić pićrwiastkowć rudy różnych 
kruszców w samych tylko skałach w szkło- 
mićnnych leżą; przecićż złoto i srébro czę- 
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sto się z innćmi kruszcami mięsza; że 
mićdź i żelazo naiczęścići z takićmi cia- 
łami wykopuićmy, którć woda tylko 
urobić mogła. To dowodzi że nie 
wszystkić w iednym się czasie stały. 
Wiele rzeczy świadczy o cynie, © oło- 
wiu, i o żywćm srćbrzć, że w różnych 
czasach były robione. Z wszystkich 
kruszcow cyna naitrudnići, ołów naiła- 
twići się w szkło mićni: z wszystkich 
żywe srebro iest naiznikliwszć ; przecićż 
od złota, którć iest naistalszć , nie róż- 
ni się czem innćm, tylko takim ognia 
stopnićm iakiego tych dwóch ciał z pa- 
rą zniknićnić potrzćbuie; gdyż złoto 
równie iak inne kruszce w ogniu z parą 
ginie. -Tak wszystkie kruszce przez 
pićrwiastkowy ogień przepalone, i z pa- 
rą rozrzuconć powoli przy materyi sty- 
gnićniu robiły się. A ponieważ na bar- 
dzo małe cićpło ulatuie żywć srebro; 
miernć gorąco topi ołów i cynę; więc 
tć dwa kruszce musiały trwać rzadkiemi 
icićkłćmi przez czas długi. 
Merkuryusz iest płynnym, do dziś 
dnia; bo cićpło zićmi ićscze tćraz iest 
wiekszć niż do ićgo stopićnia potrzeba. 
Kićdy zićmia piąta część dzisiaiszćgo 
L 
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cićpła utraci; w tćn czas żywć srébro 
stwardnićie; gdyż cićpło naszći zićmi 
197 stopniami zmnićiszonć , dopićro tén 
rozcićkły kruszec czyni stałym, co ko. 
ło piątći części 1000 stopmiów niżći od 
zimna lodu wynosi. 
< ' Ołów, cyna i żywć srćbro, do to- 
pićnia łatwć, rozlćewały się po mići- 
„scach niższych, podobnie iak inne krusz- 
ce krzepły się po rysach gór wyższych. 
Zelazo , .mogąc wprzód barzo wielki o- 
gien wytrzymać, niżeli się rozpuści, na 
północy obszćrnć góry ułożyło. Jeden 
cćtnar z tći rudy często 70 funtów żela- 
za daie. To są rudy pićrwiastkowć : 
oné naiwiększą cześć północy zaległy, 
oné nie będąc czćm innćm, iak żela- 
zćm przez ogień udziałanym, maia moc 
pociagania do siebie magnćtu; któréi 
-własności każda materya żelazna w o- 
gniu nabićra. j 
Magnet iest kamień własności żela- 
za, z którćgo w péwnych okolicach, a 
osobliwie na północy ogromne podno- 
szą się góry. (*) 


".,_(*) Góra Taberg, na'400 stop od po- 
aićmu wyższa ma wiele w sobię magnetu: 
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Ta iest przyczyna, ‘dla którći igła 
magnetowa zawszć w tę kieruie sie stro- 
ne, gdzie wszystkić rudy żelaza są ma- 
gnetowć. Własność magneta iest sta- 
tym skutkiém nieprzćrwanćgo płynić- 
nia ognia elektrycznćgo , którćgo przy- 
czyną staie się wewnętrznć cićpło, 
i nieustanny zićmi obrot. Ale gdy- 
by taka własność tylko od ognia elek- 
'trycznćego zawisła, igła magnetowa 
zawszeby prosto na biegun skazywała; 
- lecz odmićnnć ići uchylania podług róż- 
nych kraiow, choć pod iedną liniią lćżą- 
cych przekonywaią, że pobliższć ko- 
paviny żelaza, lub góry magnetu, 
barzo znacznie w kićrowanie igły wpły- 
. waia; dla tćgo podług mićisca, i po- 
- dług mnićiszći lub  wiekszći. odległo- 
ści takowych rud żelaznych, mnići. lub 


. Pan Gmelin oglądał górę w, Syberyt, Basch- 
kires zwaną; tacała składała .się z magne- 
` žu. W górze Paias naiwięcer wykopuią ma- 
gnetu. Góra Gałażyńska w Syberyi, 20 sąż- 
mi wysoka, mie iest czem inńećm tak: opoką 
.magnetu, W tych zaś tylko górach znatdwie 
sie magnet, które s'ę ciągną od połńdnia na 
praa Extrait de l'Histoire Générale des 
oyages, Tom XIX. pag. 472. 
o Lijs 
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więcći się w prawą czyli w lewą wzgle- 
dćm bieguna uchyla. 

Ale wróćmy się do pićrwszći trćści 
naszći rzeczy, do opisania przed spa- 
dnićniem wód stanu naszći zićmi. 

Już tyłko gdzieś niegdzieś spostrzć- 
gamy znaki tego pićrwszćgo ići kształ- 
tu.  Naiwiększć góry z ciał w szkło- 
miennych są iedynćmi świadkami tćgo 
dawnego stanu. Te daleko wyższć by- 
ły na tén czas niżeli sa dzisiai. Albo- 
wićm od tógo czasu zaraz po spadnić- 
niu wód, żywioły, woda i powietrze 
całą swoią moc na zićmie obróciły ; nai- 
przód morza burze, dałći descze, wi- 
chry i mrozy; nakoniec porywczć wód 
zapędy, gwałtownć strumićniów spad- 
ki, ókropnć zićmi trzęsićnia, wszędzie 
wićrzchołki rozwalać, słabszć części o- 
trącać, i wsżystko psuć nie przestały. 
| Ani wątpieć możemy, że tćrażnići- 
szé pódóły daleko przedtem były głęb- 
sze. Staraimy się, nie mówię, wyli- 
czyć, ale przynaimnići powziąć iakić 
wyobrażćnie pićrwiastkowych gór zićmi. 

_ W Ameryce góry Cordelieres, zà- 
/czynając się od lądu la terre de Feu 
zwanćgo, sięgalą iedném pasmem no- 
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„wógo Mexyku północy., i kończą. się 
dopićro w znacznych, a bliskich biegu- 
na kraiach. | 

To pasmo gór swoią długością 120 
stopniów , czyli trzy tysiąćć mil zabie- 
ra. Przesmyk Magiełański przypadko- 
wym tylko, i od ułożćnia tych gór po- 
źnićyszym iest przedziałem. Z nich nai- 
wyższe lóża w Péru; innć zarówno sie 
zniżaią tak ku północy, iak ku połu- 
dniowi. hdr 

Więc pierwiastkowć naiogromnici- 
szé, i naiwyższć całćgo Świata góry 
znaiduią się pod Ekwatorem. Proszę 
to dobrze uważać, że z pod Fkwatora 
idą tak w stronę północną , iak w stro- 
ne południową z równćm się zmpići- 
szanićm , i dochodzą w obydwóch czę- 
ściach*prawie do iednakići odległości; 
to iest: do mićisc na tysiąc pięćset mił 
od Ekwatora oddalonych ; zkad iuż tyl- 
ko 30 stopniów, czyli siedmset pięć- 
dziesiąt mil morza , albo nieznaioméi 
ziémi liczyć trzéba do bieguna półno- 
cy; i tyle tylko rozległości z nowopo- 
strzéżonégo lądu wymierzyć, wolno do 
bieguna południa. DA 
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To pasmo nie leży doskonale pod 
południćm, ani się ciągnie zawsze pod 
prostą linią; lecz od Baldawy aż do 
Lima skręca się ku wschodowi pod Ko- 
zioroźcćm naiwiększy uczyniwszy za- 
kret; .potćm ciągnie ku zachodowi ; 
przy Popaian zwraca sie na wschód; 
dalći od Panama aż do Mexyku przy- 
kro sie skrzywia na zachod, w reście od 
Mexyka aż do końca zbliża się ku wscho- 
dowi; to iest: prawie do wysp o 30 
sto pniów. od bieguna odległych, a przez 
Pana de Fonte odkrytych. 

Zamyślaiąc się nad położćniem tak 
długiego ciagu gór, to ićscze trzeba u- 
ważać, że wszędzie bliżei leża morza 
zachodnićgo , niż morza wschodniego. 

W Afryce góry głównićiszć,„ od 
niektórych pisarzó grzbićtćm świata 
zwanć, sa równie ysokie, i podobnie 
iak w Ameryce ordelićry rozciagaią 
sie od południa na północ. Tych ` 
gór pasmo, którć w saméi rzeczy ma 
podobićństwo do grzbićtu całki Afryki, 
zaczyna się u przylądka dobrći nadziei, 
i pód iednym prawie południkićm idzie 
aż do morza śródzićmnćgo na prze ciw- 
ko Peloponésu. 
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Prosze tu ićsczć z pilnościa uwa- 
ać, że środek tych gór pasma, nie- 
przerwanie blisko tysiac pięćset mil sję 
ciągnącego , równie iak w Kordelierach 
jeży. pod samym Ekwatorem; przeto 
tak w Afryce, iako w Ameryce naiwyż- 
sze góry unoszą się na pośrodku zićmi. 

W tych dwóch częściach świata , 
przez których lądy Ekwator dokładnie 
przechodzi, głównićiszć góry ciagną się. 
z południa na północ; ale wypusczaią: 
znacznićiszć gałązie tak ku wschodowi 
jako ku zachodowi. Afrykę iedno cią- 
głć gór pasmo przódzićla od wschodu 
na zachód, od przylądka Gardafu aż do 
wysp przylądka zielonego. W Amery- 
ce zićmie Magielańską iedno skrzydło 
przecina od wschodu na zachód, dru- 
gić przez Parakwaią, i przez.całą szćro- 
kość Brezilii ciagnie się takićm samém 
położćnićm; innć przez zićmię stałą za- 
siegaia od Papaian aż do Guyane. 

Zgoła ieżeli nie przestaniemy dalei 
tych gór uważać, uznamy wielkie podo- 
bieństwo, że półwyspa Jukatan, wys- 
pa Kuba, Jamaika, Saint Domingue, 
Portorika, i wszystkić Antylle są: pier- 
wszćgo pasma skrzydła, którć ód pa- 
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łudnia na północ, od wyspy Kuba, i 
od Cypla Florydy rozpościeraią się aż 
do iezior Kanady ; a ztąd| tam idąc od 
wschodu na zachód, sięgaią za iezio- 
rém Sioux, końca gór Kordelićrów. 

W Europie i w Azyi, którć nietyl- 
Ko przez Ekwatora nie są rozdzielonć 
iak Ameryka i Afryka; ale w znacznći 
od niego leźą odległości, położćnie 
większych gór, zamiast ciagnićnia się 
od południa na północ, idzie od wscho- 
du na zachód. Naidłuższe tych gór pas- 
mo zaczyna się w środku Hiszpanii, zty- 
ka się z górami Pirenćiskićmi , przócho- 
dzi przez Auvergne, Vivarais, i łączy 
się z Alpami; od nich wyciąga się do 
Niemiec, Grecyi, Krymu i zasiąga gór 
Kaukas, Taurus i Imans; té z północ- 
néi strony okrążaią Persva, Kachemi- 
ryą, i państwo W. Mogoła aż do Thi- 
bet; zkąd rozlegaią się do Tartaryi 
Chińskići, i kończą się na przeciwko Teco. 
Tén tak długi ciag gór rozpościćra swo- 
ić znacznićiszć skrzydła z północy na 
południe; w Arabii aż do przćsmyku 
morza czerwonćgo ; w Indostanie, aż 
do przylądku Kamoryn; w Thibet, aż 
do Cypla Malaka; 
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Tć skrzydła, czyli góry potocznć 
składaią łańcuch gór osobistych, którć 
przócićż barzo ićscze są wysokie. Z 
drugići strony pierwszćgo pasma wyra- 
staią od południa ku zachodowi, także 
długić góry, którć od Alpów Tyrolskich 
graniczą z Polską; potćm od góry Kau- 
kas siggaig Moskwy, a od Kachemiryi 
ida do Syberyi. To skrzydło w stronie 
północnéi nierównie mniéiszé ma góry 
od skrzydła strony południowdi. 

Otoż iest opisanie takiégo wićrz- 
chu zićmi, iakim był w czasie drugići 
Epoki; chcę mówić, zaraz po utwićr- 
dzćniu się materyi. Té wysokić mići- 
sca, którćśmy opisali, są naidawnićiszć- 
mi góry, czyli pierwiastkową wićrzchą 
zićmi chrapowatością, którći podpada- 
ła, gdy twardnićć zaczynała. 

Ogień był tćgo przyczyną. Przćto 
z głębokości aż do wićrzchołka iedna- 
kowa w szkłomićnna układa ić mąte- 
rya; wszystkić swoim gróntćm stykaią 
sie z wewnętrzną kuli zićmskići bryłą, 
która cała iednćgo z nićmi iest gatunku. 

Tegoż czasu ićscze wiele innych pa- 
górków w różnych mićiscach poznaczy- 
«ło zićmie : i można zapewnić, że kaž- 
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da góra, którą układa skała, lub insza 
iaka twarda i w szkłomićnna materya, ` 
swoić mićisce, swoy początek żadną 
miarą od czćgo innćgo brać nie może, 
tylko od ognia, i od stopionych ciał 
stwardnienia. > 

Gdy rzeczoné przyczyny po wiérz- 
chu zićmi ogronmć usypywały góry, i 
okropnć kopały padoły; w tym samym 
czasie wewnątrz, osobliwie w bliskośck 
warszt wićrzchowych, głębokić wydrą- 
żały się iamy, i cićmne powstawały pie- 
czary. Tak zićmia pod czas tći drugići 
Epoki, kiedy przez a rh zamićni-- 
ła się w stałą, a wprzód ićscze, niżeli 
na nići stanćły wody ukazywała wićrzch 
naićżony górami, i poorany dolinami. 
Lecz wszystkić poźnićiszć odmiany usi- 
łowały zasypać tak té zwićrzchnie głe- 
bie, iako owć wewnetrznć lochy. 

Jakoż stało się, że nastepnć przy- 
czyny lćdwo nie wszędzie tych dawnići- 
szych nierównin odmićniły kształt. U- 
stoiny wód, góry mierne z czasćm zupćł- 
nie zakryły, góry większć do znacznći 
wysokości obsypały. 

Ta iest przyczyna, dla którći nie 
mamy tćgo pićrwiastikowćgo kształtu - 
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zićmi innych sągiadków , prócz skáli- 
stych gór, któresmy dopićro wyliczyli. 
Przecićż ci. świadkowie są dosta- 


tćcznii wiary godni; ponieważ wielkie : 


iest podobićństwo , że wody wićrzchoł- 
ków tych gór albo nigdy nie oblćwały, 
albo tylko przez barzo krótki czas na 
nich stały. Na żadnći bowićm nai- 
mnićiszći odrobiny morskićgo rodzaiu 
nie znaiduiemy, a wszystkić z samći 
w szkłomićnnći materyi się składaią. 
Nie można więc watpićć, że swoy po- 
czątek wzićty w ogniu, i że cała we- 
wnętrzna ` zićmi bryła i wszystkić pićr- 
wiastkowć góry są iednćgo gatunku; to 
iest: materya w szkłomićnną, którći 
kształtowanie poprzedza wszelkich in- 
nych ciał robotę. 

Dzieląc na "połowę kulę zićmską, 
postrzegamy, że w pomiarze do cześci 
południa, część naszćgo lądu nierównie 
wiecći ma odkrytći zićmi. Albowiem 
Azya sama iest większą, niżeli część 
Ameryki, Afryki, nowei Hollandyi, i 
niżeli w szystkić w tći części spostrzóżo- 
nć zićmie. Daleko więc w czasie u- 
twićrdzćnia się zićmi, mnići nierównin 
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robiło się na półokręgu południowym, 
niżeli na półokregu półągcnym. 

Jeżeli trochę ićscze zastanowićmy 
sie nad tym powszćchnym morzai zićmi 
układćm, nauczćmy się, że lądy usczu- 
plaią sie, przeciwnie morza rozszćrza- 
ią. się w stronie południowći. 

Sczupłe cyplć południowći Amery- 
ki,> Kalifornii, Groćnlandyi, Afryki, 
dwóch Indyiskich półwyspów, i nowći 
Hollandyi okazuią iaśnie to usczuplanie 
lądów, a rozszćrzanie się morza na po- 
łudniu. | 

Ta uwaga zdaie się zaświadczać, 
że na początku wićrzch zićmi miał głeb- 
szć doliny w części poładniowći, a uka- 
zywał licznićiszć góry w stronie północ- 
néi. Z takićgo układu lądu i morza za- 
raz wyprowadzićmy /powszćchnć wnio- 
ski. 

Zićmia wprzód, niżeli ią wody o- 
kryły, zewsząd chrapowata nieporzą - 
dnie górami naićżona, doły i różnćmi 
a podobnómi do tych, którć upatruić- 
my ną bałwanie stopionćgo szkła lub 
kruszcu, nierówninami była poznaczo- 
na. W tén czas naiwyższć góry, ze- 
wnętrznć doliny, wewnętrznć iamy lé- 


http://rcin.org.pl 


NN 


NA TURY 119 


żały pod Zkwatorem, i dziś ićscze též 
samć widzićmy między granicznćmi bie- 
gu słońca kołami; gdyż tćn pas okręgu. 
zićmi na ostatku ostygł; a.obrot, w tém 
właśnie pasie bedąc naigwałtownićiszym, 
skutki uczynił naiznacznićiszć. Tu ma- 
terya rzadka, naiwiększą mocą wyrzu- 
cona, a tćm samćm barzići wyniesiona, 
na ostatku dopićro ostygnąć, i licznići- 
«szym nierówninom podpaść musiała, 
niżeli w innych mićiscach, gdzie szyb- 
kość obrotu była mnićiszą, a oziębienie 
materyi prędszć. W tym to pasie nai- 
wyższć znaiduią się góry; przedzićlonć 
lądćm leży morze, z którćgo gęstć gór 
wyglądaią wićrzchołki, Na to patrząc, 
nie można zawątpieć, iż zaraz od po- 
czątku ta część zićmi z wszystkich in- 
nych była nainierównićiszą, i naimnići 
stałą. 

Chociaż w szybkim obrocie" mate- 
rya rządka z pod obudwóch biegunów 
równie pod Hkwatorem zapadać była 
powinna, przecićż zdaie się, że ńasz 
biegun mnići od południowćgo ići udzie- 
lit; -gdyż od raka aż do bieguna pół- 
nocnćgo znaiduie się daléko więcći 'zić- 
mi niżeli morza; przeciwnie od kozio- 
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rożca aż do drugićgo bieguna, więcći 
widzićć morza, niżeli ziémi. Wiec nai- 
*większć i najgłębsze padoły urobiły się 
w zimnych i mićrnych pasach strony po- 
łudniowći; a naitwardszć ciała, i nai- 
wyższć góry kształtowały się w podo- 
bnych pasach strony północnći.. 

Na tćn czas zićmia, tćgo samćgo 
„kształtu iaki ma dzisiai, wypukła była 
na 6 mil i ćwierć iedne, pod Ekwato- 
„rem.  Tei-miąszości zwićrzchnć warszty 
"wewnątrz czeste przedzićlały lochy, ze- 
"wnątrz naiwiększć okrywały góry, i 
naigłębszć brózdziły doły; reszta zićmi 
tak wzdłuż iak wszćrsz pokopana, w 
„różne strony górami była okryta. 

i To zaś wszystko w pomiarze zbli- 
Żania do biegunów  zmnićiszało się ; 
wszystko z tći samći roztopionćy mate- 
ryi, która iest gróntém naszći zićmi, 
powstało; wszystko pićrwiastkowómu 
ogniu i ogólnómu w szkłomićnienia, 
swoy początek winno. Więc naszći zié- 


' smi wićrzch przed opadnićnićm wód te 


s tylko ukazywał chrapowatość, która do 
« tych czas naszych naiwiększych gór iest 
- gróntćm; z nich mniei znacznć w czasie 
"przez ustoiny wód zasypané, i przez 
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ostatki morskićgo rodzaiu okrytć , dziś 
nie tak oczćwiście iak tć pićrwszć nam 
się okaznią : często po przćkopaniu 
warszty Ciał wapićnnych na nieużytą 
granitu, krzyształu lub innći w szkło- 
mićnnći materyi napadamy skałę; ale 
nigdy sie nie trafi, aby po przekuciu 
skały, dorabaliśmy sie wapićnnćgo ka- 
mićnia. Możemy wiec bez omyłki za- 
pównić, że grónt naszći zićmi z naiwyż- 
szćmi góry ciał w szkłomiennych nieroz- 
dzićloną bryłę składa; mnieiszć zaś té- 
goż gatunku pagórki glina i różnć pła- 
¡wu morskićgo ostatki, przez zburzćnie 
„morza miotane, lub w poźnićiszym cza- 
-sie przez wód ustoiny opadłć, zamćt- 
ły: co iest treścią naszei trzecići Epoki. 
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Kiedy wody okrywaty nasz Ląd, . 


—SDO-Z—— 


trzydzieści lub w trzydzieści i pięć 
tysiecy lat po ukształtowaniu płanet do- 
pićro zićmia tak przestygła, że się na 
nići woda utrzymać mogła. W tćn czas 
cićmny parokregu zamęt powoli wyiaś- 
niał. Nie tylko wody, ale wszystkić 
ciała lotnć, którć cićpło rozrzódza, i 
rozpedza potrosze spadać, wszelkić zić- 
mi płazy okrywać, wszystkić rówy czy- 
li niższć między górami mieisca zalć- 
wać, mnićiszć nawet pagórki zatapiać 
zaczeły. Mamy niepodćirzanych świad- 
ków, że przedtćm morze na tysiąc pie- 
tnaście' sążni wyżći od pozićmiu dzisići- 
szćgo morzą zalćwało Europę; gdyż aż 
do tći wysokości po Alpach i po Pire- 
neiach znaiduićmy małże, i inné mor- 


http://rcin.org.pl 


NATURY 123 


skie rodzaie. (*) W Azyi i w Afryce o 
tém samém podebnć dowody nas prze- 
strzógaią. W Ameryce, „gdzie góry 
przerosły Kuropeiskić, po mieiscacłi 


ew" ZG KEEP 
Skoru: y.morskić znacznć ułeżyły 
an ike 100 da: zh mil kraiu zaległy. 
dch rozłegtość na obszerne góry, i na całe 
powiaty dzielić trzeba.  Onć w Azyi, w 
„Afryce, w Europie i Ameryce do peundi 
wysokości okryły nańwyższe góry. W Atyi 
na górach Castrawan i Synat skorupy i ry- 
by morskie znaèduig się; w Afryce pagórki 
Barbarii, Libii Bc temiz skorupy są obsy- 
pane. Voyez les Voyages des Schav. Vol. M. 
pag. 70. 84. W „Ameryce po różnych miéi- 
scachs ipo różnych górach znaczna ich wie- 
Jaś: hha się. Voyez lettres phileph : sur 
4a formation des Sels. dak licznie okrył Eu- 
sopę. Voyez Stenon, Ray, Woodward ZA 
że sam widziałem ie w Francyina:barzo wie- 
u mićiscach, we W'łosieoh oglądałem wiel- 
ka moc ich oblomków na górze Paterne przy 
Bologne. W Polscze Cegarskiei, w Bochmi, 
w kopalniach solnych, z- głębi około goo sąż= , 
ni widziałem dobyty kawał soli z skorupami 
morskićmi.  Uważaiąc położenie, gatunki zié- 
sni i kamieni w tem pasmie gór, z którego 
wypływa Bug, Wieprz, Bystrzyca Ee. Oi 
a którć pasmo od Wołoch wychodząc ku za- 
chodowi przechodzi około Zawałowa , Lawo- 
wa, Krynicy, Krasnostawu; wro Kras- 
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na dwa tysiące sążni od pozićmu morza 
południowćgo wyższych, morskie sko- 
rupy zbieramy, Rzecz wiec iest pówna, 
że w tych pierwszych czasach Dyametr 
naszćgo okręgu na dwie mile Francuzkić 


nika. Między Zawichostem i Rackhowem po- 
dączonemi wodami Wisty i Sanu przerwanć 
ciągnie daley na Sandumierż , luaniska , tą- 
cząc się z górami Suiętokrzyzkiemi. To pas- 
mo, kilkadziesiąt mil długić, iest wszędzie 
wapienne. Wszędzie mieszaią się matże mor- 
skie. ch naiwiększć mnostwo i nailepiei 
w całości zachowanych widziałem po gorach 
w okolicach Zwierzeńca Terezpola. Góry 
w tem paśmie, wszędzie z wierzchu okryte 
gliną, zmieszaną z ziemią, roślirwą albo z 
wapnem rodzą pszenice. Po wierzchowąskach 
tych gór widzieć wiele kamieni obcych, z da- 
lekich kraiów wodami przyrunionych: różne- 
go gatunku granity, piaskcwe kamienie. Tych 
ostatnich mnostwo dziwnie skupione, a wiel- 
kići ogromności znaiduią się na górze przy 
mieście Rawa. W którego okolicach nad- 
zwyczainie prędko natura drzewo w kamień 
zamienia, czyli petrifikuie. Tychże piaskowych 
kamieni mnostwo sczególnićiszego kształtu , 
leży rozrzucone pod Rachowem. W więla 
mieiscach w warsztach kamićnia wapiennego 
znaiduie się gdyby gwoździ nabitych krze- 
mieni.  Naywiększe tych mnostwo widzieć 
w gorze na przeciwko Rachowa po lewym 
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był wiekszym; gdyż wody, którć go 
otaczały, koło dwóch tysięcy sażny mia- 
ły wysokości. Przeco wierzch zićmi w 
powszechności daleko był wyższym 
przedtćm, niżeli iest dzisiai, i przez 


brzegu Wisły. Coś podobnego uważałem w 
górach pod Krakowem na fodzórzu. To 
pasmo gór wielki spor uchodowi.wód rzeki 
Wisły i Sanu kiedyś czyniło między Zawi- 
chostem i Rachowem.  Ztąd té wielkić mie- 
liczny piasków na kilkadziesiąt mil kraiu oko- 
ło Zaklikowa, Rezwadowa, Baranowa, Sta- 
szowa , Sieniawy Bc. c. Wisła i San przer- 
wały nakoniec to pasmo gór między Zawi- 
chostem i Rachowem : wykopały sobie tam- 
tędy łożysko naigłębsze. Dotąd w tych miei- 
scach brzegi są siebie naibliższć ; kamień, 
warszty i gatunek iego po obudwoch brze- 
gach zgodne. Dotad ićscze w tym miciscu 
wody Sanu i Wisły do'naią naiwiększezo 
sporu. Przeto wzniesione zalćwaią te kraie 
wszystkie, kóre od Sandomierza, i od Za- 
wichosta ciągną się po prawéi stronie Wisły, 
razem z biegiem Sanu ku Sjarosławowi, i 
wszędzie są zbytnie wodami nasoczoné: bło- 
ta mokrzadła, szeliny, piasczystć zamecia 
Srp' Ze., co wszystko dowodzi, że wody 
Wisły i Sanu dawniei wysoko zapartć opo- 
czystemi porogami między Zawichostem 3% 
Rachowem , dzisiai tam nie maią idscze closyć 
łatwego uchodu. 
Mij 
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długi ciag wieków wody okrywały go 
zupćłnie, wyiawszy wyższć góry, któ- 
rych wierzchołki z tćgo powszechnego 
morza wyglądały. Wody zaś przynai- 
mnići do tei wysokości sie unosiły , na 
iakići dziś skorupy znaidować przesta- 
ićmy. À 

Ztąd powinniśmy wnosić, że zwie- 
rzęta, z których takić pozostały sie o- 
statki, tćgo okręgu były pierwszćmi 
mieszkańcami, Tych liczność była nie- 
zmićrna: zamy ślamy się nad ich okru- 
chu kópami. -Z ich to własnych okru- 
szyn ukształtowały się obszćrnć warszty 
wapićnnych kamieni, marmuru, krćty, 
i dziarstwa, którć wielkić ułożyły góry, 
i po obszernych zićmi kraiach różnć za- 
lćgły strony. 

Lecz w początku tćgo rozłożenia się 
wód, czyliż naszą zićmię nie rozgrzć- 
wało dalóko większć ciepło od tćgo, 
którćby znieść potrafiły tćraźnićisze na- 
. SZÉ ryby, i dziś mnożącć się małże? 
czyliż nie powinniśmy się słusznie do- 
myślać, że pierwszć wrzącćgo morza 
rodzaie różnć były od tych, którć dziś 

wychownuie. Ta wielka gorącość zupet- 
nić inszćgo przyrodzćnia ry bom, i wca- 
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le innym pławom morskim dogadzać 
mogła. Przóco w tych to pierwszych 
czasach , od trzydziestu aż do cztćrdzie- 
stu tysiecy lat od ukształtowania zićmi , 
żyły tė znisczonć rodzaie, z, których 
zwłoki nam się tylko dostały, a w ży- 
iacych nic podobnego nie zostało. Té 
pierwszć zaginionych zwićrzat gatunki 
po spadnieniu wód dziesięć lub piętna- 
ście tysięcy lat żyły. 

Niechai się nikt nie dziwi, żem po- 
wiedział, iż były takie ryby, i inszć 
wodne zwićrzęta, którć potrafiły znieść 
nierównie większć goraco od dzisiai- 
szego południowćgo morza cićpła; gdyż 
ićscze téraz takić rodzaie ryb i latoro- 
ślów znamy, którć w wodach lćdwo nie 
wrzacych albo przynaimnići na 50 lub 
60 stopniów ciepłych (*) mnożą się, ży- 
ią i rośną. 

Lecz abyśmy nieutracili wątku tych 
wićlkich i licznych skutków, którć przć- 
łożyć mamy wolą, siągniymy pierwiast- 


umo 


(*) W wodzie prawie wrzącei, Solfa- 
tora grónt różnemi rośliny iest okryty. Me- 
moires des Savans etrangers. Tom V. pag. 325- 
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kowych czasów , kićdy wody, w patę 
zamienionć, zaczóły geęstnąać, i spadać 
na zićmię przez ogień rozpalona, śpić- 
kła i spekaną. Usiłuimy sobie wystawić 
tć niepoietć skutki, którć sie działy w 
pomiarze stygnićnia i twardnićnia zićmi 
w czasie spadania ciał lotnych, wszyst- 
kich nairzedzići, podzielonych, i w ku- 
pẹ zmićszanych.  Rozłączćnie żywiołu 
powietrza od żywiołu wody, gwałtow= 
ność wichrów i zaped bałwanów, któ- 
rć z łoskotćm na kurzącą się zićmię pa- 
dały ; wypogodzćnić się parokregu, 
przez który do tych czas promienie słoń- 
ca przebić się nie mogły; daléi tegoż 
samćgo parokregu okrycie ciemnćmi 
wznoszącćgo się dymu chmury; ty- 
siącznć wybuchanie płomićnia; a nie- 
przérwané burzćnie się wód, tu na pa- 
rę rozrzuconych, tam do spadku się ku- 
piacych; nakoniec wyczysczćnić powie- 
trza przez ucieranie się różnych, w o- 
gniu uniesionych części, którć w réście 
z mnićiszym lub większym opadły pe- 
dćm. Jaka nawałność! iakie miotania 
poprzedzić, wraz się przytrąfić, i po 
stanićniu każdćgo żywiołu na swoim 
mićiscu nastąpić musiały. Czyliż za 
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skutki tego pićrwiastkowćgo kłócćnia 
się i burzy uznawać nie powinniśmy o0- 
wé trzesićnia, zapady, wybuchania, i 
odmiany, którć zićmi zupełnie nowy 
kształt nadały ? 

Łatwo sobie można wystawić, Że 
wody, prawie w koło ią oblćwaiąc, iuż 
przez gwałtownć spadki miotanć, iuż 
szumnćmi wichry wzburzonć, iuż mo- 
cą Xiężyca porywanć, musiały na wszć|l- 
kić strony unosić swoić bałwany, w po- 
rywczym zapędzie głębići brózdzić zić- 
mi padoły , rozrzucać pochylonć góry, 
wyrywać słabszć ich pasm mićisca, roz- 
walać przepaściste skały, i obalać ich złu= 
pané wićrzchy ; a gdy tak morze urobiła 
swoić legowisko, wody nie przestały daléi 
ryć sobie podzićmnć lochy, w głębi zićmt 
wydrążać iamy, sklópićnia, i zawalać wy- 
deté pieczary. Tym sposobćm tóż wody, 
nowo udziałanć głebie napełniaiąc, po- 
woli opadały: pićczary były dzićłóm 0- 
gnia; woda rozrywaiąc ich wićrzch, do 
nich wpadała, ich sklepićnia zawaliła, È 
do tych czas zawalać nie przestaie. 

Więc zapadnićnie podzićmnych lo~ 
chów iest iedyną przyczyną! opadnićnim 
wód, i odkrycia zićmi. Qto pierwszć maa 
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stwa ciężaru, i rozległości wód dzićła, 
Ale woda ićscze wiele innych uczyniła 
skutków.  Wderzyła na ciała, którć u- 
miała rozpuścić, i rozczynić; zmićszała 
sie z powićtrzćm, i z ognićm, urobiła 
sole i kwasy rc. Gre. * Ona odrobiny # 
prochy szkła zamieniła w gline; dałći 
tóż samć odrobiny swoim ruchćm z je- 
dnćgo na drugić przenosiła mićisce. (Y 


—— 


(*) W takim czasie z okruchow materyś 
w szkłomiennej sypané są të wielkie kraie 
piasków, té rozlegić zwićry kamieni runie 
nych, Řtóré zawaliły znaczną część Polski. 
tym czasie ułożone z iaskowezo kamienia 
góry około Tarnowa, Tuchowa, Jasta, Du- 
kli, etowa, Dubiecka, Przemyśla, Lwo- 
wa, Ztoczowa Be. Ge. i ta w carei Polscze 
naiwyższa zgòrzysta płasczyzna Pedolem na: 
zwana. Podole jest względem poziemu mo- 
rza prawie tei samći wysokości do iakićż 


kamienia piaskowego, z iakićzo zabobonny 
Podola mieszkaniec dotąd nie stawia tylko po 
polach krzyże nagłej śmierci; a iaki kamień 
wyniosł wszystkie góry, Lwow è Przemysł 
otaczające. 

Teso kamienia warsz położenie równie 
na Podola iak w górach przy Lwowie iest 
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W ciągu więc drugići Epoki, za- 

, czynaiąc od trzydziestu pięciu aź do pię- 
dziesiąt tysięcy lat, wielkie po wierzchu 
zićmi stały się odmiany. Wody barzo 


—u—— mL: 


horyzontalne. Im głębsze tem kamień ubit- 
szy i twardszy. W średnich warsztach znai- 
duie się naiwięcet konchow morskich. Góry ` 
nad ogrodem Edera, pod świętym Jurą ma- 
d; té samé warszty, ten s.m skład kamienia 
i położenie ław iego, iakie są w górze Zam- 
koući: Swiadectwo, że te góry stykały sie 
z sobą, i tylko wody od morza poźnićisze, 
wydrożyły tę iarę, gdzie teraz Lwow sado- 
wi Się. 
Takież górv piaskowego kamienia wy- 
noszą się nad Przemyślem. W okolicy Ba- 
bic, Dubiecka ©c. Oc. miąższość warszt té- 
goż kamienia starczy na posągi, kolumny. 
W okolicach Domorosła miasteczka, Treto- 
wa wsi, góry na kilkanaście mil wewnątrz 
ułożone z kamienia piaskou égo maig wszyst- 
kie wierzchoły okryte na kilka sążni twar- 
dym Pudyngićm, i grubym zwierem rzecznć- 
go piasku, To iest: widać niezmierne zsé- 
py czyli zomiecia runion»ch przez wody kamy- 
ków, kwarców, iaspizów, krzemićni, szystów, 
sparów, często ogromnych granitów. Jakże 
wielkić wody, iak długo, i z iak wielkim pg- 
dem płynąć musiały po téi tak znacznći w 
sokości, na którą, począwszy od Przemyś 
ledwo nie mil siedm ciągićm wieżdza się? 
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wysokie w początku, opadały z czasćm 
napćłniaiąc zawalonych pićczar gruby , 
których sklepićnie skruszonć i spekané 
przez ogićń, ciężaru wód i opadłći zićmi 
unieść nie mogło. W pomiarze zapa- 


W nayniższei głębi tych gór rznie sobie 
koryto San, Wisłok, jasło, Dakielka Ge. 
©c. wszędzie dno łoża tych rzek.iest także 
z piaskowego kamienia. Góry nad Duklą ż 
te, z kórych strumień Dukielka początek 
bierze przy Tylawie, są tegoż kamienia usé- 
pem. Również caté pasmo gór, których 
grzbiet teraz znaczy stary rubież, między 
Polską i Wegrami, a w czasie, kiedy ga mo- 
rze zalewało, był naiwyższym przedziałem 
toku wód w dwie strony przeciwne, ku po- 
łudniowi iku północy. Tenże sam kamień 

iaskowy układa góry pogranicza węgier- 
skiego koło Grabu, Zborowa; wieś to sławna 
w dzieiach Samodzierstwa , walczącego z Je- 
dnodzierstwem, i pamiętna w zgwałceniach 
Polskiego narodu. Siedliscze Rakocego; miei- 
sce obrady Panów Polskich w konfederacyż 
Barskiei. 

Direkcya ż inklinacya warszt w tych 
wszystkich górach różni się od direkcyź i in- 
klinacyi warszt w górach Lwowskich i caté- 
go Podola. W tutaiszych górach wszędzie 
direkcya warszt iest od południa na pót- 
noc, tchylaiąc się,cokolwiek ku miedzom 
północy ż zachodu.  lnklinacya zaś warszk 
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dliny iednćgo, lub kilku podziemnych 
lochów, wićrzch zićmi się uniżał ; dla 
zalania nowo powstałych nizin woda 
zewsząd się zbiegała; a tym sposobćm 
wysokość morza się zmnićiszyła. Tak 


ma swoią spadzistość w głąb ziemi ku mie- 
dzy zachodu i południa. 

Warszty, konchy iczęsto w pośród mas- 
sy ław runione wielkie granitowe kamienie: 
dowodem, że to wszystło robiło się w wodzie, 

Ostatki Szorlu , wielkie mnostwo miki, i 
kawałkt kwarcu świadczą, że góry te wszyst- 
kie są z okrucha skał granitowych i kwarco- 
wych. Wszedzie tu kamień piaskowy w 
zwierzchnich warsztach, powietrza bliższych, 
rozczynia się. (Całe warszty kamienia pia- 
skowego łupią się na cieńkie pokładki, i roz- 
czynaią się, pod kształtem szystów w gling, 

Takie szysty z miką zmieszane w ròż- 
mych farbach i w różnym stopnia rozczynie- 
nia widzieć na Podolu nad Zbruczem, Serez 
tem ©c. Widocznym iest takowy szYst w o- 
kolicach Mikulmiec. Prawie widzieć tak ro- 
bi sie z kamienia piaskowego, który rozczy- 
naiąc się w gling, samą mike zostawia. Są 
takie mieisca, w ktorych częścią iuż iest zu- 


„pełnie zamieniony w szyst gliniany , a częścią 


iescze trwa pod kształtem kamienia piasko- 
wego, wróżnych farbach, na cieńkie plastry 
łupiącego sie. Toż samo widziałem w nai- 
wyższych górach nad Sanem, Jasłem, Wis 
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stało sie: że morze w początku wyso- 
kić aż do dwóch tysięcy sażni, z czasem 
uniżyło się aż do dzisićiszćgo pozićmu. 
Więc sprawiedliwie domyślać się 
„trzeba, że skorupy i .mnć morskićgo pła- 


stokiem. Osobliwiet przy mieście Denków 
warszty kamienia piaskowego są w naiwięk= 
szym rozczynianiu się w gling. Fu kamień 
ten, z miką zmieszany, w wszystkich zwierzch= 
mich warsztach łapi się na cienkie plastry- 
Przeto wszęd>ie prawie zwierzchołów gór 
wyglądaią płaskie szysty, Ten sam szyst 
makoniec wszędzie na powietrze wydobyty , 
kruszy się, i rozczynia zupełnie w glinę. 
Warszty kamićnia piaskowego rozczyniaiąc 
się w szyst zączynaią sinieć, mięknąć i tu- 

it sie. Znałem tu takie kamienia warsit), 
któ € do połowy , do trzecići części, dopiero 
rozczynione. Te warszty piaskowego kamie- 
mia rozczyniaiąc się w szyst gliniasty ssączę 
także przez siebie, że tak powiem dla brakt 
rzeczywistszego wyrazu, sok krzemienny. 
Ten w pewnych warsztach , iuz w glinę roz- 
czynionych, osiadaiąc, robi pasy krzemienne, 
czyli warszty krzemienia ciemnego , żółtego, 
-czasem do taśpizu podobnego. W niektórych 
mieiscach tenże sam krzemień rozczynia się 
znowu w gling siną, albo w gling czarną, 
żakići podobieństwo po wiela mieiscach w 
Polscze widzłeć w strumieniach, w rze- 
kach Qc. 
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wu rodzaić, którć po wyższych od mo- 
rza kopićmy mićiscach, są naidawnićiszć 
przyrodzćnia dzićła. Barzo byłoby rze- 
cza pożytćczną dla dzieiopisma natury , 
szukać iak naiwięcći tych gatunków 


—— „LL — 22a 


Z takiego rozczynienia się kamieni w 
gline grónta tutaisze wszędzie są gliniaste, 
Rzeki, strumienie, z tych gór wychodzące, 
tąż gliną ubielone, wynoszą iq na płasczyzny. 
Jest to tu, że tak powiem, iedna z wielkich 
w naturze rozczynialniów tei gliny, i tych 
piasków , któremi tak do zbytku Polska zasy- 
pana. Naiwiększe pasmo piasków w Polscze 
de. to, które od osobliwszei piasecznei zgó- 
rzystości Ulkusza ciągnie na zachód przez 
Sieradzkie, Kaliskie y a po granicach Polski è 
Brandeburgii z samego piasku wysokie góry 
usypawszy, śdzie dalei szeroko obławą przez 
Brandeburgiią; i ginie w morzu; z drugići 
zaś strony na wschód ciągnie toż pasmo pia- 
sków około miast DZE: Staszów , prze- 
grawia się przez I isłę, a obsypawszy pia- 
skiem Zaklichów Salnt, Krakotolec, 
SJazefów, Tomaszów, i Mosty, wypuscza od- 
nogi da Glinian i Bug przeszedłszy, sypie 
grónt iednego i drugiego Polisia. 

Pod temi piaskami, naiczęścići na kilka 
sążni grubo leżącemi, w różnei głębokości 
znaiduią się warszty kamienia piaskowego , 
którć, iako to w okolicach Białaczéwa, Szy- 
dłowca , miąszość do kilka sążni maiąc, są 
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morskich po górach, i porównywać ié 
z hzbićranćmi w nizinach. 

Już zapówniliśmy sie, że skorupy 
morskie, którć ułożyły naszć pagórki, 
należą do gatunków tćraz nieznaiomych ; 
to iest: do gatunków, którym dzisici- 


zdatné do naiwiększych dzieł budowniczych, 
słupów, posągów. Mika, gdzie niegdzie 
ostatsi szorlu i niezmierne mnostwo runio- 
nego kamienia granitu, kwarcu , krzemienia, 
porfira ostrzegaią z iakich to rozwalin sta- 
rego świata rumy. 

Małże morskie, układy warsztów, i te 
ogromne zawsze na ko'o mniemam obtartć 
granity, świadczą panowanie na tći ziemi 
morza, i gwałtowność pędu wód, które tak 
wielkie kamienie unosić mogły. 

Również w tym paśmie piasków zasta- 
łem po wielu mieiscach w pewnet głębi roz- 
czynianie ow kamienia w glinę i w 
szysty. Tw po równinach, takich rozczynto- 
nych szystów, używa natura do składu róż- 
nych kruszców. W górach takież szysty o- 
brała na składy solne. Przy Końskich, Szy- 
dłowcu, Olkuszu, Miedzianei górze Ge. Ge, 
w takich szystach złoż ,ła bogate rudy żela- 
za, miedzi, manganezu, kiò- č w kopalni koń- 
czą się, gdziekolwiek gliniane szysty, koń- 
cząc się, spotykają ićscze w swoiei zupełno- 
ści kamień piaskowy, który górnicy nazywa- 
są pożeraczem. s 
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szć morze nic podobnćgo nie żywi. Je- 
żeli kićdy przyidzie do tego, że mieć 
będzićmy zupełny zbior znalezionych po 
naiwyższych górach skamiałości, stanie 
sie podobno, iż potrafićmy, przez takich 


Podobieństwo że z.rozczynienia takowei 
samei w szkłomiennei materyt początek maią 
te pszenicorodne gliny Sandomierza. Pod 
Opaiowem pudyngi granitu, kwarcu, krze- 
mienia, iaśpizu, wywodzą zkąd tutaiszć gli- 
ny wychodzą, i kiedy tu przyszły, Również 
owe gliny żyzne, którć na kilkadziesiąt sąż- 
ni wysoko bez naimnieyszego przedziału od 
góry w głąb idąc, układaią krai między Ni- 
dzicąi Srzeniawą rzekami. Powiat t roszow- 
ski ludny, bogaty w pszenice i presorodny , 
a któremu do zupełnego sczęcia nie brakuie 
tylko kamienia i drzewa; sądzę, że również 
te niezmierne gliny pochodzą tu z rozczynio- 
nych piaskowych kamieni, których iednych 
tylko znaiduią się ostatki, chociaż to z wiel- 
ką bardzo trudnością, tak bowiem tu w tym 
całym wielkim gliny paśmie wszelki kamień 
iest osobliwszą rzadkością. Przecież kopa- 
nia wgłąb, i różne uwagi odkryły mi, że 
te wielkie góry gliniaste leżą na ławach pia- 
skowego kamienia, który także iuż się pswie, 
tupi i rozczynia w gling. Tak w okolicach 
Hebdowa, Brzeska Wisła podrywaiąc te 
góry sć „ już w wielu mićiscach pły- 
nie po warsztach piaskowego kamienia. 
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ciał z sobą porównanie, oznaczyć ich 
dawność. . 

Teraz to tylko powiedzićć możóćmy, 
że niektórć tu i owdzie rozrzucone ostat- 
ki upominaia nas, iż były przedtém 
ziemne i morskie zwierzęta, którym 
dziś nic równćgo nie upatruićmy; uka- 
zuią nam prócz tćgo, że tć gatunki nie- 
porównanie były większć od tych, któ- 
ać dziś żyią. 

Te tępokończate, iedćnaście lub 
dwanaście funtów ważącć trzonowć zę- 
by; te ogromne, siedm albo dwanaście - 
stóp długie, a iednę stopę grube rogi 
d' Amon, (*)są zapówne owych olbrzym- 
skich zwierząt ostatki, Natura w tén 
czasićscze nie wysilona, w pierwszym, że 
tak -rzeke kwiecie, zupełną moc maiąca, 
w czasie nierównie cićplćiszym, umiała 
użyć materyi żywći, i żywiołów pier- 
wszego kształtu. Ta materya, barzići 
podzielona, a mnići z obcćmi ciałami 
pomieszana, łatwiei się z sobą łączyć, 


—— A M 


(*) W” Polscze niedaleko Krakowa przy 
Czerny znaiduią się znacznei wielkości rogi 
ddmmon w marmurów kopalni, 
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w licznitiszą kupę zbierać, i większć 
ciała kształtować mogła. 

Te przyczyny są dostateczne do wy- 
tłómaczenia owych olbrzymskich rodza- 
iów, którć zdawaią się być pierwiastko- 
„wćmi tćgo świata dzićłami. Natura za- 
ludniaiąc morze, nie zapomniała o tei 
ziemi, która wody albo wcale za- 
lać nie mogły, albo wkrótce odkryły. 
Té mićisca, podobnie iak morze musia- 
ły żywić zwierzęta, i takie latorośle, 
którć, przedtem większe cićpło znieść 
potrafiły , niżeli natura dziś do swego 
odrodzćnia potrzebnie. 

Z wnętrzności zićmi, a sczególniei 
z kopanin węgli i. dachowych kamieni, 
dobyliśmy świadectwa, które zapewnia, 
iż ryby i latorośle z tych ciał wy- 
kopanć , iuż nie maią swego gatunku. 
Można więc słusznie sądzić , że zalu- 
dnienie morza nić iest dawnićiszće od po- 
roślin ziemi. Morze ma dla siebie więk- 
szé i licznieisze świadectwa, ale ziemia 
niemniei pewne kładzie dowody, któ- 
rómi okazuie nam, że owć dawnć mor- 
skich rodzaiów , i zićmskich latoroślów 
gatunki, są znisczonć; czyli, że iuż 
mnożyć się zaprzestały, iak prędko zić- 

N 
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mia do ich odrodzenia potrzebne cićpło 
utraciła. 

Skorupiaste małże, podobnie iako 
latorośle, w owych pierwiastkowych 
czasach, w przeciagu dwudziestu tysię- 
cy lat, barzo krótko żyiac, niezmiernie 
się mnożyły. Małże, Polipy, Korale, 
Madrepory, Astroity Sc. Śzc., tè wszyst- 
kić drobnć zwierzęta, które wodę obra- 
caia w kamień, z czasem nisczeiąc swo- 
ić zwłoki i swoić prace burzom wód 
morskich porzuciły. Woda ich ostatki 
roznosiła, i po tysiącznych mieiscach 
składała, W tym samym czasie bieg 
podnoszenia sie morza, i porzadnych 
wiatrów, zaczął z ustoin wód układać 
poziemnć warszty wierzchu zićmi; da- 
léi toki wody tak rozrządziły położenie 
gór i pagórków , że wegieł obłączysty , 
łegł na przeciwko wegła wydrożonćgo. 

Niepowtarzamy tego, co iuż po- 
wiedzieliśmy w dziele naszćm o ziemi: 
zapewniemy tylko, że.powszechne wierz- 
chu ziemi ułożenie, zgodne wegły, po- 
zićmnć albo równoległć ku sobie nachy- 
łonć warszty, oczywiście ukażuią, iż 
wody, i różnych ciał ustoiny, urobiły 
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ziemi kształt, i ułożyły ići tćraźnićiszy 
wierzch. 

Samć tylko grzbiety, i naiwyższych 
gór wierzchołki, których wody albo do= 
siegnąć nie mogły, albo przynaimniei 
długo na nich bawić nie potrafiły, na 
sobie nie noszą morskiego piątna. Ale 
woda, gdzie nie mogła zaszkodzić z 
wierzchu, tam podrywała z dołu: ryła, 
lab obsypywała dolne pierwiastkowych 
gór mieisca; albo łupiąc z gróntu ich 
sklepiema, gotowała im przepaść. Wre- 
ście w głevokich lochach składała ma- 
terye spaliste, początek z okruszyn lato- 
roślów biorącć , iako to iskrzyki, różne 
kleie, i wszelkiego gatunku rudy. 

Zdaie się, że kształtowanie gliny 
poprzedziło morskie skorupy. Albo- 
wiem 'zamienienie okruszyn czyli pro- 
chów szkła w gline, musiało być pier- 
wszą prącą wody. Dla tego się też 
składy gliny w kilka czasów przed war- 
sztami, wapićnnych kamieni uległy. 

Nadto oczewiście uznać trzeba, że 
pierwei się gliny, niżeli ciała wapićn- 
né urobiły ; bo widziemy, že opoki 
tych ostatnich stoią na warsztach gliny. 


Nij 
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Tu nic nie powiedziałem, o czem 
by nas geste nie zapewniały znaki, i 
rozsądne nie przekonywały uwagi. Każ- 
dy przekonać sie może, (bo łatwe do- 
świadczenie ) że szkło i głazy w krót: 
kim czasie w wodzie zamieniaią się w 
gline. (*) Zasadzaiąc się na tći uwadze, 
powiedziałem, że glina nie iest czem 
innem tylko piaskićm w szkłomiennym, 
nadpsutym i zgniłym; do tego przyda- 
ię; że iest podobieństwo, iż temu ze- 


(*) Jeżeli prawda, że pierwiastkowa 
zićmia iest gatunku szkła, wiele iest podo- 
bieństwa, iż natura ié odmiany , któré z zić- 
miq w szkłomićnną za povocą latoroślów 4 
zwierząt działa wnaszych oczach, uskutecz- 
mia skrycie za użycićm narzędzia przed na- 
mi utaionego. Latorośle, karmę z ziemi w 
szkłomiennei wziętą, zamieniają w zićmię 

łonkową , z którei czas robi gling. Natura, 

rzekonato nas doświadczenie, zamienia tak- 
że szkło za pośrednictwem wody w glinę. 
Zwierzęta kamienie w szkłomience umieią 
zamieniać w kamienie wapienne; natura ma 
zapewne utajony przed nami sposób robienia 
„z materyi w szkłomiennei, kamienie wapićn- 
ne. Té iescze od człowieka niedościgłe ist- 
ności, ktdrych dotknąć się, okiem dojrzeć, ż 
żadnym narzędziem obiąć do tych czas nam 
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psuciu piasku w szkłomiennego w wo- 
dzie trzeba przyznać początek kwasów; 
gdyż kwas, w glinie się znaidniący, mo- 
że być uznawany za połączenie w szkło- 
miennei ziómi z ogniem, z powietrzem 
i wodą. Tém zaś sam kwas pierwszą 
żest przyczyną ciągłości gliny i innych 
ciał, nie wyimuiąc nawet kiciów, olè- 
łów, ktłusczów, które dla tego są lip- 
kie, i dla tego innem ciałom udzielaią 
tei własności, że w sobie maią kwasy. 


— 


nie było pozwolono; którć wszystko wzna- 
wiaią i psuią , których przytomność ożywia, 
a oddalenie umarza ; światło, ciepło, i ta 
naiistotnićisza dla życia, w tëm powietrzu 
co oddychamy, cześć, którą chimiści nazwali 
oxizenium. Té nieustannie dzielne istności 
wiele do tći odmiany dopomagaią naturze. 
Powiedziałam, iż. natura ma zapewne taki 
sposób ; albowiem wielorakie uwagi, i różne 
doświadczenia o tćm mię przekonywaią. Oglą- 
daiąc rozwaliny w Łucka, vd kilku set lat 
starego muru, widziałem barzo wiele brył 
krzemienia, który iuż po części odmieniał 
sie w kamień wapienny, do krety podobny. 
en kamień wydaie przednie wapno: 
ślady w archivum Łuckim, że ten kamićń 
daumiei krzemień był łamany , i sprowadaa- 
ny z pod Krzemieńca, 
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Po upadku, i po rozłożeniu się 
wrzących wód na wierzchu ziemi, nai- 
większa cześć rozrzuconych sżkła ob- 
łomków w dosyć krótkim czasie w gli- 
nę się zamieniła: Wszelkie poruszenia 
morza takowe okruszyny porywaiąc, 
przenosząc, i mieszaiąc, podobną od- 
mianę przyspieszyły. Dalei iuż urobio= 
ne gliny, i powoli roznoszone mocą 
wody, były składane na pierwiastkowych 
tego okregu skałach, na twarde: w szkło- 
miennei mażeryć bryle, która naszei zie- 
mi iest gróntem, i która przez swoią 
stałość i twardość oparła sie wodzie. 

Rozczynienie , czyli zepsucić w 
szkłomiennego piasku, a ztąd ukształ- 
towanie gliny stało się w tym krótszym 
«czasie, im była ciepleiszą woda. To 
rozczynienie do tych czas się działo, i 
ićscze dziś się uskutecznia, ale mniei i 
wolniei. 

Albowiem, chociaż glina zdaie się 
"do koła otaczać kulę ziemską, chociaż 
opoki wapiennć , i wszelkie tegoż ka- 
mienia pagórki leżą za zwyczai na gli- 
nianym gróncie, przecież pod takiemi 
«warsztami znaiduie się czasèm głazowy 
piasek, który nie popsuł się ićscze, i 
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który dochowuie zupełnie swego po- 
czątku własności. Takiż w szkłomien- 
ny piasek wierzch” ziemi zakrywa, i 
dno morza zasypuie. Ale robota té- 
go ostatniego daleko iest poźnieiszą , 
od roboty piasku, którćgo się dokopu- 
iemy w znacznei głębokości pod gliną. 

Piasek wierzch. ziemi okrywaiący 
jest okruszynami granitu, głazu, i tei 
skały , z którci składa się naiwyższych 
gór bryła i wierzchołki. Z tych descze, 
mrozy i inne przypadki otrąciły, i do 
dziś dnia otrącaią maluchne cząsteczki , 
które woda z czasem porywa, po wićrz- 
chu zićmi roznosi. Trzeba więc piasek 
w szkłomienny w morzu i po wierzchu 
zićmi leżący uznawać za daleko poźniei- 
szy od pierwszego. 
| Więc glina i iey kwasy, w krótce 
po rozłożeniu wód, a nie długo przed 
urobieniem się skorup , ukształtowane 
były; gdyż czesto w glinie znaiduiemy 
nieskończoną moc skorup palczastych , 
kamieni węglastych, i rogów Ammoń ; 
nadto niezmiórną kupę ostatków tych 
znisczonych rodzaiów. RB 

Ja sam, każąc kopać o piedziesiąt 
stóp w głab, znalazłem w pewnei gli-- 
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niastei dolinie, którei bliższe pagórki aż 
do ośmdziesiąt stóp wysokości składały 
się z gliny; znalazłem, mówię skoru- 
py palczaste, ośm calów długości, a ie- 
den cal szerokości maiące ; z nich wiele 
było przylepionych do ciał płaskich i 
cienkich, iaąkiemi są skorupy małżów. 
Znalazłem tamże barzo wiele rogów 
Ammon, wewnątrz iskrzykowych, a 
zwierzchu śpiżowych, i tysiącami szo- 
czewiczkowych kamieni. 

Te dawne ostatki morskiego ruchu 
w głebi zićmi na sto trzydzieści stóp glina 
przywalonć były; gdyż chociaż w rze- 
czonći dolinie loch tylko na pięćdziesiąt 
stóp głęboki, wykopano, przecićż oczć- 
wiście się pokazało , że ićgo gliny mią- 
szość sto trzydzieści stóp miała; albo- 
wićm iuż zwierzchu na ośmdziesiąt stóp 
zebrana była. O tém zapćwnisły mię 
zgodnć warszty, i wspólnie po oby- 
dwóch stronach unoszącć się kamienia 
wapiennćgo rzędy; té maią pięćdziesiąt 
cztćry stóp miąszości, a każdy z nic 
zgadza się swoiaą wysokością, i swoićm 
poziemnćm ułożeniem z przeciwnćmi 
drugići strony warszty. Wszystkie zaś 
leżą na grubći ławie gliny, która iest 
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ich gróntem, i zewsząd wsuwa się pod 
przyległć wapiennć pagórki. 

Przeco czas ukształtowania gliny 
nastąpił zaraz po opadnićniu wody; czas 
urobićnia sie pierwszych skorup mor- 
skich, trochę był poźnićiszym; potem 
wszystkićm czas przeniesienia ich okru- 
chu zaczął się wkrótce. Taki tylko mie- 
dzy temi skutkami zachodzi przedział, 
iaki między urodzeniem i między śmier- 
cią tych skorupiastych zwierząt założy- 
ła natura. Ponieważ woda codziennie 
zamieniała piasek szkłomićnny w glinę 
a ići ruch przenosił go z mieisca na 
mieisce, watpieć nie można, że w tym 
samym czasie zabieraiąc, swoim poto- 
kićm skorupy , i innć morskićgo pławu 
kawałki, a składaiąc ié po różnych mići- 
scach zićmi ułożyła tć glinianć warszty, 
gdzie teraz znaiduiemy naistarszć rzą- 
dnéi natury piątna, których wzorowi 
podobićństwa urobić iuż dziś nie ma 
mocy. 

Trafiaią się także w glinach skoru- 
py Imnići dawnć, nawet takie, które 
można przyrównać do gatunku naszćgo 
morza; a barzići ićscze do rodzaiów po- 
łudniowćgo Oceanu. Ale to naszemu 
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tłómaczeniu żadnći nie przydaie trudno- 
ści; gdyż do dziś dnia woda nie prze- 
stała zamieniać w szkłomiennćgo piasku 
w gline. Jak tylko więc oblała zićmię, 
zaraz wielką moc gliny urobiła; od te- 
go czasu ići robić nie przestawała; i 
teraz ićscze tym sposobem ią robi; gdyż 
morze dziś podobnie przenosi, łamie, i 
miesza skorupy teraźnićiszych, iak da4 
wnići przenosiło, łamało i mieszało sko- 
rupy pierwiastkowych małżów. 

W tym samym prawie czasie kształ- 
towały się szysty, dachowć kamienie, 
kopalnć wegle, i kleistć ciała. Té o- 
statnie ]znaiduią sie naiczęściei w glinić 
w dosyć znacznći głębokości. Zdaie się 
nawet, iakoby ich kształtowanie poprze- 
dzało ostatnić glinianć warszty; gdyż 
w głębokości stó trzydziestu stóp w 
glinie, w którei warsztach mieszały się 
skorupy , rogi Ammon, i inné róż- 
ne dawnych ciał morskich kawałki, wy- 
kopałem weglistć i zapalistć ciała. 

Wiadomo, że naicześciei warszty 
gliny pokrywaią kopalnie węgli. Zda- 
iemi się, iż możnaby nawet powiedzieć, 
że węgła trzéba szukać w takići zićmi, 
która iest trochę dawnićiszą od zwierz- 
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chnych warszt gliny. O tém przekony- 
wa nas w kopaniach weglowych położć- 
nie żył ledwo nie zawsze ukośne, prze- 
ciwnie w kopaninach węglowych wszyst- 
kich innych ciał położenie naiczęści po- 
zićmnć. Więc ustoiny wód układały té 
ostatnie na gróncie pozićmnym, a prze- 
nosiły tè pierwszę na mieisca pocho- 
dzistć. í 

Weglistè żyły z ziołi z drzew pò- 
chodzące, mniei lub więcei w sobie kle- 
iu maiącć , biorą swói początek z pier- 
wiastkowych zićmi uroślin. 

Wszystkić z pod wody wydobytć 
części zićmi wiele barzo zioł, i wszyst- 
kićgo rodzaiu drzćw rodziły ; té staro- 
ścią zbutwiałe, wichrami powalone, 
woda porywała i po różnych mićiscach 
kładła. A ponieważ kleie i innè oleie 
zdaią się pochodzić z ciał zwierząt, i Z 
różnych zićmskich roślin, i ponieważ 
kwasy biorą swóy początek z zepsucia 
w szkłomićnnćgo piasku przez ogień , 
przez powietrze i przez wode, wreście , 
ponieważ kwas wchodzi do roboty klé- 
iów, gdyż z płonkowego óleiu, i Z 
kwasu klći robić można; wielkie przeto 
zdaie się być podobieństwo, że wody 
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w tym czasie z takowómi kleiami zmie 
szały sie, i do tych czas nićmi napełnio- 
né trwalą. 

A ponieważ wody, rośliny zićm- 
skić, i drzewa z gór w padoły zwalo- 
nć, roznosić nie przestawały; tć ciała 
mieszały sie z kléiami, iuż z poprzednich 
latoroślów urobionćmi. Morze zaś swo» 
im ruchem, i swoićmi toki wszystko w 
kupe zbiiało, przerzucała, i waliło po 
różnych pagórkach. z gliny iuż. dawnici 
usypanych. Podobnym sposobem robi- 
ły się kamienia dachowćgo warszty, ro- 
śliny i ryby w sobie maiacć.. 

Tćgo przykładem być mogą inné 
tysiącznć codzienne skutki: tak kopa- 
niny dachowych kamieni, i węgli cze- 
sto innćmi poźnićiszćmi warsztami prze- 
dzielanć bywaią; owszćm miedzy róż- 
némi rzędami wegli, na iednćm mici- 
scu złożonych długi czas trwać, i zna- 
czne biegów odmiany przytrafiać sie mu- 
siały, gdyż czesto po pierwszćm łożu 
wegli nastepuie warszta gliny, lub in- 
nćgo, podobnć położenie maiącćgo cia- 
ła; głębići znowu zaczyna się drugi, 
pomiarnie do pierwszćgo ukośny rząd 
weglów ; czesto trafia się ićscze trzóci, 


http://rcin.org.pl 


NATURY 151 


podobnie iak poprzedni od drugiégo rze- 
du oddzielony inną iaką warsztą zićmi lub 
wapiennćgo kamićnia, Jako to, poka- 
zuie kopalnia w Hainault. 

Nie można więc watpieć , że nainiż- 
sze węglowe warszty Z ciał płonko- 
wych, przez wody na iednę kupę zrzu- 
conych ułożonć były. A gdy pierwszy 
takowych ciał skład wypróżnił się w 
tém mieiscu, z którćgo morze potroszć 
go przenosiło, wody zaczeły brać na- 
stępuiącći zićmi ławę, która tćraz mię- 
dzy dwiema warsztami składa średnią 
weglów żyłe. To przekonywa ićscze, 
że woda dla ułożenia drugići weglów 
warszty , zkąd inąd znosić musiała ma- 
żerya. 

0 każe, nazywam całą żyłe węgli, 
a nie tć drobnć listeczki, z których się 
wagl składa. Té cićnkie , wszędzie ró- 
wnoległć. podkładki zaświadczaią, że 
kopalnie wegli z ustoin wód z kleiem 
pochodza, że podobny kształt i té 
świćższć wegli warszteczki swoy począ- 
tek z rozpusczenia się dawnićiszych biorą. 

Dwie wiec są przyczyny układu wę- 
glów: pierwsza ustoiny wód, którć za- 
wsze pozićmnie kłaść się zwykły; dra- 
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ga, drobnć opadanie płonkowći mate- 
ryi, która na cieńkie listćczki rozpoście- 
rać się lubi. Prócz tćgo różnych drzew 
ostatki, i zićmskich roślin obłomki oczć- 
wiście zaświadczaią, że węgle kopalnć 
nie są czćm innćm, tylko zbiorem kas 
wałków latoroślowych, w iedną bryłę 
kleiem połączonych. , 

Jédna tylko rzecz do poiecia iest 
przytrudna ; to iest: nieskończona wie- 
lość roślin, których do ułozćnia weglo- 
wych kopanin potrzeba było. Albo- 
wiem oné są barzo głębokić, niezmier- 
nie się rozlegaią, i po nieskończonych 
mićiscach znaiduią, 

Ale ieżeli się zamyślemy nad wićl- 
kićm dzisiai, a być może nierównie 
większćm w początku, krzewieniem się 
-drzew i zioł po zićmi; ieżeli uwierżćż 
my, že na ten czas człowiek ićscze stwo- 
rzonym nie był, a tém samém ogień przed- 
wcześnie w popioł żadnéi latorośli nie: 
zamieniał; uznamy, iż woda koniecznie 
wiele ciał róznosić, i po tysiecznych 
mieicach z materyi płonkowći równo: 
lćglć warszty układać musiała. | 

Dla przekonania się o tém wystaw- 
my sobie mnieiszć skutki. Patrzmy iak 
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niezmierna moc ogromnych drzew pe- 
wnć rzeki, iaka iest Mifsysippi, zwala- 
ia w morze. Ich mnogość tak iest cza- 
sćm wielka, iż żeglugi po tak obszernći 
rzece nie dozwalaią w pewnych czasach. 
To samo dzićie się na rzece Amazon, i 
w większći części głównićiszych rzek w 
kraiach dzikich i nieludnych, 

Z porównania tych skutków można 
sądzić , że wszystkić nad wode wyńio- 
stć zićmie, w początku były okrytć zio- 
łami i drzówami, których prócz starości 
nic nie psuło; w czasie porywcze z gór 


wód potoki téż drzéwa iuż obalać, iuż . 


rozrywać, iuż całkowicie w morzu to- 
pić musiały. 

Té samé Ameryki okolice dziwnići- 
szy ićscze wystawiaią przykład: w Guy- 
an znaiduią się palmowe lasy, na kil- 
kanaście mil rozległe; oné rosna po 
mićiscach bagnistych Savdnes Noyes 
zwanych , którć w'samći rzeczy są od- 
nogami morskićmi. Tam drzewa, do- 
szedłszy ostatnići starości, samé się 0- 
balaią i potokićm wody porywanć by- 
waią. Lasy od morza odleglćiszć, któ- 
ré w głębi kraiu wszystkić góry okry- 
waią,. nie mocne i niezdrowe drzewa 
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rodzą, i tylko się chrapowatćmi i na- 
gniłćmi latoroślami naićżaią, 

Podróżni w tym lesie nocować przy- 
muszćni uważaią pilnie, gdzie mocnć 
drzewa stoia, aby bezpiecznie pod nie- 
mi spocząć mogli, i aby ich pod czas 
snu na pół zgniłć kłodziny nie przywa- 
liły. Tam częstć i barzo wielkić dzieią 
się drzew łomaniny; czasem ieden za- 
pęd wiatru, z przeraźliwie telniącym 
po obszernych kraiach gromem, nie- 
zmićrną moc drzewa ebala; a kloce z 
góry z gwałtownością lecąc , barzo 
wiele innych łamią, którć wraz z nie- 
mi staczaią się w doły, gdzie nakoniec 
gniiąc, płonkowći zićmi warszty kładą, 
albo dla urobićnia w przyszłym czasie 
weęglowći kopalni, tokiem wody por- 
wanć, w bliższych morzach lćgna; a 
tak powoli z ich połączonych Sei iya 
wegle się robią. 

obłomy więc drzew i zioł są grón- 
tem wszystkich weglistych kopanin. Są 
to skarby, które pracowita natura iuż 
przed czasćm uzbierała, i przyszłći lu- 
dności zachowała. [Im więcći mnożyć 
się bedą ludzie, tém barzići nisczeć bę- 
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da lasy. (*) Nie maiąc dostatkićm drze- 
wa na opał będa musieli szukać w zićmi 
tego drogiego składu, który tém będzie 
pośrzebnićiszym, gdy zićmia barzići ozie- 
bnie. Przecićż te skarby staną się nie- 
przebranćmi. Jedna albowiem kopal- 
nia wegłów ma więcći do opału mate- 
ryi, miżeli wszystkić obszernći okolicy 
lasy. à 

Dachowy kamień, który nie różni 
się od stwardłći gliny, rozłożony iest 
na warszty; tè maiąc w sobie potrosze 
klóiu, i. pomnieiszei części zièmskich ro- 
ślin; nadto mieszaią się z nićmi skoru- 
py, małże i ryby, lecz w teraźnićiszym 
rzeczy rodzaia żadnćgo podobieństwa 
nie maiącć. Wiec dachowe kamienie i 
węgle od iednćgo czasu liczą swoić lata. 


(*) Zapewne przeżorna natura i w naszłi 
ziemi zakopała ten użyteczny skarb; lecz do- 
statek lasów do tvch czas czynił nas w ićgo 
szukaniu niedbałćmi.. Przecićż w roku 1732. 
w starostwie Olsztynskim takowąż kopaninę 
odkryto. Wielkie zdaiemi się podobieństwo, 
że bogata Ukraina, która w żywieniu swoić- 
go mieszkańca tak iest obfita, nierównie w ie- 
go ogrzewania stałaby się szozodrą, gdyby w s 
miał szukać w wmętrznościach ici zićmt 
rzeczonego skarbu, 
O S 
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Ta tylko między nićmi zachodzi 
różność, iż zićmskie rośliny urobiły nai= 
większą część weglowych kopalniów ; 
ciała zaś w szkłomiennć układały ró- 
wnie warszty gliny, iako warszty da- 
chowćgo kamićnia. - W tych ostatnich 
barzo rzadko, i to przypadkićm tylka 
trafiaią się ryb ostatki, lub zićmskich 
roślin kawałki, : 

Ale kopaniny tak pierwszych iako 
drugich składaią się z rzędów pozićm- 
ie i co nas ostrzega , że się urobiły z 
ustoin tych wód, których ruch tak był 
rządnym , iakim dzisiai iest naszego mo- 


` rza przychodzćnie, lub iak statecznemi 


teraz są pewnych wód biegi. 
Powtórzmy całą rzecz krótko: w 
szkłomienna bryła, która iest gróntem 
okregu zićmi, w początku miała wiel- 
kie. chrapowatości, głebokie rysy, i 
wzdętć mićisca; co wszystko po każdći 
stopionći materyi dziać się zwykło, gdy 
zimno ići wierzch ścinać zaczyna. W tym ` 
samym czasie, to iest: przy zićmi sty- 
gnićniu, żywioły sie rozłączały, krusz= 
ce topiły, przepaląły, i z parą ulaty- 
wały. W takim stanie wybiiały się ku 
wierzchowi, i zalćwały prostopadłe gór 
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przerwy. Albowiem tych wierzchołki 
naibarzići na zićmi wywyższonć, nai- 
pierwei ostygły ; a przeto naiszerzei się 
na przyięcie w siebie żywiołów rozwar- 
ły; kruszce i rudy, bądź ogniem wy- 
rznconć, badź wodą przeniesionć w 
rakowych rysach opadły. ` Ta iest 
przyczyna, dla czćgo po wysokich gó- 
rach prawie wszystkie kopićmy krusz- 
ce, w nizinach lédwo nie samé tyl- 
ko dobywamy rudy. Wkrótce potćm 
gliny się kształtować, drzewo rość, 
małże rodzić zaczeły; ostatnie w kamień 

wapienny się zamieniały; zioła i drze- 
wa w klei i w węgle sie obracały; z tè- 
go-wszystkićgo wody swoim biegićm, i 
swoićmi ustoiny rządnć i pozićmnć wierz- 
chu zićmi warszty układały ; nakoniec 
ty rchże wód potoki obłączystć i wydrożo- 
ne wegły robiły. Przeto, nie zadługo 
iest powiedzieć, że natura do uskutćcznić= 
nia tak wielkići reboty, do uporzadko- 
wania tak dziwnych dzićł , dwadzieścia 
tysięcy lat wy potrzebowała. 

W czterdzieści tysięcy lat po ukształ- 
towaniu zićmi wszystko sie znacznie po- 
mnożyło; gdyż iak predką wody po- 
woli opadać zaczeły, - p sie świeżo 

ij 
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odkrytć ziemie morskićmi rośliny naie- 
żyły. - 
Czas przez który morze zalewało 
nasz ląd, był barzo długi. O tem ża- 
den nie zawatpi, kto tylko będzie sie u- 
miał zamyśleć nad tą niezmierną wielo- 
ścią ostatków morskićgo pławu, którć 
równie napełniły zićmi głębie, iako o- 
kryły naiwyższć góry.  Wieleż ićscze 
czasu nie należy przydać do połamania 
do skruszeńia, i do ich przeniesienia na 
ułożenie obszernći kamićnia wapićnnć- 
go opoki, i na urobićnie rozległćgo 
twardych marmurów łoża, 

Tén wieków ciąg długi, lat dwa- 
dzieścia tysięcy, zdaią się ićscze zakrót- 
kie, do uisczenia takich skutków, ia- 
kich doczytuiemy sie w tych naistarszych 
zićmi dowodach. 

Albowiem tu potrzćba sobie wysta- 
wić natury rączość, a nawet przypomnieć 
ići pracowania sposób.  Zywioły pier- 
wszego kształtu dzielne, i żywe zaraz 
wzićły swoy początek, iak prętko cié- 
pło mićrnć i miłć dopomagało. kształ- 
tować istoty. Z nich po wyższych: 
cześciach ziemi powstała niezliczona 
mióc latoroślów: w wodzie: rozrodziła 
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sie niezmierna liczba ryb, skorup i mał- 
żów. 

To rozkrzewienie się ziemskich ro- 
ślin, to rozmnożenie się morskich pła- 
wów, niechaiby było iak naiprędsze : 
przecićż tylko w przeciągu licznych wie- 
ków zupełnie udziałać się mogło; gdyż 
wprzód całkie ciała takie kupy ułożyć 
musiały, iakie się potćm z ich okruszyn 
góry usypały. ` | 

W samći rzeczy: ieżeli dobrze są- 
dzić chcemy o tém, co się działo, Za- 
myślmy się nad tém, co się dzićie. Wie- 
leż to' lat wprzód przewlćc się musiało, 
niżeli się w iednym mićiscu tyle mał- 
ż5w urodziło, ileż ich do ułożćnia o0- 
gromnych opok potrzeba było? ileż 
wieków nie minóło, dopokad wapićn- 
né kamićnie całógo wićrzchu zićmi nie 
okryły ? nie iestże każdy , kto umie my- 
ślóć, przymuszony wyznąć, że nietyl- 
ko wieki, ale wieki wieków wprzód. 
przeciągnąć musiały, niżeli się te rodzaie- 
morskie, nie mówię pokruszyć, ale z 
wodą zamącić, i tak ustać potrafiły, że 
z nich obszerne opoki krćty, marmuru, 
itu, i wapićnnych kamićni powstały? 
iak wieleż iescze wieków. nie ubiegło„, 
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niżeli tć ciała świeżo opadłć , z zbytćcz- 
néi wody osuszonć, i tak twardć Z0< 
stały , iakićmi do dziś dnia, przez tyłe 
czasu trwaią ? yy 
Ponieważ zićmia nie iest dokładnie 
okrągła, ale dalćko. pod Ekwatorem , 
niżeli pod biegunami iest wyższą: ponie- 
waż żywość promićni słońca w połu- 
dniowych kraiach iest wiekszą; idzie za- 
tém, że przestygły predzéi okolice bie- 
gunów , niżeli kraie Ekwatora. Wiec 
wody i inne ciała parnć naipierwći na 
północną ziemię spadły, reszta wód 
‘w poźnićiszym czasie mierną strefę za- 
lała; na ostatku Ekwatorca kraie skro-- 
pionćmi zostały. Wiele mińćło wieków, 
niżeli tć ostatnie części tak ostygły , iż. 
woda na nich ostać sie potrafiła. Długo 
wody nie dobrały swoici wagi. Pośno- 
morze ograniczyło. swoić łoże. pier- 
wszć wylewy zapówne z pod biegunów 
nastąpić musiały. Ale uważaliśmy , że 
ku południowi każdy lad kończy się ię, 
zykowato: to okazuie, że więcći wód 
przybyło od bieguna południowćgo , ni- 
żeli od północnćgo; albowiem nasz ląd 
daleko jinszy od teraźnićiszćgo byłby po- 
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winien mieć kształt. Na południu zamiast 
- aisczuplćnia byłby się rozszćrzył. 

"W same rzeczy okolice bieguna po- 
łudniowćgo prędzći od północnćgo prze- 
- stygnać były powinny; z przyczyny : 'że 
słońce trochę mnići bawi w stronie po- 
łudniowći, niżeli w północnći. Zdaie 
mi się, że ta przyczyna dosyć iest moc- 
. na do wymiarkowania pierwszego wód 
- biegu, i dor utrzymywania go stale tak 
- długo , że potrafił w lądzie podobne u- 
działać wydrążenia. 

Nadto rzecz iest pewna, że lad na 
'.północy ićscze w tén czas nie był roz- 
. dzielony, owszóm ten przedział dalćko 
poźnići nastąpił, niżeli natura żyjąca w 
północnych stronach sadowić sie zaczć- 
ła. Gdyż słonie żyły równie w Śyberyi, 
iako w Kanadzie. Co nieodbicie dowo- 
dzi stykanie się Europy z Ameryką. 

Przeciwnie żadnći watpliwości nie 
podpada, że Afryka na południu zawsze 
eddzielała się od Ameryki. Gdyż w tći 
cześci nowćge świata, żadnćgo nie zna- 
leźliśmy zwierza maiącćgo podobień- 
stwo do gatunku zwierząt żyiących w 
- takimże pasie starćgo lądu; ani nawet 
żadnćgo nie postrzegliśmy śladu, iż tam 
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kiedykolwiek żyły. Zdaie sie, 2é sło- 
nie, których kości w północnći Amery- 
ce zbićramy , tam żyć przymuszonć by- 
„ły; że przez południowć góry między- 
morza Panama przeprawić się nie mo- 
;gły; i że nigdy w obszernći zićmi po- 
„łudniowći Ameryki nie postały. Prócz 
„tógo pewna iest; że morze ićscze przed 
*ozrodzćniem się słoniów na południu, 
„odłączało Afryke od Ameryki. Albo- 
„wiem, gdyby te dwa lądy były się kie- 
dykolwiek z soba stykały, zwierzęta 
„Gwinei powinnyby się znąidować w Bre- 
sZzylii, lub Przynaimnići równie ich kości 
widywalibyśmy w Ameryce południowcći, 
iąko ie widuiemy w zićmi północnói. 
Tak wiec od początku, -od czasu 
natury zaczynającći działać, naszćgo 
okregu naiwyższć części, maszćgo pół- 
nochćgo bieguna nieużytć okolice nai- 
,pierwći się gatunkami zwierzat wiel- 
„kićgo cićpła potrzebujących , zamnoży- 
;ły. Ziemią pod Ekwatorem przez dłu- 
;gi czas bez wody, suchą i nieużyteczną 
„leżała ; kraie wyższe „Syberyi i mićisca 
y wyniosłć Europy; to iest: góry Galli- 
-cyi, Owernu ,. Pirencie , Alpy, i Appe- 
«Bin; góry Sycylii „ Grecyj , i, Macedonii; 
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jako też góry Ryfy, Rymniki &c. &c. 
naipierwói i to przez kilka wieków za- 
ludnionćmi były, gdy wody tym cza- 
sćm wszystkić niższć mićisca okrywały. 

Przez tć wieki, kiedy naszć kraie 
były morza łożem, wód ustoiny robiły 
poziomnć zićmi warszty, w niższych 
składaiąc gline, w wyższych wapićnnć 
kamićnie. W samém morzu stwardły 
się marmury i kamićnie. Tć ciała w 
początku, gdy wody przenosiły ie i u- 
pusczały na różnych mićiscach były 
„miękkie ; dalći przez związek ich części 
połączyły się ściślćiz nakoniec z nich 
robiły się té ogromnć wapićnnć opoki , 
którć składaią się z takich poziomnych, 
albo z takich .równolegić - ukośnych 
warszt, iakie układać zwykły wszyst- 
kić w wodzie opadaiącć ciała. 

'W tym to. pierwiastkowym czasie 
opadły tć gliny, w których znaiduiemy 
dawnych skorup kawałki. Na ten czas 
«w. morzu nie samé tylko żyły małże, 
gdyż w tychże glinach prócz skorup 
znaiduiemy wszelkićgo morskićgo pła- 
wu ostatki; niedźwiadków kawałki; 
morskich paiąków pacierzowć kości; w 
„szystach, w dachowych 'kamićpiach, 
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które nie są czćm innćm, iak stwardła 
iz trochą kleiu zmieszaną gliną, upa- 
truićmy różnego morskiego ruchu, i 
„ wszelkići wielkości ryb bynaimnici nie 
naruszonć piatna ; wreście w weglistych 
kopalniach widzićmy, że cała weglów 
bryła, iest samych roślin* zbiorem. 

Fe to są naidawnićiszć dowody, té 
naipierwszć w morzu, i na zićmi pra- 
cuiącći natury rządnć dzieła.  Kraie pół- 
nocnć, okregu zićmskićgo mićisca wyż-- 
szé, a nadówszystko gór pomienionych. 
wierzchołki kończatć, którć przedtóm 
były zićmia naiżyznićiszą , mićiscćm do 
pracowania natury naisposobnieiszym , 
dziś skorupą: okrywaią sie suchą, i tyl-- 
ko wierzch nam. ukazuią twardy i ia- 
łowy. 
Albowiem té wyższć cześci predzći 
ostygnąwszy , niżeli niższć , lub bliższć 
Ekwatora mićisca; naipićrwći na sobie 
"wstrzymały wody, i inné zażyzniaiąeć 
parókregu ciała. Można się więc roz- 
sądnie domyślać, że przed stanićnićm 
morza wszystkićć nad wody wyniosłć 


gczęśći zićmi były żyznćmi; a przeto za- 


"raz na-tón czas musiały tó.latorośle ro- 
dzić, którć na dachowych kamieniach 
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wycisnćły swoie piątna, i ułożyły tć 
obszernć węglów kopalnie. 

Wiele dowodów zaświadcza, Że 
kiedy morze załćwało naszą zićmie, kie- 
dy z ićgo rodzaiu ciał układały się na- 
szych pagórków ławy, w tym czasie 
znaczne skał działy się rozwaliny, wiel- 
kié z gór i z innych chrapowatości od- 
padały kawały, które pędem wód prze- 
noszonć napćłniały różnć kamićni wa- 
pićnnych rozpadliny. 

Té prostopadtć., lub trochę stoczy- l 
sté rysy, podobnym sposobćm z wiel- 
kićgo wyszuszćnia urobiły się w wapićn- 
nći opoce, iak prostopadłe przerwy Z 
nader mocnego stopionći materyi stwar- 
dnićnia udziałały się w szkłomiennći 
skale. Dóscze , wiatry i inuć zewnętrznć 
dzićlnć istoty wiele iuż były nadpsuły w 
<szkłomiennći bryły, gdy wody zaczeły 
na różnć mićisca roznosić ići obłomki. 

W górach wapićnnych szukaiąc ru- 
dy żelaznéi , - postrzegłem kilka rysów 
napćłnionych żelaza okruszynami, Z ska- 
listćmi okrągłćmi kamyki, i z szkło- 
mićnnym piaskiem zmieszanćmi. Té 
lochy czyli té rudy żelaznći składy nie 
rozlćgaią się pozićmnie, ale wgłąb idą 
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lédwo nie'prostopadlé, i wszystkić znai« 
duia sie na samym grzbiecie pagórków 
wapićnnych. Takich składów o iedne 
lub o dwie mile Francuzkie od moich 
kopalniów znalazłem ośm. Z piąciu lo- 
chów kazałem dobyć rudę; z tei iedne na 
pięćdziesiąt lub na sześćdziesiąt, druga aż 
na sto siedmdziesiąt i pięć stóp w głąb 
kopano. Każda z nich leży miedzy roz- 
padliną samćgo wapićnnćgo kamićnia, 
a w całći tći okolicy nie ma ani skały, 
ani krzyształu, ani głazu, ani granitu; 
tak dalece , że té okruszyny źelaznći ru- 
dy zmieszanć z szkłomićnnym piaskićm 
żadną miarą nie mogły sie urobić w tćm 
miejscu; gdyż tam wapićnna opoka na- 
kształi muru opasuie ié zewszad. Mu- 
siały «więc być wodą przyniesionć .z da- 
leka, i tu kładzionć w tym samym 
czasie, kiedy gliny ustawały się gdzie 
indzići; bo tć wszystkić żelaznć lochy 
są pokryte, lub po bokach wyłożonć, 
pewnym czerwonym mułem, do zaro- 
bićnia łatwićiszym, i od. prostći gliny 
czystszym; wydaje się nawet, iakoby 
tén muł mnięi lub ke u czerwonći far- 
by maiący ( iakići nadawać zwykło że- 
lazo ) był ta samą zićmią, w którći się 
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tutejsza ruda przed przeniesićnićm wo- 
dy kształtowała. 

Té kopaniny, chociaż leżą wśród 
samych wapićnnych ciał, przecićż nie 
maia w sobie piasku takićgo gatunku. 
Trafiaią się tylko w głebi tu i owdzie 
osobnć kawały wapiennćgo kamićnia , 
do koła których obwiia się ruda, za- 
wsze złączona z czerwoną ziemią , która 
czesto wskruś przedzićla rudawć żyły, 
albo oblepia rozpadlin brzegi. 

Nadto, wypróżniwszy tć lochy, i 
rysy, barzo dobrze rozeznać można , Że 
woda wygładziła i obmćła ich brzegi. 
To dowodzi: że skład tén iest wody 
dzićłóm, że woda długo przedtém na- 
pełniała tć mićisca, niżeli w nich zło- 
żyła żelaznć rudy, głazowć kamyki, w 
szkłomićnny piasek i mulistą zićmię. 

Ani wolno domyślać się, że ta ru- 
da, iuż po złożeniu rzeczonego mułu 
w opoce, w nim się kształtowała, albo- 
wiem tćmu przeciwi się rzecz niemnići 
od pierwszći widoczna; to iest: że tam 
znaiduie się dalćko więcći żelażnći rú- 
dy, niżeli mulistći zićmi. Ziarna tćgo 
kruszcu wszystkie wprawdzie urobił 
się w tym mule, który z latoroślów , i 
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z samych ciał zwierzęcych bierze swoy 
początek, W takići bowićm zićmi iako 
niżći pokażemy, ziarna żelaza ksztatto- 
wać sie zwykły; ale to wszystko stało 
się Ha przed przeniesićniem tego mů- 
łu, i przed opadnićnićm ićgo w tych 
opoki rysach. Muł, ziarna żelaza, pia- 
sek w szkłomićnny 1 kamićnie głazowć 
tu razem przynoszonć, i razem były u- 
kładanć, a ieżeli w poźnićiszym czasie 
urobiło się cokolwiek ziarn żelaznych , 
tych musiało być barzo mało. Z każ- 
dégo lochu, dobyło się wszystkićgo na 
kilkadziesiąt tysiecy beczek. Lecz nie 
mierząc mułu, który się został, widzia= 
łem, że dalóko go było mniei, oideli Že- 
laznéi rudy. 

Ale prócz rzeczonych przyczyn © 
przeniesićniu iuż gotowei rudy na to 
mieisce przekonywa nas dalsza uwaga, 
że w tći samći okolicy w odległości 
trzech mil, rozciąga się pówna zićmi 
płaza, od pomnićiszych wapićnnych pa- 
górków wyższa, a zwyż opisanći opo% 
cć równa. 

Na nići znaiduie się barzo obfita że- 
lazna ruda; ale wcale z czem innćm 
mieszana, i od pićrwszći odmiennie uło- 
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żona. Albowiem zamiast napełnićnia ' 
wewnetrznych opoki wapićnnći pieczar, 
i zamiast zasypania kilka prostopadłych 
łochów , tutaisza ruda ułożona iest po- 
ziomnómi warszty, iak zwyczainie ustoi= 
ny wód opadać zwykły ; zamiast zapu- 
sczćnia sie w głąb, iak pierwsza, ona 
rozległa się po wierzchu; zamiast po- 
łączenia się z głazami twardóćmi, i Z 
piaskićm krzćmićnnym, ona miesza się 
wszędzie g kamićniami wapićnnóćmi, + 
z piaskićm grubym. 

Prócz tego ukazuie się tam skutek 
osobliwszy; to jest niezmićrna liczba 
rogów Ammon, i innych dawnych sko- 
rup; gdy tym czasem w owych ośmiu 
lochach nie spostrzeżono znaku nawet 
ciał wapićnnych, chociaż były wyrobio= 
né w samći tylko epoce takićgo ga-' 
tunku. 

Ta więc druga ruda, która tak wie- 


le w sobie zawiera odrobin naidawnići- 
szych skorup morskich, świadczy, Że 
z témi ostatkami skorup była przćnie- 
siona tokićm wody, i na pozićmnć 
warszty rozłożona nastepnemi ustoiny» 
Ziarna zaś żelaznć, dalćko od ziara 


pierwszći z krzemićnićm zmieszanći ru- 
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dy mnićiszć, podobno wszystkić z cał- 
kićmi skorupami były zatoczonć w ie- 
dnym czasie. Wiec przenoszćnie tych 
wszystkich ciał, skład tych ziarnkowa- 
tych rud przeléwem wód, stał się pra- 
wie razćm; to iest: w tén czas, kiedy 
morze ićscze okrywało naszć wapićnnć 
pagórki. 

Wszystkich pagórków wićrzchołki 
owszćm cały ich kształt zupełnie co in- 
nego nam ukazuie tćraz, niżeli zdawał 
sie być w tćn czas, kiedy go oblewały 
wody. Ich wydrożonć i obłączystć wę- 
gły, stały się rozwartszćmi; ich stoczy- 
stość mnićy przykra; ich wierzchołki 
niższć, ściekićm wód poóranć, i z ziće 
mi odartć. | 

W pomiarze zmnićiszania się gór, 
napćłniały się doliny. Pomyślmy iaki 
musiał być kształt zićmi w okolicach 
Paryża : z iednći strony, przy Vaugirard 
do Seve widzićmy góry kamićnia wa- 
pićnnćgo pćłnć skamiałych skorup; z 
drugići strony aż do Montmartre ciągną 
się rozległć gipsu kopalnie, i gliny pa- 
górki. Té teraz prawie wszedzie nad 
Sekwana do iednći wysokości wyniesio- 
nć, barzo sa niskić; w Bisetre, i przy 
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szkole rycerskići, kopiąc studnię, w 
głebi na siedmdziesiąt i pięć stóp, zna- 
leziono drzéwa ręką ludzką wyrabiane. 
Nie można więc wątpieć, że dolina Se- 
kwany, od Mareh ia ludzi, iuż się 
na siedmdziesiat i pięć stóp zasypała. 
A któż wie iak wiele przyległych gór 
przez tak długi czas nie zmnićiszyły dć- 
sczowe wody; i iak wielką była nic- 
gdyś okrywaiącći ié zićmi miąszość ? 

Podobnie stało się z innćmi góra- 
mi, i z innćmi doliny. Wszystkie zaraz 
po opadnieniu wód podobno w dwoina- 
sób, ukazywały się wyższć, a ich do- 
liny pewnie dwa razy były głebszć. 
Wiadomo nawet, że codziennie iescze 
zniżaią się góry, a w tym pomiarze na- 
pełniaia się padoły; ta tylko żachodzi 
różność, Że zmnićiszanie gór prawie 
nieznacznie dzieie się tćraz; przeciwnie 
nagle działo się w pierwiastkowych cza- 
sach. W tén czas góry miały spadzistość 
wiekszą; przeto wód zaped gwałtow- 
nićiszy, ich wićrzch poszarpywał prę- 
dzći, i mocnići; dziś potrzeba kiłka ty- 
siecy lat do tak wielkićgo umnićiszćnia 
nierównin wierzchu zićmi:, iakić się sta= 
ło w icdnym pierwszym K 
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Ale wróćmy się do tći Epoki kićdy 
wody, rozlewaiąc się z pod biegunów, 
zalewały powoli zićmię pod Ækwato- 
rem, kićdy w kraiach ogorzałći strefy 
naigwałtownićiszć działy się zburzenia. 

Dla lepszćgo przekonania rzućmy 
oczy na kulę ziemiopisma, obaczćmy że 
cała tégo pasa pod Ekwatorem prze- 
strzeń samé tylko zburzonégo lądu uka- 
zuie rumy. Niezmierna moc wysp, nie- 
zliczona wielość głebszych i miałkszych 
przesmyków , tysiącznć porozrywanć 
wzbrzeża dowodzą iak wielkié w téi 
części świata działy się zapadliny. Tam 

óry unoszą się wyższe; morza od in- 
nych jeta: głębsze. Zapewne pod czas 
tego to z urzónia zićmi pod Ækwatorem 
uniżały się wody w naszych kraiach.” Onć 
odkrywaiąc powoli naiprzód góry, da- 
léi całą płazę na północy, lóciały z 
ogromnćmi bałwany dla zalania otwar- 

tych pieczar na południe. 
à Wystawmy sobie tę niepoietą róż- 
nych biegiem wód przerzucanych ciał 
mnogość ; przypatrzmy sie, iak wielo- 
rakich gatunków warszty złożyły wody 
ustoiny ; iak wiełe wierzchu ziemi od- 


mićniła tego żywiołu dzićlność, iak 
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strasznć po nim skutki udziałały tć pićr- 
wszć . wzburzćnia. 

Z iednći strony przychodzćnie i od- 
chodzćnie morza nadawało wodom sta - 
ły od wschodu na zachód bieg ; z drugićż 
strony pęd wód od biegunów powiek- 
szał tén bieg, a to barzići ićscze ku 
Hkwatorowi, niżeli na zachód. Jakie 
straszne trzesićnia, iak wielkić w tym 
czasie trafiały się zapadliny! Za każdćm 
przepadnićnićm zićmi morze nićodwło - 
cznić zalówało nowć lochy; i chociaż 
zdaie nam się, że wody morskić tćraz 
iuż wszędzie równą maią wage; że ich 
moc dziś nie może dokazać wiecéi, tyl- 
ko iż potrosze zarywa lądu na zacho- 
dzie, a tyleż go odkrywa na wschodzie; 
przecićż to iest powszćchną prawdą; że 
morza uniżaią się co dzień barzići, GI: 


(*) Wiele śladów i dowodów, że wody 
morza zalewały długo Litwę, Polisie, Ukrai- 
ne, która cała zdaie się świeżo wydobytą z 
swoim namuliskićm z pod morza czarnego, 
którego wody nagle opadły, przerwawszy 
sobie w skałach Bosforu głębsze koryto. A 
Polisie z pod wód morza wylazło, gdy 
Dniepr głebiei przekował swoie porogi; gdy 
Dźwina i inné rzeki do morza Baltyckiega 

Pij 
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że uniżać się beda ićscze w pomiarze za~ 
padania się zićmi, bądź przez otchłań 
moc, bądź przez trzęsienia, bądź przez 
inne stalsze i oddzielnićiszć przyczyny. 
Albowiem nie wszystkie ićsczć zapadły 
| sie pieczary. Tćgo dowodćm są dzisiaiszć 

gór przepaści, i częste zićmi zapadliny. 

Wody powoli do tych podzićmnych lo- 
| chów będa się zakradać, ich sklćpićnia łu- 
pać, tych podwały rozwalać; a gdy tak z 


spadzistsze twydrożyły sobie korytae Swiad- 
kiem teraz ićscze powszechnie wszystkich wód 
tego kraiu leniwość zbiegu ku Baltyckiemu 
morzu; ité częstć ieziora, a w nich takie 
punkta, na których woda zupełnie stawa, t 
nieznacznie w dwie przeciwne rozchodzi się 
strony na wschód do morza czarnego, i na 
| zachód do morza Baltyckiego. Takie mieisca 
widzieć w jeziorze pod Pinskiem, w kanale 
Ogińskiego. Wysokość mieisca, z którego 
w śród Jeziora pod Pińskiem rozchodzą się 
| wody w dwie stromy przeciwne, iedne do 
| Baltyckiego , drugie do morza czarnego, by- 
ła wymierzoną staraniem i kosztem uczonego 
Tadeusza Czackiego , gorliwego w kommifsyż 
i skarbowei obywatela, Z tei miary okazwie 
się, że punkt ten iest 16 łokci wyższym od 
morza czarnego, a 8 łokci tylko różni się od 
i posićmu Baltyckiego morza, Z wyższym spad- 
kiem wód więcei namułu znoszą rzeki na od- 
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nich niektóre przepadną, nowa na wićrz- 
chu zićmi dolina przybędzie; tę iak nai- 
predzći zalać morze nie zamieszka. Ale 
ponieważ takowć przypadki, w począt- 
ku zapewnć barzo czesto, dziś dalćko 
rzadzići sie trafiaią, można sobie pod- 
chiebić, iż zićmia iuż taki pokoy otrzy- 
mała, że dalći ići mieszkańcy okropnych 
zburzenia skutków lękać się nie po- 
winùi. ; 


sypywanie morza czarnego. Takież micisca 
znaidą się zapewne w tych trzech ieziorach, 
które leżą między rzeką Dzwiną i między rze- 
ką Berezyną: Jezioro Peleg wielkie, i dwa 
mnieisze rozdzielające tylko o kilka mil wo- 
de płynącą do baltyckiego od wody pł,nącei 
do czarnego morza. Rzeka Berezyna wpada 
bowiem w Dniepr pod Horwalem, -A tak. 
ieziora té są mićiscem, naibliższćm $ nai- 
łatwieiszem do połączenia tych dwóch rzek. 
Przez to stanąłby spław i handel między 
wschodem i zachodem Polski, międy morzem 
czarnem i morzem baltyckiem. Kiedy naród 
Polski te dary swoiei oiczystći zićmi poznał, 
kiedy do uskutecznienia podobnych dzieł urzą- 
dzał się, został znisczeny .... Na Seymie kon- 
stytucyynym Marcin Badeni, mąż rzadkiego 
rozsądku, ten zamysł połączenia przez te trzy 
seziora Dzwiny z Berezyną podał stowom. 
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W krótce po ustanowieniu wód ma- 
stąpiło rozłożenie kruszców i rud. Ro- 
bota gliny, i wapiennych kamićni, po- 
przedziła ustapićnie morza , kształtowa- 
nie, miciscć, i wszystkie ostatecznie 
zmiankowanych ciał ułożenie stało sie 
tégo czasu, kiedy morze zalówało na- 
szé lądy. Ale nie trzeba zapominać, 
że powszćchny ruch morza w tén czas 
podobnie iako dzisiai zapedzaiąc się od 
wschodu na zachód, wody równie, al. 
bo barzići ićscze pozrywały i wydrąża- 
ły zićmię w tći samći stronie, niżeli 
swoim biegićm szkodziły ići z południa 
na północ. O tćm nie zawątpićmy, ie- 
żeli zastanowićmy sie uwagą nad ie- 
dnym powszćchnym, i naimnići niewąt- 
pliwym skutkiem, to, iest: że na każ- 
dym lądzie naszćgo świata uważaiąc 
wyższć mićisca, wszędzie postrzegamy, 
ił góry większa maią spadzistość ku za- 
chodowi, niżeli ku wschodowi. 

Ameryka ukaziie tćgo naioczćwist- 
szé dowody: tam góry Kordeliery blisko 
leżą morza zachodnićgo , a znacznię od- 
dalaią się od morza wschodniego. Pasmo 
gór, którć wzdłuż dzieli Afrykę, i od 
przylądka dobrći nadziei zasiega gór 
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xieżyca, tak że barzići zbliża się da mo- 
rza zachodnićgo, niżeli do wschodnić- 
go. Toż upatrnićmy w górach, którć 
od przylądka Komorin ciągną: się do 
półwyspu Indyi: mnići są odległć od 
morza wschodnićgo, niżeli od zacho- 
dnićgo. A ieżeli uważać będzićmy pół- 
wyspy, przylądki, wyspy i innć morzem 
otoczone lądy wszędzie przekonamy się, 
że krótszą i przykrzeiszą wystawiają spa- 
dzistość zachodowi; dłuższą i łagodnići- 
szą ukazuią wschodowi. Tak więc każdą 
gór stoczystość ostrzćiszą iest = zacho- 
du, niżeli ed wschodu; gdyż bieg mo= 
rza zawsze dział sie od wschodu na za- 
chód; a wody ż strony swoićga spadku 
łatwiei psuły, i mocnići odzierały gór 
skorupe. Temu wszystkiemu po hakach, 
po gołych skał przęrwach , po zićmi ro - 
wach, nailepiei przypatrzyć się można, 
Takim sposobem, naiprzód wylćw wód 
obfitszy pod biegunem południowym, 
niżeli pod północnym, ostro wszystkić 
lady zakończył na południu, dalći tych- 
że wód bieg, powszćchny i ustawiczny 
od wschodu, znacznićiszą zićmi stoczy- 
stość uczynił na zachodzie. A 


—— caEEREÓEA 


http://rcin.org.pl 


CZWARTA EPOKA, 


Gdy wody opadły, a Otchłanie ognićm 
buchac zaczeły. 


> 9 A A 


Powsticiówy, że powićtrze i woda 
po oziębićniu zićmi na swoićm stanćły 
mićiscu; że woda iak przez wielkie go- 
rąco w górę wyrzuconą by wała w po- 
czątku, tak na części dolne, dosyć do 
ići utrzymania ostudzonć, spadała w cza- 
sie. Takićmi częściami zićmi były bie- 
guny r góry. 

Więc w czasie trzydziestu i pieciu 
tysięcy lat obadwa bieguny rozległć ob- 
léwało morze; wszystkić góry, i inné 
wyźszć płazy, którć niemnići od biegu- 
nów ostudzonć mogły przyiąć, znićść i 
na sobie utrzymać wody, obszernć za. 
lówały icziora.  Dalći w pomiarze zie- 
bnićnia kuli zićmskići koło biegunów , 
morze z przyczyny wód opadaiących z 
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parokregu codziennie barzići wzbieraiąc, 
codziennie obszernići sie rozlóćwało. Je- 
ziora, czyli doliny wodą zalanć, nieu- 
stannćmi dósczami wzmągaiąac się, na 
wszćlkić się strony rozszćrzały , przyle- 
głć doliny napćłniaży, po. wszystkich 
niższych zićmi, częściach iakoby małe 
śródzićmnć morza zalówały. W réście ` 
wody coraz większć, i coraz, aż do 
zupełnego wyczysczćnia  parokręgu z 
znacznićiszą gwałtownością spadaiącć, 
powoli urywały  zićmię, podsuwa- 
ły się pod Zkwatora; nakoniec na 
dwa tysiace sążni nad pozićm tćraźnići- 
szćgo morza zalały cały wićrzch okregu. 
W tym czasie, wyiąwszy pćwnć naiwyż- 
szć pierwiastkowć góry, którć od spa- 
daiących wód ledwo opłukanć być mo- 
gły, samo morze całą władało zićmia. 

Tak powoli robiło się powszóchnć 
morze, z którego gdzićś niegdzieś samé 
tylko wygladały gór wićrzchołki; gdyż 
z nich pićrwszć wody iuż w doliny ście, 
kły były. Té wyższć zićmi cześci, nai- 
pierwći wodą skropionć, a tém samém 
naiprędzći uprawionć, zapewnćć nairy* 
chlći rodzić zaczćły. 
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Kiedy tak cała zićmia stała się pra- 
wie iednym ogólnym Archipelagićm; 
rządna natura osiadła na górach, i z 
naiwiekszą usiłnością rozpoczeła swoić 
prace: albowiem cićpło it wilgoć ( te 
dwa istolnć każdégo płodu początki ) 
w tén czas były naiobfitsze, i z sobą 
łączyły sie naiściślei. : 

W tym samym czasie, kiedy góty 
bczńćmi krzéwiły sie kwiaty i drzówy 
morze wszędzie zaludniało się małżami 
i rybami; nadto zostało składem. tćgo 
wszystkićga, cokolwiek waliło- się z 
wyniesionych nad ićgo pozićm wierz- 
chołków. Kawały latorośtów i w szkło- 
miennych ciał z gór spadały w morze; 
woda roznosiła ié po padołach, na któ- 
rych gróncie ułożyły sie z nich pićrwszć 
warszty głazowćgo piasku, gliny, dacho- 
wych kamićni, i szystów; iako též ko- 
palnie węgli, soli i klćórów , któremi od 
tćgo czasu przószła woda morska. 
` Różność i wielość powstałych i ze- 
psutych na tći pierwiastkowći zićmi ro=' 
ślin była nadto mnogą, aby dziś do- 
skonałą o nići myśl powziąć można. 
Albowiem, chociażbyśmy okrytć na tćn 
czas zićmi mićisca oszacowali być sćiną 


http://rcin.org.pl 


NATURY: 1g1 


lub dwóchsćtną częścia całćgo wićrzchu; 
to iest: chociażbyśmy wyznaczyli ich 
rozległości sto trzydzieści tysięcy czwo- 
rograniastych mił; uznalibyśmy barzo 
łatwo, iak wiele zioł, drzów , w prze 
ciagu kilkunastu tysięcy łat mogła uro- 
dzić obszćrna zićmi sztuka od stu trzy- 
dziestu tysięcy mił; iak obszćrnć z ich 
kawałków ułożyły się pagórki; iakićmi 
woda staczała ić kupami, i w pewnych 
składała mićiscach ; gdzie tych ogrom- 
nych i po wielu kraiach rozległych we- 
głowych kopanin stały się gróntćm. 

Toż samo mówić trzeba o górach 
soli, o ziarnkowatym żelazie, o ka- 
miennych rudach, i o wszystkich innych 
istnościach , którć do swćgo ułożenia po- 
trzóbowały kwasów, a prędzći się u- 
kształtować nie potrafiły, iak po opa- 
dnićniu wody. 

Té ciała pędem wody mogły być 
porwanć w nizinach lub w skały rysach 
złoażonć; tam nąpadłszy na kruszce da- 
wnići przez wielkie goraco wyrzuconć , 
założyły naipierwszć ognisko, i dla 
przyszłych otchłań przygotowały obfitą 
paszę. | 
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Mówiłem dla przyszłych, gdyż przed 
opadnićnićm wód, nie było ićscze gór 
ognićm zićwaiących. Onć prędzót nie 
zaczóły, czyli prędzći nie mogły po- 
wziąść mocy wyrzucania ognia, iak po 
zniżćniu się wody. 

Albowiem trzćba od morskich roz- 
różnić otchłanie zićmskić : w pierwszych 
momentalnć tylko, że tak powićm, za- 
iąć moga się zapały; gdyż iak predko 
z pomieszania się kamićni rudawych z 
ciałami spalistómi załysknie ogićń, na- 
tychmiast przygasza go woda , która o- 
krywaiąc tć mićisca, zapada do nich z 
gwałtem przez wszystkić wybuchanićm 
ognia urobionć przćrwy i dziury. Prze 
ciwnie otchłanie zićmskić trwaią stalć , 
i do wielości swoići materyi palą się po- 
miarnie. 

Ta materya do wzburzćnia potrzć- 
buie pewnei miary wody; a dopićro 
przez gwałtownć skłócćnie się ognia z 
wodą okropnć z pasczy wybuchaią pło- 
mićnie. z 
Więc otćhłanie, iako w morzu dla 
zbytku wody długo trwać nie mogą, tak 
na zićmi dla niedostatku tóiże wody w 
krótkim czasie gasnąć muszą. 
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Ta iest przyczyna, czómu wszyst- 
kie dzisićiszć dzićlnć otchłanie znaidu= 
ia się albo po wyspach, albo przy mo- 
rza brzegach. Czému tćraz nalazłoby 
sie sto razy wiecći wygasłych, , niżeli 
ognie rzucaiących gór; gdyż w pomia- 
rze oddalania się wody od podgórza, 
dzielność otchłani powoli sie zmnićisza, 
nakoniec bez wody spokoiny ići ogićń 
zupełnie gaśnie. _Wzburzćnia mnićiszé 
dćsczami po dawnych ogniskach wzbu- 
dzonć , nie mogły tylko barzo rzadka 
i w pćwnych okolicznościach znacznć 
uczynić skutki. - 

Doświadczćnia potwierdzaią dokła- 
dnie to wszystko, co o górach ognićm 
ziówaiących powiedziałem, Wszystkić 
otchłanie do tych czas dzielnć blisko mo- 
rza leża; wszystkić wygasłć, których 
dalćko iest więcći od pićrwszych, albo 
w środku ladów, albo przynaimnići da- 
leko od morza stoią. 

A chociaż zdaie się, że naiwieksza 
cześć otchłań znaiduie się w naiwiek- 
szych górach ; przecićż barzo wiele ich 
widzićmy po ,średniey wysokości mići- 
scach. 
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Więc dzićlność otchłań nie zaczyna 
się od iednćgo czasu. Naiprzód to rzecz 
iest pćówna, że pierwsze, to iest nai- 
dawnićiszć góry ognistć, nie mogły pre- 
dzći nabrać stałći dzićlności, iak po zni- - 
Żeniu się wody, i po odkrycia wiérz- 
chołków. Daléi wydaie sie, że działać 
przestały, iak prędko té wody nadto 
dałóko od nich się oddaliły; gdyż ié- 
scze raz powtarzam: że wyiawszy nagłe 
zmieszanie się pównći miary wody z 
wielką kupą ognia, żadna inna moc nie 
potrafiła wykonać tak strasznych, i tak 
niepoiętych skutków, iakie sie isczą w 
buchaiących ogniem górach. 

Prawda, że nie widzićmy tak dobrze 
wewnętrznćgo tći okropnći ognia żu- 
chwy układu, ażebyśmy potrafili do- 
skonałą wszystkich skutków oznaczyć 
przyczyne; to tylko wićmy, że czesto 
od iednći pasczy do kilku innych otchłań 
podzićmnć przechodzą lochy; że cho- 
ciaż podobno od samego dymnika pier- 
wszć nie nadto oddalonć bywa ognisko, 
przecićż zapéwné w różnći a nam nie- 
znaiomći głębi obszćrnć znaiduią się pie- 
czary, którć zupćłnie , lub przynaimnići 
po części, takićmi napełnionć być mo- 
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sa ciałami, iakić iuż na rozpałonćm go- 
reią ognisku. 

Z drugići strony zdaiemi się, że 
ogień elektryczny w trzęsićniu ziómi, w. 
wybuchaniu gór, wiele władnie. Moc- 
ne przyczyny i uwažné czynionych nad 
tym ogniem doświadczeń porównywa- 
nie przekonało mię, że gróntćm elek- 
trycznći materyi iest cićpło właściwć zić- 
mi. Nieustanne podnoszćnie się tćgo 
ciépła, chociaż znaczne, przecićż nie 
bywa widocznć; i tak długo kryć się 
zwykło pod tainćgo cićpła kształtóm , 
dopokąd ruch cząsteczek iest wolny i 
prosty; ale natychmiast żywy rozpala 
się ogień, i nagłć powstaie wybuchanie, 
iak prędko też cząstki trafią na przćszko- 
dę, albo przez tarcie w nader wielką 
zbiią się kupę. 

Ogień, powićtrze, i woda, napeł- 
niaią takowć lochy: pierwszy żywioł w 
nich sprawiać musi wiatry gwałtownć, 
nawalnice szumnć, grzmoty podzićmnć, 
których skutki przyrównać można do 
grzmotów powićtrznych. Owszćm moc 
tych podzićmnych piorunów, z przyczy- 
ny wielkiego z wszćch stron opićrania 
się stałći zićmi, trwalszą i strasznićiszą 
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być powinna.  Spreżystość powićtrza, 
przez ogien Zlektryczny zapalonego , i 
z różnćmi do palenia łatwćmi parami 
zmieszanego, wićrzch zićmi podnosi, roz- 
rywa, lub przynaimnići obszernć na nim 
trzesićnią sprawia; każdć zaś zićmi za- 
drzćnie nie dłużei iak pioruna łyskanie 
trwać zwykło. To wszystko dotąd po- 
wtarzanć bywa, dopokąd ściśniona pa- 
ra w wićrzchu zićmi, albo w dnie mo- 
rza, uiścia sobie nie wyrobi. Dla tćgo 
przed lub pod czas wybuchania ognia 
odzywaią się głuche, a ciągłć tetnićiącć 
gromy, od grzmotów różniącć się sa- 
mym tylko smutnym i podzićmnym szu- 
mém, którego, rozlćgaiąc sie po głe- 
bokich i krętych iamach, każdć nabićra 
grzmićnie. ` i 
Tén Elektryczny ogień, połączony 
z powszéchnémi i z osobnémi przyczyny 
ogniów zaiętych pod czas burzćnia się 
rudawych kamićni, i innych po tylu 
mićiscach zićmi rozłożonych spalistych 
ciał, dostatćcznym iest do wytłómacze- 
nia sczególnićiszych skutków otchłani. 
_Naprzykład: że ognisko znaiduie 
się dosyć blisko wićrzchu, ale burzącć 
się materyc leża głebići; że otchłań iest 
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obszćrnym piecem, którćgo miechy czy- 
li wiatrociągi są rostawionć w pobocz- 
nych i w głębszych od ogniska iamach. 
Téi iamy, ile razy: zasiagną morza, za- 
mićninia się w rury oddechu, dla pedzé- 
nia w góre nie tylko różnéi pary, ale 
powietrza i wody. Pod czas tćgo upy- 
chania podzićmnć zapalaią sie pioruny, 
którć naiprzód przeraźliwym odzywaią 
sie rykićm, nakoniec wypadaią gwał- 
townie, rozrzucaiae ciała, z głębokości 
zićmi wyrwańć, 'stopionć , i w szkło 
zmićnionć. Gnibe czarnego dymu, i 
okropnego płomienia wiry; gęste z sa- 
mćgo popiołu i z kamićni chmury; 
wrzące stopionćgo materyału potoki, 
na wszćlkie strony zwalaiąc swoić szko- 
dliwć, i wszystko chłoniacć bałwany, 
sa znakićm srogich i i gwałtowny ch wne- 
'arzności ziémi miotań. 

Té podzićmnć burze tóm sie gwał- 
townićiszć staia, im sie bliźći znaidnią 
ognistych gór i morza, którćgo sól i 
iłustość ićscze barzići powiększa ognia 
gwałtowność. 

Zićmie między otchłanią i miedzy 
morzem lćżącć nie mogą uniknąć cze- 
stégo trzesienia. Ale czemuż na całym 


o 
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świecie nie ma takićgo mićisca, na któ- 
rymby ( a nawet ićscze za pamięci Żyią- 
cych ludzi ) czuć nie było rzeczónych 
przyczyn, iakićgo bądź naimnićyszćgo 
ziémi poruszćnia? - 

Rzadszć w prawdzie trafiaią się zié- 
mi trzęsićnia W pośrodku ladów , w da- 
lekich mićiscach od ognistych gór, i od 
morza; ale czyliż przeto nie powinny 
się nazywać tychże samych przyczyn 
skutkami? Czémuż czuć ie w tych kra- 
iach,-gdzie nie ma pomienionych przy- 
czyn; toiest: gdzie ani się zbliża mo- 
rze, ani ognićm buchaią góry ? 

Na to łatwa odpowiedz: że morze 
przedtóm zalewato wszystko ; i że otchła- 
nie dawnići paliły się wszędzie. Té 
chociaż iuż do tégo czasu, iak ustąpiły 
wody, nic nie wyrzucaią na wiérzch, 
przeciéż ich ogićń iescze trwa wewnątrz; 
o czém przekonywaią nas zićmskich ole- 
iów wytryskania, ciepłć i siarczystć źro- 
dła, którć przy podgórzach w pośrodku 
nawet lądu barzo często upatruićmy. 

Po usunićniu się wód ognie dawnych 
otchłaniów uspokoiły się troche: tyle 
im sie tylko mocy zostało, iż kićdyś 
niekićdyś zićmi kawał wstrząsnąć potra- 
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fiaią, Takie trzesienia rozchodzą się podo- 
bno, albo po podzićmnych rzek lochach, 
albo po ktuszcowych żyłach, którć w 
tći okoliczności staią się ognia elektrycz= 
nego przewodńikićm. 

Mógłby mie sie kto zapytać: Czć- 
mu wszystkie otchłanie znaiduią się w 
górach? Czómu im wyższe są góry, ićm 
strasznićisżć bywaią ognia skutki? Jaka 
przyczyna potrafiła prostować i kuć té 
ogromnć w naiwyższych i w naitrwal- 
szych skałach kominy ? 

Jeżeli dobrze zrozumiano, com po» 
wiedział o nierównościach w pierwszem 
ostygnićniu urobionych; każdy pozna, 
że nie są czćm innćm, iak nadętością 
po wićrzchu zićmi w czasie twardnićnia 
roztopionńći mtażeryż udziałaną. Przeco 
naiwiększa cześć gór na próżnych stoi 
pieczarach, do których wićrzchu, prosto- 
padłć przechodzą rysy. Ciała przez sa- 
mo tarcią do zapalćnia łatwć, albo 
przez ogień elektryczny wewnętrznego 
zićmi ciepła inż wcale zapalonć , napćł- 
niaią tć przerwy i iamy. Tam iak pręd- 
ko ogień się zaimuie , zaraz do rozrzć- 
dzonćgo mićisca pchaiąc się powićtrze, 
ićgo moc powiększa, i w krótce strasz- 
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ny pożar sprawia; ztąd powstaią wiel- 
kie poruszćnia, i wewnetrznć burze; 
podzićmnć szumy, i okropnć drżenia; 
grzmoty i trzęsienia, któré iuż poprze- 
dzaią, iuż się łącza z ognia wybucha- 
nićm. 

Nie trzeba więc dziwić się, że 
wszystkie otchłanie w wysokich znaidu- 
ią się górach; gdyż są to iedynie mići- 
sca, w których sie do.tych czas wewne= 
trzne utrzymuia pieczary; w których od 
samćgo wićrzchołka aż do naigłebszych 
iam rozwartć przedzieraią się rysy. Zgo- 
ła są to iedynie mićisca, w których mo- 
gło się zachować tyle matćryi, ile ići 
do tych czas dzićluć otchłanie na swoią 
potrzebuia karmię. 

Wreście iako w tych, taki w ine 
nych wybuchanie ognia zmnićiszy sie, 
a z czasćm wcale wygaśnie; ledwo nie- 
śmiałbym powiedzieć, że ludzie potra- 
filiby sie przyłożyć do tćgo. 

Czyli więcei kosztowałoBy przer- 
wać loch podzićmny , otchłań z pobliż. 
szćm morzem łączący, niżeli potrzeba 
było odłożyć na wystawićnie piramid 
Fgipskich? Fé cczei i fałszywći chwa- 
ły nieużytecznć pamietniki, niechai nas 
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przynaimnići nauczą, że używszy. podo- 
bnći mocy na wystawićnie dzićł mą- 
drych, potrafilibyśmy wykonać rzeczy 
wielkie; a ktoż wie, czyli nie tak dalćce 
władać naturą, żebyśmy wstrzymali, al- 
bo przynaimnići tak rządzili pożarćm 
ognia, iako iuż umićmy wtrzymywać i 
rządzić gwałtownością wody. 

Od tćgo czasu, od którćgo otchła« 
nie działać zaczeły, trzy tylko ciał ga- 
tunki znaidowały się na zićmi: Mai. 
przód, ciała w szkłomiennć w pierwiast- 
kowym ogniu udziałanć; Powtóre, cia- 
ła wapićnnć , za pomocą wody urobio- 
né; Potrzecie, ciała z czastek zwićrząt, 
i z ostatków latoroślin ułożonć. Ale 
otchłanie ukształtowały ićscze ciał ga- 
tunek czwarty, który często pożytkuie 
z trzech poprzódnich. 

Do pierwszćgo porzadku należą nie- 
tylko materye twarde, i w szkłomićn- 
né, którć maią nie naruszonć istotnó 
swoić własności, którć składaia zićm- 
skići kuli grónt, i pierwiastkowych gór 
iądro; ale téż do nićgo należą piasek, 
szysty, dachowć kamićnie, gliny, i 
wszystkie inné w szkłomićnne , rozczye 
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nionć, i ruchem wód przeniesionć. ciąe 
ła, ©) 
-~ Drugi poczatek zawiera w sobie 
wszystkie kamienie wapićnnć, z mał» 
żów skorupiastych, i zinnych mor skich 
zwierząt urobionć. Tych opoki czesto 
o całych rozlegaią się kraiach, i, nai» 
obszernićiszć zawalaią przęstrzćnie ; oné 


(*) W Polscze uważałern wiele mieisę 
gdzie opoki wapienne, zamiecia piaskowé, 
warszty piaskowćgo kamienia leżą na porfi- 
zach, na. granitach, 

W wojewoądztwie Krakowskim, od- Czerni 
o mile idąc do Olkusza, widzigłem w pewnei 
głgbokości skały porfiru, na którym stoią gó- 
RY MArMOT. TM 

_ Ukraina iest równie iak podole znaczną 
głastzyzgyą zgórzystą w Polscze, Wysokość 
Ukrainy względem poziemu. morza równa się 
aoi wysokości gór krzemieńca. Cała prawie 
raina ma za grónt skałę granitu i kwarcu. 

Granit rozczynia się w wielu mietscach, 
Przy mieście Korzec granit iest iuż> w takim 
stopniu rozczymienia, że poloru dać mu nie 
wiożna. 

O milę od Machnowkt przy wsi Kas- 
perowka cał” staw ma za grónt same krzyszta- 
ły. Sq one barze drobne, naiwiększy na pół 
cala widziałem. Krystalizacyg ich doskana- 
ła. Wszystkie okoliczne wzgórki zwićrzcha 
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dosyć znacznei sięgaią głebi; „często w. 
górach niższć składaią części, czasem 
do. wiełkići unoszą się wysokości. (*) 
W trzecim porządku liczą się tć 
wszystkie materye, którć z latoroślów , 
i ciał zwićrząt biorą początek : tć ieste- 
stwa barzo są liczne. ich rozległość 


gliniaste, w pewnej głębi nąśpiczonę. są krzy- 
szjałami. 

W Okolicaah Berdyczowa widać skały 
granitowe. Tamże znaiduią się Opale. Nie 
rzadkim iest Oculus. mundi, W tym tu miei- 
scu mważaiąc rozczyniania się, granitów , 
zdawało ni sie spotykać naturę w iei sekre- 
"tnym działaniu opalów z Fęldspatu rozczy- 
niaiącego się granitu. 


(*) Jak obszerne opoki kamienia wa- 
piemnego rozszerzają się po różnych pań- 
stcach, barzo] wiele uczenych pisarzów da- 
to nam zaświadczenie. Ja Polskę tylko 
przytoczę za przykład, przynaimnieś w tei 
części, w którei zwiedzić ią do tych czas o- 
koliczności mi pozwoliły, fest to dy re 
tem ciekawszy, im nowszy; gdyż lska 


prócz gnuśney Hiszpanii z całfi Europy pry A 


mniei iest znaną w Historyi. naturalnet. 
gór Swieto krzyskich wszystkie ziemie, na 
kilkadziesiąt mil rozległości w szćrz biorąc, 


a w długości idąc ku Sandomierzowi, tam, 


grzeszedłszy wiste cgłe woiewedztwo Lubele- 
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zdaie sie bydź niezmićrzoną ; gdyż oné 

| okrywaią całą zićmię. 
Nakoniec ciała z ognistych gór wy- 
rzuconć aoada czwarty porządek: z 
, nich niektórć zdaią się mieszać z pier- 
/ wszómi , inné od wszelkićgo pomiesza- 
nia wolne, doświadczyły powtórnći o- 


skie, okolice Turobina , Zwierzeńca, Sfaze- 
fowa, zgoła całći ordynacyi Zamoyskiei... 
Okolice Krasnostawu, Uchań aż- do Lwowa 
są założone warsztami kamienia wapiennego 
do naiwiększei głębokości z iaką tylko dotąd 
| wgłąb ziemi zakopać trafiło się. Pod Lwo- 
wem z iednei strony góry tego kamienia się- 
gaiq gór Karpackich, z drugiei strony takież 
opoki rozlegaią się nad rzeką Połew, ku Białe- 
mu- Kamieniowi, Brodom, i Berysteczku. Z 
swei ziemi ż+zny, z położenia rozkoszny, a 
w dzieiopiśmie Pobotewiskiem Kozaków ta- 
zwany Wołyn po wtększei części rozlega sie 
na ławie wapiennego kamienia, Té tak obszer= 
ne opoki maią w sobie morskie skorupy , nay- 
częściei ukazuią ich znaczne obłomki. Kamień 
~- „zaś naipowszćchnići tćscze iest nadto miękki, 
* do murowania słaby, a do wapna nie dosyć 
wyschły i stwardły, i z gliną zmieszany. 
Oto kamienia wapiennego opoka ogromna mieis 
scami na go łokci głęboka, wszędzie kilka- 
dzieriąt mil szeroka, zabiera 100, lub 189 
mil Francazkich. W sposobniejszym czasie 
dam tego dokładnićiszy opis. 
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gnia mocy ; przez co nowći nabrały 
własności. 
My do tych cztćrech porządków od- 


syłamy wszystkie rudy; gdyż doświadczć- > 


nie zawsze nas nauczy, do którćgo z tych 
cztćrech porządków każda z nich należćć 
będzie, iiakie o ići początku zdanie po- 
wziąść trzeba. 

Ta wiadomość dostatćczna iest do 
wyznaczćnia czasu, który każdć ciało 
na swoie ukształtowanie wypotrzćbo- 
wało. Albowiem, iakośmy dopićra 
tłómaczyli, ukazuie się barzo iaśno, że 
wszystkie twardć w szkłomićnne ciała, 
którć ani przyrodnich własności, ani 
mićisca nieodmićniły, stały sie w pier- 
wiastkowym ogniu; i że ich kształtowa- 
nia czas należy do naszei drugići Æpokis 
gay tym czasem robota ciał wapiénnych, 
gliny, wegli &c. &c. nastąpiły w po- 
źnięiszych wiekach; i powinna się kłaść 
dopiero w trzócići Zpoce. 

A ponieważ z materyą z gór ogni- 
stych wyrzuconą mieszaią się czasćm wa- 
pićnnć ciała, często siarka i kleie; nie 
można prawie wątpieć , że tći materyi 
kształtowanie było poźnićiszć od wszyste 
kich składaiących ią ciał urobićnia: 
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przypadało w czasie czwartći naszći Æ+ 
ki. x i 
Chociaż wielość materyi z otchła- 


ntów wyrzuconći w porównaniu do ciał: 


wapiennych iest barzo małą; przecież 
ta, niemnići ićscze palących sie, tako 
już wygasłych gór, pobliższć zalewa o- 
kolice. Ich kilkokrotnie wtórzone wy= 
buchania głębokie napełniły doliny, roz- 
lćgłć przykryły płazy, i nowe usy pały 
góry. Nakoniec gdy iuż zewnetrzne u- 


stały wybuchania, wewnątrz długo ié- 


scze spokoiny palił: sie ogień; lecz ża- 


dnego dalći nie sprawił: wyrzutu, gdyż 


w oddalonym od morza mićiscu nie tras 
fiło się spotkać ogniowi z wodą. 
ięc tylko dawnići zburzońć i i za- 


palonć materye dopałaią sie teraz, i sta- 


ia się przyczyną naszych ciepłych wódz 
e nad ogniskićm podzićmnych otehła- 
niów przechodzą, nagle się rozgrzówaią, 
i wreście z wnętrzności zimi wrzącémł 
wypadaia: 

Tégo mamy przykłady w kopał 
niach węglowych, którć się iuż od nie- 
pamięci palą, i którć się albo przez 
podziemny piorun, albo przez spokoinći 


otchłani ogień zaięły. Té cićpłe wody, 


http://rcin.org.pl 


NATURY 197 


Jako też owe palące sie wegle, naiczę- 
ścići podobnie iak ugasłe otchłanie, znai- 
duia się w dalekich od morza mićiscach. 

Wierzch zićmi po tysiącznych miéi- 
scach ukazuie nam dawnych otchłaniów 
ślady; w samći Francyi znamy” w Au- 
vergne, w Fela, w Fivarais, w Pro- 
wancył, w Languedocyi, (*) wygasłe 
ogniste góry. Całe ledwo nie Włochy 
są zawalone przepaloną w otchłaniach 


(©) W Polscze znaidwią sie również 
ślady wygasłych otchłaniów. W okolicach 
Babi góry, Lanckorony, znaiduią się sztuki 
lawy; dowód że tam nie daleko musi znaidowąć 
się wygasła otchłań, * Ta lawa znacźnie psu- 
ie się, rozczynia. W swoięm rozczynianiu 
tupi się iak szyst. Dali rozczymia się czę- 
ścią w gling, częścią w kamień wapienny å 
w spath wapięnny, Podsuwaią się tam uwa 
żaiącemu naturaliścię ciekawe kawałki, któ- 
ré zdawaią się przestrzegać, że natura ma 
żakiś taiemny sposób z niektórych kawałków 
tei rozczyniaiącei się. lawy w pewnym ich 
rozęzyniemia stopnia urabiać petrosilexy , 
jaspiże. Qd Babi. góry idąc pasmem gór, aż 
w okolice Cieszyna, Weiskirchen, gdzie ie- 
dno ramie z gór Tatrów ku Slązkowi wycho- 
dzi, Wszędzie spotykałem barzo często roz- 
czymiaiące się lawy i szysty. 
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materya. To samo o wielu kraiach 
mówić wolno; ale dla ogólnićiszćgo ob- 
ięcia wszystkih rzeczy , dla iaśnićiszć= 
go poznania porzadku wzburzeń, którć 
podzićmnć odtchłanie po wierzchu zié- 
mi udziałały, wróćmy się do naszći 
trzecići Epoki; do tégo czasu, kiedy 
morze zalćwało wszystko, wyiawszy 
naiwyższć góry, na których się w szkło» 
mićnne okruszyny zmieszały z wodą, 
W tym to samym czasie zączćły pora- 
stać latorośle, i wszedzie rozkrzówiały 
sie po tei zićmi, którą opusczało mo- 
rze, Jescze na ten czas nie było otchła- 
ni: gdyż materye, którć są ich ognia 
paszą; to iest: kleie, kopané węgle, 
rudawe kamienie, -a nawet i kwasy, 
predzéi urobić sie nie mogły, z przy- 
czyny, że ich kształtowanie  potrzebuie 
pomocy wody, i zepsucia latoroślów. 

Tak więc pićrwszć otchłanie znai- 
dowały się po górach wśród ladu; ich 
ognie w pomiarze oddalania sie morza 
gasły, i powoli z tą gwałtownością wyż 
buchać przestawały, która się tylko 
przez nagłć skłócenie pewnći miary wo= 
dy z kupą ognia uskutecznić może. 
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Lecz na tak znacznć opadnićnie mo- 
rza, i na tak obszernć usypanie tych 
wszystkich wapićnnych pagórków, dwa- 
dzieścia tysiecy lat potrzeba było. A po- 
nieważ składy spalistych ciał, i kruszców, 
którć sa pasza otchłań, z wolna tylko 
układać sie musiały, i ponieważ wiele 
czasu mineło, niżeli to wszystko usku- 
tecznić się potrafiło, więc dopićro pra- 
wie przy końcu biegu wszystkich wie- 
ków; to iest: w piędziesiąt tysięcy lat 
od ukształtowania zićmi, podzićmne o» 
gnie wybuchać, i pustoszyć zićmię za- 
czełv. Nadto ponieważ wszystkić lądy 
bliskie morza często zatapianć bywały 
dla tégo ledwo nie wszedzie po nich u- 
kazywały się otchłanie, i czeste a bar- 
zo wielkić trafiały sie wybuchania, któ- 
ré dopićro ustały po opadnićniu wody. 

Ale to zniżenie się morza nie mogło 
się stać inączći tylko przez zapadnienie 
się wzdetych zićmi pieczar, do których 
woda zapadała pędem, i podzićmnć o- 
gnie rozrzucała gwałtownie. Té przez 
swoie usilne rozpieranie tu podniosły 
świeżo zapadłei zićmi części, tam od 
pozićmu morza upchnćły ia wyżei. Tym 
sposobem nowe powstawały góry, ia- 
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kośmy się tému przypatrzyli na oweł 
małei przy Santorinie urosłei wyspie. 

Przecićż takie skutki są rzadkie; ani 
moc otchłań morskich dosyć stałą, ani 
do wyniesienia nad wody znacznei pła- 
zy zićmi dosyć iest silną. Przeciwnie 
otchłanie podzićmnć ciagiém wybuchań 
okryły wszystkie przyległć okolice, i 
następnómi / wyrzuty ułożyły z lawy 
warszty. 

Té z czasem zamieniaia się w zić- 
mię urodzainą, i staią się nieprzekowae 
nym dowodćm, że pierwiastkowy tego 
okręgu wierzch, na początku cały sto- 

iony, poźniei przez oziebienie stwar- 
dły „ mógł się stać z czasem barzo żyzny. 

Nakoniec otchłanie urobiły te dym- 
niki, czyli owć po wiełkiei ognistti gó- 
rze mnieiszć pagórki; dalći ulały na 
podparcie brzegów morza te nieprzeła- 
manć ściany Bazaltu. 

Tak więc iak predko woda swoim 
iednostainym ruchem układu warszt zić- 
mi dokończyła, zaraz ogień pódzićm= 


-nych otchłań przez nagłć wybuchania, 


wiele z nich porozrywał, wzburzył, i 
pomieszał. Przeto nie trzéba sie dziwić, 
że z wewnętrzności otchłaniów wypa- 
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daią różnégo gatunku ciała, i spalone 
zićmie; ani że lawa miesza się z wielo- 
rakićmi wapićnnćmi ciałami, z których 
iei warszty składać się zwykły. | “ 

W przód niżeli ogniem buchały gó- 
ry, podobno długo trzęsła się zićmia. 
Już kiedy się pierwsze zapadały lochy, 
czuć było po niei gwałtowne drżćnia , 
którć niemniei mocné, i obszćrne od 
otchłań działały skutki. 

Dla lepszego wyobrażćnia wystaw - 
my sobie, że iedna podzićmna iama, 
przeszło sto mil czworograniastych w 
swym sklepieniu maiąca ( ĉo przecićż 
małćm tylko naszego okręgu nazywało- 
by się wzdęcićm ) wystawmy sobie mó- 
wię, że taka iama zapadła się nagle. To 

- zapadnićnie nie musiałożby się koniecz- 
nie łączyć z gwałtownćm trzęsienićm 
zićmi, które po znacznei szćrz oby się 
rozległości. Chociaż sto mil czworo- 
graniastych nie wynosi iak dwóchset 
sześćdziesiąt tysiączną część naszći zićmi 
wierzchu; przecićż takiei bryły zapad 
nie mógł sie stać bez wzruszćnia przy- 
ległych okolic, i beż zawalćnia nawet 
niektórych bliższych pieczar. 
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Zadne więc nie mogło sie udziałać 
znaczne zapadnienie bcz gwałtownego 
ziemi zadrżenia. To dalekim udzielało 
się stronom, iuż przez właściwa maté- 
ryi sprężystość, iuż przez obszerne i 
długie podzićmne lochy, w których tém 
wzburzeniem poruszone wiatry podobno 
ićscze barziei rozdymały otchłaniow o- 
gnie. 

Tak z iednći tylko przyczyny, to 
iest: z zapadnićnia się iednći iamy kil- 
kanaście wielkich, a z tych naiwiecei 
okropnych, przytrafia się skutków. Wai- 
przód: morze zwiia sie w ogromne bał- 
wany, i zalówa świeża przepaść, albo 
odkrywa ląd nowy ; dalći poboczna zié- 
mia drży, wstrząśniona zapadaniem się 
bliższći pieczary sklepiska. To wzru- 
szone góry pochyla, ich wierzchołki łu- 
pi, i kawały odirąca, którć z wielką 
gwałtownością w przyległći doliny prze- 
pesé leca; w reście toż wzruszćnie przez 
zapadnienie iednći pieczary bliższym miei- 
scom udzielone i przez podzićmne wiatry 
iognie powiekszonć, wyrzuca daleko 
zićmię i wode; robi góry, i rozwiera w 
nich pascze; łupi rysy, i otwiera prze- 
paści, odmienia rzek biegi, wysusza 
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środła dawnć, a działa nowć, i w 
krótszym czasie, niżeli wyrazić umiem, 
wszystko, co napada, obala, pali i 
nisczy. y 

Nie powinniśmy się wiec dziwić, 
widząc pozićmnć warszty popsutć, u- 
kośnemi szpary porozrywane; napada- 
iac na rozwaliny nieporządnć, a często 
ogromnćmi rumy bez porządku przywa- 
lone; ani zdumiewać się, znaiduiąc roz- 
ległć okolice, wyrzuconćmi z gór ogni- 
stych ciałami okrytć. To zamieszanie 
przez trzesienie zićmi uczynione, tćm 
tylko zapowie nieporządne natury dzia- 
łanie, którzy na nią w powszćchności 
zapatrywać sie nie umieią , ale tylko iei 
pomnićiszć dzićłą widzą ; którzy skutek 
przypadkowy i osobny przyczyną stałą , 
ipówszćchna nazywaią. | 

‘Woda to była, która po ogniu iako 
druga powszćchna i stała przyczyna, 
dokonała ułożyć, i ukształtować zićmi 
teraźnieiszy wierzch. To co brakuie do 
porządnćgo iei kształtu, nie może być 
tylko osobnym skutkićm przypadko- 
wych przyczyn, zićmi trzęsienia i otchłań 
dzielności. 8. 

R 


http://rcin.org.pl 


- ei AE W WE ŚP OE A ET 


* zamieni 


204  CZWwARRA EPOKA 


Ale czas tégo układania wierzchu 
zięmi dwoiaki ma podział. Pierwszy za- 
czćna sje od rozlania powszechnego mo- 
rza; to iest: od wyczysczeńia się paro- 
kregu przez opadnienie wód, i wszyst- 
kich innych ciał, którć gorącość zićmi 
wznosiła do góry. Ten czas tak długo 
trwał, dopokąd nie rozmnożyło się tyle 
małżów , ile ich potrećba było do uro+ 
bićnia teraźnićiszych opok, 1 do usypa= 
nia naszych wapiennych gór; tak długo, 
dopokąd tyle nie rozkrzewiło się lato» 
roślów „ ile ich wypotrzóbowały wszyst 
kie. dzisićiszć. weglowe kopaniny; zgoła 
tak długo , dopokąd, obłomki szkła: nie 

ir sięw ghne, dopokąd nie u- 
kształtowały sie kwasy, sole i rudawe 
kamienie &o. c. 

Pierwszć i wielkić skutki stały się - 
w iednym czasie, to iest: między rogle- 
waniém się wód, i między ich ustępo- 
wanićm. Potem zaczął sie podział dru- 
gi. Zniżćnie wód nie stato sie nagle, 
ale uskuteczniało sie przez czas długi, 
w którym ićscze różnó- uważąć potrzóba 
dział. | 

Góry wapićnne zapewne są ułożo- 
né w tém dawnćm morzu, którego wód 
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różny tok nieomylnie tćmi zgodnćmi, 
poznaczył ié wegły. Przeco pilnć zapa- 
trywanie się na grónt nasżych dolin prze» 
konywa nas, że osobné” prace biegu x 
strumićniów , rzek, poźnieisze były od: 
powszóchnych dzićł morza. 

Tén skutek nad którym się do tych 
czas nawet nie zamyślano, nadto iest 
wielkim, aby go nie popierać tćm wszyst- 
kićm, co go w oczach każdćgo waźnići- 
szym uczynić może. 

Weźmy za przykład naiwyższą wa- 
pićnna góre w Francyi przy Langres: tą 
przewyższa wszystkie Champanit góry ; 
w Burgonii rozciąga się aż do Mont- 
Żard, a nawet aż do Tonnere. W stro- 
nie przeciwnći iest naiwyźsza w Žota- 
ryngiii Franche-Comté, Té góry Lan- 
gres zwane, którć od wsczątku Sekwa- 
ny aż do wsczątku Saony maią więcći 
iak na 40 mil swći długości, są całe 
gatunku wapiennćgo ; to iest: całe s 
ułożonć z samego pławai morskićgo. Z tćt 
przyczyny wziąłem ié za przykład. | 

ych Ż: naiwyższy wierzchołek le- 

ży prawie przy samém mieście . 

Całe ich pasmo z iednći strony wysyła 

swoie wody do morza Mosellą, Marną, 
Rij 
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Sekwaną &c. &c. Z drugići strony zbie» 
ra wszystkie swoie rzeki do Saony, i 
potćm razćm spławia ié w morze śród- 
zićmne. 1 
Naiwyższa góra na którći założone 
iest miasto Langres, stoi prawie w sa- 
mym środku, a z obudwóch stron pas- 
mem ciagnącć się pagórki równie się u- 
niżaią w zbliżaniu się do Sek%vany , iako 
w oddalaniu się do Saony.  Nakoniec 
té wszystkie pagórki wapićnnć giną z 
obudwóch stron na spotkaniu ciał w 
szkłomiennych. Tu kończą się ża Ár- 
manson blisko Semur; tam za wsczat- 
kiem Saony, i za małą rzeczką Conay. 
Zamyślaiąc się nad bliższćmi tych 
gór dolinami, nauczyłem sie, że góra 
przy Langres bedąc naiwyższą,: przy 
opadaniu wód została odkryta naipier- 
wći. Wody w pa u równie oblé- 
wały ten wierzchołek , fiako niższych 
ór resztę; gdyż on także z samych tyl- 
to ciał wapićnnych iest ułożony; ale iak 
prędko wody go odkryły ,: natychmiast 
morze, nie mogąc drugi raz zalać, swo- 
ićmi wały podrywało go z obudwóch 
stron; a tém samém iednostainćmi po- 
toki ryło pod nim krętć rowy, i kopało 
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głebokie padoły, po których dzisiai płyt- 
kić wiią się strumienie, 

Zgadzanie się obłączystych iwydrą- 
żonych wegłów oczćwistym iest dowo» 
dem, że wód bieg robił te wszystkie 
doliny. Ta tylko ićscze spostrzęgłem, 
że wody, spadaiąc snadniei w mieiscach 
stoczystych, mając w początku samą 
tylko zićmieę miękka, często między dwie- ` 
ma iednei doliny ścianami wielką uczyni- 
ły różność: czasem tu przykro w górę 
podnoszą się przepaścistći skały ostrę 
haki; tam z wolna uniżaiące się kamieni 
warszty okrywa zielona murawa. Tą 
w ten czas stać się musiało, kiedy zapęd 
potoku wiecći w iedną, niż w drugą bił 
stronę, kiedy bieg ićgo zwrócił, i po- 
większył tok obcćgo strumienia. n 

Idąc nad brzęgićm strumyka, w 
tych górach biegnącćgo , z których swóy 
początek bierze, poznamy łatwo kształt 
i gatunek téi zićmi, która w dolinie 
roskoszne sypała wzgórki. W, mieiscach 
wąskich bieg strumienia , i wegły ićgą 
koryta, na pierwszć zaraz, spoirzenie u 
kazuią, w którą aw: swe wody skre- 
eać musi: przeco z iednći strony niskię 
lćgną płazy, z drugići wysokić podnox. 
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szą się góry. W dolinach szćrokich tą 
uwaga jest trudnieiszą. Można przecićż, 


zapatruiąc sie piłnie na bieg rzeki, po- 


* znać 4 w którći się stronie boki padołu 


rozszćrzać , lub ścićśniać beda. 

Co dziś nasze strumienie w skutkach 
działaią małych, to przedtćm morza 
biegi wykonywały w wielkich. Onć 
wszystkić kopały doliny; oné z obu- 
dwóch stron obtywały ściany; onć prze- 
nosząc otrąconć kawały, barzo często 
tu przepaścistć sypały wały, tam roskosz- 
nć gładziły błonie. 

Nadto trzeba uważać , że w miei- 
gcach tych gór wapiennych, wierzchoł- 
ka bliższych , a sczególnići przy wielkići 
górze „pea miastem Zangres, dolina w 
początku iest okrągłą, dalći coraz bar- 
giei się rozszćrza, i zdaie sie, że im 
więcei sie umyka, tém miałkszą staię 
się. Ale te dokładniti zwodniczym po- 
żorem, niżeli istotną prawdą nazwać 
można, Albowiem tći doliny mieisce 
wierzchołka naibliższe było w początku 
naisczuplćiszć i naimniei głebokie : ruch 
wody naiprzód mały wydrożył sobie ro» 
wek; z czasem coraz barziei kopiąc, 
głęboki i szeroki wyrobił wąwoz, 
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Okruszyny utraconé ruchem wody, 
pórwanć, i po niższych mićiscach roz- 
niesionć musiały potrosze zasypywać do- 
lin głębie. | 

Ta iest przyczyna, że wszystkie do- 
liny głebszémi są w początku, niżeli ku 
końcowi; że kaźdy wąwoz zdaje się u- 
tracać swoią głębokość, w pomiarze oł- 
dalania się wierzchołka, pòd który Zà- 
chodzą ićgo gałózie. Gdyż wielki wa- 
woz mozna przyrównać do obszerńćgo 
drzewa , którć swoie gałęzie rożpościć- 
ra po innych padołach; té znowu swo- 
iémi zasięgaia mnieiszych dolin, którć 
się nieprzerwanie ciągną aż do swoićgo 
wsczątku, czyli aż do wielkiei góry. 

Zamyślaiąc się dalći nad takowym 
skutkićm w założonym przykładzie, ie- 
żeli spoirzćómy na tę cała zićmie, po 
którći wszystkie wody zlewaią się do 
Sekwany, ta obszćrna płaza wystawi 
nam wąwozż pierwszćgo gatunku; to iest: 
iak naiwiększći obszerności. Potém ie- 
żeli staniemy nad zićmią, po któréi 
strumienie biegną do rzeki żę ta 
przestraćnia będzie wąwozem drugićgo 
gatunku. Przystępuiąc bliżei do pier- 
wszćgo wierzchołka: ziómia po któsći 
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ściekaią wody Armanson, Serin ila Cu- 
re ukaznie wąwoz trzeci. Za Brenne, 
która wpada do Armansoż, czyni wą- 
woz czwarty. Nakoniec rzeki Oze ¿ Oze- 
rain, wsczynaiąc się nie daleko Sekwa- 
ny, auchodząc do Breny, płyną wawo- 
zem piątćgo gatunku. Podobnie ieżeli 
zapatrzćmy się na zićmię, po którći bie- 
gną wody do Marny, ta płaza będzie 
wąwozem wgićgo gatunku. A zbliża- 
iąc się ku wierze ołkowi gór Zangres, 
ieżeli nie zwiedzićmy tylko ziémię, któ. 
ra zléwa wody do rzeki Rognon, oba- 
czćmy wąwoz trzecićgo gatunku. W re- 
ście zićmia, po którći ściekaia wody do 
strumićnia Buyfsiere i Orguweau, iest 
wąwozem czwartego gatunku. 

Taki układ iest powszćchny wszyst- 
kim lądom. Im barziei zbhżamy się ku 
wieńchólicywi któregokolwiek pasma 
gór, tém iaśnići widzićmy, iż się zweża- 
ią doliny, i powiększają swoią głębo- 
kość. > 

Przęcićż rzecz iest póćwna, że kaz- 
dy wąwoz przedtćm daleko głebszym 
był ku końcowi, niżeli dzisiai iest na 
początku. Powiedzieliśmy, że w Pary- 
żu w wąwozie Sekwany 075 stóp w zić- 
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mi wykopano drzówa ręką ludzką rznię- 
te. Wiec głębia tego wąwozu daleko 
przedtem była wiekszą od teraźnićiszći. 
Albowiem po tych siedmdziesiąt i pięciu 
stopach powinny się ićscze znaidować 
obłomki kamienne, pedem wód od pier- 
wszćgo wierzchołka gór otrąconć, i po 
wawozach tak Sekwany, Marny i Yony, 
iako po wszystkich do nich wpadających 
strumierfiach roznoszonć. 

Przeciwnie kopiąc w dolinach mnići- 
szych, wielkići góry bliższych , nie znai+ 
duićmy żadnych obłomków , ale tyłko 
twarde pozićmnć kamienia wąpićnnego 

' warszty; a pod niemi w mnieiszći lub wiek- 
szći głębi leżą gliny ławice. W iednym 
wąwozie, grzbietu gór Langres bliskim, 
widziałem studnię na dwieście stóp w ka- 
mieniu wapićnnym braną, przed doko- 
panióm sie gliny. Więc pierwszy grónt 
wielkich wawozów pierwiastkowym o- 
gniem, łub morza potokami urobiony, 
z czasem różnych ciał kawałami, albo 
ziómią z wyższych mieisc biegićm wód 
porwany , został zasypany. 

"Tak woda, z czćgo odarła góry, 
tém zatkała doliny, Dla czego, iak 
predko powierzchownie tylko patrzćmy 
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sie na niższą zićmie, popełniamy błąd, 
deićląc ią na warszty gliny, iłu, szy- 
stów &c. &c. Albowiem te wszystkić 
rzędy, będąc samćmi powierzchownemi 
rumy zepsutych ciał, nic nie dowodzą, 
ale tylko iakem iuż powiedział, naturę 
zasłaniają, i myśli naszć o prawdziwym 
ziemi kształcie błędem mamią. | 

W wawozach wyższych té tylko 18- 
gły gruzy, którć po ustąpićniu morza 
desccowe zwaliły wody. Takié rumy 
ułożyły té zićmi warszty, którć teraz 
przy sy walą grónt, i obsypuią padołów 
wzgórki. Ten sam skutek stał sie i w 
wielkich wawozach, ale ztą różnicą, 
że w dolinach małych gruby piasek, i 
inné okruszyny, dćsczowemi wodami, i 
strumieniami przeniesione, opadły zaraz 
na gołym gróncie, który wód morskich 
biegi oczyściły i opłókały; przeciwnie 
w wąwozach wielkich té samć rumy, 
dćsczowómi wodami przeniesionć , opaść 
nie mogły, iak tylko na grubych róż. 
nych ciał warsztach , którć poprzednicze 
tychże wód potoki zkąd inąd pórwały, 
itu ułożyły. 2 

Ta iest przyczyna dla którći po 
wszystkich równinach, i po wielkich 
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wawozach nasi uważacze nieporządek 
przyganiaia naturze: gdyż widzą w nich 
materye wapiennć z w szkłomiennćmi 
mieszanć &c. Ale nie iestże to z gruzów , 
albo z samych kawałków zruinowanci bu- 
dowli dawać zdanie o całym domie? 

Nie zastanawiając się dłużei nad té- 
mi małemi i zwodniczómi widoki kończ- 
my w założonym przykładzie naszć.isto- 
tnieiszć uwagi. 

Padoty rzek Meuse, Marne i Vin- 
geanne wy stawiaią nam dzisiai trzy wiele 
kie potoki, którć z pod wierzchołka gó- 
ry Langres brały swoy początek. Jeżeli 
pilniei ićscze zastanowićmy sie nad tą zić- 


mią, nauczćmy się, Że rzeka Meuse - 


wsczena sie po części z bagna Bafsigny 
i z innych wązkich i przykro-spadzistych 
dolin ; że rzeki Mancei Vingeannxe , któ- 
ré obydwie wpadaią do Saony wybie- 
gaia z drugići strony wierzchołka; że 
wąwoz Marne pod Langres ma koło sto 
sążni głębokości; że w tych wszystkich 
znacznietszych dolinach przykrć blisko 
siebie wznoszą się. pagórki; ‘że w niższći 
hide zaa ej pomiarze oddalćnia 
się od powszechnógo, i wspólntge 
wierzchołka, potoki nabierąły więcei 
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mocy, rozłćwały się znacznići , a tćm 
sposobem wąwoz rozszćrzał się barzici. 
Gdy do pewnći przyszedł szerokości , 
pęd spadaiących wód, znalazłszy mniei 
zapory, począł się zmnieiszać , i ścianom 
swci doliny więcei stoczystości nadawać. 

Nadto trzeba uważać, że wody w 
różne strony kręciły swoie biegi, z tći 
przyczyny pagórki różnie odmieniały 
swoią stoczystość, Potoki na południe 

uchodzącć, po których do dziś dnia ż0- 
stały sie wąwozy rzek Tille, F'enelle, 

Fingeanne, Saułon i Mance, z wiek- 
szym pędem biły o wierzchołka przy 
Langers brzegi północné. Przeciwnie 
potoki biegnące na północ, któré nam 
przypominaią padoły rzek fujoz, Luize, 
Marne, Rognon, iako też doliny 
rzeki Meuse. z większą mocą szkodziły 
stronie południowói. Więc w tym cza- 
sie, kiedy wody odkryły wierzchołek 
przy Langres, iedno morze toczyło się 
ku północy, drugie biegło ku póła- 
dniowi. 

Té dwa morza ruchem swoim wia: 
ły obydwie ściany góry, podobnie iaka 
dziś w powszćchności bieg wód mor- 
skich podrywa brzegi iakići długići wyspy; 


j 
i 
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lub zakrawaiącćgo w morze przylądka. 
Ñie powinno więc zdawać się rzeczą 
dziwna, że obydwie tégo wąwozu ścia- 
ny, są przykro stoczystćmi; iest to 
przyczy ny naioczówistszći skutek ko- 
nieczny. 

Kto będzie uważał mieisce wscząt: 
ku rzeki Marne, pozna że z kamienia 
w półokrag pod miarą rzniętćgo wytry- 
ska. Przypatruiąc się warsztom tći opo- 
ki, przekona się, że warszty obudwóch 
boków, i grónta półokręga nie rozłą- 
czały sie przedtem ; lecz ićdnę tylko 
składały bryłe. Tę wody wydrażyły z 
tei strony , która ukazuie część średnią 
półokręga. To samo obaczemy w dru- 
gich dwóch mieiścach początkowych 
strumyków rzeki Marne; to iest: w do- 
linach Balesne i Saint Maurice zwanych, 

Ta cała zićmia ciągłą była przed 
opadnićnićm morza. Góra przy Langres 
do przylądka podobieństwo maiąca, na 
ten czas żadnćgo nie miała oddziału , 
nie tylko od dawnieiszći zićmi, ale ani 
od Breuvone, Peigney, Noidanie -ro- 
cheux Owe. Ge. Dziś łatwo ićscze 
przekonać się można, że tći zićmi cią- 
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głosć tylko biegićm i mocą wody rozer< 
wang być musiała. 

W. tymże paśmie gór Langres wi- 
dzieć często osobne górki: iedne stólą. 
podobne do obcietći szyszki, iako przy 
Montsaugeon; drugie są płasko okra- 
głćgo kształtu; takie znaiduią się przy 
Montbard, Montreal, i wiele innych nie- 
mniei ciekawych leży przy poczatku rzeki 
Meuse ku Clermont i Montigni - le - roi, 
która wieś stói na iednym z nich pagór- 
ku, stykaiącym się ięzykiem wąskim z 
łądem stałym. 

Widzieć prócz tćgo ićscze iedną 
osobna górke przy  Audilly ; drugą 
niedaleko wsi Heuilly- Coton Ge. Tu 
trzeba ostrzec, že w powszćchności té 
rozłączonć wapićnnć pagórki mnici są 
wysokićmi od tych, którć ić otaczaią , 
i od których oné teraz stoia oddzićlonć. 
Albowiem wody, tć góry zupełnie za- 
lówaiąc, iednostainym biegiem po nich 
„się toczyły, i wierzch ich pozrywały, 
lecz tym czasem w głebiach spokojnie 
stoiąc, ukośne tylko dolin boki bróż- 
dziły. : 

Tak stało sie, że pobocznć wąwo- 
zu góry zostały wyższćmi od w środku 
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leżących pagórków. Naprzykład w. 
Montbard wysokość wzgórka, na któ- 
rym stoią mury starego zamku, nie ma 
więcći iak sto czterdzieści stóp ; gdy tym 
czasem pobocznć wąwozu góry, tak z 
strony północnći iako z strony potu- 
cniowéi do trzechset piędziesiąt stóp się 
unoszą. Toż s«mo mówić można o in- 
nych wapiennych pagórkach, któréśmy' 
dopiéro przytoczyli. Wszystkie na oso- 
bności stoiacé, mnieiszćmi są od drugich; 

albowiem znaiduiąc się w środku paro- 
wy, -toiac pod zapędem całego poto- 
ku, który zawsze porywcieiszym iest w 
środku, niż przy brzegach, poszarpane 
maią wierzchołki. 

‘Patrzac na té przepaścisté, do kil- 
kunastu sażni wyniesionć wały; uważa: 
iąe od samćgo dołu aż do wierzchn gru- 
bé i barzo twardć kamienia wapiennć- 
go wauszty; trzeba się zadumiewać nad 
niezmierną długością czasu, iakićgo do 
urobićnia podobnych rozpadlin , i do 
wydrożenia takich rowów wodzie po- 
trzeba było. 

Ale dwie okoliczności té tak trudnć 
ułatwić mogły skutki. Pierwsza: że w 
wszystkich opokach wapiennych warszty 
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wierzchnć są naimiększćmi; przeto wody 
barzo łatwo wierzchu uszarpuiąc, pier- 
wszą brózdę wyryć potrafiły. Druga oko- 
liczność iest ta: że chociaż té warszty ka- 


mienia wapiennćgo iuż się w morzu by-. 
+ 


ły ułożyły, zgestły i skamiały , przecież 
rzecz iest pówna, że w początku nie 
mogły być czém innćm, iak tylko ustoi- 
nami miekkiei materyi, która powoli 
przez ciężar całei bryły, i przez moc 
wzaiemnćgo się cząsteczek łączenia, 
twardniała. 

Już wiec zapewnieni iesteśmy, że 
tć ciała nie miały zaraz takiei gestości, sta- 


łości i twardości, iaką w nich upatruiemy 


dzisiai, i że w owym czasie morskich to- 
ków wodom łatwo ustępować musiały. 
Ta uwaga zmnieysza niepoiętą długość 
czasu, a barzo iaśno tłómaczy zgodność 
wydrożonych, i obłączystych wegłów , 
którć ze wszystkim maią podobieństwo 


„do zgodnych kątów tćraźnieiszych rzek 


biegów. i ; 
Nie rozpusczeniu się ciał wapien- 
nych, ale samćmu ich układaniu tak 
długi wymiar czasu naznaczyć potrzóba. 
Mnożenie się muszlów,  przenoszćnie 
ich skorup, i robienie z nich opok, 
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* pietnaście tysięcy lat trwało; rozdzielee 

nie i ukształtowanie tychże wapiennych 
kamieni częsć tego czasu wypotrzebo- 
wało : dwadzieścia tysiecy lat przewle- 
kło się, niżeli ustąpiły wody, którć w 
poczatku dwa tysiące sążni nad poziom 
teraźnićiszćógo morza wyniesionć były, 
Dopićro przy końcu tego długićgo wód 
ustępowania nasze doliny wykopane, 
nasze przestrzenie wygładzone, nasze 
pagórki zostały odkryté, 

Przez cały tych pierwszych robot 
czas zićmie samć tylko zaludniały ryby, 
i skorupiaste małże; po wierzchołkach 
* góri po innych znacznie wyniosłych zié- 
mi cześciach, których woda zalać nie 
potrafiła, lub z których naipierwći opa- 
dła, geste krzewiły sie rośliny. Albo- 
wiem w tym samym czasie ich ostatki 
robiły niezmiernć węgli kopalnie, kiedy 
z kawałków skorup układały sie grubć 
naszych wapiennych opok rzedy. Pilne 
` więc zapatrywanie się w tych urzędo- 
wnych i naistarszych natury dowodach, 
iakićmi są skorupy w marmurach, ryby 
w dachowych kamieniach, latorośle w 
- węglowych kopalniach, każdćgo umię- 
iącęgo myśleć PEN że się té 
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-rządnć istności ićscze przed zwierzęty 
ziemskićmi rozradzały ; gdyż w tych o- 
siatnich żadnego śladu , ani żadnćgo naie 
mniciszćgo znaku nie postrzegamy w 
warsziach z ustoin wód złożonych. Koe 
ci, zęby, kły, różnych zwierząt zićm- 
skich irafiaią sie tylko w zwierzchnych 
warsztach, albo po tych padołach, po 
tych zmiankowanych  płazach, które 
różnćmi gruzami zasypały wód potoki. 
Czasem tylko znaiduią się takowe kości 
po lochach, po dolinach głębokich, i 
po brzegach morza; ale opoki z pod 
których tć wykopano ciała, tak świeżo 
‘sa urobionć, iak wszystkie kamienia wae 
piennćgo kopaniny , którć z kawałków 
po górach oirąconych w nizinach się 
ułożyły. | 

Ta iest przyczyna dla którei té osta 
tnie nazwałem kopaninami pasorzytuć- | 
mi; gdyż oné w samći rzeczy swóy © 
wzrost biorą z innych utraty. 

Nasza ziemia przez trzydzieści i płeć 
tysięcy lat była rozpalona bryła, którei 
żadna czuła isiność dotknąć się nie mo- “ 
gła, przez pietnaście lub przez dwadzie - 
ścia tysiecy lat iei wierzch oblewało poe |. 

| wszechue morze: tak długiego czasu poe | 
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trzeba było do opadnićnia wód, i do 
ostygnienia zićmi. A dopićro przy koń 
cu tego drugićgo działu czasów , nasza 
zićmia odebrała swóy kształt. Ale té 
ostatnie morskich potoków dzićła po- 
przedziły pewne powszechnieiszę i do 
kształtu wierzchu zićmi znacznie wpły- 
waiące skutki, 3 

Powiedzieliśmy, że wody z więk- fe. 
szym pędem zlewaiąc się od bieguna po* 4" 
łudniowego, barziei zaostrzały z swéi g. 
strony lądu brzégi; ale gdy po zupeł- 
nym spadnienia wszystkie staneły w 
równći mierze, bieg z południa na pół- 
noc ustał; a całć morze odtąd iuż tyl- 
ko stałei Xieżyca słuchało mocy , która 
łącząc się z siłą słońca, przymusiła mo- 
rze do przychodzćnia i do odchodzćnia ; 
i kierowała stałć z wschodu na zachód 
ićgo biegi. 

Wody w samym początku płynóły 
z pod biegunów ku HkAwatorowi: albo- 
wiem ekolice biegunów barziei od in- 
nych cześci oziębionć, prędzći na sobie 
utrzymywały spadaiące wody. Té po- 
woli usuwały się pod Zkwatora. A iak 
prędko zalały tameczne kraie, natych- 
miast rozpoczął się bieg zaz na zawsze 

ij 
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ed wschodu na zachód trwaiący, gdyż 
mie tylko pod czas tak długiego czasu 
ustępowania wód morskich stale się u- 
trzymywał, ale do dzis dnia ićscze się 
nieodmienit. Ten z wschodu na zachó 
powszechny morza ruch konał powierz- 
chu zićmi także powszechne skutki: szare 
pał wszystkie brzegi zachodniego lądu, 
a zostawiał znaczną spadzistość w wscho 
dniei stronie. 

Jak prędko ustapiło morze ; iak 
prędko naiwyższe ukształtowały się gó. 
ry; natychmiast ich wierzchołki na- 
kształt nowo - odkrytych dymników za» 
czóły straszne wybuchać ognie, którć 
rozpalało nagłć zburzenie różnei mate- 
ryi w wnętrznościach zićmi. Na końcu 
tógo czasu; to iest: na końcu dwudzie- 
stu tysięcy lat woda i ogień całym pa- 
nowały światem: ziemia wszędzie za- 
równo przez gwattowność tych dwóch 
żywiołów pałona i burzona , nigdzie 
nie miała pokoiu. To sczeście, że 
té strasznć zburzenia, té natury nai-- 
okropnićiszć widoki, nie miały swoich 
widzów ; dopiero po zupćłnym zakoń< 
czćniu tćgo drugićgo czasu zaczeły się 
rodzić zićmskie zwierzęta. Już na tem- 
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zas wody były ustąpiły, gdyż obadwa 
ady siykaty się na podnocy, i słonię 
ninożyły sie pod biegunem. Już się licze 
ba oichłaniów była zmnieiszyła; gdyż 
ich wybuchania bedac skutkiem kłócćnia 
się wody z ogniem, ustały razem z moe 
Fza sustąpieniem. i 
W;stawmy sobie ićscze zićmię iaką 
była ku koncowi tego drugiego przedzia- - 
łu; to iest: w piećdziesiat i pięć lub w 
sześćdziesiąt tysięcy tat po swoim ukształ- 
towaniu. 
Po nizinach głębokie kałuzy, gwał- 


townć potoki i straszne wiry; wszędzię 


„zapadaią się obszćrne płazy: tak w mo» 


rzu iako na lądzie gęste otchłanie ogniem 
ziewaią, a cała prawie zićmia nieustan- 
nie się trzesie. Z tak ogromnćgo zbu- 
rzenia zićmi i morza powszćchne i 0s0- 
bne powstaią nawalnicć, cićmnć podno- 
szą sie dymy , szumnć świsczą wichry, 
a powodzie, wylewy i potopy , rozwa- 
laią wszystko: tu rcz'opionego szkła, 
kleiu i siarki leią się płytkie strumienie; 
tam rozdzieraia skalistą góre ; owdzie w 
dolinie zarażaia słodkie wody; słońce 


"nawet nie tylko grubćmi desczu chmu- 


ry obwleczonć, ale ciemnćmi popiołu 
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i kamieni kupami zarzucone, swoją 
świćtność traci.  Dziękuimy naiwyższć- 
mu Stwórcy, że człowićka nie uczynił 
świadkiem tych strasznych i okropnych 
gwałtowności, które poprzedziły, i że 
tak powiem, zapowiedziały rodzćnie się 
rządnći i czułći natury. ` 


m OTS 
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Kiedy słonie i inné południowć zwierzę: 
ta mieszkały w kraiach północnych. 


ZEDO) CE 


p w wszystko, cokolwiek w naturze. 
dzisiai żyć i mnożyć się może, przedtem 
wszędzie żyć i mnożyć się mogło, gdzie- 
kolwiek podobne do tćraźnićiszego trwa- 
ło cićpło. beoz okolice północne przez 
długi czas tego samego doznawały cie- 
pta, któr dzś rozgrzewa kraie południo- 
wè; a giy tak mitómi pogody cieszy ła 
sie północ, ogień pałaiącćm pogorzeli- 
ském czynił południe.  Zdaie się, že 
sł«ba takowych skutków pamięć nam 
sie ićscze przez podanie dostała: Da- 
wniéi bowiem mniemano powszechnie, 
że stiefi zagorzała test niezamieszkaną., 
Jakoż w samći rzeczy dłago po zalu- 


dnićniu okolic północnych, pustą i spa- 
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loną leżćć musiała zićmia pod EXwato- 
rem. 

Albowiem osadźmy, że trzydzieści 
i pięć tysięcy lat potrzeba było, aby 
zićmia pod biegunami tak oziębła, .że- 
by rzecz czuła ièi się bez sparzenia do- 
tknąć potrafiła ; nadto itscze dwadzić- 
ścia i pięć tysięcy lat przeciągnąć się 
musiało, tak dla zupćłnego stopienia, 
iako tćż dla takiego ostygnienia ziemi, 
iakiego istności czułe, chce mówić, 
zwierzęta zićmskie do życia potrzebuią. i 

Tu pozna każdy, że iescze kilka ty- 
sięcy làt przydać trzeba dla oziebićnia » 
ziemi pod Ækwatorem, tak z przy- 
czyny większći tam okręgu miąszości , 
iako też z przyczyny większćgo w tei. 
stronie słońca ciepła. 

A ieżeliby te dwie przyczyny nie 
były dosyć mocne do wypotrzebowania 
tak wielkiei różności czasu między za- 
ludnieniem tych dwóch części zićmi, nie 
trzeba zapominać, że wody dalćko poź 
nier ,zatópiły Zkwatora, niżeli bieguny. 
Przeto ta wtórna oziębienia przyczyna , 
szypczei i mocniei od pierwszych dzia- ; 
łaiąc prędzei i znacznići kraie półnócne 
ostudzić musiała, gdy tym czasem zićmia.- 


http://rcin.org.pl 


NATURY 227 


pod Ekwatorem dó krótszegó swoićgó 
oziębienia żadući przyczyny nie znaido- 

wała. A chociażby mi kto zarzucił, że 

opadanie wód, bądź jod Zkwatorem, ' 
bądź pod biegunami , staiąc się skutkiem 

oziębienia tych dwóch części okręgu aż 

do pewnego stopnia, w żadnym mieiscu 

predzei uiścić się nie mogło dopokad 

ciepło opadaiących wód nie wyrównało 

ciepłu” zićmi. Przeto opadanie wody * 
nie przyłożyło sie do prędszćgo ozię- 

bićnia zićmi pod Ekwatorem , mżeli pod* 
biegunami. 

Ten sam przecićż bedzie przymuszo- 
ny wyznać, że para czyli spadaiące pod 
Ekwatorem wody, ż przyczyny dziel- 
nićiszych promieni słońca były cieplei- 
szemi, a tem samem chłodziły wolnići. 

Tu sądziłbym, że przynaimniei dzie- 
więć albo dziesięć tysiecy lat minćło 
miedzy zrodzćniem się słoniów w kraiu 
północnym, i miedzy ich się usadowie- 
niem w zićmi poładniowći ; gdyż zimno 
zawsze pochodziło z góry. Pod biegu- 
nami ustawiczne descze przyspieszały 
oziębienie pod Ekwatorem żadna przy- 
czyna nie przykładała się do gh A 
skutku. Ta zaś przyczyna którći 


http://rcin.org.pl 


228 PiĄTA EPOKA 


oczęwistym dowodem sa w zimie Śniee 
gi, w lecie grady; to zimno, którć 2 
górnych powietrza części nam. czasem 
tylko w znaki się daie, w ten czas na 
północną ziemię ustawicznie spadało; a 
tym sposobem dalćko predzèi ią oziebi- 
ło, niżeli południowe kraie ochłodzić 
sie mogtv, ua którć woda, śnieg, i gra” 
dy (tę wierne narzedzia zićmi ) swviet 
mocy rozciągnać nie potrafiły. 

Nadto trzeba nam uczynić pewn 
wielkici potraeby uwagę nad o>rębami, 
w których się zamyka żyjącej natury 
trwanie. 

W. pierwszym. dziale czasv oh n= 
kształtowania ziemi aż, do dzisiaiszego. 
duia, przez trzydzieści i pięć tysięcy: 
lat czułe rodziły sie istności. 

=- W ostatnim. dziale od daiiro 
dnia iescze sto trzydzieści i dwa tysiące łat 
tąk piekna i rządną. żyć będzie natura. 
Qto _„naiodlegleisze granice , naidłuższy: 
czas, który podług naszych podobień- 
stwo. ,malących myśli o, świecie, wyzna< 
czyliśmy życiu natury. 

Ona. mogła zacząć działać koło trzy». 
dyap pięciu, lub koto trzydziestu sze- 

ściu tysięcy lat: gdyż ua ten czas zićinią. 
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już dosyć była przestygła, aby bez spa- 
rzenia czułe na sobie nosiła zwierze- 
ta. Ona skończy działąć po dziewięciu- 
dziesiąt i trzech tysiąca ląt, gdy ziemią 
barziei od lodu oziębnie. 
Ale w pośród tych tak rozległych 
anic znaiduią się pewnć sczupleisze. 
Wody i Wizynikić inne ciała , z parokre- 
gu wypadłe, przez długi czas z wielkiei 
rącości wrzały; a przęto dopiero po- 
dobno, po tym pierwszym czasie, to iest 
po trzydziestu i sześciu tysiącąch lat tąk 
czułć istności, iak teraz znamy, na zić- 
mi rodzić i mnożyć się mogły. 
`. Albowiem gdyby zićmia, powietrz 
ï wodą dziś nagle rozpaliły się aż do tć- 
o stopnia, iżby wolno nie było ich się 
dotknać bez sparzenia, „potrafiłyżby téz 
raźnielsze czułć istności tę tak wielk; 
znieść gorącość, któraby przewyższał: 
znacznie przyrodzone ich ciał ciepła ? 
Mogły na ten czas krzewić się la- 
toroślę, mnożyć małże i ryby; ale w 
swèi naturze mniei od dzisieiszych . czii= 
łe, których gatunki w wiekach naste- 
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Ich to ostatki znaiduićmy w weglo+ 
wych kopalniach , w dachowych kamie- 
mach, w szystach i 1 glinianych warsziach ż 
iako też po marmurów i wszelkich wa: 
pieunych kamieni ławach. Ale inne ro» 
dzaie dotkliwszć , sczegolniei zwierzęlą 
zićmskić, nie mogły się zrodzić i roze 
mnożyć, tylko w czasach poiieszych s 
i w wieku nas bliższym. 

W któreiże cześci północnego kraia _ 
te zwierzęta wzieły swóy początek? 
Czyliż mie naiw iększe ieśl pódobieństwó, 
Że w mieiscu rnaiwyższym; gdyż to nai- 

rędzei osty gło. Czyliż nierównie wiel: 
kie podobienstwo, że słonie i inné zwić= 
rzęta, do dziś dnia w zićmi południa- 
wei mieszkaiące , naipierwei w kraiach 
petana, SIę zrodziły; w nich przeż 

ilka tysiecy ist żył y, i długo się 1ESCzE 
przed Rehnaii A > Boni ty. 


*) Daini Pblacy idoki (ereti si 
mie MeN, tego żwiórża nazywali łosiem że 
morskim ; ale pomieważ to zupółne śnszy od 
łosia iest gatunek, 'zdłało mi iż dla 
rodai gò walejoici będzie ha m 
nazwisko Rem, w innych ięzykach mu nadane. 


si 
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W tym czasie, który nie więcei iak 
na piętnaście tysięcy lat nas poprzedza; 
słonie, nosorożce, morskie konie i po- 
dobno tć wszystkie gatunki, które teraz 
Żyć nie mogą, tylko pod strefą zago- 
rzałą, rozradzały się i żyły w kraiach 
północnych; gdzie ciepło tego samego 
było stopnia w ten czas, który pod 
Ekwatorem ma dzisiaj; a przeto rów- 
nie ich wystarczało przyrodzćniu. 

One musiały się rozmnożyć barzo; 
tam żyć przez czas dfugi. Mnogość sło- 
niowych kości i innych części, którć zna- 
łeziono, i którć ićscze codziennie w tei- 
że zićmi wykopuią, oczćwiście nas prze- 
konywa, że to mieisce było ich rodzi- 
ną, ich oiczyzną, i zapćwnć pierwszą 
ziemi częścią, którą té zwierzęta odzie- 
rzyły. 

Onć żyły razem w kraiach północ- 
nych Europy, Azyi, i Ameryki; co nas 
ostrzéga , że té dwa lądy na tén czas się 
stykały, i że się dopidro w poźnieiszym 
czasie rozłaczyły. 

Powiedziałem, że mamy w zbiorze 
rzeczy przyrodzonych kości słoniowe : 
żedne wywiezionć z Rusi, i z Syberyi, 
drugić znaleziopć nie daleko rzeki Ohia 
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w Kanadzie, „Te duże trzonowe zeby 
morskiego konia, i pewnego ogromnego 
żwierza, którego gatunek iuż znisczał, 
przysłano nam z Kanady; innè zupełnie 
podobne dostaliśmy z Tararyi i z Sy- 
beryi, : 
Już więc watpieć nie można, że tć 
zwierzęta, którć dziś w samych tylko po- 
łudniowych mieszkaią kraiach , niegdyś 
w północnych żyły stronach. A tow 
iednym czasie; gdyż ziemia w obudwóch 
lądach równie cićpłą lub zimna być mu+ 
siała. 

Nie tylko zaś te ostatki południa= 
„wych zwierząt znaleziono w połudmo- 
wych częściach; ale też wykopano ić 

od mierną strefą w Francyi, w Niem- 
czech, we Włoszćch, w Anglii &c. Kc. 
Kładzićmy na to urzędowne dowody; 
to iest: słoniowć zęby, i inne zwierze- 
ce kości, w różnych ezęściach Europy 
uzbierane. 

Morze w czasach dawnieiszych zaa 
lewało tćż samé północnć okolice; swo- 
im ruchem podobnć w nich iako w in- 
nych stronach działało skutki: sypała 
pagórki, robiło z ustoin poziemnć warsz= 


a 
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tys kładło porządnie gline i różne wá- 
pienne ciała. 

Albowiem równie w tych półroce 
nych stronach, iako w naszych kraiaćh 
znacznei głębi ziemi wykojuiemy sko- 
rupy i wiełorakie ptawu morskićgo ostat- 
ki; z tą tylko różno:cią, że pod zago- 
rzałą sirefą té wyschłe słoniów , noso- 
rożców , i innych zwierzów zwłoki leżą 
zaraz na wierzchu; to iest: tylko na kil- 
ka stop zasypuie ić zićmia. 

Zdaie się, że pierwsze zwierzęta 
zićmskie , iako tćż pierwsze rodzaie more 
skie większemi były od tćraźniciszych. 

Mowiiiśmy o tych ogromnych czwo» 
rograniastych, pł. skokciczystych zebach, 
które podobno należały do pewnego ad 
słonia wiekszégo i dziś iuż znisczonćgo 
zwierza; nadmićnilismy o weżowaty ch 
skorupach, których długość ma stóp ośm, 
a miąszość zabiera stopę iednę; nadto 
widzieliśmy kły, zeby, łopatki, udowe 
kości słonia, daleko od teraźnieiszych 
wieksze.  Nauczyliśmy się z porówna- 
nia trzonowych zębów konia Bł Y 
z dużćmi zebami z Syberyi i z Kanady 
przywiezionćni, że dawnć konie mor- 
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skić przynaimnići cztćry razy były ogrom- 
nićiszć od tćraźnieiszych. 

Té duże kości, té ogromnć zęby są 
żywćmi świadkami wielkići mocy natu- 
ry w czasach pierwiastkowych; ale że- 
byśmy nie utrcaiłi naiistotniciszego na- 
szych uwag końca, pódźmy za słoniami 
z północy pomykaiącćmi się ku połu- 
dniowi. 

Nie możemy watpieć, że te zwie- 
rzęta po rozmnonźćiu się aż do 6o sto- 
pnia w północnych częściach Rusi i Sy- 
beryi, gdzie znaleziono wielką moc ich 
kości, posunćły się w kraie bliższe stre- 
fy miernći. i 

Albowiem téż samé kości znaiduią 
się w Moskwie, w Polscze, w Niem- 
czech, w Anglii, w Francyi, we Wło- 
szech, tak właśnie, że w pomiarze sty- 
gnienia północnych stron te zwierzęta 
coraz barziei zbliżały się ku cieplćiszym 
kraiom. 

To zaś pówna iest, że wszystkie 
ziemi cześci, poczawszy od biegunów aż 
do Ekwatora, iedna po drugići cieszy- 
ły się cićepłem potrzebnćm do ogrzania 
u ogromnych swćgo rodzaiu olbrzy- 
mów. 
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Przeto chociaż zdaie sie, że słonie 
za pamięci ludzkići mieszkały w samych 
tylko teraz naiciepleiszych naszćgo lądu 
kraiach ; to iest: na zićmi po dwadzie- 
ścia stopniów z obudwóch stron Ækwa- 
tora rozlćgłći; chociaż zdaie się, że tén 
pas zićmi iest ich stałą od kilkunastu 
wieków dziedziną; przecićż stare tych 
zwierząt bytności dowody, i po różnych 
kraiach miernći strćfy liczne ich ciała o- 
statki zaświadczaia, że przez tyleż wie- 
ków żyły po różnych zićmi kraiach. 

Naiprzód między 60 i 50 stopnićm, 
potem miedzy 50 i 40, dalei między 40 
i 30, i między 30 i 20, nakoniec od 20 
przeszedłszy Ækwatora rożciągneły z 
drugići strony do podobnćiże odległości 
swoići siedliny granice. Można się roz- 
sądnie domyślać, że gdyby szukano 
w Laponii, w kraiach Europy i Azyi, 
które maią więcći iak 68 stopniow szć- 
rokości, znalezionoby także kości sło- 
niów i innych południowych zwierząt. 

Chybaby kto powiedział ( co nic nie 
ma podobieństwa ) że zićmia fs] bę- 
dac w Syberyi, niżeli w wszystkich ın- 
nych przyległych północy kraiach, prę- 
dzei od wód została opusczoną, a tém 
k' 
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samém pierwszym była mieiscem, gdzie 
się zwierzeta usadowić potrafiły. 
Cokolwiek bądź, to zawsze rzecz 
iest pewną, że słonie przez kilkanaście 
wieków żyły, rodziły i mnożyły sie w 
Syberyi i w północnći Rusi; że dalći 
pomkły się do 50 do 40 stopnia, i że 
tam dłużei niż w zićmi pierwszći swei 
rodziny bawić mogły; a ićscze dłu- 
żei w okolicach 40 i go stopniów. Al- 
bowiem części zićmi tćm stygły wolnići, 
im Ekwatora leżały bliżći, bądź z przy- 
czyny większći miąszości, bądź z przy - 
czyny mocnićiszćgo cićpła przez geste 
promienie słońca wzbudzonćgo. 
Wyznaczyliśmy podług naszych my- 
śli naipierwszy przeciąg czasu żyiącéi 
natury trzydzieści i pieć lub trzydzieści i 
sześć tysięcy lat, rachuiąc od ukształto- 
wania ziemi okręgu: gdyż dopićro w 
tén czas można sie było bez spalćnia do- 
tknąć ići wierzchu. Do tego przyda- 
wszy dwadzieścia i pięć tysięcy lat na 
zakończćnie niezmiernei pracy w ukła- 
daniu naszych gór wapiennych, w roz- 
rządzaniu ich wegłów wydrożonych i 
obłączystych ; w zniżaniu wód morskich, 
w rozdymaniu otchłaniów , i w wyszu- 
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szaniu ziémi wierzchu, tylko piętnaście 
tysięcy lat liczemy od czasu tćgo okro- 
pnćgo zićmi zburzenia, aż do czasu té- 
go ići pokoiu, kiedy natura nie używa- 
ta mocnićiszych i powszćchnićiszych na- 
rzędziów na swoich dzićł znisczćnie, ni- 
żeli na ich rozmnożenie. 

Sądząc wiec, że natura w tym stae 
nie, w iakim ią dziś widzićmy, iuż przez 
15 tysięcy lat pracuie, to iest: licząc, 
że iuż 15 tysięcy lat, iak się na półno- 
cy zrodziły te zwierzęta, którć dziś tyl. 
ko południe ogrzać może; wolnoby by- 
ło domyślać się, że iuż pewnie pięć ty- 
sięcy lat miia, iak przymuszonć są bawić 
pod strefa zagorzałą; że tyleż wieków 
przedtćm żyły w strefie miernći; a być 
może, że przez podobny czas mnożyły 
się, w stronie północnći , która była nai- 
pierwsza ich dziedziną. 

Ta porzadna droga, którą tć nai- 
pierwszć i naiwiększć zwierzęta postę- 
powały na lądzie starym, miała pewnć 
przeszkody na nowym. Rzecz nieza- 
przeczona, że iuż znaleziono wielkie po» 
dobieństwo, że ićscze znaiduią się zeby, 
i inne słoniowć kości w Kanadzie, w 
Illinów państwie, w Mexyku i w róż- 

Tij 
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nych innych półnoenći Ameryki czę: 
ściach. Ale żadnćgo nie mamy śladu, 
żadnógo dò tych czas podobnćgo “nie 
znaleźliśmy dowodu w południowći A- 
imćryce. ) 

"Nadto rodzai“ nawet słoniow , któ- 
ry dochował się na lądzie starym, wy: 
nisczał na nowym; owszem nietylko tén 
gatunek, ale wszelkie innć południowe 
zwierzęta starćgo lądu nie zńaidowały 
się w cześciach południowych nowćgo 
świata. 

Ta rzecz nie iestże mocnym dowo- 
dem, 2e- Ameryka w początku stykała 
się z starym lądem; i żę dopiero po za= 
mnożćniu się w -nicissłoniów. od nićgo 
się odłaczyła 

Té zaś zwierzeta prawie w tym sa- 
mym czasie z przyczyny znacznćgo ozie- < 
bićnia nisczały w kraiach północnych 
nowćgo /świata,. kiedy się tć dwa lądy 
rozłączały z sobą. Albowiem słonie 
nie mogły podobnie przćisć pod Ekwa* 
tora w Ameryce, iako zrobiły w Azyi 
i w Afryce. $ 

W saméi rzeczy, ieżeli uważemy 
wierzch tégo nowego: ladu, obaczemy , 
że części południowć, bliskie między» 

. 
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mórza Panama, są zawalone strasznémi 
góry. Słonie dla nieznośnćgo na górach 
zimna, nie mogły się żadną miarą przez 
té niezwyciężonć przeprawić zapory ; 
nie przeszły więc międzymorza, ani 
dłużći nie żyły w. północnći Ameryce, 
tylko dopokąd trwało cićpło do ich. roz- 
grzówania i.do ich się mnożenia potnaś. 
bne. : 

Toż samo mówić można o wszyst- 
kich innych zwięrzetach „południowych 
kraiów starego świala. Te prawdę inž 
tylu stwierdziłem dowody, iż o nići 
watpieć nie można. 

Przeciwnie zwierzeta, którć się tć- 
raz chowaią w naszych kraiach mićrnych 
i zimnych znaydaią się w stronie północ. 
néi obudwóch lądów. Onć tam się poż- 
nići od pierwszych zrodziły i rozmno- 
żyły; gdyż ich przyrodzćnie mnići cić- 
pła potrzebnie. 

Renny i innć północnć zwierzęta > 
którć dziś tylko w naiwiększym. zimnie 
chować się mogą, na ostatku się uro- 
dziły. 

Ktoż wie , ieżeli w poźnieiszym cza- 
sie, kiedy zićmia barzići ozićbnie , nie 
powstaną iakie nowć „gatunki, których 
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własności tyle różnić sie będą od tera. 
źnićiszego Renna, ile on sie różni od 
słonia. 

Cokolwiek bądź, to pówna , Że 2a- 
den gatunek zwierząt właściwy kraiom 
południewym naszćgo ładu, nie znaido- 
wał się w południowći Ameryce, i że 
nawet z liczby zwierząt wspólnych na. 
szćmu lądowi i północuci Ameryce, 
których gatunki wychowały się w obu- 
dwóch lądach, ledwo ieden rozeznać 
można w południowći Ameryce. 

Więc ta część nie tak barzo ani ra- 
zem z innćmi została zaludnioną, ow- 
szćm przez cały czas leżała dziką, i zu- 
pełnie od reszty zićmi morzem i góra- 
mi oddzielną. Dia tćgo pierwszć zwie- 
rzęta północnć z rzyczyny takowych 
przeszkod nie mogły się przeprawić w 
strony południowć, ani dłażći żyć w 
kraiach północnych , iak tylko dopokąd 
rozgrzćwało ić cićpło do mnożćnia ich 
potrzebnć. 

Południowa więc Ameryka sama 
swoią mecą wydała zwierzęta słabsze i 
daleko mnićisze od tych, którć wyszedł- 
azy z kraiów półn cy, zaludniły okoli- 
€e naszógo południa. i 
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Powiedziałem, iż” zwierzeta mno» 
2ace się tóraz w kraiach południowych: 
naszćgo ladn, wyszły z kraiów północ- 
nych; i zdaie mi się, iż tę-rzecz'iak naie 
gróntownići stwierdzić potrafię. Z ie~ 
dnći strony okazuią to w zwyż położo- 
né dowody; z. drugići nie znamy żadnć= 
go gatunku zwierząt wielkich, dziś się 
chowaiących na poładniu, którćby. da- 
wnićy nie były żyły na północy. 

Atbowiem znaiduićmy w: téi zimné 
części świata kości śłoniowć, zwłoki 
nosorożców, kły konia morskićgo, i 
straszné łby wołowć, którć dziwią nas 
swoią wielkością, Ztąd. ktoby chciał 
rozróżnić w kraiach południowych zwie- 
rzeta-z północy zbiegłe od. tych, któró 
taż część zićmi sama: swoią mocą wy» 
dała, pozna, że wszystko cokolwiek 
zakrawa olbrzymskići wićłkości, pocho+> 
dzi z kraiów północnych. Jeżeli-znai- 
duia się takie-, którć urodziła zićmia po- 
łudniowa, są to gatunki podłćiszć,i nie- 
równie od pićrwszych maieiszć+ 

Przyczyna, dla którći powinniśmy 
watpieć o podobnym: rodzaiu zićmi po- 
łudniowći, iest- ta, że té gatunki, o 
których: sądziemy , iż poch właści» 
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wie z kraiów południowych naszégo lą- 
du byłyby powinny mieć pedobieństwo 
do zwierząt południowych nowego świa- 
ta, którć także powstały z samći tylke 
buiności tći pustći zićmi. 

Przecićż rzecz+wcale ma się prze- 
ciwnie;, albowiem żaden zwierz Amery= 
ki południowćy *nie ma tyle podobień- 
stwa do zwierząt naszćgo lądu aby ié za 
ieden gatunek uznawać wolno było. 
Owszćm naiwięcći tak różnćgo iest 
kształtu, że dopićro po długim ich uwa- 
żeniu można cokolwiek miarkować, iż 
cień postaci pównych starćgo swiata 


zwierząt nosza. 


Jaka różność słonia od Tapiru? któ- 
ry przecićż ze wszystkićm sam tylko ie- 
den przyrównać mu się może; chociaż 
barzo wiele różni się swoim kształtem, 
a niezmiernie przewyższa go swoią wiel- 
kością. Albowiem Tapir, tćn słoń no- 


 'wćgo świata, nie ma ani trąby, ani 
kłów. 


3 ani iest wiele większym od osła. 
Zaden zwierz Ameryki południowći nie 
iest podobnym do nosorożca, do konia 
morskiego, ani do wielbłądo «rysia. Ja= 
każ ićscze zachodzi różność między la% 
mą i między wielbłądem ?  Przecićż 
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mnieisza niżeli między Tapirem i mię- 
dzy słoniem. 

Zyiąca natura działać, chcę mówić, 
zwierzęta zićmskie zaczeły się rozradzać 
daleko poźnići w Ameryce południowći 
niżeli w północnći. I być może, że 
różność czasu tći dzielności natury, wię- 
cći nad cztery lub nad pięć tysięcy- lat 
zabićra. 

Przytoczyliśmy niektórć dzićła , po- 
łożyliśmy wiele dowodów, którć każą 
nam myślóć, że świat nowy, a osobli- 
wie kraie południowć są zićmią świćżą, 

i dalćko poźnići od naszćgo ladu zalu- 
dnioną; że natura tam w swći starości 
bynaimnići mieosłabiona , lecz barzo y 
poźno zmocniona, nigdy tak wielkići 
siły nie powzićła na południu, z iaką 
pracowała na północy. 

Potćm wszystkićm co się powie- 
działo , wątpićć nie można, że té ogrom- 
né a naipierwszć tstności kształtowały 
się wszystkić na zićmi północnći. Z tam- 

d niezmienionć bynaimnići w wzorach 
swoićgo kształtu, ale tracąc cokolwiek 
z miary swoiei wielkości przeszły da 
kraiów południowych. 
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Naszé słonie, i naszé morskié ko- 
nie, których wielkość nas dziwi, dalé- 
ko ogromnieiszych miały oiców. w cza- 
sie dzierżenia północnći zićmi, gdzie de. 
dziś dnia ich leżą zwłoki.  Tóraźnićiszć 
skorupiastć -morskić pławy są także nie- 
równie. od dawnych mnićisze; ale tego. 
być może inna przyczyna. 

Wieloryby, Gibbars, Molars, Ca. 
chalots, morscy iednorożce i inać wiel-. 
kie rodzaie, należa do morza północnć-. 
go. Ląmenten, Dugan, Marsoins, któ. 
zé- wszystkie są mnićiszémi od tamtych, 
nie żyią tylko.w morzach południowych, 
ipad strefą. mierną. 

Zdaąię się zaraz na pierwszź - spoi 
rzćnie, że natura w.cale przeciwnynt. 
działa sposobćm, gdyż tćraz naiwiekszć. 
zwierzęta mnożą się w. bliskości Fkwaz. 
tora, a naiwiększć rodzaie morskić znai- 
duią się w okolicach bieguna. 

Ale czemuż te -ogromnć dziwotwo+ 
ry. iężeli tak mówić wolno, maią wy- 
znączonć sobie siedlisko w morzu lodo. 
watem?  Czómu nie posunćły się iak 
słonie. w strony cićpleiszć?- słowem: 
Czćmu nie znaidują się w morzu mier- 


ném, ani południowóm? Albowićm,. 
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wyiąawszy kilka sztuk Cachałots, którć 
dosyć czesto przychodzą krążyć koło 
wysp „Alęores, a czasem zapędzaią się 
aż do naszych brzegów; którć z wićlo- 
rybów adaia się być naiwiększćmi tuła- 
czami , wszelkie inné spokoinie mieszka- 
ły, i dotych czas stałe bawią w morzach 
północnych obudwóch łądów. 

,  Bopićro od zaczęcia połowu tych 
ogromnych zwierząt barzo dobrze można 
było uważać, że opusczaią swoić da- 
wne siedłiska, i uciekaią z tych mićisc, 
gdzie ié prześladuie człowiek. 
= Uważano ito, że wieloryby, którć 
łowiono przed sto piędziesiąt, ałbo przed 
dwieście lat, były daléko od tóraźnici- 
szych większć. Przedtem mićwały dłu- 
gości po sto stóp, dziś naiwiększć nie 
maią więcći iak kóz tę 

Téi różności można dać dosyć do- 
statćczną przyczyne.  Wieloryby , po- 
dobnie iako wszćlkić innć morskić ro- 
dzaić, a nawet wszystkich ryb' większa 
część daleko dłużći żyie, niżeli zićmskić 
zwierzęta, tém samèm daleko więcći 
czasu potrzóbułe do swoićgo wzrostu. 

Przy zaczęciu więc połowu wielo- 
rybów przed sto piedziesiat, lub przed 
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dwieście lat łapano z nich samć naistar- 
sze, którć iuż doskonałći swći wielko- 
ści doszły miary; tych pilnići nad inné 
szukano, ścigano, nakoniec zupełnie 
wyłowiono. Dziś w morzach w któ- 
rych nasi rybacy naicześcići łowić zwy- 
kli, té tylko żyią, którć ićscze swoićgo 
doskonałćgo nie doszły wzrostu; albo- 
wiem iużeśmy gdzie indzići nadmienili, 
że wićloryb może żyć tysiąc lat, gdyż 
karp żyie wiecói iak dwieście. 
Nieodmiennć mieszkanie tych du- 
żych zwierząt w morzu północnym zda- 
ie sie potwierdzać dawną nieprzerwaną 
ciągłość obudwóch lądów ku biegunowi; 
iprzeświadcza, że to łączćnie się no- 
wćgo świata z starym trwało przez czas 
barzo długi. ` 
Gdyby té zwierzęta morskie, którć 
osądźmy na krótki moment, że rodzi- 
ły się z słoniami w iednym czasie, gdy- 
by, mówie, wolną były nalazły drogę, 
zapewne byłyby się przeniosły do. mo- 
rza południowćgo, iak prędko poczuły 
wód oziębienie na północy. A to po- 
winno się było stać, ieżeli się rodziły w 
morzu cićpłym. 
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* "Przeba więc osadzić, że wieloryby 
poźniei -ød słoniów i od innych zwie- 
rząt w cićpłych tylko kraiach żyć mo- 
gacych; wziety początek. Z tćm wszyst- 
kiem być może, że na odmianę pay 
czasu zwierzeta wodnć mnići od zićm- 
skich są czułć. 

Prawda, że zwierzchnć zimno i 
cićpło tak zićmi iako morza stosuie się 
wszędzie do położenia kralu, że w ie- 
dnakici głebi zićmi i morza, iednakie 
grzeie ciepło; ale tć wielkie i nagłe od- - 
miany pogód na wierzchu zićmi dalćko 
mmitisze, owszćm prawie są niczćm o 
kilka „sążni w wodzie. , Tam nawalnice 
czuć się nie daia, ani wieloryby ich nie 
doświadczaią, albo przynaimnici przed 
nićmi uchronić się mogą. 

Daléi ułożenie ciała pokazuie ić być 
łepići opatrzonćmi na zimino, niżeli na» 
cićpło. Albowiem, chociaż gorącość 
ich krwi nie iest mnićiszą od gorącości 
zwierząt czworonożnych., przecićż nie- 
zmierna moc tłusczu i oleiu, który ob- 
léwa ciało, ich czułość przytępia, iz 
wierzchu im. szkodzić nie dozwala. 
Przeco słusznie sądzić można, że zawsze - 
na swoim zostaią mićiscu ; gdyż nie ma 
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ia nawet tći czułości, któraby ich wioe 
dła w strony cićpleiszć , ani czuć moga 
że gdzie indzići byłoby im wygodnići. 

Albowiem do szukania wygody trzć- 
ba pobudki: bez nići trudno starć opu- 
ścić siedlisko: Są zaś takić zwierzeta, 
a nawet tak nierozumni ludzie, którzy 
wolą umierać z nędzy w swći oiczystći 
zićmi, niżeli poiść sadowić się w innćm 
miéiscu. (*) 

Wielkić przeto iest podobieństwo, 
że té Cackalots, którć czasami z półno- 
cy przychodzą do naszych brzćgów, nie- 
chęć polepszćnia swei wygody, ale licz- 


(*) W okolicach Guiane , kilka set fami- 
ków od dawnych czasów osiadło na bagni- 
sku, które corocznie weda po 7 lub po 8 mie- 
sięcy zupełnie zalewa. głupi lud woli 
cały ten czas na drzewach siedzieć, i czół- 
nem po żywność doićżdzać, niżeli poiść się 
sadowić w mieiscu wygodnieiszem. U nas 
w Polscze napatrzyłem się na podobny przy- 
kład: Chłopi na nieużytym rozmnożywszy 
się gróncie , gdy w czasie nie mogą sie na nim 
wyżywić, choćby im wyznaczono naiżyznići- 
szą ziemię w innćm mieiscu; przecićż onś 
będą woleli w głodzie nędznieć , niżeli swych 
rodzin siedlinę opuścić, Tak wiele mocy nad 
człowiekiem ma nałóg. 
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nć woiska ślódzi, tuńczyków i innych 
małych rybek, którć połykaia tysiąca- 
mi, skłaniaia ić de tći podróży. 

Té wszystkić uwagi napominaią nas, 
że okołicć maszći północy, bądź na mo» 
rzu, bądź na lądzie, nie tylko naipier« 
wći były zaludnionć; ale że żywa na- 
tura w północnych kraiach naiwiększći 
nabrała mocy i wzrostu. 

Jakże wytłómaczyć te niepoiętą 
dzielność; to z wszystkich części zićmi, 
iednći tylko północy nadanć pierwszeń- 
stwo kształtowania naiwiększych Je- 
stestw ? 

Uczy nas przykład południowći 
Ameryki, gdzie zićmia małć tylko rodzi 
zwierzęta, morze samć chowa Laman- 
tiny, którć tak są małćmi przy wie- 
lorybie, iak Tapir przy słoniu; uczy 
nas, mówię, tćn dziwny przykład, że 
natura w zićmi południowći nie wydała 
nic podobnóćgo do wielkości zwierząt 
kraiów północnych. 

Uczymy się także z drugićgo przy- 
kładu, ząłożonćgo na różnych dowo- 
dach, ze ha naszym lądzie naiwiększć 
zwierzęta południowć , przybyły od pół- 
nocy. Jeżeli południe urobiło iaką ist- 
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ność; ta dalćko mnićiszą i słabszą iest 
od pie: rwszych. Trećba nawet sądzić , 
że mic nie urodziła zićmia południowa 
starćgo ladu, chociaż niektórć zwierze- 
ta ukształtował. krai Ækwatora nowćgo 
świata. Tćgo domysłu takie sa powody. 

Każdći iakićikolwiek'isiności wyda- 
nie, każdć splodzćnie, každé kształto= 
wanie, a nawet każdy wzrost .potrzćbu- 
ie zbiora i połączćnia wielkići liczby ży- 
wiołów pierwszćgo kształtu życia. Té 
żywioły, którć ożywiają wszelkie u- 
kształcanć ciało , nieustannie zażywanć 
bywaią do rozmnażania i do wzrostu 
wszystkich Jestestw. 

Gdyby nagle większa połowa żyią- 
. cych istności zaginćła, nie zadługoby z 
ich prochów licznć gatunki powstały. 

Te kształtnć , znisczeć nie mogącć, 
a zawsze dzielnć części materyi czynnći, 
dla udziałania nowych ciał połączytyby 
się z soba, 

Ale ponieważ wszystkić ustawicznie 
_ z iednći w draga formę bywaią przelć- 
wane; wiec nie zbywa żadnych do 
kształtowania nowych gatunków, oso- 
bliwie w tych pierwszych rodzaiach w 
których natura wystawiła naiwiekszć 
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zwierzela. Te potężnć stwory na zićmi 
starego lądu, z kraiów północnych prze- 
szły do kraiów południowych ; tam cho- 
wały się, mhożyły się, a tém samém 
wszystkie żywioły  pierwiastkowćgo 
kształtu żyiscći natury tak zabrały i tak 
sobie przyosobiły, że nie zostawało ża- 
dnych próźnuiacych, któreby iakić no- 
wć rodzaie składać i kształtować były 
potrafiły. 

Przeciwnie w stronie Ameryki po- 
łudniowei, dokąd żaden z dużych zwie- 
rząt północnych nie przybył, tć kształ- 
tnć żywioły natury życia nie będąc uży- 
té do żadnći dawnych istności formy , 
łączyły sie i kształtowały nowć rodzaie, 
którć do poprzednich nie maią podo- 
bieństwa ; i wszystkić tak w wielkości, 
„dako w sile, są dalćko mnieiszć od zwie- 
rzów północnych. 

To dwoiakie kształtowanie iestestw, 
chociaż w różnym iściło się czasie, prze- 
cićż z iednakowći materyi, i iednako- 
wym działo się sposobóm. 
|. Wielość żywiołów pierwiastkowć- 
go kształtu materyi żyiącći natury dalé- 
ko mnićisza w stronie południowći, ni- 


żeli w kraiach północnych , iest przyCzy= - 
U 
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ną, że zwierzęta pierwszć we wszyste 
kićm przewyższaią ostatnie. 

To łatwo w naszćm podobieństwie 
wytłómaczyć można. Albowiem wszyst- 
kié cząsteczki wodnistć , tłustć i lipkić, 
którć do kształtowania istot wchodzić 
miały , naiprędzći i nailicznići spadły z 
wodami na cześci północnć naszći zićmi. 

W tći to wilgotnći i lipkići materyi, 
żywioły pierwiastkowego kształtu, nai- 
pierwći doświadczały swoići dzielności 
w robićniu i układaniu ciał ukształto- 
- wanych. -A ponieważ samo tylko cié- 
.pło takie żywioły w materyi lipkići o- 
budzać umie, przeto większa ich licz- 
ność była na zićmi północnći, niżeli w 
stronie południowći, gdzie dałćko mnići 
znaidowało się rzeczonći materyi. 

Dziwić więc nie powinno, że nai- 
pierwszć ,[naimocnićiszć i naiwiększć ży- 
iącei natury iestestwa, w zićmi półnóc- 
néi brały swoy początek, gdy tym cza- 
sem pod Ekwatorem, a osobliwie w A- 
meryce południowei, gdzie dalćko mnići 
znaidowało się tći lipkići materyi, nie 
kształtowały sie tylko podłćiszć , mnići- 
šzé i słabsze gatunki. 
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Ale wróćmy się do głównićiszych 
uwag naszći poki. 

W tym samym czasie, kiedy słonie 
naszć północnć zamieszkały kraie, drzé- 
wa i latorośle, którć dziś krzéwią się w 
południowych okolicach, na ten czas 
rodziły się po tći samći téraz zlodowa- 
ciałći zićmi, Na to północ starć kła- 
dzie nam dowody. 

Wszystkić dobrze 'wybitć piątna, 
którć widzieliśmy w kopalniach wegla 
lub dachowych kamieni, ukazuią nam 
kształt latoroślów, którć tćótaz rosną w 
Indyi, albo w innych południowych 
stronach. 

Pomimo tak pewnego dowodu moż- 
naby mi zarzucić tę niewątpliwą praw- 
dę, że drzéwa ani latorośle chodzić nie 
mogą, iakimże sposobćm z północy na 
południe przeiść potrafiły ? na to odpo- 
wiadam. 

Naiprzód, że té ich przenićsienie 
nie stało się nagle, ale powoli.. Nasio- 
na roślin zasiewały coraz więcći zićmi, 
téi miernć cićpło dogadzało ich się roze 
krzówianiu; w reście té samé latoroślów 
gatunki, gdy iuż rozrastały się pod 

Uij 
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£kwatorem , dla wielkićgo zimna zaczć- 
ły ginąć pod bićgunami. 

Powtóre, takie rozkrzćwienie, czyli 
barzići takie co rocznć zasićwanie na- 
sion drzéwa nie iest koniecznie potrzé- 
bné do wyiłómaczćnia iakim sposobćm 
tć latorośle dostały sie do kraiów po- 
łudniowych. Albowiem w powszćchno- 
ści iednaka pora, to iest: iednakićgo 
stopnia cićpło w wszystkich mićiscach 
iednakowć rośliny wzbudza , chociaż ni- 
gdy do nich przeniesione nie były. Wiec 
zićmia południowa łatwici mogła się o- 
kryć latoroślami, niżeli się potrafiła za- 
ludnić zwierzęty. 

Następuie. człowiek : Czyliż w ie- 
dnym czasie z zwićrzety wziął swoi po- 
czątek ? Znacznićiszć uwagi tu łączą sie 
z mocnćmi przyczyny, iokazyią, że ten 
czas był z naszych Epok naipoźnićiszym; 
że naiwiększćm i ostatnićm  dzićłóm 
Stwórcy iest człowiek. , 

Tu niektórzy się odezwa, iż podo- 
bieństwo zdaie się przeświadczać, że na- 
ród ludzki wraz z zwierzęty iedną szedł 
drogą; że od iednógo czasu z innćmi 
stworzeniami liczy swoićgo życia wieki; 
że nawet to plćmie w nairozlćglćiszć 
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rozeszło sie kraie ; i że, ieżeli utworzć- 
nie ićgo od utworzćńia zwierząt stało 
sie pożnići, przecićż nic nie-zaprzécza , 
że naród ludzki zarówno z wszystkićmi 
zwieizety podlćga iednćm natury pra- 
wom, iednćm skażeniom, i iedném od- 
mianom, 

Zgoda na to: że człowiek własno- 
ścią ciała nie różni się istotnie od zwie- 
rzęcia, i że przez wzgląd na tę samą tylko 
część, ićgo stan małoby się mienił od sta- 
nu innych rodzaiów. Ale możnaż watpićć, 
że sie różnićmy niezmiernie od zwićrząt 
tym boskićm promićnićm , którćm nas 
obiaśnić podobało się naiwyższći Isiności. 

Nie uznaićmyż, że w człowieku 
duch władnie materya. On więc mógł 
umiarkować skutki samći natury; wyna- 
łeść sposoby ułagodzćnia przykrości nie- 
pogód. Człowiek stworzył cićpło, gdy 
ie znisczyło zimno. Wynalazek i uży- 
cie ognia uczyniło go mocnićiszym, i 
strasznićiszym od naiwiekszych zwierząt, 
i nadało mu moc oparcia się smutnći i 
okropnći zimna gwałtowności. 

Inné sztuki, inné ićgo przemysłu wy- 
nalaski okryły go odzieżą , podały mu w 
ręke broń, i w krótce uczyniły go pa- 
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nem świata. Té samé wynalaski ićgo 
przómysłu, nauczyły go sposobu zwie- 
dzania całći ziómi, i sadowienia się na 
każdóm mićiscu. Z wiekszą lub mnićt- 
szą ostrożnością, ta cała ziemia stała sie 
dla nićgo iedynym, i prawie wszedzie 
równo wygodnym kraiem. Dla tćgo nie 
powinno nas dziwić, że chociaż Ame- 
ryka południowa nie żywi żadnćgo z na~. 
szych zwierząt południowych, przecićż 
człowiek mieszka, i mnoży sie na tći no~. 
wćgo świata-dzikići zićmi, która podo- 
bno się bynaimnići nie przyłożyła do 
ukształtowania pierwiastkowych stwo- 
rzeń. Owszćm narąd ludzki dzierży, i 
Żyie w wszystkich, bądź cićpłych, bądź 
zimnych tćgo okręgu częściach. r 
W którąkolwiek obróciliśmy się 
strone, do iakićgokolwiek przedarliśmy 
sie mićisca, wszędzie człowiek znalazł 
człowieka. Nainieużytszć zićmie, nai- 
dzikszć i naiodleglćisze wyspy, znale- 
źliśmy zaludnionć, ani mówić wolno, 
że ludzie wyspy Mariane albo mieszkań- 
cy Otahity i innych małych wysp leż 
cych w śród morza, lub w barzo wiej: 
kići odlćgłości od obsiadłćgo lądu, nie 
są iednćego z nami gatunku. Gdyż on 
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z nami rodzić mogą; á małą ich po-. 
staci różnice nazwać trzóba skutkiem 
odmiennći kraiu pory, i odmiennći żyw- . 
ności. 

Ale ieżeli uważamy, że człowiek ,. 
który ma sposoby opatrzćnia się na zim-- 
no, nie może żadna miarą uniknąć moc- 
négo gorąca, owszćm barzo wiele cićr- 
pi w kraiach południowych, dokąd zwie» - 
rzęta uciekaią ; utwierdzićmy się lepiei w. 
tóm zdaniu, że stworzenie człowieka od 
ukształtowania wielkich. zwierząt stało, 
się poźniei. 

Naiwyższa istność nie w iednymcza= 
sie we wszystko tchnéła ducha żywota. 
Naiprzód zaczćła zaliidniać morze, po- 
tóm naiwyższć góry ; ziemi wyznaczyła 
czas potrzebny do stwardnićnia, do o- 
chłodnićnia, do odkrycia, do wyschnie- 
cia, +} do odebrania takiego pokoiu, w 
którymby człowiek mógł być rozsądnym 
świadkićm i spokoinym widzóćm natury, 
i niepeiętych stworzenia cudów.. 

Tak wiec mimo świadectwa pisma: 
świetógo przekonani iesteśmy, Że czło- 
wiek na ostatku był stworzonym, i że W 


tén czas depićro; przyszedł obiąć władzę: 
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całey zićmi , kiedy ta stała się godną ić- 
go rządu. 

Zdaie się prźecićż, że naiwyższć 
Azyi góry były człowieka naipierwszćm 


« siedliskićm; że w tych stronach powsta- 


ły sztuki pierwszći potrzeby; w krótce 
potćm  wskrzeszyły się umieietności , 
równie potrzćbnć człowiekowi do do- 
świadczćnia swoići siły, iako do wydo- 
skonalćnia swoići zręczności. Bez tych 
ostatnich nie byłby potrafił ani ustano- 
wić wspołóczćństwa, ani zabezpieczyć 
życia, ani rozkazywać zwierzętom, ani 
inaczći tylko surowćm paść się zielskićm. 
Ale té głównićisze dzieła, którć maią 
związek z dzieiopismćm pierwszych lu- 
dzi, przełożćmy w ostatnići Epoce. 


—a 
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Kiedy nastąpiło rozłączćnie Lądów. 


—E9-0-03—— 


RER w przód słonie zamieszkały 
północnć kraie, niżeli dwóch lądów na- 
stąpił zupełny przedział; albowiem na 
tćn czas rodzai słoniów równie mnożył 
się w Ameryce, w Europie, i w Azyi. 
Północ okazuie nam tego dowody: tak 
w starym iak w nowym świecie widzieć 
licznć tych zwierząt zwłoki. ? 

Ale iakim sposobém to rozłączenie 
urobiło sie w dwóch mieiscach , i przez 
takie dwie morza stroki, którć zaczyna- 
iąc sie od okolic biegunów, coraz z więk- 
szą obszćrnością ciągną się w naibliższć 
streny Hkwatora? Czćmu té stroki mo- 
rza nie lćża prawie równolćglć z Fkwa- 
torem? Wszakże powszćchny wód mor- 
grat bieg dąży od wschodu ku zacho- 

owi. 
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Nie iestże nowćm świadectwćm, że 
wszystkie wody przybyły z'pod biegu- 
nów, i zwolna tylko zalćwały zićmię 
pod Ekwatorem. 

Przez tén cały czas, dopokąd na 
zićmię spadały wody, owszćm aż do zu. 
pełnego wyczysczćnia parokregu, po-. 
wszćchny bieg morza pędził wody od 
biegunów pod Ekwatora. -Té ponieważ, 
nailicznićiszć, i-nażwiększą sie gwałtow- 
nością z pod bieguna południowćgo to- 
czyły, naiobszernieisze też w tei stronie 
morze rozlały. To morze im więcći sie. 
zbliżało do biegunnćgo koła północy R 
tém barzići się zweżało, i tćm kończast- 
szć w lądach wydrożało ięzyki. 

Ale czyliż po zupćłnćm na zićmi. 
rozlaniu, się wód,  którć wszędzie ići 
wierzch na dwa tysiące sażui wysoką ` 
okry wały, nie powinien był ich tok.z pod. 
biegunów do Fkwatora przed swoićm 
ustanićm połączyć się z tokićm od wscho- 
du na zachód? Czyliż po, zupćłnem u- 
staniu tćgo toku od północy, wody sa~ 
mym swoim biegićm z wschodu na zas 
chód nie wydołały poszarpać północnć 
brzégi? Nakoniec, czyliż nie dopićra 
po doskonałóm wód ustąpieniu okazały ' 
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się lądy wszystkie, i odébrały swoićgo ` 
wierzchu kształt ostatni. 

Uważmy naiprzód, że idac od bie~ 
guna aż do Hkwatora, rozlćgtość zićmi 
ną północy, w porównaniu z -iet rozlć- 
głością na południu, tak iest wielką, iż 
możnaby nazwać pierwszą cześć póło- 
kręgićm zićmskim, a drugą półokręgićm 
morskim. 

Nadto obadwa lądy pod naszym 
bićgunćm tak mało się rozłączaią, iż 
prawie waątpieć nie można, że zaraz po 
ustąpićnia wód z sobą się stykały. 

Jeżeli Europa o łącza się tćraz od 
Grónlandyi, zapówne tćgo przyczyna 
iest barzo obszernć zapadnićnie zićmi 
między Grónlandyą, między Norwegia, 
i między Szkocya, gdzie wyspy Orka- 
dy, Schetland, Jerse, Isłandya i Holz 
ukazuią nam samé tylko zatopionći zie- 
mi wierzchołki. 

Rozłaczćnie Azyi od Ameryki na 
północy bez wątpićnia podobnćiże przy 
czyny iest skutkićm. 

To pierwsze zapadnićnie , o któróm 
zaświadczaią nam Islandyi otchłanie, przy 
trafiło się nie tylko w- poźnićiszym cza- 
sie od zaginićnia okolic Ækwatora, i od ` 
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zniżenia się wód morskich ; ale nastąpi- 
ło dopićro w kilka wieków po zrodzć- 
niu się na północy naiogromniciszych 
morskich zwierząt. 

Watpieć nie można, że w porówna- 
niu z rozdzielenićm lądów na południu À 
rozłączenie ziemi na północy powinno 
się nazwać dzićłem poźnieiszym. 

Zdaie nam sie, że nie tylko Grön- 
landya stykała sie z Norwegia i Szko- 
cyą, ale że Kanada mogła się także łą- 
czyć z Hiszpanią , ząmićciem piasków 
zićmi nowei, wyspą Azor, i wielu in- 
némi w rozlćgłości tćgo morza ukazuią- 
cćmi sie zićmiami: są to tći przepadłei 
tam krainy wygłądaiącć z pod wody 
wierzchołki.  Jóy zatopienie podobno 
dalćko iest poźnieiszćm od zaginienia 
Islandyi; gdyż tey ostatniei niesczęście 
przez podanie iescze naszei dostało sie 
wiadomości. 

Wzmianka o wyspie Atlantide u 
Dyodora, u Platona nie może się rozu- 
mieć tylko o znacznei zićmi, która bar- 
zo dalóko rozciągała sie na zachód Hisz- 
panii: Ta zićmia, Atlantide zwana, 
była wielką, ludną, i rządzoną przez 
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Królów barzo mocnych, którzy mićwa- 
li po kilkadziesiąt tysięcy woiska. 

To dosyć iasno nam okazuie, że ta 
zićmia, w śród dwóch ladów leżąca, 
nie dalćko była od Ameryki, Jednako- 
woż przyznam się, iż tu to tylko naio- 
czówistszć ma dowody, że té dwa lądy 
w tén czas łączyły się z sobą, kiedy sło- 
nie mnożyły się na północy; i podług 
mnie dalćko wiecći iest podobieństwa, 
że Ameryka stykała sie z Azyą, ni- 
żeli, że się łączyła z Europą. kładę 
dzieła i uwagi, na których zasadziłćm 
to moie zdanie. 

Naiprzód: Jest podobieństwo, ale nie 
ma pewności, że Grónlandya łączyła się 
z Ameryką. Zićmie Grónlandya oddzić- 
la Jiad szćrokości przesmyk Davis; 
potćm ićscze dalćko szćrsza odnoga Bas- 
sin, która ciagnie sie aż do 78 stopnia, 
tak dalóce, że dopićro za taką odlćgło- 
ścią Grónlandya mogłaby się stykać z 
Ameryką. 

Powtóre: Zdaie sie, że Spitzberg 
iest nieprzerwanym ciagićm wschodnić- 
go ladu Grónlandyi. Między tym Grön- 
landyi brzegićm , i miedzy Laponia do- 
syć obszćrnć rozlega się morze. Więc 
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nie można prawie domyślać się, że sło- 
nie z Syberyi, albo z Rusi przeszły do 
Grónlandyi, To samo mówić można o 
ich przeprawie przez zamieć piasku mię- 
dzy Norwegią, Szkocyą, Islandya i 
Grónlandyą, gdyż ta przestrzćnia uka- 
zuie nam dosyć obszćrne morze, a prócz 
tćgo rzeczone zićmie, podobnie iako 
Grónlandya dalćko głebici leżą na pół- 
nocy, niżeli tć, na których znaiduiemy 
słoniowe kości, bądź w Kanadzie, bądź 
w Syberyi. T 

Nie iest więc podobićństwo, że 
wzmiankowanć zwierzęta tą tćraz iuż 
z gróntu zapadłą drogą przechodziły się 
z iednćgo lądu na drugi. 

Potrzecie : Chociaż odległość Hisz- 
panii od Kanady dalćko wydaie się być 
większą od morza przedzielaiącćógo Szko- 
cyą od Grónlandyi, przecićż tę drogę 
uznałbym za naiprzyzwoitszą , ( gdyby 
tćgo potrzćba było ) do wytłómaczćnia 
przeiścia słoniów z Europy do Ameryki; 
albowiem piasczystć zamićcia, i gestć 
wyspy, niezmiernie zmnićiszaią rozlć- 
głość morza miedzy Hiszpanią i między 
wyspami bliskićmi Kanady. Staré po- 
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danie o zatonieniu Atlantidy dodałoby 
wiecćy podobieństwa tému domysłowi. 

Poczwarte: Widzićmy, że z tych 
trzech dróg dwie pierwszć do przepra- 
wy niepodobne , ostatnia tak iest długa, 
że mało zostaie się podobićństwa aby 
słonie mogły sie nią przeprawić z Euro- 
py do Ameryki. 

Nadto są ićscze mocnć przyczyny, 
któsć mie przyniewałaią, abym wierzył, 
że to przechodzenie słoniów z iednego 
lądu na drugi powinno się było stać 
przez zićmie na północy Azyi, i nie da- 
léko Ameryki leżącą. 

U ważaliśmy w powszćchności, że na 
zachodzie wszystkie pagórki , -wszystkie 
zićmie są spadzistemi przykro, gdzie 
tém samćm i morza muszą być głeb- 
szemi. 

Uważaliśmy przeciwnie na wscho- 
dzie ; że wszystkić lądy schodzą się wol- 
nym i miłym ukosem.  Przeco w tći 
stronie, a osobliwie za Kamszatką leżą- 
ce morza powinny być miałkszćmi. 

Jakoż iużeśmy doświadczyli, że po 
nich niezmićrna moc małych wysp się 
ieży; z tych niektórć dosyć są wielkić; 
wszystkić razćm wziętć czynią obszćrny 
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* Archipelag ciągnacy się od Kamszatki 
aż do połowy odićgłości Azyi od Ams- `- 
ryki pod 60 stopniem; tén pod bieguno- 
wym kołem, wyspami Anadir, i iezy- 
kićm Azyi zdaie się stykać z Amćryką. 

Nadto zwiedziciele tak zachodnich 
brzćgów  północnći Ameryki,  iako 
wschodnich części Azyi zgadzaią sie, że 
mieszkańcy tych dwóch brzegów Ame- 
rykii Azyi tak sobie sa podobni, iż pra- 
wie watpieć nie wolno, że od siebie po- 
chodzą. Nie tylko nieodmićnnci są po- 

“staci, iednakić kształtu: maią wymiary, 
iednakići farby włosy, iednaki członków 
i ciała układ; ale prócz tćgo nie różnią 
sie ani w obyczaiach, ani w ięzyku. 

Wielkić wiec iest podobieństwo, że 
pierwsi Amćryki mieszkańcy z Azýi tam 
prześli. Chybaby kto chciał domyślać 
się, że słonie, wszelkić innć zwierzęta, 

4 wszystkie latorośle z nader wielka ła- 
twością tworzyły się w tych wszystkich 
kraiach, gdzie im pora służyła. Domyst 
zuchwały, i więcei niż naciągany; gdyż 
dosyć iest mieć dwie istoty, albo w ca- 
le tylko iedne; to iesi: raz urobić dwa 
wzory , i nadać im rozradzania się włas- 
ność, anieomylnie w pewnci liczbie wię- 
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ków, cała zićmia zarodzi się podo- 
bnémi pierwszym wzorom 
któré albo płodzić bedą poiedy 
dla swego rozmnożćnia użyią 
połączćnia. 

Zamyślaiąc sie nad podanićm o za- 
tonićniu Atlantydy zdawało mi się, że 
owi dawni Egipcyanie, od których wzić- 
liśmy tę wiadomość, prowadzili kupiec- 
two na Nilu i na śródzićmnym: morzu z 
Hiszpanią i z Maurytami; 
sobem dowiedzieli się o tym strasznym 
skutku, który iakokolwiek wielki, ia- 
kokolwiek pamiętny, nie byłby prze- 
cićż doszedł ich wiadomości, gdyby 
nikt do nich, ani oni nigdy do obcego 
kraiu nie wyieźdzali. Zdawałoby się 
więc, że morze środzićmne , owszćm i 
przesmyk, łączący ie z Oceanem, był 
ićscze przed zatopieniem Atlantydy. Ale 
rozwarcie tćgo przesmyku mogło się 
stać w iednym czasie. Przyczyny, któ- 
rć tak wiełką wzburzyły zićmię, dały 
się w znaki i pobliższym okolicom. To 
zadrżćnie, którć część świata w przepa- 
ści pogrążyło iedne góre zawalaiącą rze- 
czony przesmyk, pochłonąć potrafiło, 
Trzęsienie zićmi, sprawuiące po dziś 

w 


iestestwy , 
nczo albo 
oboiei płci 


że takim spo- 
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dzień w okolicach Lisbony tak okropnć 
zburzćnia, dosyć oczówiście nas przeko- 
nywa, żeiest ostatnim skutkićm tći da- 
wnći i strasznći przyczyny, którą ob- 
szerną część naiwyższych gór podołała 
zniżyć, albo wcale zgubić. 

Ale czćmże było morze śródziemne 
przed rozerwanićm tći zapory z strony 
Oceanu, i przed rozkopanićm porogów 
morskići ciaśniny z strony czarnćgo mo- 
rza ? 

Chcąc dokładnie odpowiedzieć na to 
zapytanie, trzéba połączyć Azyą, Eu- 
ropę i Afrykę, zapatrzać się na nić iako. 
na ieden ciągły ląd, i wystawić sobie 
zwićrzchny tei całei zićmi z tokićm rzek 
widok. 

Rzecz péwna, że té rzeki, którć 
wpadaią do ieziora Aral, i do morza 
Kaspiyskićgo, tyle tylko wody przyno- 
szą, ile ići rzeczonć ieziora przez pare 
tracą. 

To ićscze rzecz nie wątpliwa, że 
morze czarnć w pomiarze do swoićił : 
wielkości odbićra z rzek daleko więcći 
wody, niżeli morze śródzićmnć. Prze- 
to toż morze czarnć ciaśniną , którą Bos- 
phorus nazwano, swoić zbytócznć wo- 
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dy uléwa; |przeciwnie morze śródzićm= 
ne, do którego barzo mało rzek ucho- 
dzi wodami Oceanu i czarnćgo morza 
się zasila. 

Dla tégo morze śródzićmnć , i innć 
morza osobné mimo łączćnia się z Oce- 
anem, tylko ieziorami nazywać się po- 
winny. Morze Kaspiyskić dawnići nie- 
równie większćm, a morze śródzićmnć 
rzed otworzćnićm przesmyków Bos- 
phoru i Gibraltaru musiało być dalćko 
mnićiszćm. 

Jezioro Aral i morze Kaspiyskie 
przedtém iednćm wielkićm były iezio- 
rém, którć zostało powszćchućm zlé- 
wém Wołgi, Jaiku, Syderoias, Oxus, 
i innych wszystkich rzek do Oceanu uiść 
nie mogących. , 

Te rzeki powoli zniosły wielć mu- 
„łu i piasku; z czasćm usypały wał dzić- 
lący morze Kaspiyskie od ieziora Aral- 
skiego. Ich woda zmnićiszała się w 
pomiarze zawalania się gór, których 
ściany podrywała. Wielkie przeto iest 

odobieństwo, że to dużć iezioro, w 
środku Azyi leżącć , przedtóm było da- 
léko większć; i że przed otworzćnićm 
Bosphoru łączyło się z morzem czarnćm. 


Wij 
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Albowiem w tém zdaniu, którć są- 
dzę być dobrze ugróntowanćm, że morze 
czarnć, do którégo wiecći wody przv- 
chodzi, niżeli odchodzi, łączyło sie na tén 
czas z morzem Kaspiyskićm, które wiele 
ma dochodu, tyle i wydatku. Zwierz- 
chna płaza tych dwóch morzów była do- 
syć rozlćgła, aby tyle wody wypotrzć- 
bowała para, ile ići przylówąły rzeki. 
Prócz tćgo Don i Wołga tak blisko 
siebie płyna w północnći stronie tych 
dwóch morzów , iż lćdwo watpieć moż- 
na, że się nie łączyły z sobą przed o- 
twarcićm Bosphoru, który ich wodom 
przeszkadzał ubiegać do morza śród- 
zićmnćgo. Wiec na tén czas wody mo- 
rza czarnćgo zalóćwały niziny rzek Donu 
i Dorycha &c. &c. (*), wody morza Kas- 


` (3) Był to czas kiedy morze czarnć roz- 
lewało się aż do porogów Dniepru, kiedy w 
tem mieiscu, gdzie dcisiai porngi, wody 
morza czarnego spierały się w równi z wo- 
dami Dniepru, a tak bieg t spadek ich wstrzym 
many, iéscze w cale skalisk zalanych nie zry- 
wał. Był to czas kiedy wody zalewały bo- 
gatą i żyzną teraźniciszą Ukrainę, którei 
dotąd zićmia równie czarna iak w morzu 
czarnym. Bytio czas kiedy nasze Polisie by- 
do morzem, 
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piyskićgo okrywały doliny Wołgi. Z 
tych zrobiło się iezioro wiecei długości 
niżeli szćrokości maiącć, którć połą« 
czyło obadwa morza. 

Jeżeli porównamy teraz rozłćgłość 
ieziora Aral, morza czarnćgo, i morza - 
Kaspiyskićgo, z mniemana pod czas ich’ 
się łączćnia rozlćgłościa; to iest: z tą 
przesirzćnią, która zalćwały przed 'o- 
twarciem Bosphoru, przekonamy się, 
że obszćrność tych iezior wiecći iak dwa 
razy od teraźnićiszei wieksza, potrafiła 
tylć wody utracić przez sama parę, iż 
bez wylewów zawsze utrzymała ić w ie- 
dnakowći mierze. 

Ich łoże, które péwnie tak wielkić 
było na tén czas, iak śródzićmnć morze 
iest dzisiai, przyimowało i mieszało w 
sobie wszystkić wewnetrznć Azyi rzeki, 
którć dla gór nie mogły sobie przekopać 
drogi do Oceanu. 

To iezioro było powszćchnym sté- 
kićm Dunaiu, ‘Donn, Wołgi, Jaiku, 
Syderoias i innych znacznych strumić- 
niów , albo naiprzód do wspomnionych 
rzek, albo-prosto do tych śródzićmnych 
morzów wpadaiących. 
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Do tćgo dołu zbiegały się wszyst- 
kié rzeki z Europy, z większći części 
Niemiec, Moldawy, Ukrainy i Turcyi 
Europćiskići; nadto do nićgo zlćwały 
się wody z Azyi : na północy biegły rze- 
ki Don, Doryk, Wołga, Jaik Kc. &c.; 
na południu uchodziły Syderoias, i Oxus. 
Té kraie były barzo obszerną naszći zie- 
mi częścią, z których wszystkić wody 
ściekały do tćgo iednćgo dołu. Prze- 
ciwnie tylko Nilem, Rhonem, rzeką Po, 
i kilku innćmi strumićniami wody wpa- 
dały do śródzićmnćgo morza; tak dale- 
ce, że porównywaiąc pierwszą obszćr- 
ność zićmi ztą, po którći wody ucho- 
dziły do morza śródzićmnćgo łatwo po- 
znamy, że ta połową iest mnićiszą. 

Już więc dobrze zapćwnićni być mo- 
żemy, że przed otwarcićm przesmyków 
Bosphoru i Gibraltaru morze Kaspiyskie, 
łącząc się z morzem czarnćm i z iezio- 
rem Aral, zalówało dwa razy większe 
mićisce od dzisiaiszćgo ich łoża; prze- 
ciwnie morze śródzićmne w tym samym 
czasie połową od tćraźnićiszćgo było 
mnieiszć. 
| Przez ten czas, dopokad nie zćrwa- 
ły sie zapory Oceanu i morza czarnego, 
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morze śródzićmnć było tylko sczupłóćm 
ieziorém, którć tyle wody utracało pa- 
ra, ile ići przybywało Nilem, Rhonem 
i innćmi rzekami. Ale przypuściwszy, 
o czem nas dawnć podania ostrzćgaią, 
że naipićrwći sie przesmyk Bosphoru 
otworzył, w takim razie, w pomiarze 
zmnićiszćnia się wód morza czarnćgo i 
Kaspiyskiego musiało się powiększyć 
morze śródzićmnć. 
| Ten skutek nie nie ma nadzwyczai- 
négo; albowiem wody morza czarnego, 
dalćko wiekszć od wód morza śródzićm- 
négo, nalćgaiące ustawicznie swoim cię- 
żaróm i swoim pedem o zaporę Bosphoru, 
podrywały ia z dołu, i nadwątliły słabszć 
mićisca; albo też być może, iż do tćgo 
uiścia zapadnienie zićmi otworzyło droge, 
przez która przecisnąwszy się, nagle za- 
laty. wszystkie niższe mieisca, i udziała- 
ły naidawnićiszćgo naszćgo lądu potop. 
Obszćrnć Bosphóru rozćrwanie mu- 
siało się stać przyczyną wielkićgo wód 
rozlówu. Tén z początku zalał wszyst- 
kié niziny | Grecyi i innych przylćgłych 
powiatów; tén w dawnćm łożu śród- 
ziémnégo morza podniosł na kilka stóp 
wody izatopił na zawszć przylćgłć oko-- 
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lice. Tych zogineło daléko więcei z 
strony Afryki, niżeli z strony Europy. 
Brzćgi Maurytanii i Barbaryi dalćko sa 
niższć od brzćgów Hiszpanii, Francyi i 
Włoch. Tym sposobem Afryka i Eu- 
ropa tyle zićmi utraciła, ile jći Azya 
przez ustąpićnie wód nad morzem czar- 
ném, nad morzem Kaspiyskićm, i nad 
ieziorem Aral zyskało. 

„W pożnićiszym czasie drugi nasta- 
pił potop, kiedy się rozwarły wrota 
Gibraltaru , musiały po drugi raz wody 
Oceanu znacznie powiększyć morze 
śródzićmnć, i do reszty zalać ićscze od- 
krytć zićmie. 

Dopićro podobno w tym drugim cza- 
sie rozlało się morze Adryatyckie, iako 
téż nastąpiło odłączćnie Sycylii i innych 
wysp. 

Ale cokolwiek bądź , to zawsze rze- 
czą iest pówną, że tównoważność wód 
w tych środkowy ch morzach nie nasta- 
piła prędzćy, iak po tych dwóch wiel- 
kich przerwach, i wody dopićro na tén 
czas prawie to samo, w którym dziś le- 
żą , urobiły łoże. 

Nakoniec Epoka rozłączenia dwóch 
wielkich lądów, i czas zerwania zapor 
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Oceanu i czarrćgo morza zdaią się dałe- 
ko poźnićiszćmi od innych potopów, 
których pamięć do dziś dnia zachowuią 
ludzie. : 

Potop Deukaliona koło tysiąca pie- 
ciu set lat narodzćnie Chrystusa poprzć- 
dził; potop Ogigesa w tysiac ośm set 
lat przed tymże czasćm sie przytrafił. 

Obadwa były tylko sczćgólnćmi po- 
wodziami, ż których pierwsza znisczyła 
Tefsalia, druga zatopiła Atykę. Oba- 
dwa miały tylko csobne i razem z skut- 
kami przemiiaiącć przyczyny.  Kilko- 
krotnć wstrzęsienie zićmi mogło pod- 
nieść bliższego morza wody i zalać na 
krótki czas przylćgte kraie. 

‘Potop Armenii i Egiptu, którego 
podanie wzićliśmy od Egipcyanów 1 od 
żydów , chociaż koło pięciu wieków da- 
wnićiszy od potopu Ogigesa, przócićż 
od wzmiankowanych skutków dalćko 
ićscze iest poźnićiszym: gdyż od pier- 
wszćgo potopu, nie rachuićmy więcéi 


iak około cztćrćch tysiecy lat; a rzecz - 


pówna, że czas, kiedy słonie mieszkały 
na północy, dalóko ićscze był dawnići-" 
szym, 
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Zapćwniaia nas naistarszć pisma, 
že z kraiów południowych wywożono 
kość słoniową. Przeto nie możemy wąt- 
pieć, że słonie iuż więcći iak trzy ty- 
siące lat chowaią się w tych stronach, 
gdzie dziś żyią. 

Wiec tć trzy potopy, iakkokolwiek 
znącznć, trzeba brać za przemiiaiącć po- 
wodzie , którć odmienić wierzchu zićmi 
nie potrafiły. 

Przeciwnie rozłączćnie lądów bez 
zatopićnia znacznći części świata stać się 
nie mogło. Toż samo o większei poło- 
wie zićmi, wodami morza śródzićmnć- 
go zalanei, powiedzieć można: Ona od 
tćgo czasu zginćła na zawsze, kiedy się 
zapadły wały wstrzymuiącć wody Ocea- - 
nu i czarnćgo morza. > 

Té przypadki podobno poźnićiszć- 
mi są od zrodzćnia się zwierząt na zićmi 
północne; ale być może, iż uprzedziły 
ich przćiścić do kraiów południowych. 

Okazaliśmy w poprzednići Zpoce 
że wiele minćło wieków, niżeli słonie 
z Syberyi potrafiły osieść w Afryce lub 
w południowći Indyi. Na tę podróż za- 
liczyliśmy dziesięć tysięcy lat. Ona po- 
woli się tylko musiała uskutóczniać w 
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pomiarze stygnićnia zićmi, zaczynaiąc 
od koła biegunowćgo aż do Ekwatora. 

Więc rozłączenie Jadów , zatopienie 
w środku leżącci zićmi zalanie dawné- 
go śród Izićmnćgo morza okolic, a pako- 
niec oddzićlćnie morza czarnćgo od mo- 
rza MKaspiyskiego, i od ieziora Aral, 
chociaż były poźnićiszćmi od zamieszka» 
nia owych ogromnych zwierząt w kra- 
iach północnych, przecież mogły się 
stać pićrwći od zaludnićnia zićmi połu- 
dniowéi, któréi odzićrżyć czułym istano- 
ściom nieznośna gorącość nie dozwałała. 

Słońce na ten czas w tych pałaią- 
cych kraiach było natury nieprzyiacie- 
lem, i dopićro stało sie ići oicem, kię- 
dy ta wewnętrzna zićmi goręcość tak o- 
ziębła, że przestała razić podobnych 
istności czułość. 

Jćscze podobno nie ma pięciu tysię- 
cy lat, iak zićmia podgorzałći strefy iest 
zamieszkaną, iuż przecićż rachować po- 
winniśmy przynaimnići sto pięćdziesiąt 
wieków, iak się zwierzęta w okolicach 
północy mnożą. 

Wielkié góry , w stronie naigoret-, 
szći znaiduiące się, tak podobno predko 
ostygły, iak inné w kraiach miernych le. 
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żącć. Od tych ostatnich wyższć , maią 
swoić wierzchołki nierównie od bryły 
zićmi oddalonć barzići. 

Trzóba więc pamietać na to, że po- 
mimo wolnćgo i powszćchnego zićmi 
stygnienia, sczćgólnićiszć mićisca, gó- 
ry i inné wyższć świaia części dalćko 
prędzći chłodniały; i że w czasie ići nie- 
znośnćgo cićpła, sąmć tylko góry i in- 
nć wyższć kraie, iako to. Syberya, Tar- 


tarya wyższa, stały się dogodnćmi dla 


utrzymywania życia natury. 

Gdy iuż wszystkie wody legły w 
swych właściwić łożach, bieg morza z 
wschodu na zachód przez. cały czas ich 
zniżania się szarpał przepaścisto zacho- 
dnie lądów brzćgi. Daléi tenże sam 
bieg obrócił wody na spadzistą wscho- 
du zićmie; a tak Ocean zabrał ići dawnć 
lądy, wszędzie robił kończastć ięzyki, 
przy cyplu Ameryki wykopał przesmyk 
Magelan, przy Grónlandvi Forbischer, 
przy brzćgach [ndvi przesmyk Ceylan $c. 

Rachuiąc od dnia dzisićiszćgo, przed 
dziesięciu tysięcami lat kłade Epoke roz- 
łączćnia Europy od Ameryki. W tym 
samym czasie oddzieliła sie Anglia od 


Francyi, Islandya od Anglii, Sycylia od » 
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Włoch, Sardynia od Korsyki, a oby- 
dwie oderwały się od Afryki. 
Być może, że ićsczę w tym samym 


czasie wyspy Antille, S. Domingue i 


Kuba oddzieliły sie od Ameryki. 

Tć wszystkić rozłączćnia sczćgól- 
nićiszych kraiów są współdoczesnćmi , 
ałbo poźnićiszćmi od rozdzićlćnia się 
dwóch lądów. Wieksza ich cześć zdaie 
się być iedynym skutkićm tćgo wiel- 
kiégo przedziału, który otworzywszy 
wodom obszćrne wrota Oceanu, podał 
im łatwość do zalania nizin przylćgłych , 
do szarpania swoim biegićm mićisc słab- 
szych; naiprzód do podrywania zwolna 
brzógów, nakoniec do oddzielćnia zu- 
pełnie wielkićgo kawału zićmi. 

Rozdzielćnie Europy od Ameryki 
można przypisać zapadnićniu Atlantidy, 
Rozłączćnie Azyi od,nowćgo świata, ie- 
żeli się znaidnie rzeczywiście, świadczy- 
łoby o podobnym zapadnićniu na wscho- 
dzie, Ale podanie nie zachowało nam 
tylko pamieć zatonienia zićmi Tapro- 
ban, która leżała. w bliskości strćfy 
podgorzałći, a przeto była nader odlć- 
gła, aby się mogła przyczynić do prze- 
działu północnych ladów. 
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Spóirzćnie na tén okrag ukazuie 


nam wprawdzie, że dalćko większe tra- 


fiaży się zburzenia w Oceanie ladyi, ni- 
żeli w iakićikolwiek inszći cześci świa- 
ta; że nie tylko zawalćnie pićczar, trzę- 
sienie zićmi, gwałtowność otchłaniów , 
w tych okolicach poczyniły strasznć od- 
miany ; ale nadto ustawiczny i powszćch- 
ny z wschodu na zachód morza bieg za- 
garnął obszćrną płazę dawnych brzegów 
Azyi, i urobił małć śródzićmnć morze 
przy Kamszatce, w Chorei, i w Chi- 
nach &c. 

Nadto zdaie się, że rzeczonć skutki 
zatopiły wszystkić wschodnie tćgo lądu 
niziny. 

Idąc pod prostą linia od samćgo pół- 
nocnći Azyi końca przez Kamszatkę aż 
do nowći Gwinei; to iest: od bieguno- 
wćgo koła aż do Hkwatora , obaczćmy, 
2e wyspy Aryanos i Kalanos blisko dwie- 
ście pięćdziesiąt mil długości maiące , 
na,którć nam prosta drogi przypadnie, 
są ostatkami, czyli barzići pagórkami 
téi dawnei obszćrnći , i przez morze po- 
chłonionći zićmi. 

Dalci zapatruiąc sięna zićmie, cia- 
guaca się od Japonii do jFormozy, od 
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Formozy do wysp Filipiyskich, od 
wysp Kilipiyskich aż do nowéi Gwi- 
nei , przymuszćni bedzićmy wierzyć, że 
Azya stykała się dawnići z nowa Ho- 
landyą, która się zaostrza i kończy iako 
wszystkić wielkić lądy ięzykićm ku po- 
łudniowi. 

Té tak licznćitak oczewistć w mo- 
rzach południowych zburzćnia, tć ob- 
szćrnć i niemnići oczćwistć zićmi przez 
Ocean pochłonićnia, dosyć iasno uka- 
zuią nam owć niepoiętć, w tak obszćr= . 
nei części świata, a sczćgólnići pod Hkwa- 
torem udziałanć odmiany. 

Przecićż ani pierwsza, ani druga z 
tych przyczyn wielkich , nie potrafiła na 
północy rozdzićlić Azyi od Ameryki; 
owszćm zdaie sie przeciwnie, że gdyby 
się tć lądy zaraz od początku zamiast 
ciągłych były znaidowały rozdzielonć- 
mi, w takim razie opadnićnie wód na 
południu, rozlanie się wód na wscho- 
dzie, powinnoby było ściągnąć wody 
północnć, a tém sposobćm odkryć te 
płaze zićmi między Azyą i między Ame- 
ryka. | 
"Tauwaga potwierdza zwyż położone 
przyczyny na dowod nieprzerwanći obu- 
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dwóch lądów ciągłości w stronie pół- 
nocnei. 

Po rozłączćniu Europy od Amery- 
ki, po zerwaniu różnych Ocćanu zapor, 
wody odzierżać obszernć świata okolice 
przestały ; owszćm z czasem zićmia na 
morzu więcći zyskiwała, niżeli traciła. 

Mimo zićmi przez ustąpićnie wód 
nowo odkrytći w środku Azyi, iakićmi 
są okolice morza Kaspiyskićgo i ieziora 
Aral, mimo wielu ukośnych mieisc, 
opadnićniem wód zostawionych, wszyst 
kić prawie wielkie rzeki w środku sypa- 
ły rozlćgłć wyspy, przy swoićm uiściu 
układały nowć zićmie. 

Wićmy, że w Egipcie obszerna Delta 
z samych tylko ustoin Nilu wzićła swóy 
początćk ; podobnie na morzu wscho- 
dnićm Tartaryi Chińskiei. przy wzbio- 
rze rzeki Amour zrobiła sie długa na kil- 
ka dziesiąt mil wyspa; w Ameryce cześć 
południowa i część wschodnia Luzyany 
są dzićłem rzeczonych ustoin. Rzeka 
Misyfsypi nłożyła pierwszą, rzeka Ama- 
zone usypała drugą. Ale nie możćm 
lepszćgo i większćgo obrać przykładu, 
iak spoirzćć na rozległy krai Guiany. 
Tén widok wzbudzi w nas wyobrażenie 
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natury dzikići, i wystawi nam żywy obraz 
wolnćgo kształtowania się tći zićmi nowći. 

W wiekszći rozległości iak na sto 
dwadzieścia mil od początku rzeki Ca- 
yenne aż do rzeki Amazone leży morze, 
iednego zladem poziemu, zawalone zu- 
pźłnie czarnym mułem; ićgo grónt prze» 
paścistć kryie oparzysko; po brzógach 
wodnistć nachylaią sie drzćwa, dos 4 
ciaste zewsząd ieżąa sie paletywy , któ. 
rych korzćnie, kłączć, i gałęzie, zaró- 
wno purzaiąc się w słonći wodzie, sam 


Z 


tylko przeraźliwy ukazuią gąscz, przez . 


który przedrzćć się inaczy nie można, 
tylko w łodzi sczupłći i z toporem w rę- 
ku. Tén szlam rozlćga się o kilka mil 
pod wodą: tam gdzie sie kończy , szé- 
roko po morzu ciągnący się pas paléty- 
wów, których gałęzie barzići zakrzy- 
wionć ku wodzie, niż wzniesionć ku nie- 
bu, ścielą obrzydłćmu robactwu bezpie- 
cznć lógowisko, zaczynaią sie palmowć 
gaiki, na samych trzesawicach porosłe, 
wodą zalane, i różnćmi starych drzćw 
domy zapchauć; tych gatunek rodzi drzé- 
wa. wielkie, których pniak w prawdzie, 
nurza się w wodzie, ale wierzchołek 
«wyniesiony do góry, POPE koto 
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krzówiąc się gałęziami, i powabnć roz- 
"wieszając owoce, neci mile śpiewaiącć 
ptaszeta,. Za pałmami i paletywami u- 
noszą sie drzćwa miękkie, Komons i 
Pinal zwanć, którć iuż nie w wodzie, 
ale po kałuzach rosną; dalei zaczynaią 
się innćgo gatunku lasy, nakoniec zié- 
mia podnosi się wolnym ukosem, a oiei 
, wysokości przeświadcza ubitość i twar- 
dość drzéwayo kilka mil od morza widzić- 
my, rozległe pagórki, których boki, 
chociaż przepaściste, owszem samć nawet 
przykro wznoszące się wierzchoły wszę- 
dzie zarówno żyzną zićmią są okrytć, i 
różnego wićku drzewy obrostć, którć 
tak się gesto krzćwia, że przez ich prze- 
platywaiące gałezie z cieżkościa prze- 
dziera się promyk słońca, a pod ich gru- 
bym cienićm tak chłodna wilgoć chowa 
się, że zwiedzca tych kraiów dla prze- 
trwania nocy przymuszony iest wielkie 
rozpalać ognie, tym czasem w mieiscach 
o kilka stai, od tych smutnych kraiów 
odległych, w wolnćm polu upał gwał- 
towny pod czas dnia, ićscze nieznośnym 
staie się w nocy. : 
,Ta wiec cała zićmi rozległość, ta 
obszerua Guiauy przestrzenia okropną 
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tylko iest pustynia , po którći tdłaiąc się 
lud dziki, gdzieś niegdzieś okrzesał wol- 
ne mieisca dla przedarcia się słonecznych 
promieni; i gdzieś niegdzieś poczynił 
małe obraby dla usadowienia się swoić- 
go przy używaniu potrzebnćgo cićpła 
zićmi, i miłego światła słońcą. 

Wielka miąszość  roślinići zićmi ; 
która równie rozszerza sie po dolinach, 
iako po górach ostrzega nas o świeżćm 
tych okolic ukształtowaniu. 

W samći rzeczy na wzgórku Gabryel 
zwanym, widzićmy iedno małć iezioro 
zamnożonć od Krokodiles Caymans, 
którć morze opadaiąc, zostawiło na 
tém mieiscu, rid 5 lub na 6 mil od siebie 
oddalonem, a na sześć lub na siedmset 
stop od swoićgo pozićmu wyższćm. 

W tći całéi okolicy nie ma kamie- 
nia wapienućgo: przeto wszystko wa- 
pno na budowle do Cayene sprowadzaią 
z Francyi. 

To, co nazywaią kamieniem chra- 
bążsczowym nie iest matćryą kamienną, 
ale otchłani lawą, do żuzła podobną. 
Ta lawa tu i owdzie ciągłe rozpościera 
wały po górach w nieporządne zwiia się 
bałwany, a w ići środku dawnych ot- 

Xij 
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chłaniów odymioné rozwieraią się Żu- 
chwie, które dla nader wielkićgo odda- 
lćnia morza, iuż nie ziewaią ogniem. 

Więc wszystko na to się godzi, że 
mało czasu mineło, iak się tè pagórki wy- 
dobyły z pod wody; a daleko mnici lat 
przeszło , iak z tych równin i z tych pa- 
dołów ustąpiło morze : tćm barziei że te 
ostatnie są właściwóm dziełem ruchu 
wody. 

Pod czas wielkich dćsczów rzeki, 
strumienie, strugi tak blisko siebie pły- 
ną, tak szerokie, tak nabrzmiałe, i tak 
gwałtownie spadaią, iż porywaią wszyst- 
kie kały ; kłada ie po nizinach, lub wa- 
lą w głębie morskie. Tym więc spo- 
sobem ta nowa zićmia tak długo bedzie 
się powiększać, dopokąd się nie zalu- 
dni; albowiem te garść tam osiadłych 
ludzi prawie za nic brać trzeba. Sa to 
ićscze, tąk co do Fizyki, iako co do 
obyczaiów , prostei i czystei natury dzić. 
ła; bez odzieży, bez religii, bez wspó- 
łeczności, kiłka familiiów błąka się po 
pusczy niezmiernie rozłegłći; a być mo- 
Że trzysta lub cztćrystą chat stoi na zić» 
mi przynaimniei od Francyi większey. 
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Ci ludzie, równie iako zićmia, na 
któréi osiedli, zdaią się być naipoźnići- 
szćmi tégo świata dzićłami. Oni przy- 
Śli tu daleko pożniei od usadowienia się 
ludzkićgo narodu po wysokich okolicach 
Mexiku, Peruwii i Chili. Gdyż 0- 
sadźmy pierwszych ludzi w Azyi: oni 

odobno ta sama drogą iak słonie prze- 
szedłszy do Ameryki, zaludnili exik 
i krai północny; dalei, łatwo przepra- 
wiwsży się przez góry, obsiedli w Perh- 
wii; nakoniec przedarli się w naigłębsze 
południowći Ameryki kraie. 

Ale tu nas dziwić powinno, Ż€ A 
tém ostatnióm mieiscu do dziś dnia w 
rodzie ludzkim żyia olbrzymy ; przeciw: 
nie w gatunku zwierząt rodzą się samć 
karły. i 
Wątpieć nie możemy, że w Amefy- 
ce południowći znaleziono wielką liczbę 
ludzi pleczystych , zsiadleiszych , i dale- 
ko od pospolitćgo wzrostu wyższych. 

Ród olbrzymów w Azyi, dawniei 
barzo zagęsczony , dziś iuż zupełnie wy* 
nisczał. Czćmuż sie w Ameryce ićscze 
mnoży? 

Czyliż nam nie wolno wierzyć , że 
kilka olbrzymów , podobnie iako kilka 
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słoniów przeszło z Azyi do Ameryki 3 
w tći odludnći pusczy, znaiduiąc się pra- 
wie tylko sami; rozmnożyli swóy ro- 
dzai; przeciwnie w zamieszkanych kra- 
iach mnostwo innych ludzi wynisczyżo 
ich gatunek. 

Zdaie mi się, że iedna okoliczność 
przychyliła się do utrzymywania tćgo 
stolimanów rodząiu w nowym świecie : 
Wysokie góry, na połowę dzielące całą 
Amerykę, są przyiaznym wielkićmu 
wzrostowi mieiscem. 

Wiemy , że w powszechności góra» 
le daleko są mocnieisii wyżsi od miesz- 
kańców dolin i równin. ` 

Zgódźmy się wiec, że kilka olbrzy- 
mów z Azyi przeprawiło się do Amery- 
ki.  Znalazłszy wolność, spokoiność, 
lub inné sprzyiaiące im okoliczności, ia- 
kich podobno nie mieli w swych dawnych 
siędliskąch, czyliż w tym nowo odzier- 
żonym świecie nie byliby szukali dla 
siebie mieisc naiprzyzwoiiszych, bądź 
wzgledem cićpła, badź wzgledem zdro- 
wią, powietrza i wody? zatrzymaliby 
sie byli na górach miernych; sadziliby 
` się w kraiach ich rozmnożeniu naiprzy- 
iażnićiszych. A ponieważ mieli mało 
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sposobności do pomieszania się z obcym 
gatunkiem, gdyż wszystkie pobliższć 
zićmie albo wcale leżały pusczami, al- 
bo tylko małą liczbą ludzi słabych były 
zaludnione; więc ich olbrzymski naródi 
mnożył się bez przeszkody , trwał 
trwa do dziś dnia bez pomieszania: 
liczne zaś mineły wieki iak zupełnie wy+ 
nisczał w mieiscu swći pierwszći rodzi 
ny w Azyi, z przyczyny wielkićgo roz- 
mnożćnia się różnćgo gatunku ludzi. (*). 
Ale ile w kraiach miernych i cié- 
płych , mnożyli się ludzie, tyle na zić- 
mi dziś zlodowaciałći ich umnićiszyła 
sie liczba, Północna strona Grónlandyi, 
Laponii, Spitzbergu, Nowći Zemli, 
krai Samoiedów , iako też część tych o- 
kolic, którć nad brzegiem lodowatćgo 
morza ciągna się aż do końca Kamszat- 


e"" 


— R g 


i *) Wierzyć trzeba, że w każdym. kra- 
ju ziemi rodziły się olbrzymy : ale wątpieć 
wolno, że ich ròd trwał stale. O pierwszćm 


zdania zapewniaią nas codziennie ićscze przy” ` 


ktady : starzy pisarze, naidawnieisze Pismo 
Swięte mówi; Tameśmy widzieli dziwy z 
synów Enak z rodu olbrzymskiego do 
przyrównani zdaliśmy Się iako szarańcza, 
Nam. XL V. 14. 2.4 
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ki północnei Azyi, stoią od niedawnych 
czasów puste, albo przynaimnići barzo 
mało ludne. Dochodziemy nawet z mapp 
Ruskich, że od niścia rzek Olenek, Lena, 
i Tama pod 73. i pod 74 stopniém droga 
nad morzem lodowatćm aż do ziemi 
Tschutschis była dawniei barzo ugęscza- 
na, dziś do przebycia iest niepodobna , al- 
bo przynaimnićy barzo trudna. A przeto 
zupełnie zaniechana. Té same mappy 
uczą nas, że w roku 164$. z trzech okrę- 
tów wysłanych od uiścia rzek Kolima i 
Olemon pod 72 stopnićm, ieden obie - 
chał przylądek zićmi Tschutschis pod 
75 stopniem, i sam tylko, mówią też 
mappy, zaiachał do wysp Anadir, pod 
biegunowym kołem blisko Ameryki le- 
żących. 

Ale ile przekonanym iestem o praw- 
dzie pierwszych powieści, tyle wątpię 
o ostatnići. Albowiem ta sama mappa 
ukazująca ciągiem kropek droge tego 
Ruskićgo okretu do koła zićmi Tschut- 
schis, powiada że rozległość tógo kra- 
ju iest nieznalioma. Chociażby więc w ro- 
ku 1648. był kto zwiedził to morże i 
obiechał ten cypel Azyi; to przecićż 
pewna, że Rusirii, chociaż żegluga do 
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SKamszatki, a z tamtąd do Japonii i do. 
Chin, stałaby się dla nich arcy pożytecz- 
ną, te drogę zaniedbali zupełnie; czy- 
li też być może, że dla siebie samych 
zachowali skrycie wiadomość obieżdza- 
nia tei części Azyi północnći Tschut- 
schis nazwanći. . 

Cożkolwiek badź, wszystkie półno- 
cy okolice, za 78 stopień zachodzącć, 
od północnći cześci Norwegii aż do koń- 
ca Azyi ciagnące sie, dziś leżą pusté; ża- 
dnćgo nie żywią człowieka prócz kilku 
niesczęśliwych, których tam Duńczykowie 
i Rusini dla połowu ryb wywożą, Ci ne- 
dzarze w tych zlodowaciałych kraiach 
utrzymuią ostatek ludzi i kupiectwa. 

Północne zićmie -( gdzie przedtóm 
ciepło do ogrzewania, i do mnożenia 
słoniów i koni morskich wystarczało, a 
dziś zimno iuż tylko białym Niedźwie- 
dziom i Renom życie zostawia ) w kil- 
ku tysięcy lat przez samo oziębienie z 
wszystkiego ogołoconć i pustć zostaną. 
Owszćm barzo wielkić przyczyny każą 
mi sądzić, że okolice naszćgo bieguna 
do tych czas nie zwiedzionć, nigdy zna- 
pémi nie będą. 
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Wielkie iest podobieństwo, że nie<% 
znośne zimno iuż prawie na 7 lub g sto-. 
pniów w koło bieguna wszystko w lód 
zamieniło. Jeżeli ten domysł iestegrón- 
towny, rozległość tći lodowni zamiast 
zmnićiszania, z wzrostem zimna powiek-. 
szać się będzie. 

Jeżeli więc „wniydzićmy ną naywyż- 
szé nawćt naszégo kraiu góry znaidzić- 
my na nich nowć tógoż stygnićnia do- 
wody; i na pierwsze spoirzenie rażące 
podobieństwo. 

Na górach Alpach, od gór Sabaudz-. 
kich i od powiatu Berne, aż do Tyrolu 
ciągnie się, maiąca więcci iak 60 mił 
długości , a trzydzieści szerokości, nie-. 
zmierna płaza, i. prawie nieprzerwane 
samćgo nigdy niestopniałćgo lodu równi-. 
ny, padoły i góry. 

Té „ogromnć lodowe opoki dalekie 
od zmnieiszenia , coraz barzići sje roz- 
szćrzaią, żyzne doliny nisczą ; ‘obsiadłé. 
blisko okolice nieużytym lodem okry- 
waia. Tego dzićła dowodem są więcz- 
chotki drzéw i koniec pównęi wieży sån 
mym lodem zawalonéi, która nie uka- 
zuie się tylko w naigoretszé lata, kiedy.. 


Way utopnieią na kilka stóp. Ale wes 
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wnetrzna ich bryła w niektórych mići- 
scach na sto sąźni gruba, nie ma pa- 
mięci swego stopienia. 

Więc rzecz iest oczówista, że té 
drzówa , ta niestopniałćmi lodami przy- 
walona wieża, stała przedtćm na odkry= 
tći, na zaludnionći , a tëm samém ną 
cieplćiszći zićmi. Ita ićscze rzecz iest 
niemnići pewna: że to wolne powięk- 
szanie się lodów nie powinno sie przy- 
pisać powiększaniu się wodnistći pary. 
Albowiem żaden nad tć lodownie wy- 
niosły gór wierzchołek, nie powiększył 
sie, owszem bądź przez rozwaliny, bądź 
przez otrącenie kawałkow, w pomie- 
nione lodownie zepchanych , lub w prze> 
paścistć doliny Pogrążonych, wszystkie 
się zmniciszyły. 

Wiec w tych stronach powiększanie 
się lodów będzie w dalszym czasie naio. 
czówistszym dowodem wolnćgo zićmi 
stygnienia, którćgo wzrost daleko lepići 
po tych kończatych wierzchołkach, ni- 
żeli w wszystkich innych mićiscach uwa- 
żać można. 

Jeżeli więc nie przestaniem uważać 
rozszerzenia się tych stałych lodowniów, 

dowićmy się w. kilka wieków , więlę 
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lat potrzeba, aby cała dziś zaludniona 
zićmia zlodowaciała. Z tégo można be- 
dzie rozeznać, czylim nadto wiele lub 
nadto mało czasu rachował na oziebie- 
nie kuli zićmskiei. 

Teraz ieżeli przeniesiemy się z tą 
myśla pod bieguny świata, łatwo zosta- 
niemy przekonani, że zimno uczyniło 
nieużytćmi całć ich okolice, ale że twar- 
dość i rozległość tamecznych lodów od 
wieku do wieku się powiększa, i w po- 
miarze stygnienia naszćgo okręgu po- 
większać się będzie. 

Zićmia Spitzbergu, chociaż na 10 
stopniów od bieguna odległa, iuż pra- 
wie zupćłnie zlodowaciała; nowć usi- 
towania dla zbliżenia się ićscze barzići 
do bieguna odkryły nieprzebyte lody, 
którć ia sądzę być odnogami wielkići na 
7 lub na 8 siopniów rozległći północ- 
nći lodowni. 

Niezmierne lody, którć kapitana 
Phipps pod go i 81 stopniem wstrzyma- 
ły, zdaią się nowym być dowodem w po- 
pieraniu prawdy tćgo wielkićgo skutku. 

Nie godzi się rozumnie sądzić, że 
znaiduią sie pod biegunami takie źrodła, 
i takie słodkich wód rzeki, którć spła- 
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wiaią tć lody. Albowiem iuż- dawno 
w każdći porze czasu byłyby zamarzły. 
Zdaie się więc, że wielkie lody, którć 
tému nieustraszonćmu żeglarzowi nie doz- 
woliły pływać pod 82 stopniem szero- 
kości w przeciagu 24 stopiów długości, 
zdaie- się, mówie, że té ciągłć lody 
składaią część ogromnći lodowni, pod 
naszym biegunem przez oziębienie zićmi 
iuż udziałanći. - 

Jeżeliby kto chciał porachować ob- 
szerność tći zlodowaciałći strefy, począ- 
wszy od bieguna aż do 82 stopnia sze- 
rokości, dowiedziałby się, że więcći 
zaimuie jak sto trzydzieści tysięcy mil 
czworograniastych. 

Otoż nieużyte zimno iuż dwóchse- 
tną cześć naszći zićmi zagarnćło, i na 
zawsze Żyiacei naturze wydarło; a po- 
nieważ nierównie wieksze iest zimno 
pod biegunem południowym, trzeba sie 
domyślać, że w tey stronie lodów twar- 
dość znaiduie się wieksza, ich się roz- 
szćrzenie iest nierównie  rozleglćisze , 
gdyż w okolicach południowego biegu- 
na iuż pod 47 stopniem znaiduia się wiel- 
kie lodu bryły. 
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Ale dla lepszei uwagi zamyśhny się 


tylko ńad ta częścią naszćgo półokregu, 


gdzie zdaje mi się , że lody iuż setną 
cześć zakryły; to iest: że zimno całą tę 
okregu strone, która od bieguna ośm 
stopniow , czyli 200 mil zaimuie swoią 
rozległością , w lód zamieniło. 

Znamy barzo dobrze, że gdyby 
można umiarkować czas; kiedy tć lody 
pod samym biegunem ścinać się zaczóły 
dalei, gdybyśmy potrafili naznaczyć czas 
wolnógo ich się aż do dwóchset mil roz- 
szerzenia, łatwo'by było przyszłe ich 
opowiedzieć powiększenie, i i przedwcze- 
śnie poznać, iak długo ićscze w wszyst 
kich kraiach aż do Ækwatora żyjąca na- 
tura trwać będzie. 

Naprzykład : : ieżeli zaliczymy tysiąc 
lat na urobienie sie stałych lodów pod 
biegunem, i że w następnym czasie też 
lody. rozszerzyły się na dwieście mil, co 
uczyni setną część naszćgo półokregu, 
można się rozsądnie domyślać , że ićscze 
przewlćc się musi dziewiędziesiąt i i dzie- 
więć tysięcy lat, niżeli cała zićmia zlo- 
dowacieie. Fo dosyć dobrze zgadza się z 
93 tysiącami lat, którć od dziś dnia wy- i 
znaczyhśmy Życiu natury. 
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Cożkolwiek bądź, to rzecz pewna, 
że lody ze wszech stron na 8 stopniów 
bd bieguna unószą się iako ogromne 
baszty, i nieprzebyte wały. Kapitan 
Phipps miedzy wschodem i miedzy za- 
chodem więcći iak piętnastą część tego 
koła zwiedził; przed nim Baffin i Szmith 
między północą i między zachodem ty- 
leż zićmi obiegli, a wszędzie same tyl- 
ko lody znaleźli. EM 

Przeświadczony więc iestćm, że ic- 
żeli inni niemniei odważni żeglarze przedź 
sięwezmą poznać tego koła resztę, znai- 
dą ié także zewsząd nieprzełamanćmi 
lody otoczonć, przez które ani sie prze- 
rznąć, ani powićrżchu przeprawić nie 
potrafią. 

"Tak ta obszerna zićmia, cała iuż 
ma zawsze dla nas zaginćła: grubć inie- 
ustannć w tych kraiach mgły, którć są 
żmarzłym na powietrzu śniegićm , osia- 
daiąc podobnie iąko inné pary na brze- 
gach tych lodowatych gór składaią na 
nich nowe  warszty, i przydaią im 
świeże lody ; i té zawsze się powiększa- 
ią, iićscze co dzień tém barzići powięk- 
szać się nie przestaną, im więcći zićmia 
stygnąć będzie. t 
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W reście wierzch półokregn pół- 
nocnego ukazuie nierównie więcći zićmi 
od półokregu południowćgo. Ta róż» 
ność, pomimo innych wzmiankowanych 
przyczyn, dostateczną iest do przekona- 
nia nas, że ten ostatni półokrek iest zim- 
nićiszym od pierwszćgo ; dla tćgo lody na 
morzu południowćm zasięgaią aż do 47 
lub aż do 50 stopnia; na morzu zaś pół- 
nocnćm nie zabieraią tylko połowę tego 
mićisca. 

` Widziémy prócz tégo, że nasze bie- 
gunowe koło ma wiecèi zićmi niż wody; 
przeciwnie koło bieguna południowego 
leży całć w wodzie, 

Nadto uważamy, że miedzy kołem 


_ bieguna północnćgo i między kołem ra- 


ka, ziemia dwiema częściami przewyż- 
sza morze; między kołem bieguna po- 
łudniowćgo i między kołem koziorożca 
morże piętnaście razy iest rozleglćiszć 
od zićmi. Wiec półekrag południowy 
od niepamiętnych czasów, podobnie iak 
teraz, więcći miał wody, i daleko był 
zimnićiszym od naszćgo. Nie ma po- 
dobieństwa, aby za 50 stopniem znai- 
dował sie iaki kawałek sczęśliwći zićmi. 
Już więc prawie pewnością nazwać się 
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godzi, że lody większe kraie odzierżyły 
na południu, niżeli na północy. 

Te niezmiernć pod biegunami lo- 
downie ; równie iak ogromnć w Alpach 
lodowć góry, coraz barziei powiększać 
sie będą.  Potomność té skutki uirzy, 
my podług założonych przyczyn, i poe 
dług przytoczonych dowodów , spodzie- 
wać sie powinniśmy. Do tćgo trzćba 
przyłączyć stałć, dopiero od kilku wie- 
ków na-wschodnim brzegu Grónlandyi 
urobione lodownie; do tych można iescze 
przydać pomnożenie się lodowych gór 
w Nowći Zembli, nie daleko przesmy- 
ku Weighals, którćgo przebycie dawniet 
było trudnć, teraz iuż prawie stało się 
niepodobnć; nakoniec niepodobieństwo 
żeglowania na morzu lodowatóm, nad 
lądem północnei Azyi, nieodbicie re- 
sztę potwierdza. Mimo powieści Rusie 
nów , (*) rzecz barzo iest wątpliwa, że 
iuż wszystkie północne naidalsze brze- 


(*) Z Kamszatki do Ameryki niema iak 
sto mil Francuzkich. Rusini tę drogę prze- 
bywaią wiosłami, Na drodze tak są geste 
wyspy, że na każdą noc można stanąć przy 
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i są znaiome, i że iuż północny cypel 
Azyt do koła był obiechany. 

Otoż, iako sobie założyłem, spu- 
ściliśmy sie z naiwiekszego sczebla prze- 
szłych czasów, aż do naybliższego wie- 
ku naszego życia, wyszliśmy z ciemno- 
ty do iasności, z pałaiącey ogniem ku- 
li na miernie przestudzoną ziemię, Ten 
czas zaliczył dwadzieścia pięć tysiecy lat. 

Drugi czas dalszego ostygnienia zić- 
mi pozwolił spaść wodom, i od 25 aż 
do 35 tysiecy lat czyścił parokrąg. 

W trzecim czasie powszechne roz- 
lało sie morze: robiły się pierwsze mat- 
żowe skorupy: powstały latorośle, u- 
kładały się poziemnć wierzchu ziemi 
warszty ; które dzićło wypotrzebowałe 
15 albo drugie dwadzieścia tysięcy lat. 

Nakoniec trzeciei Epoki i na począt- 
ku czwartei, morze w swem właściwem 
legło łożu; biegi wód zaczeły doliny 
kopać; ognie z wnętrzności ziemi wy- 


brzegu. ` Wielkie iest podobieństwo , iż gdy- 
by te okolice pewny, biegły, i nieumordowa- 
my żeglarz zwiedził, odkryłby, żete dwa 
lądy z sobą się stykaią. 
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buchać, ièi wierzch pustoszyć i rozwa- 
lać. Te wszystkić ostatnie zburzenia 
trwały dziesięć tysięcy lat; wszystkie zaś 
dzićła zabrały iednym ciagiem przynai- 
mnići sześćdziesiąt tysiecy lat. Potèm 
dopićro natura pierwszą odebrawszy spo- 
koiność, do naiwspanialszych dzieł obró- 
ciła swoie prace. 

Piąta Epoka, pierwszy raz ukaza- 
ła nam zwierzeta ziemskie. Prawda, że 
ióscze na ten czas zićmia nie była ode- 
brała pokoiu doskonałćgo; ićscze okro- 
pnć żywiołów burze nie były uśmierży- 
ły się zupełnie, gdyż dopićro po zro- 
dzeniu się pierwszych zwierząt, rozłą- 
czyły się lady, i nastąpiły tć wielkie 
odmiany, którć kłade w szostei Epoce. 

Czyniłem co mogłem, abym wy- 
znaczył dostateczny czas całemu dzićłu 
każdei Epoki ; starałem sie usilnie, 
abym podług moich podobieństw odma- 
lował dokładny obraz wielkich natury 
odmian, nie zakładaiąc sobie nigdy za- 
siągnąć pierwszćgo ići początku, a tem 
mniei poznać zupełną ièi rozległość, 
Niech będą moie podobieństwa zapyta- 
ne; niech będzie moy obraz nainiedo- 
skonałszym natury odrysem; ia prze- 

Yij 
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świadczony iestem, że ci wszyscy któw 
rzy sczerze i z dobrą chęcią zamyśleć 
się nad nim, roztrząsnąć go, i z praw- 
dziwym wizerunem porównać zechcą, 
znaidą dosyć podobieństwa do zabawie- 
nia oczu, i do zastanowienia myśli nad 
wielkim natury widokićm. 


http://rcin.org.pl 
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TNIA EPOKA. 


Kiedy Człowiek zaczął wspólnie prato- 
wać z Naturą. 


kc OCR 


Pior ludzie zatrwożeni świadkowie 
okropnych, a ledwo nie ustawicznych 
miotań wewnątrz -zićmi, niezabezpie- 
czeni tylko po naiwyższych górach od 
wody, prześladowani w tei ostatnići u- 
cieczce od ognia, drżący na tei ziemi, 
która drżała pod ich nogami, ogołocćni 
na rozumie i na ciele, wystawićni ną 
naigwałtownieiszć burze wszystkich ży- 
wiołów , nieuchronne łupy drapieżnych 
zwierząt; wszyscy zarówno  przeieci 
powszechnym strachem, wszyscy zaró- 
wno przyciśnięci potrzebą , iak naipre- 
dzei starali się z sebą połączyć. Nai- 
przód dla bronienia się w większći licze 
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bie ; dalei dla wspólnći pomocy, dla wy- 
budowania pomieszkań, i dla urobie- 
nia sobie broni. 

Zaczćli nakształt siekier zaostrzać 
té twardć krzemienie , té iaspisy, te pio- 
runowć kamienie , które ciemnć pospól- 
stwo zbiera za wypadłe z obłoków , i 
za urobione pod czas piorunów. To 
przecież są pierwszć dowody zręczności 
człowieka w stanie natury. 

On zapewne w krótce biiąc ieden o 
drugi dobył ognia z tych samych krze- 
mieni, albo dorwał się płomienia otchła- 
niów , lub umiał pożytkować z palącei 
się lawy , dla rozrzedzenia gestych la- 
sów, i dla obiaśnienia ciemnych gasczów. 

Za tégo to żywiołu pomocą karczo- 
wał, osuszał, i chedożył dla swćgo sa 
Aówiewić ziemię; kamiennym sopie 
okrzesywał, ścinał , „obrabiał drzewo, 
kształtował broń, i pierwszći potrzeby 
narzędzia ; a uzbroiwszy swoią ręke ma- 
czugą, lub inną iaką ciężka, i mocną 
bronią dla wstrzy mania bliskići napaści , 
szukał nie zadługo innego lekszćgo na- 
rzędzia, którymby ubiiać potrafił z da- 
leka. Jedna sucha żyła, kawałek zwie- 
rzęcći skóry, Aloesu włokno, abo gib- 
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ka latorośli kora, potrafiła złączyć dwa 
sprzęzistei gałęzi końce, dla urobienia 
łuku; dalei zaostrzał małe kamyki dla 
osadzenia niemi strzały ; w reście poro- 
bił sobie sieci, płty, czółna, i na tem 
przestawał póty, dopokąd żył w małći 
społeczności; dopokąd nie łączyło się 
tylko kilka Familii, czyli samo pokre- 
wieńśtwo; iako dziś iescze widzićmy 
miedzy tćmi dzikiemi narody, którć w 
tym stanie żyć chcą, i mogą W owych 
kraiach, gdzie im ani na zwierzynie , 
ani na rybach, ani na owocach nie 
zbywa. . 

Ale w tych wszystkich mieiscach , 
które albo wody usczupliły, albo ze- 
wsząd góry śŚcisnóły , tć małć narody , 
rozmnożywszy się nadto znacznie, były 
przymuszone dzielić między siebie ziemię. 

Dopićro odtego czasu człowiek stał 
się Panem tćgo świata. „Praca czyli u- 
prawa zićmi nadała mu dziedzictwo. 
Przy własności pierwszy raz uczuł mi- 
łość oiczyzny. Tak, gdy pożytek oso-- 
bisty stał się częścią dobra powszechnć- 
go, nieodwłocznie powstał porządek, 
rząd i prawa; a współeczeństwo nabra- 
ło stałości, bezpieczeństwa i mocy, 

U 
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Z tćm wszystkićm ciż ludzie, głębo- 
ko rażeni okropnem niesczęścićm swoie- 
go stanu, w żywéi- nosząc pamieci, 
owszem ićscze przed swoimi maiąc o- 
czami smutnć wód potopy; z gór wy- 
padaiące z gromćm ognie; drżącą pod 
swoićmi nogami zićmię ; otwarte strasz- 
nć przepaści zachowali długą pamięć, i 
być może, nieskończonć podanie okro« 
pnych naszći zićmi przypadków. — . 

Boiaźn, że powszechny potop zale- 
ie ten cały świat, uszanowanie dla pe- 
wnych gór, na których przed wodą znai- 
„dowano bezpieczeństwo; (*) lękanie się 
tych innych gór, z których ogromnići- 
szć od piorunów wybuchały ognie; wi- 
dok utarczki zićmi z niebćm, grónt bai- 
ki o bitwie Tytanów z Bogami; utwo- 
rzenie szkodliwći istności; zabobon; ta 


——————...... 


(*) Wschód czci górę Karmel i niektó- 
ré mieisca Kaukazu: górę Pirpangel na pót- ' 
nocy Indostanu ; górę Para w powiecie Ara- 
kan; i górę Chag-Pecham przy wzbiorze rze- 
ki Sangari. Góra Ararath , fedna z naiwięk= 
szych otchłań w Ayi strachem napełnia 
wszystkich i wszystkim w swei okolicy z 
drżeniem czcić się każe. 
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pierwsza strachu potwora ; zgoła wszyst- 
kie zdania uroione z boiaźni, od tégo 
czasu na zawsze odzićrżyły serce i ro- 
zum człowieka. 

Dziś ićscze tylu wieków doświad- 
czenie , iuż zupełnć owych burz uspoko- 
ienie, ani dokładne przyczyn poznanie 
nie utwierdza zaleknionego. 

Té wiadomości tylko w licznym spo- 
łeczeństwie, na obfitei i na spokoinći 
ziemi powzięte być mogły. 

Naipierwsze wielkić wspołeczeństwa 
nie powstały w Afryce, ani w połu- 
dniowei Azyi: te okolice ićscze na tem 
czas leżały rozpalonć i puste. Nie w 
Ameryce: ten świat, wyiawszy pasmo 
ićgo gór, iest nową ziemią. Nie w Eu- 
ropie : ta poźno od wschodu brała świa- 
“tło. Albowiem przed założeniem Rzy- 
mu naiscześliwsze kraie téi cześci świa- 
ta, Włochy, Francya, i Niemcy tylko 
od samégo na pół dzikićgo ludu były za- 
mieszkanć. Czytai Tacyta o obyczaiach 
Niemców, iestto obraz Huronów, czyli 
barziei sposob życia ludzi dopićro z rąk 
natury wyszłych. 

W północnei więc Azyi urosł pier- 
wszy sczep wiadomości człowieka, On 
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z tégo drzewa umieiętności urobił stoli- 
cę swoići mocy. Im więcei umiał, tem 
wiecei mógł. Ale też im mniei praco- 
wał, tém mnići umiał. 

To wszystko potrzebnie ludzi czyn- 
nych , w kraiu sczęśliwym, pod niebem 
do uważania czystem, na zićmi do upra- 
wy zdatnći i żyznći, w okolicach po- 
koićm uprzywileiowanych, od wód zato- 
pu wolnych, od otchłaniów dalekich, 
z wszystkich części zićmi naiwyższych., 
a tém samem naidawniei miernem ciè- 
płem grzeiących. 

Te wszystkie warunki, te wszyst- 
kie okoliczności złączyły się w środku 
Azyi od 40 aż do 55 stopnia szerokości. 

Rzeki, które leią swoie wody w 
morze północnć, w Ocean wschodni, i 
morze Kaspiyskie, wszystkie wsczynaia 
się w tem wyniośłóm mieiscu, którć 
dziś nazywamy południową Syberyą, i 
Tartaryg. 

W tei to więc naiwyższei, od wszyst- 
kich innych stalszei, a więcei iak na 
pieć set mił od wszelkićgo Oceanu od- 
legtei zićmi; w tym to uprzywileiowa- 
nym kraiu kształtował się pierwszy lud, 
godny tego nazwiska, godny wszelkie- 
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go od nas uszanowania, iako twórca 
nauk, sztuk i wszystkich pożytecznych 
ustaw., 

O tèi prawdzie równie przekony- 
waią nas dowody dzieiów natury, iako 
niepoięty wzrost dawnego gwiazdarstwa. 

Jakim sposobem ci tak nowi ludzie 
potrafili znaleść xiężyco - słoneczny - bieg 
sześciuset lat? Ja przestawam na tym 
iednym dowodzie, chociaż mógłbym 
ich przyłączyć daleko wiecei, i niemniei 
dziwnych, i niemniei stały ch. 

Ów lud iuż na ten czas miał tyle 
wiadomości w gwiazdarstwie, ile iċi na- 
szego czasu posiadał Dominik Cafsini, 
który pierwszy okazał rzeczywistość i 
dokładność tego sześćsetnoletniego biegu. 
Wiadomość: do którei ani Chaldciczy- 
kowie, ani Egipcyanie, ani Grecy nie 
postąpili. Wiadomość: którą musi po- 
przedzać dokładne poznanie obrotu xie- 
życa i zićmi, która potrzebuie wielkići 
doskonałości w narzedziach gwiazdar- 
skich. Wiadomość: która dopiero na 
samym końcu nabytą być może, która 
zasadzaiąc sie na długich uwagach, ćwi= 
czeniach i pracach gwiazdarskich, wy- 
ciąga przynaimniei dwóch albo trzech 
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tysięcy lat na poprzednie rozumu ludz- 
kićgo przedoskonalenie. 

Ten pierwszy lud był barzo sczęśli- 
wy: bo stał się barzo mądry. Przez 
kilka wieków cieszył się wolnością i po- 
koiem tak potrzebnómi do ćwiczenia ro- 
zumu, od którego zawisły wszystkie in- 
nć doskonałości. 

Dla powzięcia samćgo tylko domy- 
słu o sześćsetnolćtnim biegu trzeba było 
przynaimniei w przeciągu dwunastuset 
lat czynić uwagi. Dla zapewnićnia się 
o tći prawdzie dwa razy tyle minąć mu- 
siało czasu. Otoż iuż 3 tysiące lat zabie- 
ra taka doskonałość gwiazdarskići nauki, 

Ani nas to zadziwiać powinno: gdyż 
przez tyle czasów rachuiąc od Haldey- 
czyków aż do nas, gwiazdarze dla po- 
znania rzeczonego biegu uwagi czynić 
musieli. : 

Czyliż te trzy tysiące" lat doskonale- 
nia gwiazdarstwa nie poprzedziło przy» 
naimnići kilka wieków, w których po- 
czóły się nauki? Czyliż sześć tysiecy lat 
wystarcza na wynalezienie naiwspanial- 
szei w dzieiach człowieka Epoki; a nawet 
wyślakowanie ićgo pierwszćgo w róż- 


nych sztukach, i w różnych naukach 
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postepku ? Ale niesczęściem zagineły 
tć wielkie i pięknć umieiętności. Z nich 
dostały nam się samć tylko grubć obła- 
my, z których niczego się więcei nie 
dowiaduiemy , tylko, że były niegdyś. 

Wynalazek prawideł, podług któ- 
rych Bramowie rachuia zaćmienia, po- 
trzebuie tyle wiadomości, ile ièi mieć 
muszą nasi dzienników gwiazdarskich 
pisarze. Z tém wszystkićm ciż Bramo- 
wie naimnićiszćgo o ułożeniu świata nie 
maia wyobrażćnia, barzo błędliwie są- 
dzą o biegu, 0 wielkości, i o rozłoże- 
niu planet. i 

Oni rachuią zaćmienia nie wiadomi 
Teoryi; ale tylko wodzćni, iako nieczu- 
łe narzędzia, ślepym zwyczaićm , a za- 
sadzonym na mądrych prawidłach, któ- 
rych teraźnieisi nie rozumieią, a zape- 
wne ich przodkowie onych nie wynale- 
żli. Gdyż oni nic nie wydoskonalili, i 
naimnieiszego promyka umieiętności 
swoim następcom nie zostawili. 

Te prawidła są dla nich zwyczaiem, 
ale ich wynalazek potrzebował głębo- 
kići wiadomości w téi nauce, którći oni 
pierwszych nawet początków nie znaią; 
którći naimnieiszćgo śladu w nich nie -wi- 
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dzićmy ; a przeto o tém, aby tak biegłć- 
mi w nići byli, słusznie wątpićmy. 

Więc ten sposob musiał być wyna- 
leziony od owćgo mądrćgo ludu, który 
przepisał prawidła obrotom gwiazd, 
który przez długić uwagi nie tylko po- 
trafit przepowiedzieć zaćmienia, ale do- 
ciekł daleko trudnićiszći wiadomości o 
sześćsetnoletnim biegu , i o wielu innych 
skutkach , których znaiomość koniecznie 
musi poprzedzać tę ostatnią. 

Zdaie mi sie, że nie bez mocnych 
mówie przyczyn; iż Bramowie nie wy- 
myślili tych madrych prawideł. Bo 
wszystkie ich fizyczne myśli sprzeciwia- 
ią się nauce, dla którei onć są wynale- 
zionć. Gdyby oni byli poznawali tę 
naukę w ten czas nawet, kiedy odbie- 
rali takowe prawidła, byliby nieomyl- 
nie zachowali wszystkie innć o nići wia- 
domości. Nie leżeliby zapewne do tych 
czas w tak grubći ciemnocie ; aniby by- 
li dłużei nikczemnóćmi naigłupszych o 
świecie przesądów niewolnikami. Oni 
wierzą, Że zićmia stoi, i na wierzchoł- 
ku złotći góry się wspiera, Oni sadzą, 
że powietrznym smokiem opasany iest 
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xieżyc; że od xiężyca mnićisze sa pla- 
nety &c. &c. 

Rzecz wiec iest pewna, iż nigdy 
nie znali początków nauki gwiazdarskiei; 
nie mieli naimnićiszćgo wyobrażenia 
tych wiadomości, iakich potrzebuie u- 
łożenie używanych od nich prawideł. 
Ale odsyłam po resztę do przecudnego 
dzieła' przez Pana Bailly o starodawnym 
gwiazdarstwie wydanćgo, w którćm 
z gróntu roztrząsa to wszystko, co się 
wiąże z początkićm , i wzrostem tći nau- 
ki. Pozna każdy, że iego myśl zgadza 
się z moią. Nadto. ten medrzćc nic- 
śmiertelny rozebrał i wyłuśczył tę rzecz 
całą z taka przenikłościa, z takim do- 
wcipem , i z tak głęboką wiadomością, 
że dzićło iego staie się godnćm pochwał 
tych wszystkich, którzy staraią się o 
wzrost nauk. t 

Chińczykowie, trochę więcći od Bra- 
mów oświeceni; dosyć prostym , iuż od 
dwóch łub od trzech tysiecy lat zawsze 
iednakowym sposobem rachuią zaćmie- 
nia... Oni także nic nie wydoskonalili, 
ani nic ićscze nie wynaleźli. Więc nau- 
ki w Chmach, ani w Indyach nie po- 
wstały ; chociaż té obadwa narody 
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były równie bliskićmi pierwszćgo m4- 
drógo ludu. Zdaie się że Chinczykowie 
od nićgo nic nie wzieli; oni nie maią 
nawet tych gwiazdarskich prawideł, któ- 
rych używaia Bramowie, i którć są pier- 
wszym i barzo wielkim dowodem nau- 
ki i sczęśliwości człowieka. 

Jest także podobieństwo , żei Chal- 
deiczykowie, Persowie, Egipcyanie, i 
Grecy, od tćgo narodu żadnych nie ode- 
brali nauk. Albowiem w tych wscho- 
dnich okolicach nowe gwiazdarstwo win- 
no iedynie swóy wzrost nieuprzykrzonći 
pilności gwiazdarzów Chaldeiskich, i 
usilnym pracom Greków. (*) 

Ta nauka dopićro od założenia szko- 
ły fAlexandryiskići bićrze swóy począ- 
tek.  Doskonalona przez dwa tysiące 


(*) Bieg sześćsetnoletni, którego Patry- 
grchowie przed potopem używali do racho- 
wania lat podług Dzieiopisarza Jozefa, iess 
naimędrszy i naidokładnieiszy z tych wszyst- 
kich, które tylko w potomnych czasach wy- 
naleziono. On ukazwie , że biorąc na miesiąc 
29 dni, 12 godzin, 44 minüt, zsekondy, do- 
wiaduietny się, iż 219 tysięcy 146 dni i pół 
czynią 7 tysięcy 421 miesięcy, a też 219 ty- 
dy to dni i pół wynoszą 600 lat, każdy 
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lat, aż do naszych prawie czasów uczy» 
niła mały postepek. Mnie się więc zda- 
ie, że ów pierwszy lud, który wyna- 
lazł gwiazdarstwo, który scześliwie i 
tak długo doskonalił tę naukę, zostawił 
z nići same tylko kawałki, i pewne pa- 
mietne skutki, iakim iest bieg sześćsetno» 
letni, który nam, nie zrozumiawszy go, 
Jozef dzieiopisarz podał. 

Zguba nauk, ta pierwsza toporem 
okrucieństwa zadana ludzkości rana, by- 
ła zapewne skutkićm iakiego niesczesne- 
go zamieszania, którć podobno w kilka 
lat zmisczyło prace kilkudziesiąt wieków. 

Watpieć nie możemy, że ten pier- 
wszy lud, zaraz od początku niemnići ` 
mocen, iako mądry, utrzymywał sie w 
swoići wspaniałości: gdyż w naukach, 
a tćm samćm w potrzebnych do nich 
sztukach, tak wielkie czynił postępki, 


rok 0365 dni 5 godzin, 51 minut, 36 sekond. 
Wiec iuż na ten czas miesiąc nie różnił się 
ledwo na iedną minutę od teraźnieiszego mie- 
siąca iak nasi Gwiazdarze oznaczyli.. A rok 
sćscze iest dokładniejszy, niżeli od Hiparka 
å Ptolomeusza, w dwa tysiące lat po pota- 
pie był ułożony. Voyez Joseph Berose c. 
Z 
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Ale iest podobieństwo, że po nader moc. 
nym ostygnieniu północnych kraiów, ich 
mieszkańcy cićmni, dzicy, i okrutni, 
wpadli do tći zićmi bogatći, sczęśliwći, 
i naukami kwitnącći. 

To mię dziwi, że potrafili ia tak 
zupełnie odzierżyć, i nie tylko nasienie, 
ale pamięć nawet wszystkich umieietno- 
ści tak dałece, znisczyć iż po 30 wiekach 
przyiaznćgo światła, ogarnćły wszystko 
przez drugie 30 wieków,  szkodliwć 
cićmności. + 

Z tych pieknych i pierwszych rozu- 
mu ludzkićgo owoców, śmutna tylko 
została się kaźń: nauka nadprzyrodzo- 
na. Ta nigdy nie mogła być zrozumia* 
na od ludzi; nigdy nie potrzebowała 
doskonalenia, ale teź nie mogła się od- 
mienić ani zaginąć, tylko przez iedną 
niepamięć. Lecz pamieć ludzka w tém 


. co nie poimnie iest nieskażytelną. Dla 


tego sama tylko nadprzyrodzona nauka 
z tégo pierwszćgo mićisca umieiętności 
rozeszła się ńa wszystkić cześci świata: 
Kalikut i Seleginsk czcili iednakie boży» 
scza; pielgrzymowanie do wielkiego La- 
my więcei iak na dwa tysiące mil roze 
ciągało swoić prawo; .Metampsicosis , 
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odzierżywszy nierównie więcći kraiów 
od Indyiczyków, od Etyopów, i od 
Atlantów taiemnicą wiary była nazwa- 
na. Té samé bałamuctwa od Chińczy- 
ków, od Persów, i od Greków przyię: 
te, nam się dostały. Wszystko zdaie 
się ukazywać, że pierwszy korżeń, i 
zasczćp wiadomości ludzkich w tei góre 
néi zićmi Azyi wziął swóy wzrost. (*) 
Z tégo drzćwa umieietności użytócznych 
samć gałęzie niepłodnć, wyrodnć, sa- 
mć tylko klącze rozpostatły się między 
rządne tégo świata narody. : 
Coż o tych okrutnych wiekach, któ» 
re wlekły się powoli z naszą szkodą, 
powiedzieć możemy? Onć na wieczne 
czasy leżóć będą w grubći ciemności: 
człowiek na tén czas ostatnią przyćmio= 


(*) Roli uprawa; sztuki; rzemiosła, 
gdzieś niegdzieś miasteczka mówi uczony Pal- 
daż, są oczewistćmi świadkami dawnego mo « 
carstwó, lub pewnego sczęśliwezo towarzy= 
stwa, którego dzieiopiśmo wraż z boga- 
temi miasty, z kościoły; iż innemi ich 
wielkości świadectwy; leży zawalone ogrom- 
hdmi gruzy. Tameczne dzisieisze obsady są 
członkami pewnego wielkiego narodu, który 
utracił głowę. Voyage de Pallas eń Siberie. 


Zij 
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ny niewiadomością, przestał, że tak po- 
wiem, być człowiekiem. 

Po zapomnieniu swoich obowiąz- 
ków ostatnia prostota zaczyna rozwal- 
niać towarzystwa związki.  Okrucień- 
stwo nakoniec przecina zupełnie ich we- 
zeł. Wszystkie prawa wzgardzone, lub 
zniesionć, obyczaie w dz'ki nałóg zamie- 
nionć , miłość ludzkości, chociaż ią re- 
ka Boska rysowała, w każdćgo sercu 
zatarta; człowiek w reście bez wycho- 
wania, bez obyczainości, do dzikićgo 
Życia przyuczony, zamiast utrzymywa- 
nia wspaniałości swoići natury, staie się 
nikczómnićiszą od bydląt istnościa. Po- 
tem wszystkićm, po tći nieodżałowanci 
utracie nauk, sztuki pożytćcznć, którć 
wzićły z nich swóy początek, przecićż 
utrzymywały sie. Rolnictwo tém po- 
trzebnićiszć, im ludzie rozmnażali się 
tarzići, wszystkie doświadczćnia do u. 
prawy zićmi należące, wszystkie sztuki 
do budowania pomieszkań, do stawia- 
nia bożysczów, do robienia broni; do 
tkania różnych matervi śc. uszły prze- 
cićż tći niesczesnći nauk toni. 

Té rzemiosła posuwały się z mići- 


sca na mieisce „ doskonaliły od dnia do 


http://rcin.org.pl 


NATURY 319 


dnia, szły wszędzie za ludnćmi towa- 
rzystwy. | 

Naipierwći powstało dawne pań- 
stwo w Chinach ; w tym samym prawie 
czasie urobiło sie mocarstwo Atlantów 
w Afryce; poźnici nastąpiły państwa w 
Azyi, Egiptu i Etyopii, nakoniec budo- 
wano Rzym, którému Europa winna 
swoią rządność. 

opićro więc 30 miia wićków , iak 
człowiek i natura wspólnie pracować, 
(iwiększą część ziemi swoią wzaiemną 
mocą uprawiać zaczeli. 

Skarb ići żyzności głeboko zakopa- 
ny leżał. Człowiek go wydobył. Innć 
tćiże zićmi bogactwa głebići ićscze za- 
chowane przed nim ukryć sie nie potra- 
fiły, i potu iego czoła iedyną nadgrodą 
zostały wszędzie, gdzie roztropność nim 
powodowała; gdzie słuchał natury pra- 
wideł, pożytkował z ići przykładów, 
używał ići sposobów , i wybierał w nie- 
skończonćm ići dzićle to wszystko co mu 
użytćcznego być mogło , i co mu się tyl- 
ko podobało. i 

On swoim rozumem dzikie zwie- 
rzęta sobie poddał, ugłaskał, i na za- 
wsze swey woli posłusznómi uczynił; 
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on własną prącą zaraźliwe bagniską 
osuszył , szkodliwe rzeki wstrzymał, 
ich twarde porogi rozkował, gadziną 
napchanć gascze rozrzedził , i nieużytecz-. 
pé piaski w obfite pola zamienił; on 
swoią myślą czasy policzył, mieisc roz- 
lćógłość zmierzył, ciał niebieskich obro» 
ty poznał, okryślił i wytłómączył; nie- 
bo i ziemię porównał, świat powiek= 
szył, i swoićga stwórcę godnię uczcił ; 


on za pomocą swoićgo przemysłu nie- 


3 


zmierzonć morze przebył, przez nai- 
wyższć góry się przeprawił, odlégłé 
natody z sobą połączył, nowy świat 
odkrył, tysiącznć pusté zićmie wyna- 
lazł, i zaludnił. 

Dziś cała zićmia nosi piątno reki 
człowieka; który, chociaż zawsze pod- 
dany natury prawu, przecićż często 
wiecći od niei wykonał; albo przynai+ 
mnići tak przedziwnie ići dopomagał, 
że nalura za pomocą naszą rozrodziła 
sie w całći swoići obfitości, i przyszła 
powoli do tćgo doskonałości stopnia, w 


- którym ia dziś widziemy. 


Porównaimy w istocie nature dziką 
z naturą wydoskonaloną; porównaimy 


g małe, po knieiach Ameryki tułaiącć się 
z 


http://rcin.org.pl 


NATURY g3a 


parody, z naszemi rządnómi towarzy- 
stwy; porównaimy w reście iuż tylko 
na pół dzikich Afryki mieszkańców, i 
pódźmy w tym samym czasie przypa- 
trzyć się zamieszkanym od nich kraiom. 
Łatwo z dzikości zićmi poznamy tych 
zgromadzeń słabość. Fèn nikczemny „ 
na pół zdziczały ludzi motłoch, bądź. 
„przez swoić głupstwo, bądź.przez nied- 
balstwo, tylko; na tym okręgu ciąży, 
ale nic ziémi nie dopomaga ; ogładza ią, 
ale nie zażyznia; obala, a nic nie bu- 
duie; wszystko psuię , ale nic nie od- 
nawia. 

Przecićż, stan dzikich ludzi nie iest 
iśscze naiwzgardnieiszym. Ale naiobrzy=. 
dliwszćmi są tć po części rządnć narody, 
którć od niepamiętnych wieków były 
prawdziwćm rodzaiu ludzkićgo utrapie- 
nićm, i którym dziś ićscze rządnć mo» 
carstwa lćdwo oprzeć się mogą. Onć, 
iakośmy powiedzieli, złupiły naipier= 
wszą SCczęsną zićmie; oné wydarły iéi 
sczęśliwości nasięnie, i znisczyły nauk. 
owoce. k | 

Po tći pierwszći. barbarzyliców na 
paści wieleż to ićscze razy. nie byliśmy: 
łupćm ich zaiadłości? Z tei to półno= 
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cy, która przedtćm była zbiorem sezes - 
śliwości narodu ludzkićgo, w dalszym 
czasie wyszły wszystkie ićgo niesczęścia 
twarde kojarce. Wieleż to razy z drże- 
nićm nie zapatrywał się świat na hurmy 
zwierzów , pod postacią człowieka wy 
padaiacych z kraiów północnych, na 
znisczćnie zićmi południowći? Rzuć 
okićm na dzieie ludzkie, znaidziesz w 
nich za kilka lat pokoiu, dwadzieścia 
wieków okropnćgo zburżćnia świata, i 
zapamietałći wściekłości ludzi. 

Sześćset wieków potrzebowała na- 
tura dla urobienia swoich znacznićiszych 
dzićł, dla ochłodzenia zićmi, dla ukształ- 
towania ići wierzchu, i dla nadania ići 
prawdziwći spokoiności; i wieleż ićscze 
przeminie, dopokąd ludzie do tégo sa- 
mego nie przyidą stanu, dopokad nie 
przestaną się nienawidzieć, i ieden dru- 
gićgo zabiiać; dopokąd nie wzdrygnie 
się człowiek wodzić ludzi na boie- 
wicę ich rzezi? Kiedyż poznamy, że 
spokoinć posiadanie zićmi naszći oiczy- 
zny wystarcza naszćmu usczęśliwieniu ? 
Kiedyż przyidą ludzie do tégo rozumu, 
Że potrafią umiarkować swoią głupią 
dumę, że wyrzckną się mniemanćgo pa- 
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nowania, z krzywdą wydartych, albo 
nadto odległych czesto szkodliwszych 
niżeli użytecznych królestw. 

Państwo Hiszpańskie w Europie tak 
iak Francya rozlćgłe, w Ameryce dzie- 
sięć razy większć, czyliż tyle razy iest 
mocnićiszć ? Czyliż nawet ma teraz ty» 
le mocy i bogactw, w iakie byłoby opłys 
wało, gdyby tćn pyszny i wielki na- 
rod, był przestał na tći sczęśliwći zićmi, 
którą posiadał; na tych bogactwach, 
którć z iei uprawy mógł był zebrać? 

,. Anglicy, tén mądry, tén myślący 
lud, nie wielkiż popełnił błąd w zakła- 
daniu niezmiernie dalćkich osad ? 

Starożytność miała dalćko zdrowszć 
myśli o podobnych sadowieniach; ona 
tylko pod ezas nieumiarkowanći ludno- 
ści, tylko w tén czas, kiedy iuż ani ziće 
mia, ani kupiectwo nie wystarczało po 
trzćóbom , przedsiębrała środki uchodze» 
nia z kraiu. 

Napaści Barbarzyńców , którć z 
wzdrygnienićm wspominamy, nie mia- 
łyż mocnićiszych ićscze przyczyn, kie- 
dy ich nieznośnć mrozy na nieużytći i 
zlodowaciałći zićmi prześladowały, a w 
tym samym czasie sąsiedzkie uprawnć 
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į żyznć kraie w to wszystko, na czćm 
im zbywało, obfitowały ? Ale wieleż. 
to krwi nie kosztowały té okropnć kesą 
ziemi zawoiowania? Wieleż razćm z niee 
mi, i ięścze długi czas po nich nie wy- 
cierpiał świat nędzy i niesczęśliwości! 
zwróćmy oczy iak naipredzći z tégo smu» 
tnćgo widoku krwi rozłówu, i przez 
gruba niewiadomość udziałanych Zas 
bóystw. 

Cieszmy sie przynaimnići nadzieią, 
że równość dzisićiszych mocarstw , cho- 
elaż nie doskonała, utrzyma sie, ọwsz ém 
z czasem w stalszą się zamićni; kiedy 
ludzie poznaią łepiéi swoie prawdziwć 
dobro; kiedy. oszacuia drożei spokoi. 
ność; kiedy ludzi sczęśliwość stanie się 
w umyśłe wielkich iedynym chciwości 
chwały celem; kiedy Xiażeta wzgardzą 
fałszywa woiarza chwała, i brzydzić się 
beda lekkomyślna tych komedyiników 
pycha. którzy dla udawania: w tém życiu' 
iakieikolwiek osoby, budzą w sobię 
gwałtowne wzruszenia. i 

Wystawmy wiec sobie przynaimnići 
w myśli, świat zupełnym cieszący sie 
pokoiem, i zapatrzmy się z bliska na tak 
miły widoż. Poznamy iak wiele moe 
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człowieka wpływać może w miarkowa» 
nie mocy natury. z 

Zdaie sie, że nic nie ma trudnići- 
szógo, a lédwo nie powiem, że nic nię 
ma tak niepodobnćgo, iak zmnićiszyć 
zimno pewnei części zićmi, a powiększyć 
cićpło iakićgo kraiu; przecićż człowiek 
to uczynić może, i iuż uczynił. 

Paryż i Quebec prąwie pod iedn 
leżą szćrokością, i iednakić maia poło- 
żenie kuli zićmskiei. Dla tych okolicz= 
ności Paryż powinienby równie być zime 
nym, iak iest Quebec, gdyby Francya i ine 
uć sąsiedzkie państwa tak były nieludne, 
tak pustómi dzikowiny zarosłe , tak wo% 
dą załanć, iak są kraie Kanadzie przy- 
lćgłe. 

g! Dobyć, uprawić, i załudnić zićmię, 
iest powiększyć na kilka tysiecy lat ići 
ciepło. wać 
Ta prawda zawczasu ułatwia ten 
ieden pa k zarzut, który przeciwko 
moim myśłom o stygnieniu zićmi uczy- 
nić można było. : 

Podług twoich myśli, powie kto, 
cała zićmia powinna dziś bydź zimnići- 
szą, niżeli była przed dwiema tysięcami 
lat, Dawnć zaś podanie zdaią się Opoa 
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wiadać w cale rzecz przeciwną. Zićmią 
Gaulów i Niemców przedtćm żywiła ło- 
sie, rysie, niedźwiedzie i innć zwierzę- 
ta, którć z czasem cofnćły się do kraiów 
północnych. To cofnienie zupełnie 
przeciwi się przeiściu zwierząt z pół- 
nocy na południe. Nadto dzieiopis- ` 
mo nas uczy, że Sekwana corocznie 
przez pewną część zimy zamarzła. Czy- 
liż takowć skutki nie sprzeciwiaią się 
mniemanćmu stygnićniu zićmi. i 

Przeciwiłyby sie, przyznawam, gdy- 
by dzisiejsza Francya i Niemcy, równa- 
ły się dawnićiszći Gallii i Germanii; 
gdyby lasy nie były wyciętć, bagna nie 
osuszonć, potoki wód nie wstrzymanć, 
rzeki nie okopanć, zićmia nadto gesto 
drzew i latoroślow łomy zarzucona, nie 
była uprawioną. 

Ale nie trzebaż na to pamiętać, iż 
zićmia traci nieznacznie swoić cićpło, 
2e siedmdziesiat i sześć tysięcy lat minąć 
musiało, niżeli oziębła do dzisićiszćgo 
stopnia; i że drugić siedmdziesiąt i sześć 
tysięcy lat minie, a zićmia ićscze nie 0- 
stygnie tak barzo, aby potrzebnć żyią<* 
cći naturze ciepło znisczało zupełnie. 
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Nie trzebaż dalći z tem wolnćm sty- 
gnienićm zićmi porównywać nagłé zim- 
no powietrza? przypominać sobie, że 
naszć naiwiększe cićpło lata nie różni 
się tylko trzydziesta dwoma stopniami 
od naiwiększćgo mrozu zimy? uczuie- 
my w krótce, że przyczyny wewnętrznć, 
więcći od: zewnętrznych wpływaią do 
miarkowania każdćgo krviu, i że w tych 
wszystkich stronach, gdzie zimno po- 
wietrza, albo z wilgoci powstaie, albo 
wiatrami przypedzone bywa, skutki 
tych przyczyn sczćgólnych przewyższa- 
ią dzielność przyczyny powszćchnći. Na 
dowód tćgo położćmy przykład, który 
o tćy rzeczy naimnićszći watpliwości nie 
zostawi, i zawczasu wszystkie podobnć 
zarzuty ułatwi. 

W niezmierzonći rozlćgłości zićmi, 
Guiane zwanći, która iest gesta Knieią, 
gdzie słońca promień ledwo się prze- 
drze; gdzie wielką cześć kraiu wody za- 
tapiara, gdzie bliskie siebie rzeki, ani 
od brzógów wstrzymanć, ani w swym 
toku nie sa kierowanć; gdzie przez. g 
miesięcy nieustanny dćscz leie, w téi 
smutnći pusczy, dopićro od stu lat w 
okolicach Cayenne, zaczęto wycinać ka- 
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wał lasu, a iuż w tćm małćm wydobytćrńi 
mićiscu tak znaczna iest rózność powie- 
trza, Że tćraz w nocy nawet tamćczni 
rhieszkańcy nadto wielkićgo doznaią go» 
*rąca. Gdy tém czasćm, w wszystkich przy- 
- lćegłych, gestémi lasy zarosłych okoli- 
cach, w nocy tak wielkie zimno czuć 
sie daie, Że ognie niecić trzeba. 

Też samą różność ząachowuią częstć 
i długić dóscze: oné poźnići się zaczy= 
naią, a predzći kończą przy Cayenne, 
niżeli w środku pusczy ; próez tćga 
mnićiszć i rzadsze są w dobytći ziemi: 
Przy Cayenne nieprzerwaha susza trwa 
przez cztety miesiące; przeciwnie w głębi 
dzikowin taka pora zabiera tylko trzy nie- 
dziele, i to ićscze gwałtownć w dzień 
spadaią nawałnice, ziarnćm południo= 
wćm zwanć, z pfzyczyny, że koło po- 
łudnia wzbierać się zwykły. Prócz tćgo 
przy Cayenne nigdy prawie nie grzmi; 
w środku zaś lasów straszne i częstć 
pioruny biią; gdyż nad niemi zawsze 
się czarnć, grubć, i niskić chmury uno- 
sza. Té żadnći watpliwości nie podlćs 
głć skutki nie okazuiąż, że możnaby 
zapobiedz tym ośmiomiesięcznym dé- 
sczom, że w tych kraiach powiększyło: 
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hy się niezmiernie cićpło, gdyby wyż 
cięto lasy ; ; gdyby wysypaniem brzegów 
vsczuplono rzek koryta; gdyby ziemi 
uprawa wielkićgo poruszćnia i wielkići 
liczby zwierząt i ludzi potrzebuiąca szko+ 
dliwe zmnićiszyła zimno , i zbyteczną 
esuszyła mokrość , którą gęstość drzew 
ściąga, utrzymuie i rozszćrza. 

Ponieważ  wszelkić poruszenie , 
wszelkie działanie budzi cićpło ; ponie- 
waż wszystkić istności, udarowanć wła- 
dzą postępowania z mićiscą na mićisce ; 
są samé przez się ciepła ogniskićm; więć 
od liczby ludzi, i od wielości zwierząt , 
w pomiarze do. wielkości latoroślów w 
iednakowych okolicznościach, zawisło 
sczćgólnie każdego mićisca ciepło. Pier- 
wszé pomnażuią ciépło, ostatnie po» 
większaią zimną wilgoć. 

Codziennie. używanie ognia w tych 
wszystkich mićiscach, w których osiada 
wielkie ludzi mnostwo, barzo pomnaża 
to stucznć ciepło; w Paryżu w naitęższy 
mróz Thermometer na przedmieściu S; 
Honorégo dwiéma lub trzéma stopniami 
przewyższa zimno przedmieścia S. Mars 
cina. Wiatr północny przewiewaiąc nad. 
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kuminami tćga wielkićgo miasta, ogrzć- 


„wa sie. 


Jeden obszérny las może odmienić 
w kraiu powietrza mierność; dopokąd na 
swoim pniaku stoią drzćwa, oziebiaią 
mićisce ; zmnićiszaią swoim cieniem sło- 
nócznych promieni cićpło, pusczaią z? 
siebie wilgotna parę, z którći robią się 
chmury. Téim wyżei sie podnoszą, tém 
zimnićiszć dćscze spadaia; ieżeli tć lasy 
samći tylko naturze powierzone zostaną, 
drzewo dla wielkići starości zbótwiałć , 
lub. wichrami na ziemi powalonć, pruch-* 
nićć-i gnić bedzie; przeciwnie to samo' 
drzćwo w reku człowieka stanie się pa- 
szą ognia; a przeto zamieni się w wtór- 
ną scęzćgólnego cićpła przyczynę. 

W kraiach, gdzie rozległć szćrzą 
się łąki, zawsze przed odcięcićm trawy, 
bywaią obfitć rosy, a barzo często prze- 
padaią małć dćscze. To ustaie, iak' 
prędko trawożęcia nastąpią. Té maté 
déscze powiększyłyby się zapewne, i 
padałyby częścići, gdyby nasze łaki po- 
dobnie iako Ameryki lasy, nieprzestannie 
okrywały się trawą, i zićlskićm, które 
swoią zgnilizna zaprawiwszzy zić mię 5 
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zamiast umnieis zénia, stawałyby się buie. 
nićiszć. 

„Mógłbym łatwo dać wiele innych 
przykładów, które wszystkie zgadzaią 
się na to, że człowiek może miarko- 
wać właściwć swoiemu kraiowi pogo- 
dy, iiak mu potrzeba, w takići mier- 
ności utrzymywać powietrze. 

To dziw, że trudnići iest oziebić, 
niż rozgrzać zićmię. Człowiek, Pan žy- 
wiołu ognia, może podług ewoiei woli 
wskrzesić go, i pomnieyszyć, lecz nie 
ma w swći mocy żywiołu zimna. Tego 
mie potrafi, ani wziąść, ani udzielić ; 
owszem początek zimna nie iest rzeczy- 
wistością, ale tylko sczerym niedostat- 
kiem, czyli barziei umnićiszćniem ciepła. 

To umnićiszćnie musi być barzo 
znacznć w wyższći cześci powietrza, a 
tak mocné o iedną milę od ziemi, iź 
kropłć wody w lód i w śnieg zamienia. 
Cićpło z ziemi pochodzące, iednómu 
prawu podpada z wszystkićmi innćmi 
własnościami fizycznemi, z powszćchnć- 
go środka wy chodzącćmi. Natężćnie 
cićpła własnego ziemi, zmnicisza się w 
pomiarze opacznym czworogranu 
głości. 
| Aa 
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Zdaie się być rzóczą pówną, że bie- 
rąc każdy punkt wierzchu zićmi za śro- 
dek, zimno musi być cztćry razy więk- 
szć o dwie mile, niżeli o iedną w wy- 
şokości baszćgo pasokregu. z drugići 
strony, wewnetrzné zićmi cić ło na dzie- 
siątym stopniu wyżę. lodu w każdći porze 
utrzy pa, ie sie. Frzeco żadnć wiek zo zim- 
no, czyli barziei żadnć mbićiszć ciepło od 
dziesięci iu stopniów przytrafić się nie mo- 
że, tylko przez rozrzucenie oziębły ch 
ciał po górnym powietrzu, w którćm , 
im wyżei się podnosićmy, tém większego 
zimna doświadczamy. 

j Lecz moc człowieka nie rozciąga się 
tak daléko. On nie może taką łatwo- 
ścią sprowadzić zimna na dół, z iaką 
wysyła cićpło do góry ; cień it e tyn a 
iego ucićczką przed upałćm słońc . Da- 
leko łatwići dla ogrzania wilgoinei zić- 
mi, wyciąć lasy w Gityane, niżeli, dla 
ochłodzćnia spiekłych piasków, zasa- 
dzić drzówa w Arabii.,  Przecićż ieden 
las, w pośrodku tei spalonći pusczy po- 

trafiłby umiarkować gorącość, sprowa- 

«dzić dćscze , powrócić. zićmi rodzćnia 
własność, a tćm samćm  przysposobić 


> 
f s 
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dla człowieka mićisce ogrzćwaiącć go 
mićrnćm cićpłem. A 

Od różnći mierności powietrza za- 
wisła mnićisza lub większa dzićlność na- 
tury. Wzrost, mnożenie, i samo nawet 
poczęcie wszćlkich ukształtowanych Je- 


stestw iest sczególnym skutkiem tći po- ` 


wszechnći przyczyny. Człowiek miat- 


s 


kuiąc władzę natury,” może znisczyć, - 


co mu szkodzi, audziałać czćgo potrze- 
buie. Sczeęśliwć okolice, gdzie wszyst- 
kié żywioły tak dobrze są podzielonć, 
i tak rozsądnie z sobą połączonć, iż sa- 
mé tylko dobre skutki czynić mogą! ale 
iestże na całći zićmi przynaimnići ieden 
krai, któryby zaraz od początku odebrał 
taki przywilći? : 
Nie ma-mièisca, gdzieby natura i 
człowiek nie podały sobie ręki, bądź na 
sprowadzćnie lub na zwrócćnie wód, 
bądź na znisczćnie nie potrzebnych zioł, 
lub szkodliwych i zbytćcznych roślin, 
bądź na -przyswoienie i rozmnożćnie u- 
żytćcznych stworzćń. : 
Z trzechset gatunków zwierzat 
czworonożnych, a z pietnastu set ga- 
tunkow ptaków, które zamnożyły zić- 
mie, człowiek 19 lub zo tylko' obrał 
Aaij 
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na swoią potrzebę. Ale tć dwadzieścia 
gatunków więcei tći zićmi dodaią wspa- 
niałości, i więcći całemu światu przy- 
noszą pożytku, niżeli wszystkie inne ro- 
dzaie, Więcei nadaią wspaniałości, gdyż 
człowiek nićmi rządzi, i licznie ie roz- 
mnaża. Onć zgodnie z nim pracuią ko- 
ło tégo dobra, którćgo spodziewać sie 
można z roztropnćgo użycia siły, z chwa- 
lebnćgo rozrządzćnia, i z dobrći upra- 
wy zićmi. Onć łatwićiszćm czynią ku- 
piectwo; oné zbytócznć wywoża, a po- 
uzebnć do kraiu przenoszą towary; oné 
powiększaią zićmi obfitość; słowem, 
oné staraią się opatrzyć potrzeby; ow- 
szćm przysposobić roskoszy témn Panu, 
z którćgo reki pożywićnia tylko wyglą- 
daią. 

W tći małći liczbie wybranych od 
człowieka zwierząt, kury i świnie któ- 
rych rodzai iest naiobfitszy, naipowszćch- 
nići się rozmnożyły. Właśnie iakoby 
wielka do rodzćnia zdatność łączyła się 
z tem mocnćm zdrowiem , którć nie po- 
trzebuie wygód. . W mieiscach nainielu- 
dnićiszych w Otahicie , w innych od wie- 
ków nieznaiomych, i od ladu naiodle- 
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glóiszych wyspach, znaleziono kury i 
świnie. 

Zdaie sie, że tć gatunki wszędzie 
biegły za człowiekiem; w pustych po- 
łudniowći Ameryki kraiach, dokąd ża- 
den inny zwierz przedrzćć się nie mógł, 
znaleziono té dwa rodzaie. Onć cho- 
ciaż mnieiszć i trochę odmiennć od świń 
i od kur naszćgo lądu, przecićż w swym 
gatunku są barzo bliskie, i chowaią się 
przy domu łatwo- 

Ale człowiek dziki, wyobrażćnia 
współeczności nie maiący, z zwierzęty 
nawet łączyć się nie starał. 

W całći południowći Ameryce lud 
dziki, nie chowa żadnych domowych 
zwierząt. On zarówno dobre, iako złe 
gatunki nisczy. On žadnégo w ich wy- 
chowaniu, i w ich rozmnożeniu braku 
nie czyni. Chociaż tak obfite ma ro- 
dzaie, że ieden gatunek ptaków, Hok- 
ko nazwanych, gdyby był chowany, z 
małą pracą więcćyby mu żywności do- 
starczył, niżeli pracowitym połowćm 
przysposobić może. 

Dla tćgo człowiek zaczynaiący się 
wiązać w spółeczeństwo, uczynił pier- 
wszy krok, gdy sobie poddał zwierzeta. 
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To pierwszć rozumu dzieło, stało się 


dalći naimocnićiszćm narzędzićm ićgo 
panowania nad natura; dopićro po ich 
sobie poddaniu, i przy ich pomocy, od- 
mienił wierzch ziémi; puscze” przerobił 
na ugory, zamiast wrzosów zbierał kłosy. 

Człowiek, pomnażaiąc rodzai uży- 
tćcznych zwierząt, powiększa ruch i ży- 
cie na zićmi; w tym samym czasie przy- 
daie wspaniałości innym istnościom, i 

sobie samćmnu; zamieniaiąc latorośle w 
zwierzeta, a polćm oné w własną istote, 
licznie "tozmiiaża swoie plemie. On 
wszędzie sprawia obfitość; tei zawsze 
trzyma się. wielka ludność. 

Na tym kawałka zićmi miliony lú- 
dzi swobodnie osiadala, gdzie się przed- 
tém ledwo dwóch lub trzech błąkało. 
Tam tysiące zwierzat biega ; gdzie da- 
wnici kilka par nędzniało. Przez nićgo i 
i dla niego tylko drogie nasiona rodzą, 
a samé wybranć gatunki krzćwia się. 
Na niezmiernćm drzewie płodności nai- 
obficiéi się owocowe gałezie rozrastaia. 

Ziarno, z którógo człowiek robi swóy 
chléb, nie iest darėm natury, ale owo- 
cém ićgo pracy i iego rozsadku. Nigdzie 
na zićmi nie znaleziónć dzikićgo żyta. 
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Jest to oczówiście* zićle przez własne 
człowieka staranie wydoskonalone. Trże-* 
ba wiec było rozeznać i z pomiędzy mi- 
lionów innych to drogie ziarno wybrać j 
trzeba ie było zasiać, i kilkokrotnie že- ` 
brać, dla przekonania się o iego mno- 
żeniu, i dla nauczćnia się, przez długie 
doświadczćnie, iak tłustći i iak upra- 
wnói zićmi potrzóbnie. 

Ten przymiot, który prawie iednći 
pszenicy tyłko iest właściwy, że w pief“ 
wszem swoim poroście może zhieść mai- 
większć mrozy, chociaż wraz z inićmi' 
roślinami podpada tému losówi, iż iak 
prędko doirzeie, ginié misi; ten dzi- 
wny tézo ziarna przymot, Że służy 
wszystkim ludziom, wszystkim zwierzę- 
tom, i prawie wszystkim kraiom; że 
trwa długi czas bez szkody, bez utraty 
własności mnożćnia, przekonywa, że 
tô jest ieden.z naisczęśliwszych wyna- 
lazków człowieka; że iakókołwiek iest 
dawny, przecićż musiało go poprzedzać 
rolnictwo, na doświadczćniu zasadzonć 
i różnemi uwagi wydoskonalone. 

Jeżeli chcemy śświeżego przykładu 
dzielności człowieka nad latorośląmi, 
porównaimy naszć iarzyny, ńaszć owo- 
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ce i masze kwiaty z poprzednićmi ną 
dwa tysiące lat ich gatunkami. To po- 
równanie , barzo predko , i barzo dokła- 
dnie wykonać można, przypatrzywszy ` 
sie zbiorowi farbowanych koperszty* 
chów ¿į iescze za czasów Gastona z Or- 
leans zaczętćmu, i do dziś dnia w Kró- 
lewskim ogrodzie kończącómu; zadzi- 
wiómy sie, że podobno tamtćgo wieku. 
naipięknicisze kwiaty, Jaskier, Gożdzik, 
Tulipan, Łysczak 6zc. dziś byłyby wy- 
rzuconć, nie mówie przez naszych ogro- 
dników, ale przez prostych wieśniaków. 
| Te kwiaty, chociaż iuż pa ten czas 
Uk lodzką doskonalonć, przecićż ićscze 
nie były dalekie od stanu swći natury. 

Porządek listków, długość masien- 
nych niteczek, i rozłożćnie grubych 
lub fałszywych farb; bez zakrętów , bez 
mienności, zgoła tam wszystko dzikiói 
naturv było piątnem. 

W ogrodach warzywa: tylko cyko- 
ryą i dwa gatunki sałaty znano. Tym 
czasem my dziś więcći iak pięćdziesiąt 
gatunków, a wszystkić barzo smacznć 
sadzićmy. 

Powinniśmy także dopićro od nie- 
dawnćgo czasu przywłaśczyć sobie naszć 


\ 
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nailepszć owoce, zupełnie się od dawnych. 
owoców różniące. One bowiem do 
nich nie maią żadnćgo innćgo podobićg. 
stwa prócz nazwiska. Rzecz trwać zwy. 
kła, nazwisko z czasem się mićni. Sta- 
ło się przeciwnie ; nazwisko się pozo- 
stało, a rzecz sie odmieniła. Naszé 
broskwinie, naszć morele, i naszć grusz- 
ki są owocami nowćmi, którym docho- 
wano nazwiska owoców poprzćdnich. 
O tém wszystkićm, aby się lepiei prze- 
konać, porównaimy naszć kwiaty, na- 
szć owocć, z opisanićm czyli pozosta- 
łćmi wiadomościami różnych Greckich 
pisarzów. Ich wszystkie kwiaty były 
barzo prosté, a ich owocowć drzówa 
były tylko płonkami dzikićmi, żle do- - 
branćmi, których owoc mały, kwaśny, 
albo zwiędły nie miał, ani smaku, ani 
piękności naszych owoców. b: 

Nie mówie, iżby między tćmi nowć- 
mi gatunkami nie było żadnćgo, któryby 
z tych dzikich płonków nie brał swoićgo 
początku: Ale pytam się wielokrotnie, i 
iak różnóćmi sposoby człowiek nie mu- 
siał wprzód doświadczyć natury, niżeli 
mu się tak przednie owocć urodziły ? 
wiele milionów nasion trzeba było wrzu- 
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cić.w zićmie,. niżeli z nich niektórć ro- 
dzić się zaczęty ? Przez długie zasie- 
wanie, przesadzanie, sczepienie, i ty- 
siacznć owoców obrodzćnie, dopićro kil- 
ka gatunków można było rozeznać, któ- 
rych owoc słodkością i przyićmnością 
przechodził inné. Tén pierwszy wyna- 
łazek, który musiało poprzedzić tak wiele 
staranności, byłby został na zawsze nie- 
użytecznym, gdyby człowiek drugićgo 
nie był uczynił odkrycia, którć tyle wy- 
ciaga dowcipu, ile pierwszć potrzebo- 
wato cierpliwości., Tén iest sposób 
sczépiénia: Tym nauczył sie rozmnażać 
té drogić drzewa, którć niescześciem nie 
moga tak pięknego, iak onć są, po 50- 
bie zostawic potomstwa; ani przez sie- 
bie samych wydoskonalić swoie własno- 
ści. (Ob dowodzi, że ich przymioty są 
nabytć, a nie wrodzonć, Albowiem 
tych przec1dnych owoców nasiona, padł- 
szy na ziemie, wypusczają samé tylko 
d ikić płonki, a tém samem nie czynią 
jstotnie różny h gatunków, ale za po- 
moca sczepićnia, człowiek utworzył 
prawie, żetak powiem, niektórć wtórne 
gaiunki, którć podług swoići woli mo- 
Że krzówić i rozmnażać. Początek, czy- 
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li ta mała gałązka, którą sczćpi w dži- 
kićm pniaczku, zamyka w sobie tę na- 
byta własność, która przez zasiew ziar- 
na udzielić się nie może, lecz wzrostu 
czyli rozwinięcia tylko potrzebuie , aby 
wydała podobny owoc, iaki rodziło to 
drzewo, z którégo do sczepienia była 
urznięta.  Pniaczek dziki z swoich przy- 
war przyszłómu owocowi żadnei włas- 
ności nie zostawia. On sie bynaimnići 
do ićgo kształtowania nie przychyla. 
Nie iest matką, ale tylko prostą mam- 
ka. On nic do rodzenia owoców nie na- 
leży, ale tylko mu dla wzrostu karmy 
udziela. 

W zwierzętach naiwiększa część 
przymiotów osobistych tym samym spo- 
sobem udziela się i pomnaża, iakim 
własności gatunkowe udzielać się i po- 
munażąć zwykły. Więc człowiek łatwiei 
potrafił odmienić naturę zwierząt, niże- 
li nature latoroślów. Gatunki zwierząt 
są ta różnością, która czem więcći sie 
zwierzeta roztmnażaią, tem więcći sta- 
łości nabiera; przeciwnie w latoroślach 
nie ma takich gatunków , ani tak stałei 
różności, aby, im dłużći drzewa rozkrze- 
wiać się będą, tem więcey ona trwałości 
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nabywała. W samych kurach i gołę- 
biach nie dawno powstały dwa nowć i 
barzo liczne gatunki, którć rozmnażać 
sie samć mogą. Człowiek codziennie 
ieścze przez różnć zwierzat połączćnie 
nowe i barzo piękne gatunki wskrzesza; 
z czasem obce do swoićgo kraiu spro- 
wadza, przyzwyczaia i łagodzi. Té 
wszystkić świeże i dawnć przykłady , 
ostrzógaią, że człowiek barzo poźno za- 
znał swoići władzy obszerność. Ow- 
szćm, że: ićscze do tych czas nie zna ići 
dobrze. Ta zupćłnie zawisła od użycia 
ićgo rozumu. Przeto im więcéi uważać 
bedzie , tem więcći naturę wydoskonali ; 
tém wiecéi sposobów do poddania ićt 
sobie znaidzie: tém więcći łatwości do 
uzbierania z ići łona nowych bogactw 
spostrzćóże. 

Czćgożby człowiek przez siebie sa- 
mćgo, chciałem powiedzieć, przez swóy 
rodzai nie dokazał , gdyby rozum zawsze 
„kierował wolą? któż wie? Do iakiego 
stopnia człowiek może, bądź co do oby- 
czaiów, bądź co do “fizyki, wydoskonalić 
swoią nature? Gdzież iest ten naród, któ- 
ryby sobie mógł śmiele pochłćbić, że do- 
szedł tćgo naidoskonalszćgo rządu, iakim 
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jest tén, gdzie ludzie nie wszyscy równie 
żyią sczęśliwćmi, ale wszyscy mniei 
równie są nędznćmi przez czuwanie nad 
ich zachowaniem, przez osczędzenie 
ich potu i krwi, przez opatrzćnie ich 
potrzćb, przez staranie się o ich życia 
wygody, i przez podanie sposobu do 
łatwićiszego ich się rozmnożenia. Oto cel 
każdćgo obyczainćgo i do doskonałości 
dążacego towarzystwa! Co się tycze u- 
kładu fizycznćgo naszćgo ciała: Czyliż 
nauka lekarska i innć sztuki, których 
końcem iest nasze zdrowie, czyliż tak 
są wydoskonałonć , tak dobrze znanć, 
jak okrutnć na nisczenie narodu ludz- 
kićgo narzędzia, té niesczęsne woia- 
rzych duchów płody? Zdaie się że czło- 
wiek, od samego początku mniei starał 
się powiększyć swoie dobro, ale usta- 
wicznie suszył sobie głowe nad swoići 
zguby sztuka; że mniei myślał o dobrem, 
niżeli o złóm. W każdei zaś spółecz- 
ności mieszaią się obadwa. A ponieważ 
z każdego czucia naimocnićiszćm iest 
boiażh, przeto sztuki szkodzćnia nai- 
pićrwći zachwyciły rozum człowieka. 
Poźnići zamyślił się o tych, którć go 
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bawić potrafiły; dopiero na końcu, po 
długim używaniu tych pierwszych dwóch 
sposobów fałszywei godności, cczći ro- 
skoszy, poznał, że iego prawdziwą 
chwała iest rozum, a prawdziwą sczę- 
śliwością iest pokóy. 
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